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Co niegdyś Ovenus o Demokrycie 


powiedział i Heraklitufie , to dźis 
nayprzyzwoicjey ftofować do dwoch 
można im podobnych Polakow » 
ktorym wierfz fłuży naftępny : Jlle 
nihil nifi rift; ©? Ifte nihil nifi fleuit. 
Ci w fwoich wyftawuiąc ofobach 
obrazy wfpomnionych Filozofow 
do fiebie iakby mowili te przyPo” 
wieści Ovena- Dejleret mores fi viwe- 
ret Heraclitus ; Noftraque rideret temo 
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fille nihil nife rift ; 6 lsle nihil nifi 
flevit. ; 


KoRonńcZzYK. 


W tym, w ktorym fię dziś znay- 

duię ukontentowaniu , odwiedzam 

dom W. Pana, przychodzę mu po- 

winfzować tego , czegoś żądał: to 

ieft wfkrzefzenia lofow  nafzey 

Oyezyzny , ożywienia iey fzczęśli- 
A ij 


J)a 
wości, wydzwignienia z przepaści« 
| ftych pogrązeń, poftawienia w nay- 
pewnieyfzym kwitnienia krefie , u- 
gruntowania ftałey , nieporufzoney 
' okazałości , oraz naylepfzego w 
oczach nam zawiftnych wygorowa* 
nia i wrażenia rhniemań z nayle- 
pfzą opinią u tych, ktorzy fwe żar- 
łocze zaoftrzywfzy na nas zęby 
i gardła, ufiłowali mieć za fytną 
paftwę fwym brzuchom wolność 
Polaka , iego fławę i ziemię, a 
znifzczywfzy to £ iak zamyślali ) 
nayfławnieyfze i kiedyś nayokazal- 
fze imie Polak, dokonali tego „ CO 
było ich iedynym zamiarem i nay- 
drapieźnieyfzey zawziętości wyzie» 


wem. Już ta przecie łafkawy ch 


niebios zrządzeniem zoftała zwa- 
fniona zaciekłość , iuż iey jady fą 
dla nichże famych zaboyczym na”, 
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rzędżiem'i koniecznie dobiią fwych 
ftworcow , iuż uknute zdrad wary, 
ftały fię rozlewem i rozfzerzeniem 
właśnego niefzczęścia , ktore na 
Polfkę gotowano, iuż przytłumio- 
ne przemyfły aktem nayświętlzego 
poftępku w dnin trzecim Maja , fta- 
ły fię Mordercami famychże fiebie a 
połomanie fzykow , i uplantowa- 
nych ściefzek pomiefzanie , fą to 
przefzkody do nie powftania więcey 
z fkutkiem znofzenia naydotkli- 
wfzey kluby tymto zajufzonym 
na Polfkę Potencyom , ktore nie 


w ruinie już nafzey lecz włafney 
odnieść mufzą poniżenie, a może 
i upadek ; ia fię na to zapatrywać 
będę, i dziś iuż fię ze wfzyftkich 
naśmiewać mogę Mocarftw „© ktore 
mam tego będą zayzdrzyć fzczę- 
ścia i ftanu „w ktorym fie zayduiem, 
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a ruina ich i upadek będą nam 


pobudką "do  naśmiewamiafię ` na 
zawfze , bo kto pod kim dołki 
kopie ; -fam w nie nayczęściey 
wpada. Coż więc myślifz'o tym 
Litwinie ? . 
LITWIN. 

Jam iet WPanu wdzięczny, 
ześ mnie nawiedził fmutnego ,kta- 
ry na to wfzyftko płaczę i boleię, 
a opowiadania, ktore mi czynifz 
6 przyfzłości ; za kłamliwe mam 
proroćtwo. * Ktoż bowiem w cze- 
fne wiefzczyć może fkutki, 1 zape- 
w/fiać koniec fobie wygraney ? ktoż 
przewidzieć może fwoie fzczęście, 
lub cudzy upadek,albo pow ftanie?kto 
śmiałym czołem i bez zaftanowie- 
nia fię.pochwalać może oboiętność ? 
ktoż 'rokuie upadek innym Mocart- 
ftwom, nie widżąc zrzodeł, ani 
fpofobu wfkrzeszenia (wego ? ktoż 


może mowić że iuż zabił , kiedy 
go nie uderzył .?  ktoż może 
potwierdzać to , co iet nie 
pewne , i czy może kto prze- 
konywać kogo o tym naftępftwie , 
zapewniaiąc nieomylność ; na kto- 
rą fię niezanofi ani ieft podobień* 
ftwo 2? Ten tylko chyba to czyni, 
ktory nie uważa okoliczności, kto- 
ry fię rad ciefzy z pozorow nie 
fkutkow , ktory na włafnym zdaniu 
czyli uprzedzeniu lubi polegać ; 
ktory o fobie trzyma naylepiey , a 
fławę dokazywania, i dokazania 
choć czczey w potomności chcę 
zoftawić pamięci , czyniąc tak, 
jak widzi podług (wego widzimifie 
nayofobliwiey. Ja zaś co fię tyl- 
ko w dniu trzecim ftało Maja , 
maiąc to za święte i chwalebne idę 
za tym światłem, za ktorym cho- 
dzić zwykły nigdy nie błądzę ; 
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Krol mądry był i iet moim zawfze 
przewodnikiem ; ia iego iak QOyca, 
Pana i Rządcy fłuchaiąc , czyniłem 
wfzyftko com fię fpodziewał bydź 
dobrym: Jednak tak chełpliwie o- 
piewać nie lubię rzeczy poięciem 
łudźkim nie'przewidzianych, naga- 
niać niechcę i wfkazywać fkutek 
ofobliwości iak WPan pochybie za- 
dney niepodległy obiawiać nielubię ; 
bo w fpokoyności czekam tego wy- 
pływu, ktory iawem będzie oka» 
zania dobroci, czy złości, pomi- 


mo, że tufzę dla moiey Oyczyzny 


pomyślność , i na to wfzyftko , 
coś mi WPan opowiedał nie obo- 
iętnym okiem patrzeć pragnę , 
gdyż wiefz, i widziałes we mnie 
cnotę Obywatelfką , że ia fam fly- 
fząc zamachy na Kray nafz tak o- 
krutne , fzukaiąc fpofobu zapobiegi 
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ńaymocniey przykładałem fię do 
fpełnionego iuż Aktu ; przecie nie 
mowię, ześmy odebrali nafze Kraie, 
ześmy fię pomścili na Źle nam 
myślących, iak W. Pan mowifz* 
prawda, fyftema ich i zapędy fą prze- 
wrocone , Polfka będzie mocnie- 
fzą i okazalfzą , a nie tak iuż ła- 
twą iak pierwey do podziałów i za- 
borow ; To zawiefiwfzy widzę W. 
Pana  reprzezentuiącego  ofobę 
Demokryta , iż podobnie jiemu 
chcefz lię naśmiewać ze wlzy- 
ftkich , ile mało maiąc powodow. 
Ja zaś nad fobą rownie iak W. Pa- 
nem ubolewam ferdecznie i płacze, a 
to bardziey dla tego, abym wyo- 
brażał Heraklitufa. 


KoRończYk. 


Płaczu W. Pana chcę wiedzieć 
przyczynę, i po przyiaźni iego Żą- 
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dać mogę obiawienia, co ma za 
zrzodło % Wiem albowiem i znam 
od dawna te imie , ktore nielubiąc 
intryg , nie kalało zdradą ferca i 
cnoty Obywatelfkiey , iak inne dość 
mi widdome, 


LITWIN. 


Alboż to ci tylko narzekaią $ 


ktorzy fie bawili intrygami ? alboż 
to fami tylko Litwini tey nowości 
i odmiany nie lubią,  Wfzakże 
wiadomo W Panu , że i Korończycy 
byli oney przeciwni; a przecież 
ich intrygantami a naftępnie zdray- 
cami zwać nie można,ani przyftoi aa 
Człowieka światłego innych oczer- 
niać , tym zwłafzcza pocilkiem 
ktory naywięcey fzkodzi ofobiftey 
fiławie : Potym, coż to ma nalezyć 
do zdrad, lub intryg, że kto był 
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przeciwny ; mnie fię zdaie,że fię 
tylko włafnym rządzili zdaniem , 
ktore czy dobrze , lub. zle ich 
prowadziło ? niewiem, przecie pe- 
wny: bydź mogę, że nie upatrywali, 
przefzkody do płatania zwykłych 
pfot w fwey Oyczyznie ; sieżli ie 
wyrządzali odrodni Polacy kiedy. 
Lecz co fię mnie tycze, niefłufznie 


jeftem nazwan intrygantem i nay- 


boleśniey tym. dotknion .fłowem, 
ba wierz mi WPan , że ia ani 
znam „ani widzę iakiegokolwiek 
„bądź Partyzanta przy tym, iakie 
„pofiadam ku moiey Oyczyżnie przy- 
wiązaniu i wiedzieć niechcę zadne- 
go. : Powiedz mi tedy WPan, co 
malz'w tym 2 Że mowifz o Jn- 
trydze , którąś i mnie przypifał, a: 
razem pomiefzał. 
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KORONCZYK 


Jaż: dla 'Mofkwy „'Prus i Czech 
zamknione fą w Pollzcze targi, bo 
ktorych zniefieniu , HFaktorowie bez 
czafu umierać mufzą tych fławnych 
Kupcow , iako iuż nie przydatniii 
nic dokazać nie mogący: zaczym 
i intryga w letarg śmiertetny wpadł- 
fzy powoli zamrze. Ci to wfpo- 
mnieni Faktorowie od fwoich Pryn- - 
cypałow ` hoynie za podeyścia i 
zdrady nadgradzani, gaywaleczniey 
fprzeciwiali fie Sukceffyi ; pod kto- 
tey byciem w Polfzcze , nic bez- 
krolewia ani im , ani ich Zwierz- 
chnikom wiedzieli że nie przynio- 
fą , dla tego ftawalifię naymocniey- 
fzą zaporą, ktora dziś ieft fkołatana. 
O iakże ci narzekaią na ftrątę fwey 
niby wolności ! ktorey prawie ni- 
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gdy nie zńali; O iakże boleią nad 
upadkiem fwych intryg! ktore ich 
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panofzyli, i z. ufzczerbkiem 'czę- 
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ftokroc Kraiu do maiątkow nabycia 


otwieraiąc drogę, zapalali ferca i 
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Sinsi 


dufze do zdrady „` do przedawania 


Swoich braci rodakow „ i rownych 
Obywateli ; aby tylko wziąć Ruble 
lub Talary , bydź przez to lzcżę: 
śliwfzym , na powierzchowność o- 


kazalfzym , poprawić fwoy los , 
dyftyńgwować fię od innych ,.do- 
kazywać podług zamiarow , uci- 
fkać bliznego i fowem obrzydliwe 
a naywfzetecznieyfze wyrządzać 
zdrozności. Dla tych to Ichmościow. 
ieft nieznośna-ta święta odmiana ; 
bo Konfederacye uftały , a Ipokoy- 
hość kraiowa, ktora ieft fzczęśli- 
wością: Miefzkańcow , będzie im 


naynieznośnieyfzemi kaydanami , 
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kiedy tyrzą, że wytniar fprawiedli=. 
wości bez względu na ofoby , lecz 
na fłufzność , że exekucya Praw 
nayfurowfza, że przemoc upadła , 
że podległości nad fłafzność wycią- 
gać nie można, że tyranii i zdzier- 
ftwu zapobiezono , że intrygantom 
nakoniec i zdraycom karę śmierci 
fromotną naznaczono. Tym więc 
fpofobem mniemam i fam uznafz , 
żeśmy więcey wygrali niżeli ftra- 
cili: Familia WPana nie brała ani 
Rublow , ani Tałarow , nie fry= 
marczyła Kraiem'i iego miefzkań- 
cami, lubiła prawda wolność, ale 
wolność prawdźiwą. "Nie ma tedy 
czego żałować , bo iey nie kofzto- 
wała, fam nie urażay fię ,bo eię nie 
powinno obchodzic, tylko tò, ześ 
miał zdraycow w twoiey Oyczy* 
znie , a ftracenie mniemaney wol- 
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ności powinno cię ciefzyć, boś wy* 
korzenił zbrodnie i prawdziwą uzy- 
fkał wolność , ktora powiedz w 
prawdzie, ieżeli kiedy dla nas by- 
ła oprocz niektorych : Nie zape- 


wnie, Tyś zaś dzwigał zawize nie 


wolnicze iatzmo, a tym obarczo- 
ny ięczałeś pod obcą przemocą, i 
coś nie fam chciał, lecz co ci nay- 
obrzydliwfzy wkładał wyrok peł- 
„nić mufiałes. Wieleby nam 0 tym 
trzeba rozmawiać, o czym nawet 
wfpomnieć nie lubię , potym tak 
ci to ieft dobrze , iak mnie nie le- 
piey wiadomo : cośmy to ucierpieli 
w czafach bezkrolewiow $ wiele to 
wytrzymali Polacy batożkow » 
fzturgańcow , kułakow Mofkie- 
wfkich, nędzy ,i głodu ?. Możnaż 
liczbę tych ogarnąć , ktorzy byli 
_ pofyłani na fchyłki , Konczatki , 


o 
KA 
Ko R 
Al ty 
s, 
R, | 
Er 
An A 
1h 
4 i 
g 
J 
1 


i 


è 
1 
ii 
$ 


>) 16 Ç 
Syberye ? Wieluż ich tam peumiee 
rało bez wcześnie ? a na oftatek 


„wiele to obywateli i famych Sena- 


torow za pośrzednićtwem tych to 
ftociuchnych bezkrolewiow z łona 
famego Oyczyzny porywano, i w 
kaydanach męczono ? Te to były 
dla nafzych Sąfiadow miłe chwile, 
ktore nazwałem otwartemi targa- 
mi, w czafie ktorych , na famym 
rynku czyniono gwałty, a odrodni 
przekupni Polacy przyimuiąć obce 
narzuty i lżące imie polfkie pokla- 
fkiwaiąc dzieła, za to Że rowien- 
nicy ich w okropney ięczeli niedo- 
li, włafną ziemią Niecnoty gwał- 
tem tyranfkie nadgradzali okru- 
cieńftwa. Już przecie z tycheśmy 
wyfzli kolei, mamy w Polfzcze 
Sukceffora, przy nim całość granie, 
pewność nafzych włafności, f.ałość 
rządu 
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rządu i fiłę mocnieyfzą; Już 
wpływu miec nie będą obce Poten- 
cye , bo obrzydliwey zagubiono 
„pamięc Elekcyi , ktorey famo po- 


myślenie przeymuie ferce cnoliwe- 
go Polaka „ a dopieroż gdy wipo- 
mnie ziazdy pod Kruświcę , Kra- 
kow, Warfzawę, Poznań, Gniezno, 
Sc. pułżywym być mu przychodzi, 
iak pamiętnemu {kutkow okro- 
pnych. 


LITWIN. 


Przekonywania WPana ( pomimo 
że były praktykowane i doświad- 
czane razem Zz złości fkutkami w 
Polfzcze ) fą fprawiedliwe i zdro- 
we. Uwieńczać pochwałą czucie 
tak cnotliwe, mam za powinność, 
a winną fprawiedliwość i fzacunku 
hołd okażę w ten czas iego wi- 

Walka. B 
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dokom i zamiarom , kiedy uyrzę 
jakążkolwiek lepfzość tego wľzy- 
ftkiego,i nie doświadczanie zno- 
fzonych aż do uprzykrzenia ciotow 
w moiey Oyczyźnie : gorlze fię ie: 
dnak z niefpodziewaney odmiany 


myślenia w fynu, czy wnuku, ia- 


kich (fentymentow i fyftematow 
byli Dziad i Qyciec iego, bo cale 
inaych (wyznaję ) iak WPan , 
ktory potępiafz Elekcyą naymo- 
cniey od Poprzednikow iego bro- 
nioną i utrzymywaną, iak nay- 
lepfzą. Oy Mospanie! gdyby te- 
raz z śmiertelnych prochow Dziadu 
lub Oycu WPana powftać pozwo- 
lono , powiedziałby mu zapewnie 
coś nie miłego , i czegoś może 
nigdy nie ffyfzał w fwoim poży- 
ciu. 


3 ap K 


KoRoNCZYK. 


Gdyby Dziad may, lub Oycieć 
powitaiąc i ożywiają , ożywił 
razem ducha dawnych Polaków, 
przetworzył ich ferca i czucie, 
przeiftoczył myślenie, wkoił cno- 
tę , wmowił poczciwość, wraził 
odwagę i męftwo, wiek ośmnafty 
zmienił w fzelnafty, obce Poten- 
cye wdawney poftawił ciemnocie, 
iak za fwoich czafow „ ofłabił mo- 
enieyfzych od nas, zakazał im przes 
wrotności, wymogł dotrzymanie 
przyrzeczeń , ufundował nie inte- 
reflowaną przyjaźń Śzc. &c. w ten 
czas iabym milczeć mufiał, i na 
to wfzyftko naychętniey zezwolić, 
czemu fię dopiero przeciwię , bo 


w podobnym razie naylepiząby by- 
ła Elekcya Polakam. Ale teraz 
B 2 
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gdzie niemafz iedności, gdzie dú: 


chy rożnych fą zamiarow, gdziė 
cnota wykorzeniona , gdzie zdra- 
da wybuiała , gdzie Pańftwa wfzy= 
ftkie mocnieyfze fą nad nas, gdzie 
związki przyjaźni nie pewne, przy- 
rzeczenia nie dotrzymuią,i fą do- 
fyć oświecone „iż ich mamić true 
dno, a tak przewrotne, iż wyftar- 
czyć nie podobna, jakżeż możną 
„chwalić Elekcyą; Prawdę zaś mo- 
wiąc, podobno i moy Dziadulo ma» 
ło należał do oboru Krola , a 
dopieroż OQyciec takiego zawfze 
przyimował, iakiego kazano, i z uft 
mam iego włafnych że w czalie 
bezkrolewia podftrzelony zoftał. 


LITWIN. 
On zapewne był w nogę., bo 
WPan iefteś w głowę, o iakże to 
cudowną transfuzya! Ale nie prze- 


) sr C 
fzkadzam WPanu. Coż daley ? 


KoRończYyk. 
O to mowił mi że kilkunaftu za- 


wfze podawano Kandydatow , i ka=- 


żdy sprawie był w tey pretenfyi , 
a tym famym był nieład w Kraiu; 
domowe roztyrki rożnili Obywate- 
low,i wzaiemne tworząc naieżdźania 
. dokuczali iedni drugim , a nayczę- 
ściey i tym, ktorzy fię do ich nie 
łączyli ftrony. 
LITWIN. 

Baiefz podobno , kiedyż to tak 

wielkie były niefnafki ? ale fiucham. 


KoRONCZYK. 


Mam ia tego dowody naygrun- 
townieyfze, że mufiało bydź nay- 
gorzey, kiedy z moiey nayfpokoy- 
nieyfzey Familii, kilkunaftu za gra- 
mice retyradę uczynić mufiało, i W 
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niedoftatku, chcący powrocić do 
fwoich fiediifk, gdyby nie z miło- 
fierdzia odefłani: przez pewnego 
Grafa „piechoto iść by, mufeli. — 
O iakże'to przykro ieft temu pro- 
fié! ktory ma fubftancyą i mogi- 
by komu uczynić co ielzcze, a 
fam bydź mofi żŻebrzącym tuła- 
czem „i częfto wyśmianym, 
LITWIN. 

O! iakaż wielka fzkoda, że i 
WPan nie z niemi razem w tym 
fie znaydowałeś Wojażu , prawda 


'ktożby mi opowiedał , a iefzcze 
to co mi kością ftanęło w gardle. 


KoRONCZYK. 


Poważam WPana przyjażń nay- 
mocniey , ale tych zyczeń bynay- 


mniey ; więcey - atoli fzacnię 


jego ofobę , niżeli wyżey na fzy- 


kan wyrzeczone fłowa. 
LirwiN. 


Nie miey mi tego za złe, co z 
czyftey pochodzi przyiażni , mowi- 
łem bowiem przed WPanem to , 
co przyiacielowi zawfzé powiedzieć 


można, i dla tego.żebyś zaletom 


i potępianiom dał pokoy ; Rozu- 
miefz pewnie , żem przeciwny 
Sukceflyi, owfzem , ieftem i będę 
za nią , iako zaprzykładniony 
światłym Francuzow Narodem , 
ktory zrobił  Sukcefflyą , lecz 
daleko inną , i nayofirożniey opi- 
fang, ale nie tak „iak u nas. Elekcya 
zaś tak mi ieft .obmierzła , i tak 
mi daleko doiadła , iż gdyby mi à- 
bierać kazano z nich iedną , wolał- 
bym zawfze Sukceffyą. „. Jednak 
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Moóspanie iuż. to Krol panuiący i 


naftępny ,a od Nas nie obierany. 
KoRONCZYK. 


Przebog ! Jefzczeż to WPanu 
ma towarzyfzyć uprzedzenie, i 
zadawnione abufus: Powiedz. mi 
WPan! wielu te: wyiąwfzy Krola 
prawego , mieliśmy Krolikow „ Pod- 
Krolikow defpotyzm fprawuiących 
gorfzy od tego , na ktory farkalz. 
Ja ż moiey ftrony wolę mieć iedne- 
go dobrego. Pana , niżeli kilkudzie- 
fiąt podpankow , a tak dobrze do- 
kuczaiących, iak żaden by nayo- 
krutnieyfzy niepotrafi tyran. Ża- 
milczam ich , i niechcę wyiawiać, 
bo nie tylko nie: lubię potępiać ni- 
kogo , ale nawet nie wfpominać 
umyśliłem , gdyżem fię dofyć tym. 
ichmościom bronił, i niedawał po- 
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wodować , a idąc drogami poczci. 


wości nie będe i daley, bo coż 
Krol może zrobić temu, ktory Za- 
chowuiąc prawa, wierność iemu i 
,pofłufzeńftwo , ftara fię i iet po- 
czciwym „iak fię godzi nawet w 
czafiech Flekcyinych : Nic nigdy ! 
chybaby był bardzo niefprawie- 
dliwy i okrutny , owfzem ftarać 
fię będzie nadpradzdć poczciwych, 
karać zbrodnie, i wykorzeniać nie- 
cnotę , a. pomyślność miefzkańcow 


i ufzczęśliwienie , z iego łącząć , 


fię fławą, będzie mu prawidłem 
kochania (woich poddanych, haftem 
_łafkawości i dobroci , powodem 
fzukania zrzodeł ich ufzczęśliwiać, 
potrzebą wymierzania fprawiedli- 
wości ©gulney, i karać tych có 
nie będą pofłufzni prawu. Ze 
zaś Krol pamiiący, taftępny i od, 
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nas mis obierany ieft w Pollzcze , to 
jedyna z naypierwizych dla niey 
fzczęśliwość, a dla nas jpokoyność: 
bo iak nigdy nie lubifz kłamać tak 
i teraz powiefz mi prawdę: byłeś- 
że WPan fzczęśliwy , kiedy był 
jego obor * Mogłże Krol fłowem 
uczynić dobrze , kiedy radził nie 
rozkazywał?  Nalezałeś że nako- 
nięc kiedy do oboru onęgo ? 


LITWIN. 


Szczęśliwość moia. była taka, 


jaka fię nią zwać nie może : chlu- 
bnie płonne nofiłem wolnego imie, 
bo obce przemocy i ucifk, naynie- 
wolnieyfzym czyniły zawlze, a 
kto fię na to bez zafłony uprze- 
dzenia patrzył, ten z natrząla- 
niem i pogardą mogł fzydzić i urą- 
gać , gdzie nawet temuż by nay- 


lepfze dla fwey Oyczyzny mądrego 
i dobrego Krola zaradzania o do- 
bru ogolnym, podlegać mufiały 
zdarzeniu 1 razowi, ślady iego i 
chęci z nayczyftfżych pochodzące 
intency!, powfzechnie tłumaczone 
były za nieużyteczne; a nayświę- 


tfze zamiary i kroki nayczęściey 


przypifywane zamyfłom fzkodze- 


nia. Tyfiąceśmy mieli Krolikow , 
a miliony zdań odmiennie, a zawfze 
fzkodliwie myślących ; „ten chciał 
to, tamten owo , i tak, w niezga- 
dzaniu fię, nie tylko fie rożnili z 
fobą , ale nakoniec mowili bydź 
fprawcą wfzyfłkiego Krola , ktory 
naylepiey pragnąc dla fwey ziemi, 
nayzdrowfze czynił porady — Na- 
lezeć zaś do oboru Króla nie mo- 
głem nigdy, bo nim bydź niechcąc, 
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byłem, i ieftem takim Obywatelem * 
jakiego ieft cel przeftawać na tym 
zawfize , co nie ńadweręża iego po- 
czciwości i nazwifka prawdziwy 


Obywatel, bo fpokoyny : nie po- 


wie na mnie nikt, żem mu palił 
Wiofki ; nie zarzuci, żem pod 
płafzczem Patryotyzmu rabował , 
nifzczył,i wydzierał Maiątek, a 
dopieroż wfzetecznych gwałtow. , 
fpifkow i zbrodni ( iakie czyniono ) 
unikaiąc , i naymocniey ftrzegąc 
fię zawfze myśliłem, że Rzeczpo- 
fpolita nafza Polfka będąc Ciałem 
pieknym obfzernym , może bydź 
zawfze w całości, ieżeli Mu przyda- 
dzą Głowę, ktorey konieczną bydź 
fądziłem potrzebą : i iuż ią przecie 
mamy ; z tym wfzyftkim nagła od- 
miana Rządu , przewrocenie ża. 


J e © 
dawnionych zwyczaiow ,i imienia; 
przeciąwizy kommunikacyą wfzy- 
ftkich wiadomości Kraiu nafzegó 
tyczących fię, a wyciągaiących 
zaradzenia, trwozą umysł czułe- 


go i cnotliwegó Polaka. 


KoROolńcZYK. 


To WPana widzę zaftanawiać 
zwykło, co nie powinnó , alboż 
to u nas inaczey ftać fię kiedy co 


mogłoby dobrze , żeby nie tym 
fpofobem ? Alboż to WPan ftra- 
ciłeś imie Polaka? Alboż na za- 
fzłe złe powfzechnie nowiny do 
Polakow , o Polakach, dobrze iro- 


zumnie zapobieżono  kiedyżkol- 


wiek? Nie,i wfzyftko nie. Ze-. 


bym zaś nie co WPana przekonał; 
profzę pofłuchać. 
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' Cokolwiek  Francya dokazała 
gwałtownie,i na fwoim wymudfiła 
Krolu, to Polfka bez zama- 
chow , kłotni, (fpifkow i krwie 
rozlania otrzy mała. 

LITWIN. 

Coż znowu , co poczekawfzy 
powiefz ? 
KoRończYyk. 


A tak powiem co prawda, i co 


koniecznie powiedzieć fię godzi. 


LITWIN. 
No,bay Baju! coż tedy ta Fran- 
cya, w podobieńftwie do Polfki £ 


KoRończYx. 


Oto Narod Francuzow , chcące 
to pozyfkać co ma Polfki , wiele 
używał forfy nim tak fwego (iak 
fię nafz fam) fkrępował Krola , 


J 35E C 


ktory dobrowolnie na fię wdział 
więzy iak by niewolnicze , ftaraiąc 
fie fam bez mufu uczynić nayle- 
piey ; a że żywo nie co; to czy- 
nił dla tego, że wiedział Polakow 
w ułożeniu fwoim cudowniuch- 


nych, ktorzyby mu zapewnie W 


powolnym tego *zbronili fpofabie 
przywieść do fkutku,i fwoiemu u- 
fzczęśliwieniu założyć tamę slepo- 
by ufiłowali, iak w niezliczonych 
zdarzało fię widzieć razach; gdzie 
jeden coś przydał , drugi uiął , 
tamten poprawił , ow klauzułę 
wciśnął , i tak ieden drugiego zbi- 


iaiąc, na koniec przyftali na coś , 


pomara 


byleby tylko rożnie , opacznie a 
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naywięcey na fwoią ftronę można 
tłumaczyć ; I to powfzechnie 
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było prawem dla niżfzych a dla 


A 


możnieyfzych niczym , owfzem 


wrotami do bezprawia zdrozności 
i uciemiężania. 


Teraz zaś jedno prawo, iedne 
obowiązki, fprawiedliwość za flu- 
fznością i podleganie karze, kto- 
rey. chyba że i WPan ieżeli (ię 
czuiefz ,żeś zwykł popełniać zdro- 
Żności niechcąc ulegać , narzekać 
muffz na odmianę dawnieyfzych 
zwyczaiow i zadawnionych abu- 
Tow, iakie fą wpoione w umysł 
niektorych, iż podobno z życiem 
ledwo ie opufzczą. Lecz WPan 
jeżeliś ieft Człowiek (iak wiem ) 
cnotliwy , dobry , poczciwy, ludz- 
kość kochający ? tedy tego nigdy 
załować nie powinieneś, co konie- 
cznie zagubionym bydź było po- 
winno ! Ufunienie ciekawości czy- 
li wiadomości tyczących, i interef- 

Tuią- 
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fuiących kray nafz, że nam ief i 
będzie tayne , gubić nie może imie» 
nia Wolny Polak, owfzem go po- 
twierdzi i umocni. lle kroć bo- 
wiem przyfzły do nas iakie wiado- 
mości, zawfześmy wfzylcy © nich 
wiedzieli, a aaywiernieyfi naliemni- 
cy czy. Partyzanci obcych Poten- 
cyi komunikuiąc i przefyłaiąc ieia- 
ko fekreta kraiu nayuroczysściey za- 
chować fię powinne, (zkodzili nay- 
gorzey i pomnażali zdrad forfy, 
ktorych fami iako wiadomi , by- 
wali pełnicielami, podaiąc iuž to 
Proiekta , iuż rady oboiętności a 


z pewnym końcem fzkodzenia fwo- 
iey Qyczyznie: w tey więc tamie 
naylepfza ieft zapora do zapobieże- 
nia wadzie podobney iż tylko niekto- 
rzy omich wiedzieć będą, a wfzy- 
ftkim gdy taynemi zoftały i nie- 
Walka C 
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wiadomemi , fposziewać fie możem 
bez pochyby okàåzalfzego znacze- 
nia u wlzyftkich, bo nafze zapy- 
tania, czy odpowiedzi nagle zaw- 
fze pofłane , fprawić mufzą konie- 


cznie żywize zaftanowienie fię od 


nich, oftreżnieyfze poftępowanie i 


niemożność fzkodzenia, ktora z 
naywiękfzą im.przychodziła łatwo- 
ścią, kiedy naiemnicy pierwey i do- 
kładniey owfzyftkim donofząc ftara- 
lifię zapobiegać i moderować po- 
cifk, iakiego wartowali ich pryncy: 
pałowie , a to iefzcze Imie Repu- 
biikant, ktore mowifz że odmie- 
nione, fam przed minutą fzydziłeś 
i naganrałeś mowiąc. żeś go pionne s 
i czczo na fobie noft. Sam tedy moy 
Bracie niewiefz co gadafz, raz to 
ganifz, co drugi raz chwalilz, raz 


potępiafz, drugi raz uwięczałz i 
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chcefz razem , aby jedna iftota w ie- 
dnym momencie raz żywą drugi 


raz umarłą była. Mowiłeś przed 


dwoma minutami, żeć fię fprzy- 
krzyły Mofkiewfkie batogi, doia- 
dły łopaty  Czefkie , pollifka 
Szwedzkie dopiekły, Prufkie kolby 


obmierzły i teraz znowu tego chcefź 


famego, mowiąc że nagła odmiana . 


odmieniła wfzyftko ,i famo Imie Pol. 


fkie przeiftcczyła. 
LITWIN. 


Chcieć tego wfzyftkiego nie by- 
ło moią ani ieft myślą , iabym chciał 
Klekcyi , ale przy niey, niechciałbym 
ani batożkow , ani łopatow , ani po- 
ślifkow ,ani niewoli, a naybardziey 
Konfederacyi, bo ta mi do zywe- 
go doiadła. 
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KokończYk. 


Smiefznys WPan chcąc iedno , 
trzeba koniecznie i drugie, ponie- 
waż bez pofrzednictwa w[pomnio- 
nych iefteftw Elekcya ftac nigdy 
hie może, azwłalzcza w Polfzcze, 


LITWIN- 


Jeżeli tak, niechże ią kaduk we- 
źmie ! iuż iey mieć niechcę,i moim 
dzieciom, naftępnie wnukom i pra- 
wnukom żądać zakażę — ^ Ale moy 
Mofpanie ! trudno iednak przepo- 
mnieć to wfzyftko , co naywiecey 
jnterefluie człowieka. Wiadomo 
WpPanu żem Szlachcic, wiec fię 
rtodziłem do Koreny. 


KoRONCZYKŁ.. 


Otoż to ieft nayprzefądnieyfzy 
unas zapęd i przefąd, ktory nad 
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miarę zdrowego wygorowawfzy 


rozumu , zapala muzgi w zagorza- 
łych ludziach, iż to tylko mylno- 
kłamliwe mniemanie pannie, i towa- 
rzyfzy ich chęci, a czyfto-rofire- 
pne zarzuconym będąc, fzkodzi 
nie tylko w ogulności wfzyftkim , 
ale iim famym, iako podło uniefio- 
nym ambicyą i pretenfyami. Moy 
Molpanie ! mogłeś że WPan to 
śimiałym wyrzeć czołem, i tak dzi- 
kich być chęci, ktore podobno nay- 
więcey niefpokoynym go czynią: 
mam że ia więc myślić ! że WPan 
dobrze fwey życzyfz Oyczyznie, 
i czy podobna mi fię otym prze- 
konać ? Jeft że kto uprzedzeńfzy 
nad WPana, ktory dość obfite i 
wyfokie iuż to darem natury, iuż 
przyfpofobieniem pofiadaiąc świa- 
tło, tłumifz go w fobie, i mniey ©: 


JE 


Senen 


SS 


er ZE 


A a s, p a A E M „Aa 


Tą 047 oataóh 


i 
| 
3 


) 58 ( 


świeconym daiefz obrzydliwe zgor- 
fzenia, bo im nie potrzeba więcey 
p wiedzieć tylko , żeś fig do Koro- 
ny mie urodził, a refzty fię fami do- 
myślą, ibardziey narzekać będą ni- 
żeli WPan, gdyż w podobnym razie 
kto mniey ma światła, więcey w nim 
przefąd dokazuie i złego uczyni. 
Tacy to byli iedynym zrzodłem nie- 
fzczęścia Polfk*, tacy nayfkwapli- 
wfi do fp'fkow Konfederacyi i zdred, 
bo każdy fwoiemu uprzedzeniu wie- 
fzcząc fkutek , zmierzał powfzech- 
nie do Korony , choć widok iego 
jnaczey nu i fam wfkazywał ro- 
zum, ktorym chcąc tylko fię po- 
wodować , mogłby to fobie fam po- 
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wiedzieć. ani rozum, ani zdatność 


-a podobieńftwo żadne, przecież ta- 


kich Ichmościow mieliśmy bez licz- 


by, ktorzy aż do upadku i zuboże. 
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nia fzarpali fie, naydawnieyfze na- 
wet i zapleśniałe (wych Przodkow 
fkarbce puftofząc, i cały na utrzy- 


manie partyi ruinuigc maiątek. 
Tam iedna familia pomagaiąc dru» 


giey , nifzczyła pomnieyfze, a na 


oftatek widząc obcą przewagę , dała 


fię przekabacić przekupftwem, i 
zebraną Szlachtę podała w. niewolą, 
tym tylko nadgradzaiąc, że iedni 
w niey umierać mufeli, a drudzy 
do fwych powracaiąc domow w roz- 
paczy , po utracie nayczęściey wła- 
fnego maiątku, mieh w fkutku ż 
nadgrodzie kalećtwa niedołęzność 
i defekta, ktore Panowie pfami wy- 
fzczwaniem lub iakim innym; nie- 
wdzięczności krokiem powfzechnie ` 
leczyli i nadgradzali. Ogdybyż Po- 
lacy mieli w żywey.na ow czas par 


mięci koronę zwycięftwa i zgody! 
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nigdyby podobny w. nich nie ro- 
dził fie zapał i duma, ktore wię- 
cey nie wartowały nadgrody iak 
niegdy Jordanus wSycylii fwoim za- 
machom od Henryka drugiego o- 
trzymał w fkutku. Mud te fatsat 
diadema; quod par oneris, non honoris, 
gejłamina vero, feroire non regnare.. 
a! Nequam. Takiego lekarftwa u- 
życie zleczyłoby milionowe ciężko 
choru'ące głowy w Polfzcze , gdy* 
by podobney byli nie przepowmnie. 
li recepty, dlatych zwłafzcza, kto- 
rzy. rownie iak WPan myśleli, i 
dla tego to podobno tak dziś mi- 
zernie wyglądafz, że upadły na- 
dziele, i dzikie zamiary, ktore 
choć pewny ieftem , żeby fię nie 
fprawdziły nigdy, przecie dobrze 
otym pomyślić , i umyfł nie kiedy 
rozwefelić daremną imaginacyą 
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naymocniey z żagorzałością bru- 
dną połączoną  WPanuż to ie. 
fzcze myślić o Koronie, kiedy gło» 
wa fiwizną pokryta? a mogłżebyś 
te ciernie na fłabey ( lak widzę ) 
udźwignać glowie, i dofiedzić iak 
chudy na ofitym tronie? nie podo- 
bna, chyba że widzifz fyna fwe- 
go podobnieyfzym; ale i on jak 
go znam niezdolny cale. Na ofta- 
tek daruy mi,co powiem, że .tyl- 
ko (woie bałamucifz potomftwo „i 
podzygafz do tych rzeczy, kto- 
rych uifzczenia nie możność do- 
ftatecznie i lepiey iak WPanu ieft 
im wiadoma. Ey Mofpanie! czas 
by to czas zacząć myśleć. zdro- 


wo i po ludzku a zdobrem fwoięy 


Oyczyznmy i fzczęściem miefzkań. 
cow, 
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LITWIN. 


Tak myślić zapewnie teft prawi- 
dłem dla mnie, i ta cecha prze- 
wyżlza wfzyftko, a pragnienia i 
chęci nie inny cel maią iak ten, 
ktory może ufzczęśliwić moią Oy- 
czyznę,i iey miefzkańcoów , gdzię 
wyiawem mych myśli przed WPa- 
nem, nie zmierzałem do tak okru- 
tnych fkutkow, o ktore mnie ftro- 
fuiefz i zapalonym być zowiefz: 
ieżelim albowiem co przed WPa- 
nem mowił, to wfzyftko mo- 
wiłem iak ftaro-polfkie przyfłowie 


zwykło fię powtarzać od wlzyft- 
kich, i mowiłem iak przed przy- 


jacielem. 
KoROńCZYK. 
Takich przypowieści ile w tym 
czafie iuż nie przyzwoitych i dobre- 
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mu poięciu nic nie odpowiadaiących, 


nie tylko przed przyjacielem, lecz 
przed naywi'ęcey fobie mieprzyta- 
znym mowić nie przyftói, i nie 
należy temu zwłafzcza, ktory fie 
rządzi prawidłami czy ftego” świa- 
tła, i cnotl'wego czucia; iednak ia 
to przyimuię od WPana dla tego, 
że mi fię cale z (wym myśleniem 
chcefz zwierzyć, ktore fpodzie- 
wam fię że od tego momentu in- 


nym. fe być pokaże: i ffucham. 
? n 
LITWIN. 


Wytłumaczyć fię W Panu z mo- 
iego ułożenia, aw nim fzlachetne- 
go i obywatelfkiego czucia, nie 
zdołam zapewme. Co iednak o 
fobie bez podchlebftwa powiedzieć 
mogę, ieft ten we mnie iedyny o- 
bywatelftwa fentyment, ktory mieć 
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należy koniecznie każdemu , ikta- 
ry wyrownywa gorliwości WPa- 
na nie omylnie: śmiało bowiem 
mowić mogę ofobie iak Ovidiu/ż 
z odmianą nzzwifka Qyczyzny: Po- 
lonia mihi patria eft; gelidis uberrima 


uńdis: ithefaurum non cupio, non prige 


fero bono patrie bo w tym fie z wÍpo- 


mnionym nie rożnię Poetą, ktory 
fzczęście , i dobro ogulne nad wlzy- 
fiko przenofząc ,mnie ma (wego na- 
fiępcę wolącego naywiękfze ofobi- 
ftości ponieść fkrzywdzenie , niże- 
li naymnieyfze Qyczyzny ; iednak 
co fię tyczeofbbiftości; nie mogę bo- 
leiący zamilczyć tey dla nas prero- 
gatywy upadku, ktora była fycącą 
Polaka. 
KoRończYyk, 


Zapewne, że mi iuż Wacpan 
powiefz to teraz , co będzie i dla 
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mnie zaftanowienia fie przyczyną, 
gdyż wnofzę z przeświadczania 
jego i konwikcyi  niepofpolite 
w nim czucie, że naylepizemi pa- 
łalz chęciami i życzeniem , ktore 
czyfty nagany lub pochwały albo 
raczey ubolewania wymogą Wy- 


raz z ktorym fie-wymowić nay- 


fkwaplwiey ufiłuiefz, a tym fpo- 


fobem może i mnie chcelz oftrzedz 
w czym mam myślic inaczey , bo 
zapewne z dobrem kraiu, pomimo 


ofobiftość i włafny interes. 
L1"r WIN. 


Każda bądź nayświętfza i nay- 
lepfza odmiana , powfzechnie zafta- 
nawiać zwykła umyfły wfzyftkich, 
zwracać uwagę, i tworzyć pomie- 
fzanie tak, iż żadnego znaleść nie 


można, ktoryby mogł być fwo- 


n 
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bodnych myśli i nie pomiefzanych 
umyilłow , tym bardziey „twarzy iak 


doświadczyłem na fobie. 
KoROŃCZYK. 


Każdy na los Oyczyzny oboię- 
tny tey podpada fłabości, i przy- 
padkom, lecz męftwo cnoty, de- 
brych Życzeń i checi dja [wego 
krain, nie podlega tym razom i 
wolnemi czyniąc ludzi od ulegania 
tych przykrości, fkazuie im wefo. 
łość twarzy , ktore fą świadkami 
dobrego i cnotliwego Obywatela 
naywidzialnieyfzemi, Przecież po- 
wiedz mi WPan o zrzodłach nad- 
mienionego pomiefzania , ktoregoś 
doznawał na (woiey dość mężncy a 


roftropney ofobie. 


3 40 
LITWIN. 


-W tym punkcie w ktorym ogłe- 
/fzoną zoftała Sukcefiya, nie tyl- 
ko fie czułem być pomięlzanym, ale 
mi iefzcze wpadło na pamięć owe 
Szlachcica znaceenie i powaga w 
obieraniu Krolow., gdzie każdy go 


podług (wego ogłalzał upodobania, 


a dopieroż ten, ktory był Pofłem 


iak wiele znaczył, i iaki był iego 
nie obięty iż tak rzeke zalzczyt, 


a itawa w potomne ffynęła wieki. 


TA re sę 
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KoRończYk. 


Każdy oglafzał podług fwego upo- 


dobania a to ofebliw (zy powod za- 


ftanowienia fię powiedziany -dla 


mnie. Mofpanie! gdyby w dzifiey- 
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fzym wieku podobnie myślących 
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znaydowało fię wielu, iak WPan? 
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tedyby mi nie wypadało, tylko o- 
krutnym wytępiać fpofobem wfzy- 
ftkich , lecz że famego takim WPa- 
na znayduię ! nie inny przedfię- 
biorę frzodek; iak go ile możno- 


ści oświecić. 


Ktokolwiek iet rownym WPa- 
nu (iżtak rzekę ) chwalcem zdro- 
źności i ich obrońcą? ten mufi ko- 
niecznie fię trzymać dawności, a od 
czyftego ufuwaiąc fię światła, nie 
przyimuie,praw iafnych , mocnych, 
ftałych , rozumnych, nie oboiętnych 
i na wfzyftkich pifanych ogulnie , 
nie zaś naniektorych. ‘Ten chwy- 
taiąc fię wfzelkich frzodkow prze- 
/ €iwieńftwa , fzpera dochodow, wy- 
tyka przykłady, i wikazuie złe 
przyfzłości fkutki, zapomniawizy 
i nie wfpominaiąc 0 doświadcza, 

nych, 
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nych, ktore w porownaniu aczby 
nie wiem iakich, okrutnieyfzemi 
fię zawfze pokażą , niżeli fię fpo- 
dziewać można. O!coż on tam us 
żywa. forfy., co zabiegów / i mea- 
tow ,..a lam fie mieniąc i głofząc 
być gorliwym „,zbutwiałego dawno 
trzyma:fię zwyczaju, i z,taką na- 
wet zapamiętałością, iż iady fwych 
widzeń rozlewa i w naylepfze fer- 
ca, Uważ Jedno WPan, coś po- 
wiedział; ykażdy ogłafzał podług Jwe- 


go upodobania, a chcieynmnie, nau- 


czyć !. „ązaliż te było. dobrze ? 
l 


wielu.byśmyto takim fpefobem mu: 
fieli mieć Krolow2 Nie inaczey że 
tyle, ile ich ogłafzano, więcby każ- 
dy dziefiątek Szlachty fwaiego miał 
Królika, ktorym i WPan być cheia- 
leś; -zapewnie, Moy.. Boże ! ia- 
kież „tą niefzczęście,.iż nim nie 
Walka D 
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ieftes, a poniekąd i dobrze fie fta- 
ło, bo na fame korony wfzyftkie- 
by wyłożono złoto chcąc każdega 
*w nią ubrać. Lecz pominąwizy 
żarty mowmy o prawdzie czego ro- 
ftrząinienie na fzali ffufzności wa- 
Żąc, gdy prawda nieprawdę prze- 
waży ; fzalką WPama wgłowę u- 
derzy, Bądź więc oftrożny, a 
tym czafem powtorzmy tę prze, 
śliczną piofnke każdy ogłafzał po- 
dlug fiwego upodobania. O iakże to 
fą miłe fłowka i przyiemne ... 
leez famethu WPanu i tym tyl- 
ko, ktorzy podobną pałaią chę- 
cią, a pod iey płafzczem czynią fię 
gorliwcami: tym mówię, ktorzy 
zemitę maig za punkt honoru, mi- 
łość Oyczyzny i dobro ogulne za 
6boięty obowiązek, a fzkodze- 


nie iey z przenofzeniem fzczęśli- 


1. 
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wości ofobiftey nad ogulną i zdra- 
de, utrzymuią za hafło powinno- 
ści, i za poczciwość, 


Zgdać tak brudnych fkutkow, 
być tak zagorzałego pragnenia i 
celow; ieft toż (amo, ce powyżey 
wipomnione czcić niecnoty, a naż 
, ftępnie nayokropnieyfzego życzyć 
Polfzcze ftanu, przypsdkow i fio- 
wem 'zruinowania, bo rzuć tylko 
WbPan zdrową uwagą na to coś 
powiedział i ce go naywięcey za» 
ftanawia;'azaliż to nielieft iedy: 
ny zamiar (wą znużać OQyczyznę i 
tego życzyć fobie famemu, czego 
obce Polakom życzą zawifine Ma- 
cartwa * O Boże! ieżeli iefzcze 
prawica twoia nie ufunęła temu 
Narodowi łafki i dobroci; Boże! 


który mu dozwalafz pożyteczne 
Dij 
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rożpoczyhać rzeczy; i wychodzić 
z nierządowi; dozwol. Panie b aby 
wfzyfcy twą.morą byli prawdzi- 


wie oświeconenii, nie zas dumą 


niefworńa w płonney tylko maaro- 
3 p y 3 


ści. przybrańio pozory 3 cożby bo- 
wiemwza okropny! był ‘ftan 'uko- 
chsnega tobie ludu; gdyby tak ka- 
Zdy jak zemną walczący był u- 
przedzontjm. ¿ Jakże Polika ftaćby 
fig? mogła i nazwać. prawdziwym 
Narodem ? gdyby członkow ią fkła- 
daiących mie miała zdtowych, a 
zgniłeńi była otoczoną i mapełnio- 
ną: 'ktożby 'iey pożytecznie“ ra- 
dził? gdyby tylko fami opacznemi 
tchhący 'maxymami wezwańi byli 
do fkładwsonych. ' Eecz* zawiefi- 
wfzy wfzyftko mowmy'o tey ma- 
teryi, ktorą” przedfięwzięliśmy;, 4 
ktora“ bez; roztrząśnienia” zoftać 
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nigdy nie może. 4 najprzod : że 
každy ogłafzał podlug fwego upodoba. 
nia, to nie tylkp włafne było , lecz 
i ogulne Narodu niefzeżęście; że 


t 
5 


Pofiem wiele znaczącym być było rno- 


żna z nabyciem wiecznej fłatby, to drus 


gie nieporownanie więklze' 


Opowiedzieć zupełnie i wy- 
wieść oryginałnie genealogi pra- 
ktykowanych niefzczęść z powo- 
dow pierwfzego znaczenia czyli 0: 
brzydliwey .deprerogatywy wyni- 
kaiących ; byłoby to'radofnemu te- 
raz fercu naydotkliwfze zadawać 
ciofy, a wfpominaniem wfzyftkie- 
go niewolić ; aby cierpiało toż fa- 
mò, co ieft iego do gruntu przeię- 
ciem i obawą niedoświadczania kie- 
dyżkolwiek 'iefzcze, Miłoż albo: 
wiem to wfporminać , eoiemulacye 
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tworzyły przeciwnikow? Co fpra* 
wiały rozlewu krwi Brata, z bra. 
tem ? co wzajemnych nielnifek, 
niezgod, zaboiow , naiszdow, kłos 
tni, nienawiści i znifzczenia. Przy- 
iemnoż powtarzać zdrady , niesioT- 
ności, przekupftwa, nierząd, t 
padki familiow , zguby maiątkow , 
i ofiary życia ? tak iż ziomek z ręki 
rodaka, wfpoł fwego Obywatela 
lęgriąć mufiał „i włafne utracać ży- 
cie, a w nieiedności wfzyfcy przy- 
płacali fwoie zamachy. To wfzy- 
ftko dokładniey opowiadaiąc, a 
jefzcze z wytknięciem oryginałow 
i . fprawcow, bylibyśmy niefkoń- 
czeni w nafzey rozmowie, gdyż 


dowodnie opowiadaiąc, trzebaby 


na iutrzeyfzy dzien limitować te 
gadki,i kilka dni na tych przepę- 
dzić obrzydliwych dyfputach , kto- 
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re fą nam bynaymniey potrzebne, 
że iednak mi fię w głowie pomiey= 
ścić nie może ułożenie WPana, ia- 
ko raż obrzydzaiącego, drugi raz 
chwalącego Klekcyą, mufzę mu 
wipomnieć iego fłowa że nie tylko 
fam mieć iey niechcejz, ale. nadto wnu- 
kom i prawnukom żądać zakazać 
miales, a przecież narzekafz na u- 
tratę flawy , ktora wyniknąć mo- 
gła z Pofelftwa do Elekcyi, na co 
tak WPanu powiem. 


Strata tey deprerogatywy , ieft 
ftratą narzędzia fzkodzenia fwoiey 
Qyczyznie ; a zdrugiey ftrony zrzo- 
dłem dobroci, utrzymaniem i nie 
wzrufzeniem poczciwości , cechą li- 
gi i iedności, tamą zdrady i kiedy 
mam powiedzieć prawdę , przefzko: 
dą przekupftwa czyli bardziey prze- 
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daży fwoiey wolności i całego Na. 
rodu właściwey mocy. 


Jak tylko bowiem zoftało ogło- 
fzone bez krolewie w Polfzcze ; 
natychmiaft w Woiewodztwach Zie- 
miach i Powiatach nakazane były 
„Seymiki. Czy prawda? 


LITWIN. 


A ktoż temu przeczy , że tak by- 


ło: żaden przeciw tey prawdzie być 
nie może , bom fam na nich bywał. 


KoRończYx. 


Sameś WPan bywał, (am będziefz 
świadkiem tego, co powiem. Na 
tych tedy Seymikach, powiedz mi 
WPan! ieżeli fię nie każdy do Po- 
felftwa ubiegał? Czy .tak ieft? 
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LITWIN. 


Oto fię i pytać nie trzeba, gdyż 


nawet od Magnatow Xiążąt reko- 
mendacyine przychodziły do mhie 
famego lifty zalecaiące tego i owe- 
go, abym ich na Seymikach utrzy- 
mywał i popierał. 


KoROńCZYK. 


A nacoż to, i'z iakim czynio- 
no końcem ( wiefz WPan ) aby te- 
goi tamtego utrzymywać na tym 
urzędzie ? 


LITWIN. 


A ktoż ich tam wie! bo powfze- 
chnie i nayczęściey utrzymywali 
fię nafi fami urzędnicy i Senatoro- 
wie. 


J 58 „K 
KORONCZYK. 
Oto, nie dla czego infzego moy 


Przyiacielu, tylko żeby fie o na- 
fzego targowali Krola i iego fry- 


marczyli Tronem. Uwazay tedy 


mocno co ci powiem, a obaczylz 
dopiero że zkołatanie tego, ieft na- 
fzym ufzczęśliwieniem. 


Już tedy pominąwfzy na Seymi- 
kach forly, częftowania , podarki „o- 
świadczenia ,nadziei czynienia, zda- 
tność obranego, rozum, okazałość 
ifigurowania; zawiefiwfzy wfzelką 
żdziałaną przemoc,kłotnie,rąbaniny, 
hałafy, pogrożki , bezprawia , pod- 
chlebftwa iednym , wdzięczność 
drugim, trzecim nadgrody i graty- 
fikacye, zieżdzzią fię na Seym i 
mieyfce Oboru Krola, gdzie nie po: 
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dług Inftrukcyi fobie wydanych , a- 
le podług przepifu ofobiftego inte- 
reflu , i włafnych poftępuiąc fkazy- 
wania korzyści , naftępuiące ich był 
czynności. Ten fię złączył z Mo- 
fkwą, ow ż Cefarzem,tamten z Kro- 
lem Prufkim, inny nawet aż z Fran- 
cyą ,Szwecyą i Saxonią , a refzta 
z domowemi Magnatami , Kto- 
rzy fię za Kandydatow podawali i 
przeciwne każdy formował Par- 
tye. W takim tedy razie, każdy 
naieżony, i w fwey zadufany do- 
ftoyności że mogłiak W Pan mowifz 
ogłafzać, kogo fię podoba, rzu- 
cał fie i łączył razdotey, drugiraz 


do owey ftrony „a gdzie więkfzą dla 


fiebie przewidywsł wdzięczności 
nadzieię, gdzie znacznieyfza mogła 
wpaść w ręce fumka, gdzie pię- 
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knieyfzy eug koni, gdzie wiofka 
w zyznieyfzey ziemi , tam naywię: 
cey był przychylny; itak ed wfzy- 
fikich pobrawfzy pieniądze i inne nie 
policzone rzeczy, fam fię targuiąc 
o Tron Polfki i chcąc go przedać, 
z naywięklzym na fwoią ftronę po- 


Żytkiem, nie wiedział o niczym 


co fieświęciło. Otcż ta prerogaty- 


wa takie miała f(kutki, i kiedy iuż 
ieft podeptaną , nie można fię fpo- 
dziewseć zwykłych przy końcu wy- 
niknień, ktorycheśmy doświadcza- 
li; gdzie ościenne Potencye niech- 
cąc odnieść ftraty z wydatkow pie- 
niędzy , kraiem fię nafzym dzieląc 
podług expenfy nadgradzali fobie: 
fufznieli albo nie ? tego nie szga- 
dnę , gdyżby pierwey trzeba zwery” 
fikować z perceptą Pofłow, kto: 
rzy od nich bierali, a fława i za- 
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fzczyt, ktorym winna od każdego 
należy fprawiedliwości oddawą „nie 
zoftali w iftotnym fwych znaczeń fta- 
nie, bo tylko wieczna zoftaie pamięć 
niefzczęlnych ich czynow i 'działa= 
nia, ktore żywiey *fą wrażone w 
umyfł każdego niżeli czyfte i praw- 
dziwe, na ktore zarabia. człowiek 
cnota, zafługą i poftępkami. "Owoż 
powiedziawfzy część ledwie fetną 
tego fymbolu czyli fkutkow:, ktore 
wynikały zideprerogatywy (bo iey 
inaczey zwać nie mógę ) oboru 
wolnego Krola; możefzże WPan 
życzyć go fobie'2 Smiałżebyś żą- 
daćrpodobney”fławy i zafzezytu? 
ktory'nim fię zwać nigdy. niemo- 


że, ale wiecznym: zakaiem ,;wfty- 


dem ,hanbą i wanie przeżyte wieki 


eałey familii oczernieniem;: iak:mi- 
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lionowe choć tacite doznaią domy. 
Nie podobna więc Żebyś miał źą- 
dać tego co fię z zdrowym i fławę 
kochaiącym nie zgadza rozumem, 
a przez to famo śmiał ubolewać 
nad zniefieniem tych narzedzią, 
ktore były iedynym do niecnat 
zrzodłem: teraz zaś nie będą. fie 
targować o Tron Polfki odrodni Pa- 
lacy, a nie targuiąc fię zamknię- 
te maią świętokradzk:e ręce do prze- 


dawania fwey welności i z nią wol- 


nych Obywateli, ktorzy dla kilku 
tyfięcy dukatow przez wipoł.braci 
wziętych przeniefieni zoftali w ob- 
ce dzierżenia i niewolą a w niey 
jęcząc fpoglądaią na nas ciefzących 
fię (w porownaniu ich niedoli) 
naywiękfzemi fwobodami i wolno- 
ścią, ktore dobrodzieyftwa aczby 
całkiem upadły, mileyby iednak 
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naywiękfże znofili uciążliwości w 
tym kraiu, w ktorym fą urodzeni 
i ktory ieft ich Oyczyzną , bo nie 
fą tego ułożenia co WPan ktory 
fie nie rożnifz od Orygenefa nie 
kochaiącego (wey OQyczyzny i Zie- 
mi, tak dalece iż on z każdego wy- 
nofząc fię kraju , ufiłował naygor- 
[ze w nadgrodzie zoftawić fkutki, 
zpowadu, że w nim iuż miefzkać 
niemiał , i dla tego Cafliodorus 
o nim napifał ubi bene , nemo mebus s 
ubi male nemo pejus. Zeby tedy sak 
myślił każdy? iużby. Polki zniknę- 
ło nazwifko. 


LITWIN: 


A do tychczas było iak zawize! 


KoRonczYkK. 


Było, ale iak było? trwało ale 
iak? oto gdyby iefzcae Ipełniony 
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poftępek był wftrzymany do iedne- 


dnego bezkrolewia, bez naymniey: 
fzey.pochyby upaśćby mufiało cał- 
kiem, choć tak iuż nadwerężone 
mocno, 


LITWIN, 


„Czytałeś WPan nie wątpię wies 
Tzcze przepowiedzenia Jana Regia 
moniana.o Roku ofiemdziefiątym o- 
fmym., ktore fie, pełnią na wfzyf+- 
kich. Narodach : więciużnie z inne. 
go powodu tylko ziakiegoś zrządze- 
nia nieprzewidzianego , te upadki 
m uliałyby naftąpić. 


KoRONCZY%YK. 


"Tak ieft, ia i teraz czytam pro- 
rowo w Mofkwie, Cefarzu i Kro- 
lu Prufkim. Oy! to, fa ofobliwize 
trzy proroctwa, «bo tak nagle zwy” 

kły 
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kły fię ziawiać , iż żaden człowiek 
a:i wfpomniony Jan Regiomontanus 
fpodziewać fię i przewidzieć nię 
m'głby. Prawda, że on. dokoń- 
czył rokowania Peurbachufza, ale 
ożyw go WPan niech on potrafi 
dokończyć , czyli przepowiedzieć 
taiemnice Fryderyka, Leopolda, i 
Katarzyny tak fkryte, że ifam 
biez ich nie dociecze _, Mofpa- 
nie! ciężka ieft z temi dobrodzie- 
iami fprawa, i gdybyśmy nie u- 
czynili tego, co fe naylepiey ita- 
ło, bylibyśmy zapewnie dopełni: 
cielami wfpomnionego proroctwa, 
ktore gwałtem na n s wcilnąć ufito- 
wano, przecież tym krokiem i. po- 
ftępkiem obrociliśmy dokonanie te- 
go na nich że famych, a układy i za- 
machy do gory przewtocone zoftały. 
Icoż nie dobrze fię tak ftało ? 
Walka E 


) 66 C 
| Lirw1N. 

Co fię ftaoło, iuż fię podobno 
nie rozftanie; dobrze czy źle ? 
ia ani zgadywać ani petwierdzać 
nie lubię; iednak podług opowiedań 
W Pana (ieżli fię to (prawdzi ) mo- 


wię, że dobrze , a z drugiey ftro- 


ny gdy uważam, iuż fię nie namo- 
im  zafadzaiąc zdaniu lecz na 
innych, oboiętny ieftem. Gdyby 
albowiem było tak wfzyftko, iak 
mnie zapewniafz, riacożby tylu 
wyieżdzaiąc pokazywało iakoweś 
nieukontentowanie ? a to nawet 
zmyślą, iż nie nalażąc do tego 
poftępku , mieli w czafie zafłonę od 
napaści i nagan. 
KoRończyYw. 

Nie myśl WPan że to dla tey 

popełnili przyczyny, każdy miał 
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fwoy daleko innyscel i powod; be 
albo go ofobifte nagliły intereffa, 
albo potrzeba wyciągała, a nays 
bardziey nie miły odgłos obcych 
Potencyi czyli nieprzyiacioł „przez 
ufta powtarzany Polakow: znaglił, 
aby tych nie fłyfząc zamachow, i 
po przerwie fymetryi onym, po- 
wrocili do tego mieyfca z ukonten- 


towaniem iradością, gdzie fię fta- 


ło zbawienie oyczyzny , złomanie 
napiętych na zdradę fprężyn , i za- 
pewnienie . naymocnieyfze fwoiey 
ziemi. Prawda, mogło ich nieco 
zafianowić , iż zafłych okrutney 
klęfki, i rzeczy niefpodziewanych, 
ftal fię tego (prawco ; lecz że im po- 
frzedniczył i fukurfował wzgląd 
dobra ogulnego , miłość Oyczyzny, 
rozum, i cnota, czyliź nie z rado- 
Ejj 


6g Ç 
ścią powrtocilii? oczyliż ię nie cie- 
fzą zitak pięknego dzieła» i poftę« 


pku: 
LITWIN. 


Może fię ciefżą i wefelą na oko, 
ale fię fpytay ich ferca, i czucia, 
co te WPann powiedżą; a oba- 
czyfz , że fą niezgodne z powierz- 
chownością i fowom ich zapewniam, 
że nie odpowiadią, iak fobie tū- 


fzyfz i wyobrażalz. 


_Kokończtw. 


'Kalkulacyi ż fiebie Mofpanie ni- 
gdy brać nie powinieneś, a tym 
barziey rozumieć , że fą podobni ie- 
mu — Coż bowiem ich ma zafta- 
nawiać ? wiem że Mofkwie nie 
fprzyiaią, Krolowi Prufkiemu nie 
wierzą , a względem Cefarza fą o- 


` 
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ftrożni , nie, fą nakoniec' w preten- 


fyach krolowania j przewodzenia, 
znaiąc, że los jednych wynofi do 
rządzenia, drugich podlegania wła- 
dzy i pofłufzeńftwu, a. wfzyftkim 
to wymierzaiąc iak naturalne , nie 


wznieca podobnych chuci, iak w 
W Panu. 


LITWIN. 


Alboż to ma Mofkwę, Prufy, 
lub Czechy intereffować, że Sukces- 
fya ieft w-.Pollzcze, zwłafzcza kie- 
dy fły (zę pochwały *Kcola Prufkie- 
go na'ten, poftepek przefłane : wie* 
rzyć jęft trudnojtey,powieści , i te 
być nie możejżadną konwikcyą s Qr 
fobliwie pominąwizy Mofkwę, Ce- 
farza,, kt grzy iefzcze milczą. 


Koroncz Yk., 


; Milczą, bo milczyć mufzą, nie 
mogąc nic ani zrobić, ani powie- 
dzieć, a Krol Prufki w podobney 
zoftaiącfytuacyi,acz pifał z pochwa: 
i łą, jednak to ieft kawałek dla nie- 
go nie nadto fmaczny, a tak 
nie ftrawny , iż choć w lat kilka- 


naście zafzkodzi tego żołądkowi,i 


mufi nań przychorować, 


LITWIN. 
Ofobliwfzyś widzę WPan ieft më- 
dyk, iż wczefne opowiadafz defe- 
kta! ‘a Polfkaż powiedz mi WPant 
czy kiedy na podobną nie osy dA 
fiabość 2 
KoRończYk. 


Jeżeliby ten traf padł kiedy na 
nią (czego nie pragnę ) tedyby 
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mogła fię leczyć , a nie tłimdcząc 
fie pod zafłoną , tak mowię: w Mamy 


w nowey rządu formie'z abefpieczo- 


ne nafzéi maiątki, maią Miafta przy- 
„wrocone (woie Przywileia, i Prera- 
„gatywy , ma kmieć nakoniec fwe- 
„go iarzma ofłodzone nieco brze- 
mie , może fię tedy mocno bronić 
„Od napaści Polfka, a wyzuwfzy 
fię raz z pod obcey przemocy, nie 
da fię wziąć za kark nikomu; 
Krol od wfzyftkich ogulnie kocha- 
ny, iak dobry, dokaże i znaydzie 
wlzyftko w fwych poddanych , a 
jak mądry: zaradzi każdemu przy- 
padkowi naylepiey ,so ktorym to 
można mowić Qxuż illum bonitati aut 
fapientie negat ; ifte medio Jole po- 
teft negare diem. Spolnie więçwfzy- 
fcy będą bronić fwa Oyczyznę , bo 
ta dziś iuż każdego interefluie i 
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Darz 


obchodzi = Nie będzież iey bró- 
nił ofwóbodzony Szlachcic, pod. 
wyżfzony i ożywiony 'Miefzcza- 


„nin , kmieć nakoniec i każdy u- 


fzczęśliwiony człowiek, azali nie 


uczyni ofiary z fwoiey krwi i Ży- 
cia 9 Każdy ią fkwapiuwie, i naychę- 


itnjey pontefre na oltarzwdziecznd- 


ści Krolowi włafney farwy Naró- 
du. nacktorych łonie fkładarąc te 
kleynóty nayfzacowiieyfze , obro- 
WĄ to,co reft dla nich mych; 
A:że'kitka ieft przeciwnych ichmo- 
ściow, cóż to znaczy u. Bądź iuż 
zitryww umoy przyiacielu 'vbo ide 'ha 
S Fygi TLA | g 
LITWIN, 

Harkak fò ferdecznie 1 "aota: 


ae ahia a Hey: przyiażdi ,tpra- 
fzith , Abyś ników 6 nifzych nie 


DT 
"mowiąc rozmowach, tak zbytecz- 
nie przednikiem nie ganił Elek- 
cyi. 
KoRończYk. 

Małom ią iefzcze opowiedział 
dla krotkiego czafu; a.na prożby 
WPana do rozpuku śmiać fie. mu- 
fzę., Czemuż niemam naganiać 
tego co ieft złym. I na tym koń- 
czę rozmowę. 


Hie nihil nih vifit D ifte nihil nifi ferit. 


LITwiN Do SYNA Z ŻALEM. 


"Qwoż ukochane dziecie, ty czą- 
ftko krwi'moiey ! widzifz! iakeśmy 
teraz niefzczęśliwi , fprawa nafza 
zapewnie być nie może wygraną , 
a ieżeli' iefzcze pokaffuią Staro- 
ftwa, co wiem nie chybi, nie ina- 
czey wypadnie , tylko zoftać ubo- 
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gim, i:lofy niedoftatku ponofić nay- 
okropnieyfze. 


SYN. 


Szczęścia i pomyślności ofobi. 
ftey, nigdy nad ogulne, i pówfze- 
chne, w moim przeńofić pożyciu 
nie myślę, i życzę Qycu,iako Syn 
-kochaiący', tego fzlachetndgo' trzy 
mać fie prawidła , bo te ieft nay- 
pierwfzym, i naywiękfzym fzczę- 
Scia Obywatela, kiedy Narod:64- 
ły i w aim wizyley miefzkańcy be- 
dą fźczęśliwi. * Qycźe móy! przed 
tobą , mowić prawdę ;żywą, kocha- 
jącemu Synowi ieft. naymile y.s; si 


tak „Słodko ; IŻ, gdybym. ią, przed 


całym opowiedał światem , rowne. 
gobym nigdy czuć niemogł ukons 
tentowania. ;, /. > Bf 


ą 


„dliw 
Maga 
X2eo 
ka, 
brud 
moy 
kać 
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OYGIEC. 


W Powiedz że 'mi tedy, a z pówie- 


ści czuy to, co czuiefz zawfze. 


SYN. 


Namiętność ,.ktora rządzi- fer- 
cem i umyfłem Oycowfkim ( żeby 
być bogatym, żeby. wygrać fpra- 
„wę iak wiem niekocznie fprawie- 
„dliwą ) naywieklzey wartuie;w nim 
nagany, gdyż chuć wfpomnionych 
xzeczy „nie ieftfzczęściem-człowie- 
„ka, ale famą podłością i-znakiem 
/brudney w nim dufzy. > Nie, tak to, 
moy Oycze! trzeba (woiego,fzu- 
kać fzczęścia i fpokoyności: Nie 


: OYCIEC. 


A to ty chcefz być gwałtem u- 
bogim! kiedy nie iefteś czułym na- 


rm 
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twoy włafny interes, i pochwalafz 
to,co .ieft przyczyną twoiego u- 
padku. 
SYN, 


Zoftać nim, nie będzie dla mnie 
hańbą, bò ten los naypotężniey- 
fżych dófięga i pótyka. Nie będę 
fię witydził moiego' miedoftatku , 


abym tylko “byt poczćiwym: lecz: 


nim nie będąc nayniefzczęśliwfzym 
zoftanę. /Pochwalać zaś wfzyftko', 
to “iet z'dobrem Oyczyżny powi. 


nierem zawlze „bom ieft ( pomimo 


W Paita“) Syn da ' hh przywią- 
żańy: 
i wór i Gi 


O Synu odrodny © mogłem że 
fię fpodziewać kiedy, abys był tak 
ópaćzny zdaniu twoiego „dyca. 2 
zapewnie ześ iefi ża Śukóefyą: ibe- 


dzielz 
lać prz 
ciałem 
nie: Ks 
tak o 
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| dziefz śmiał ią odważnie: pochwa=: 
lać przedtym Oycem:, ktory dufzą i 
ciałem ieft iey przeciwny — Czy 
nie. Korończyk. cię: ten: bałamutny 
tak: oślepił. 

SYN. 


Gdyby mi nie tylko włafne zda- 
nie i rozum fkazywało lepfzość 
Sukceffyi , niż Elekcyi! tedybym 
zdrowe uwagi przyioł naychętniey 
bywfzego Jegomości, ktory zdaie 
mi fię fwoiem przełożeniem powi- 
nien przekonać naynieoświecėńfze- 
go człowiek: ile tak gruntownie 
opowiedał złości z powodu Elek- 
cyi wynikaiące , a dopieroż w WPa- 
nu niemiałby czego dokazać. 


OYCIE C» 


Słuchayno kochanku! ale żebym 


ia był iemu powiedział „ że ciężko 


) rs ( 


będzie wygrać fprawę w terażniey. 
fzym czafie, i że nie będzie można 
żadney używać forfy na iey popra- 
wę, boiak fię kto uda do Krola czy 
ftraży , fkrzywdzony, natychmiaft 
użyfzcze fprawiedliwość. Możebym 
go przekonał tą powieścią. 


SYN. 


Jefzczeby czego nie ftawało po- 
wiedzieć. Dałbyś WPan fobie. Pię- 
knieby ludzie o nim rozumieli, i czy 
można tak podłą konwikcyą prze: 
konywać człowieka czyfto i gorli- 
woprawdziwie myślącego. . Strzeż 
fię WPan tego powiedzieć przed 
kim, bobyś opinią o fobie puścił 
naygorfzą: Ja fię famtego wftydzę, 
choć daleko prędzey wybaczyć 


mogę iak Oycu, ale otoż idzie Pa- 
ni Miecznikowa — Nieday W Pan 


przył 
kont 
lego, 


ktori 
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przyhayinniey iey poznać nieu- 
kontentowania i pomiefzania fwo- 
jego, bo i ona uwielbia ten Akt, 
ktoremu fię WPan fprzeciwiafz. 

MiECZNIKOWA. 
Witam cię Litwinie, kochany! 
iak że fię mafz, czyś mi zdrow? 

ELTWIN. 


Na ufługi WPani zdrow ieftem 
zawfze; a co dziś takem wefoły , 
iż nigdy prawie nie byłem w podo- 
bnym ukontentowuniu , z iednego 
Jegomości , ktory był umnie i awy- 
fzedł nie dawno. Ah cożto za 
człowiek ? iakże on powftaie prze- 
ciw Sukceffyi, iż trudno opowie- 
dzieć. 


MiEczNIKOWA. 


Nie wfzczynaiąc długiey o tym 
rozmowy, każdy go zagorzałym 
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i brudnym nazwać może, gdyż nie 
mufiał znać i umieć rozrożniać mię- 
dzy, złym a dobrym. Niechcę fo- 
bie podchlebiać , bom kobita , a ten 
rodzay wiem, aczby fądził nayle- 
piey, opaczne ma zawfze o fobie 
tłumaczenie; iednakże podług mnie 
Elekcya i: Sukceffya, ftan przefły 
i dzifieyfzy ftofviąc, ieft tak fobie 
rożny iak,w porownaniu Niebo, do 
ziemi,a tak lepfzy,iak przypodo» 
bnić grofzmiedziany ieden, do czer= 
wonego złotego, Czytałam ia Hi. 
ftorye nafze i rożnych xiążek prze- 
wracałam Foliały ; gdzie pomime 
nieiakich zwycięftw,nie nie znala- 
złam. dobrego, bo fkutki Elekcyi j 
bezkrolewiow, nifzczyły wfzelką.pq- 
myślność,. i zacząw(zy od:rządzenia 
dwunafłu Woiewodow po śmierci.Le- 


cha. pierwfzego Xiążęcia Polfki 
aż do 
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sż do dzifieyfzych czalow każde 
Intoregnum było ufzczupleniem gra- 
nic nafzych. Mogliże fię więc Po- 
lacy fpodziewać lepfzości ! Kie- 
dy przez tyle wiekow żadney nie 
było odmiany temu podobney — 
Lecz na coż mam mowić o tym, 


co WPanu ieft dobrze wiadomo; 
giefzmy fię tylko ztego, że mamy 
świętą odmianę, a wniey ogulne 
ufzczęśliwienie zamknione, ktore 


czuiąc na dufzy, przyiechałam do 
W Pana i przywiozłam mu Nadgro- 
bek Elekcyi włafną moig pifany 
ręką. 
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SET ee 


NADGROBEK 


Miramini Viventes ftupendo ; nam ve- 
firum dejecta eft Regina ! 


3 


Cys (nem śmiertelnym złożona 
przez parki ?. 

Czy śmierci, ktora kofą ścina kar- 
ki? 


Mafz twey bytności iuż odięty w3- 
tek, | 
Jak wfze iftoty co maią poezątek ! 


Czy twe przecięte, iak żyiących 
przędze ? 

Byś kiedy przyfzła na podobną 
nędzę, 

Czyś pośliźniona w on pamiętny 
wtorek ? 

Pewnie złamany utrzewika korek! 

Był ci i fzyi złomania przyczyną, 
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Nie Żyiefz! powiedz! czemu ko- 
biecino ? 
Powiedz! nie poymę co fię z tobą 
ftało? - 


Powiedz! gdzie twoie pogrzebiono 
ciało ? 


Powiedz ! czy żyiefz? czyliś iuż 


umarła ? 

Powiedz ! czyć przemoc albo złość 
wydarła ? 

Czy raczey rozum ? powiedz! czy 
twe czyny, 

Czy zbrodnie złości fą twoież przy- 
czyny, 

Upadku powiedz pofrzednićtwo czy- 
iefz , 

Było Elekcyi! żeiuż dziś nie ży- 
iefz. - 

Czy fkutki w reście czy. krwawe 
potoki ? | 

Czy nie ftałego rządu zbroďniow toki? 
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Alboż też intryg iaw, czyli od- 
krycia, 

Były wydzierco twego u nas bycia. 

Powiedz ! gdyż nie wiem kędyś fię 
podziała , 

Dzifiay wzgardzone onegdy wfpa- 
niała, - 

Schowana w Polfzcze, i długo 
piefzczóna , 

Ah! Ah! znaywiękfzą hanbą wy- 
pędzona. 

Bogini w Polfzcze ! wfzakżeś tam 
fchowana! 


Gdzie w tymże mieyfcu iefteś wy- 
gwizdana, 

To ieft na Zamku fkończyłaś twe 
życie, | 


O! Jakże miło ieft wfpomnieć ko- 
bicie, 

Ktora fpragniona fzczęścia fwego 
kraiu, 
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Pyta gdzie iefteś, w piekle ? albo 
w raiu , 


Niewiem bo gdybyś nawet w piekle 


była, 

Tambyś i (amych Diabłów pokłociła, 

Coż mowić w raiu, tocbyś*go prze- 
dała, 

W intrydze, zbrodniach, i niecno- 
cie cała, 

Wątpię ! żeby cię w tę mieyfca przy- 
ieli, 

Kiedy iuż nawet z Pollki wyzionęli , 

Wątpliwość , wielka, gdzie cię ofa- 
dzono , 

Wątpliwość boś ieft w Farze po- 
grzebioóną, 

Gdybyś na błota była wyrzucona ? 

Rzekłabym , pewnie iefles potempiona ! 

Ale, że w Farze w Damu Bożey 
Chwały, i 

Zbrodnie cię włafną żywą zagrze- 
bały , 
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Już tedy, wfzelka ufunięta trwoga, 

Przecie zmiłuy fię nie zdradź że 
i Boga. 

Boś ty gotowa z nim robić igrzy- 
fko , M 

Ile że iefteś teraz przynim blifko. 

Nie rob po śmierci zwykłych ci 
plikutów , 

Nie fzukay fobie podobnych wi- 
fufow. 

Raz=sś umarła nie wftań mowięć ia- 
śnie, 

„Tym kończę, niech cię ciężki pio- 
run trzaśnie, 


CENITE RD EAD INLEI EIIN, CERS ELEDE AS a SED EIEE ITA 
e enami nh i e m mn 


ODPOWIEDZ ELEKCYI 


Roe pewna, zem ia w naywe- 
felfzey wrzawie, 

Złomała fzyie, i zdechła w War 
fzawie. 


CHSC 


Jednak nie były tak wielkie me 
zbrodnie, 

Przecie nie dali oftać mi fię w Gro- 
dnie, 

Gdy więc uciekam w mey podroży 
pilnie, 

Chciałam wypocząć choć momen- 
cik w Wilnie. 

Aż Ci okrutni fwarzyli mnie gło- 
wnie , 


Nie mogłam zatym znaleść fię i 


w Kownie. ! 

Byłam poczciwa nie ieden to powie 

Nie mogłam wytchnąć, i w dużym 
Krakowie. 

Chciałam do Mofkwy , tam mnie nie 
przyjęli, 

Chciałam i do Prus, ztamtąd mnie 
wypchnęli, 


I tak niefzczęfna gdy fię z fobą bie- 
dzę, 
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Aż teraz przecie w Wiedniu z pe- 
wnym fiedzę. i 

I kiedy z czalem intryga doyrzeie, 

Powrocić w Polfkę mam ielzcze 
nadzieję. : 

A ieśli tego co mowię nie zgadnę , 

Wolność ia radzę, więc do Fran- 
cyi w padnę. 

I takich kraiem nieco pofzachruię, 

Bo też iuż Polfka zemnie zbyt żar- 
tulę. 

Starzy i młodzi oświeceni dofyć. 

Do ktorych ciężko będzie fię do- 
profić. 

Porzucę fama i wzgardzę w te fłowa, 

Bądź że mi światła Polfko zawfze 
zdrowa. : 


mos suens amn o semam. ma 
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Tego Dzieła dofłać można w Dru: 
parni Imci Pana Durour i w Xie- 


garni Pana Szczepańjkicgo w Bra- 


mie Nowomicy[Riey. 
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Mae fpokoynie w zakątku 
domu mego fzlachcic gdy nie bar- 
dzooddalony prowincyonalifta dość 
zblifka przypatruię fie obradam fey- 
mowym, gdy uważam wfzyftkie 
tych obrad znakomitfze dzieła, i 
gdy ie fobie wyliczę, wyznać mu- 
fzę żal natychmiaft w (obie powfta. 
iący z tak małey ich liczby, w 
miarę tak długiego czafu. Lecz 
ieżeli tam żal czuię, tu iuż aż do 
zwątpienia o fzcześliwym lofie oy- 
czyzny mi przychodzi , gdy od chwi- 
li powiękfzenia i ziechania fię wię. 
kfzey liczby feymuiących, iuż to 
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w celu pomocy w pracy znużonym 
„dawnieyfzym prawodawcom, iuż 
to dla dokładnege wybadania fię 
woli narodu na f(eymiki zgromadzo- 
nego, w materyach ważnieyfzych 
iść pod decyzyą feymową maiacych, 
iuż też dla filnieyfzey reprezenta- 
cyi narodu, i pewnieyfzey mocy; 
rozwagi, i dokładności w prawo- 


dawftwie; gdy mowię małą widzę 


rożnicę w prędfzym czynnieyfzym 
i porządnieyfzym pofłepowaniu, i 
dalekie te fkutki ktore fobie obie» 
cywano. Tak ci to zaifte nayczę- 
ściey fkutkow dobrych w oyczy- 
znie: nafzey brakowało, bo co- na 
proiektach nigdy iey: niezbywało. 
Jeft i teraz pełno proiektow, fą i 
dobre ktore oświecone a razem 


poczciwe ofoby przekładaią. Pra« 
cowała nie mało Deputacya do poż 
prawy formy rządu wyznaczona, 
przyniofła ftanóm dzieło fwoie wie- 
le przezotnych i gruntownych rad 
w fobie maiące: ieft i proiektow 
oddzielnych nie mało, a zbawien- 
nych dla dobra kraiu na dal: kilka 
kfiąg nowych rozfądnie i pracowi- 
cie napifanych, nie fzczupłym f3 
zrzodłem do czerpania zdań dobrych: 
znaydzie natefzcie w licznych te- 
taż pifmkach nieco pofianych ży- 
czliwych i rozfądnych myśli. Na 
coż mię tedy rwać fie do rady, nic- 
bym zdaie mi fie nowego niepo- 


wiedział, chybabym ie powtarzał 
tylko odmiennemi fowami. 


DE 


Chcę zważyć fobie tylko ftan te- 


rażnieyfzy rzeczy w Polfzcze, i 
iak ieft ważny i decyduiący o iey 
ftanie przyfzłym. Lecz gdy tą fo- 
bie założyłem, widzę że niepodo- 
bna ieft obeyść fię bez rozbierania 
wad i błędow prawodawftwa i par. 
tyow w feymie, bo całego feymu 
winować nie można; niepodobna oraz 
bym o walce fił zgubę oyczyzny 
przynofzących, z fiłami na iey do- 
bro pracniącemi niewfpomniał. Ale 
Polakowi wolnemu iefzcze, mowić 
i pifać śmiało, byleby nie zuchwa- 
le, godzi fię i należy. Procz tego 
przywiązanie moie prawdziwe do 
oyczyzny. życzliwość nie fałízywa 
nie w uftach tylko ku niey, kto- 
re mam, a z drugiey ftrony czy. 


ftość intencyi , bez interefu ofobi- 
fiego, bez zawiści lub zemfty ofo- 
biftey , ktore piorem moim niewła: 
daią, ufprawiedliwiać mię powinny, 
Bo ani nawet okazyi i przyczyny 
do takich wftydzących poftepkow 


mieć nie mogę, iako domator, nie- 


wchodzący w tłum mięfzaniny 
proiektow, rad, intryg, kabał, 
układow , &c. A gdybym i niebył 


nim, i miał nie małe iakie znacze- 
nie w czafie teraźnieyfzym oyczy* 
zny nafzey, naymnieyfzy ślad ofo” 
biftości, zawiści lub zemfty pry- 
watney hańbiłby pioro moie, ale 
zemfta publiczna, za zadane rany 
publiczne oyczyznie, za przykła- 
danie fie direge: lub indiredie do iey 
zguby, wcale nie hańbi wolnego 


Obywatela. 


Chcac tedy widzieć oyczyznę 
fzczęśliwą, a tym famym rządną 
i porządną, nie zpadzałoby fie to, 
gdybym ia żadnego porządku w 
mym pifmie niezachował, Prawdać 
to że to teraz taka moda, pifać co 
komu na myśl przyidzie, i druko- 
wać natychmiaft, i zdaie fie że 
to tak wefzło w gatunek krotkiey 
zabawki, iak kiedy kto na godzi- 
nę lub więcey, poki czas mu na 
tę zabawę pozwala, fiada do gry 
nie wielkiey, i od niey nie zważa. 
iącczy wygrał, czysprzegrał, wfła- 
ie; tak liczni teraz autorowie, fia- 
daią z piorem na godzinę, puł dnia, 
a rzadko dzień cały ( bo tyle pra- 
cowity autor fkarżyłby fię na zni- 
fzczone fiły dziełem aż całodzien= 


ney pracy, przed każdym poftrze- 


Żonym znajomym ) aby coś napi- 
fać, tytulik nowy iaki wabiący na- 
dać, i zaraz drukować. Takieć też 
fą niektore pifmidła , iak długa nad 
niemi była praca, iak obfzerne 
wiadomości pifarża, i iak porządny 
był rofkład w wielkiey głowie, 
in petto autora. Może mi kto tu 
powiedzieć, że to nic niema złe- 
go, że gdy pifzą licznie choć zle, 
mogą potym przez wprawę pifać 
lepiey, a narefzcie i dobrze, że 


ftad rodzi fie emulacya, a ta do 


wzroftu nauk koniecznie potrzebna, 
lecz kto wie, czy to wniofkowanie 
ieft dobre, kto wie, czy zarzuco- 
na publiczność złemi pifmami złe- 
go guftu nie nabiera, kto wie czy 
nieugruntowane dckładnie oświece- 


nie, i literatura w Narodzie, nie 
będzie wzrufzona taką oboiętnościg, 
Podobno to małorożue przyczyny, 
uczone czafy w Polfzcze pod dwo- 
ma ofłatniemi Jagiellonami zatarły. 
Upftrzona cudzoziemczyzna wzieła 
mieylce powadze rodowitego Pol- 
fkiego piora, pozorna gładkość i 
światełka zrugowały gruntowność 
i dokładność, a narefzcie czczość 
i nadętość ftylu wygaębiły ftaropol- 
fką proftotę, rozwagę, i pracowi- 
tość w dziełach, Tak zaczęte pfu- 
cie fię guftu nauk pod Zygmuntem 


III. wzrofłe pod panowaniem pet- 
nym pompy i pochlebftw Jana III. 


a rozgnieżdżone pod Safami, zni- 


fzczyło dawnieyfzą gruntowną wia- 
domość, I właśnie tu- powiedzieć 
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mogę, czyli dobrą myśl w nieda- 


wnym pifmie powtorzyć, że teraz 


mniey ieft głupich, a przed dwie- 
ście lat w Polfzcze więcey było 
gruntownie uczonych ludzi. 


Ale w to daleko niewchodźmy » 
trzeba mi fię wrocić do zamierzo- 
nego porządku: będę mowić naprzod 
o czynach dwuletnich feymu, powto- 
re, wypadnie ftąad pomowić o przy- 
czynach ichemałey liczby i opie- 
fzałości w poftępowaniu, potrzecie, 
wtoczona materya na końcu drugie- 
go roku o fukceffyi tronu. w Pol- 
fzcze, przymulza mię wyftawić w 
krotkośeci fpory zuiey w ypadłe. 
Dsilfze czynności f(eymu od czafu 
powiękfzenia liczby reprezentan- 


tow podaią mi okazyą do mowienia 
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w czwartym rozdziale: potym nie- 
można  niedotknąć fnuiącego fie 
fmutnego ftanu przyfzłego oyczy- 
zny, zteraźniey(zych obrotow w 
kraiu: a tu oraz niemożna prze- 
milczeć o Krolunafzym, o głowie 
narodu, o tym fterniku dofkonałym 
1 rozfadnym ale prawie zawlze w 


burzach fkołatanego okrętu oyczy: 


zny nafzey, 


Wiem że ta probka piora moie- 
80 czytana bez nagany od. wfzy- 
ftkich bydź nienioże, boby też ta. 
kie żądanie płoche było, ale ia ftu- 
fzney nagany fię nie wftydzę, bo 
bez błędu iako człowiek nie ieftem, 
płochąi złośliwą wzgardzę, rownie 
iak prożną bez przyczyn pochwa- 
łą.  Roztrząśnienie czynow feymu, 


nagana niektorych, wymienienie 
w nich błędow, nie powinno mi bydź 
przypifywane za zuchwalftwo , bo 
znam ufzanowanie dla prawa. za- 
padłege, poflufznym mu bydź iako 
dobry obywatel powinien, a. to do- 
kładnym iego wykonaniem ztwier- 
dzać: ale pifać o wniofkach złych 
lub dobrych na dal z niego, o po- 
Żytkach lub fzkodach, o zawiłości, 
lub przeeiwieńftwie , byle bez zu- 
chwałości,bez podburzenia do wzgar- 
dy iego, lub nieexekucyi, to tak 
nietylko mam zaniefzkędliwe, ale 
owfzem za potrzebne i pożyteczne 
dla rozfadnie wolnego obywatela, 
Wzaiemnie na zuchwalcow oftabia- 
iących exekucyą prawa atym fa- 
mym nifzczących iego zamiary, 
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kara nieodwłoczna bydź powinna. 
A taki prawo z ufzanowaniem wy- 
konywane byłoby, i gdyby było dla 
całego narodu uciążliwe, przez 
każdego z rozwagą i winnym wzglę- 
dem mogąc bydź roztrząfane, ła- 
twoby na lepfze i dogodnieyfze 
przemienione zoftało. 


Może tedy niepotrzebaby było 
tych ogromnych woluminow pra- 
wodawftwa nafzego, ani doich wy- 
fzukiwania, iak w nieprzebytym 


labiryncie, tych licznych foliałow, 


pod nazwilkami zbiorow, tłuma- 


czeń, inwentarzow, chodzących. 
Dawno to powiedziano, że im wię: 
cey gdzie praw, tym więkfza 
niedofkonałość rządu, i fłabość na- 


rodu bydź mufi. Gdybyśmy tego 


zdania ffuchali byli, czyli gdybyśmy 
wzoru początkowych praw pifania 
za Alexandra i Zygmuntow w Pol- 
fzcze trzymali fię, pewnieby fię 
nieprzyfzło dò tey ich miefzaniny, 
zawiłości, kontradykcyi, 1 nieexe- 
kucyi. Przytym popfuty guft w 
naukach, wprowadzona w zwycza- 
ie i wkrew nawet cudzoziemczy- 
zna, zepfuła obyczaie. Odmienił 
fie w wielu przymiotach charakter 
dawny Polakow , i co Polak daw- 
niey znakomity był , odwagą dziel- 
ną, determinacyą  prędką, radą 
krotką: ftał fie częścią gnufnym, 
częścią burdą, a po więkfzey części 
juryftą i pieniaczem. Cała nauka 
przed lat kilkudziefiąt (zlacheckiey 
młodzi, po wyiściu od Jezuitow 


była w Kancellaryach: (lub przy 


dworach magnatow, o czym gdzie- 


indziey mowić będe ) obywatele. 
tedy po więkfzey części zmienili 
fię w jurow czyli pieniaczow, mia- 
na była ta klaffa za naypierwfzaą po 
magnatach co do oświecenia, uży- 
wano ia prawie wfzędzie i do wfzy- 
ftkiego, ftała fię pienia fpofobem 
do Życia i zebrania maiątku dla 
fzlachcica: wiecey powiem , zofta- 
wiali patronowie w dziedzictwo fy- 
nom fwoim, lub zięciom w pofagu 
papiery w fprawie iakiey ważney 
z zaleceniem iak naydłużfzego iey 
przeciągania i ftąd zrobienia ma- 
iatku: podfuwali takie wyrazy w 
dekreta trybunalfkie lub afłeflor- 
fkie, używani do rady od fiabego 


fądu, aby fprawy znow mogły z ia- 


kiey uftronney kategoryi, wracać 
fie i otwierać nowe pole dla ich 
zdzierftwa. Tak to daleko wyra- 
finowane były jurofkie wykręty: 
otworzyło fiè tedy nieprzebrane 
zrzodło pieni, dotąd niezatamowa- 
ne, owfzem w niektorych odnogach 
rozfzerzone ; ftąd ftało fię właśnie 
potrzebą dla obywatela, cwiczenie 
fie w wykrętnym prawnidtwie: 
wefzło także i do prawodawftwa, 
niemożna było bez jurow kierowa- 
nych przez kilka ofob praw pifać 
nafeymie, atak prawa w prawnoft- 
ki, prawodawftwo w prawnidtwo za- 
mieniło fie. Jeft totylko ieden rys. 
obrazu prawodaftwa pod panowa- 
niem Jana HI. i Safow a fzczegol- 


niey za Augufta. II. Rożnicę te- 
raźnieyfzego pifania praw wkrotce 
przełożę: teraz czas mi do założo- 
nego rofkładu w tym piśmie przy- 
ftąpić. 
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Ja na lat kilka przed ra- 
kiem 1787. zaczęły fie zmowy, i 
układy między dwoma dworami Pe- 
terzburgfkim i Wiedeńfkim , na na- 
padnienie nagłe na Portę, i przy- 
włafzczenie niektórych iey wiel- 
"kich prowincyi: zamyfły te do ia- 
Probka Piorą, A 
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kich wypadkow i błędow wielkich 
w polityce przyprowadziły też dwo- 
ry, iaśnie widać. Do przyfpiefze= 
nia tych układow dopomagała nie 
mało porywczość zmarłego Cefa- 
rza Jozefa II. Pan ten pracowity 
i dość dofkonały rządca, gdyby 
był mniey naglący, do wykonywa- 
nia natychmiaft fwoich roźlicznych 
proiektow , układow, rozrządzeń , 
w kraiach obfzernych fwoich; Pan 
ten mowię zebrawfzy liczne milio- 
ny, do fkarbu fwego, uregulowa. 
wfzy fwe woyfko, uczuł bodziec 
dumy zwyczayney takim monar- 
chom, aby użyciem fzczęśliwym 
woyfka i pieniędzy, nabył więkfzey 
fławy z nowych zdobytych prowin- 
Gyew. 
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On tedy prawie naypierwfzy po» 
dał Mofkwie proiekt woyny w cas 
łey (woiey obfzerności , pomimo 
ftatecznego odradzania, pełnego da- 
świadczenia i chwały Xięcia Kau- 
nitza Kanclerza fwego: on przeło- 
Żył Carowey rozwolnienie żeglugi 
ezarnomorikiey , rozfzerzenie han- 
dlu po całey Europie, przyfzłe pa- 
nowanie powfzechne na morzu, roz- 
fzerzenie granic lądowych w nay- 
pożytecznieyfzey ftronie, doftąpie- 
nie ftąd fławy naywyżlzey, z dziel- 
nego ifzczęśliwego panowania, o- 
świadczywfzy do tego filne wfpie- 
ranie woyfkiem (fwoim : takowe 
obrazy wielkich przyfzłych poży- 
tkow i fławy , tak łechcące dumą 
dotąd nieograniczoną Mofkwy , nie 
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rnogłyż nie uiąć Katarzyny II. u- 
myfłu, łatwo fkłonnego do ubiega- 
nia fie za fałfzywie wyobrażonym 
widokiem fławy? Nieomylił fię na 
fwoim przekonaniu Cefarz, że ten 


proiekt iego, zwłafzcza gdy iefzcze 
popartym będzie od znaczney par- 
tyi na dworze Peterzburglkim, przy- 
iętym zoftanie. Jakoż tak fię fta- 
ło, zdrowa rada niektórych ofob w 
gabinecie Peterzburgfkim , mufiała 


uledz ińtrydze filnieyfzey partyi, 
maiącey ha czele Xięcia Potemki- 
na, a wyftawuiącey woynę pro- 
ieftowaną za konieczną potrzebę. 
Bo nie tylko wfpomniane korzy- 
ści ta partya przekładała , nie tyl- 
ko rzadkie zdarzenie złączenia fie 
dwoch Cefarfkich dworow opuścić 
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nie radziła , ale iefzcze potrzebę za» 
trudnienia licznego Mofkiewfkiego 
woyfka, i zabefpieczenie fpokoy+ . 
ności wewnętrzney okazywała. Zu- 
pełnie tedy wfparł proiekt Jozefa 
II, naczelnik tey partyi Potemkin 
pełen dumy, brutalftwa, i żądzy 
utrzymania fię w dallzym kredy- 
cie, znaczeniu, i potędze u Caro- 
wey Katarzyny II, i znacznie do- 
pomogł do wplątania w woyny 
Mofkwę. Widział on że to był nay- ` 
iepfzy fpofob do obalenia zama» 


chow przy dworze na niego czy- 


nionych, lub przynaymniey przee 
dłużenia fwego fzczęścia, wydać 
woynę fłabfzemu w woyfko Tur: 
kowi, wniey zrobić fię koniecznie 
potrzebnym, kredyt, fławę, i po» 
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tęgę w3 powiękfzyć ; a na refzcie, 
wiedząc o tym dobrze , iż poty 
fzczęście iego, poki Imperatorowey 
Życie, może że i tą nietrwałą plan- 
tą, wytargowania iakiey prowin- 
- cyiki między zdobyczami na Tur- 
ku, z oftrzeżonym udzielnym dla 


niego zarządzaniem , ciefzył fię. 
Nadto i płoche i zuchwałe dla pod- 
danego wywyżfzonego z niczego 
w abfolutnym rządzie! Nakłonio- 


no tedy zupełnie Carową, przeło- 
żono iey naywiękfze pożytki, wmo- 
wiono konieczhą potrzebę woio. 
wania, na refzcie ułudzono tę Pa- 
nią widokami przyfzłego dopełnie- 
nia powfzechney fławy iey pano- 
wania. Ukryto prywatne w tym 
interefa, zamilczano mogące bydź 


ea 
przewidziane złe przypadki, flo- 
wem uwiedziono i fałfzywie prze- 
łożono , iak tow abfolutnych rzą- 
dach bywa, a nayczęściey też w 
Peterzburgu., Te tedy były mia- 
nowicie pobudki, iż zupełnie ude- 
cydowano wipieranie fię wfpolne w 
woynie dwuch Cefarfkich dworow. 


Z tych tedy układow ofądziły 
też dwory, iż dla zręczney pozy- 
cyi, potrzebą iet włożyć na Pol- 
fkę nowe obowiązki przez nowy 
traktat, łatwy do doyścia, iako z 
kraiem uważanym dotąd za podle- 
gły. Stąd to wypadł ow proiekto- 
wany alians Polfki z Mofkwą w 
R. 1787,ktorym Polfka obowiązać 
fię miała, do utrzymywania wfzel- 
kich magazynow Mofkiewfkich, i 
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bydź wolną kwaterą dla obcego żoł. 
nierza; a za to przyrzekano iey 
zafionienie fwemi woyfkami od na- 
padow Tureckich, niektóre poży- 
tki na handlu czarnomorfkim, i ie- 
fzcze podobno iaką zdobytą na Tur- 
kach mniey ważną krainę. Alians 
ten nie byłby zaifte w fwoim ga- 
tunku tak zły iak 1768 i 1773 ro- 
ku, pożytki dla Polki w nim 
przyrzekane fkłoniły do tego pro- 
iektu nafzego Krola, widzenie fię mu 
ofobifte z Carową pod Kaniowem 
radziły; iakoż w ftanie owym- 
Polfki i przełożonych okoliczno- 
ściach, iak wymowić fię od tych 
Żądań trudno było, tak obiecywa- 
ne nieiakieś korzyści okazyi upu» 
fzczać dla biedney Polfki nie ra- 


dziły. Aliści w krotce zobaczemy, 
że ten proiektowany alians fkutku 
niewziął: teraz wroćmy fię do czyn: 
ności gabinetu Peterzburgfkiego. 


Zanim te wfzyftkie wfpomnione 
proiekta w Peterzburgu ukończo- 
ne były, oftrzeżona iuż zoftała 
Porta, i uprzedzić wydaniem woy- 
ny Mofkwie mufiała: kto ią o tym 
oftrzegł, z iskiego powodu, iakie 
miała pobudki Porta do tak fmia- 
łego kroku, wfpomnieć nie od rze- 
czy będzie. Po fzczęśliwych wy- 


prawach Feldmarfzałka Romanzo- 


wa, po zawartym z Portą trakta- 
cie Kaynardzkim, gdy znow nie- 
podległość Krymu, tak od ftrony 
Mofkwy iak od ftrony Porty za- 
gwarantowaną była; Mofkwa za- 
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pomniawfzy na to w krotce Hana 
Tatarfkiego Sahin Giersia zawfzeiey 
przychylnieyfzego niż Porcie, a 
znienawidzonego od fwoich braci, 
i refzty Tatarow, w zamiefzkach 
Krymfkich woyfkiem (woimi prote- 
kcyą w/pierała ; narefzcie zaśobiet. 
nicami uwiodłfzy nakłoniła go aż 
do uftąpienia Krymu na zawfze z 
wyraźną krzywdą naftępcow Hana 
i Porty. Tak oczywifte widząc 
łamanie umow względem Krymu, 
daley uważając Porta Ottomanfka 
przygarnienie Georgii, i co raz 
więkize uzurpacie na lądzie i na 
morzu czynione przez Mofkwę ; lu- 
bo była długo namawiana do dyf- 


fymulacyi tak ftrafzney Potencyi 
przez Francyą; iednak gdy Anglia 


SAEŃ 


j Prufy, pierwfza na fuinie kredy- 
tu i handlu wfchodniego Francufkie- 
go myśląc fwoy u Porty założyć, 
druga poftrzegłfzy zamiary Mo- 
fkwy, i złączenie fię iey nie z nią 
ale z Auftryą, dążące do powięk- 
fzenia ich fi, a tym famym zmniey- 
fzenia Prufkich, gdy mowie Anglia 
i Prufy przemogłfzy intrygę fran- 
cufką w Stambule, uwiadomiły 
Portę o nowych zmowach przeciw 
niey dworow Peterzburglkiego i 
Wiedeńfkiego, i przełożyły iey 
fałfzywą, radę francufką, dla utrzy- 
mania handlu (wego dyffymulacyą 
doradzaiącą; gdy nakoniec Porcie 
w potrzebie fwoie wdanie fię przy- 
obiecały, na ow czas Porta mu- 
fiała fie ośmielić, i ogłofić woynę 
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Mofkwie, a w krótce i Cefarzowi 
iako wyraźnemu napaftnikowi. Tak 
tedy włafnie dofzła ta wiadomość 
o deklaracyi woyny w R. 1737 do 
Peterzburga; gdy planty układane 
na tamteyfzym dworze iuż zbli- 
zały fię do końca, co właśnie i nie- 
cierpliwości Cefarza Jozefa II. i zy- 
czeniom Potemkina na rękę padło. 
Zaczęła fię tedy woyna w Roku 
1787 między Portą, Mofkwą, i 


Auftryą, opifywać błędy i pomy- 
ślności kampaniow nie ieft moim 
celem. 


W tym ftanie rzeczy i okoli- 
czności około Polfki przybył; do 
Warfzawy Pan Zuchefini pod pozo- 
rem przeieżdżźania do Peterzburga, 


{prawny Minifter Prufki wyfłany z 
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gabinetu Berlińfkiego dawno wia- 
domego o zamiarze wciągnienia 
Polfki w planty Mofkiewfkie. Za- 
czoł on naprzòd podmuchywać 
Polakom, że włafnie nadefzła po- 
ra do wyrwania fię z podległości 
Mofkiewfkiey, do umocnienia fię 
w fiły woyfkowe i fkarbowe, do zna- 
czenia prawdziwego w Europie; 
daley przekładać,że Polacy do wizy- 
ftkiego zdatni , byleby chcieli o fo- 
bie fzczerze pomyślić, że iego Pan 
Fryderyk Wilhelm ieft z przyro= 
dzenia nayżyczliwfzy dla Polfkis 
naybezinterefowańfzy , ftowem ie- 
dyny do fheroizmow Monarcha ; 


nakoniec po niemałym czafie przy- . 


gotowawizy do pewnego ftopnia 
umyfły, oświadczył minifteryalnie 
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wfzelką pomoc i wfparcie Króla 
fwego dla Polaków. Już też procz 
tego przebudzali fię z letargu nie- 
dbałości i ulegania przemocy fami 
Polacy. Aż też nadfzedł czas zwy- 
czayny Seymikow i Seymu, dał 
fię ftyżeć prawie powfzechny od. 
głos, że teraz czas ieft myśleć o fi- 
łach iftotnych kraiu, o iego niepo- 
dległości i gruntownym rządzie. 
Zaczął fię tedy feym w tych ce- 
lach prawdziwie zbawiennych dla 
oyczyzny: widać było powfze- 


chny zapał o wolność, moc i nie- 
podległość narodu. Gdy mowię 


zaczął fię feym, zaczęto go od 
związania Konfederacyi iedynego 
dotąd lekarftwa w gwałtownych 
potrzebach Rzpltey, dla naradze- 
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nia fie przecież dłużfzego, dla des 
cydowania prędfzego iako więkfzo- 
ścią krefek, i dla uftanowienia cze- 
goś gruntownieyfzego podług zda- 
rzonych w kraiu potrzeb. [I to był 
czyn pierwfzy chwalebny feymu, 
bo też fię iuż dość przekonali Po- 
lacy co były warte tę obrady fze- 
ścioniedzielne w dwa lata, te wła- 
fnie targi kupuiącychi przedaiących, 
ktore dogadzały interelom prywat- 
nych, i fpodlonych, lub dumie 
możnowładcow, a zawfze bardzo 
mało lub nic potrzebom kraiowym, 
i fzczęśliwości zapomnianey oy- 
czyzny. Po związaniu Konfede- 
racyi wykrzyknięto z entufiazmem 
uftawę 100,000 woyfka: pominę 
tu nierozważenie, czy fiły kraiu wy- 
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ftarczą na utrzymanie tego woyfka, 
iak bydź powinno w iftocie porzą- 
dnego, bo zapał fzlachetny, chęć 
zaczęcia feymu.od czynu iakiego 
pięknego i biiącego narod w oczy, 
może tu wymowić. 

Z tego wypadło myśleć, kto ma 
zarządzać licznieyfzym woyfkiem, 
zaraz ta pierwiza materya była po- 
lem do okazania, gorliwości tak 
prawdziwym iako i fałfzywym pa- 
tryotom.  Zniefiono departament 
woyfkowy zarządzający dotąd woy- 
fkiem, iako magiftraturę celu fwe- 
go niedopełnisiącą, Mofkwy żąda- 
niom dogadzaiącą, z Królem fie 
znofzącą, porządku w woyfku do- 
brze niedoglądaiącą &c.  Uftano- 
wiono tedy nową magiftraturę pod 


nazwi- 
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nazwifkiem przed kilkunaftu łac 
Komifyi woyfkowey chodzącą : 
zaczęto więc decydować obizerny 
projekt iey opifow; ale gdy to fie 
ftało przyczyną do długich fporow» 
do oblzernych mow» do fprzecz- 
kow nayzaciętfzych o fłowa, lite- 
ry,,a nawet i kommata, fpoftrze- 
gli fię niektorzy że ten cały opis z 
puł roku czafu zabierze, Że może te- 
go przewlekania innym i potrzeba; 
udecydowawfzy tedy początkowa 
głownieyfze artykuły , refztę odio- 
żono na dal, Bog wie do ktorego 
czafu. Trzecioletnie iednak iuż 
doświadczenie pokazuie , že tylko 
fię imie magiftratury zamieniło a 


wiele w niey dawnego trwa iefzczę, 


Probka Piora. B 


GREC 

Po tym kroku gdy fię zabierał 
feym i na zniefienie Rady nieufta- 
iącey, dała fię ffyfzeć nota groźna 
pełnomocnika Mofkiewfkiego, Sta- 
kelberga  przekładaiąca łamanie 
traktatów zMęfkwą gwarantuiących 
rząd dawny wewnętrzny Polfki, 


którey wcale niezważał feym w 


dalfzych czynach fwoich: człowiek 
ten tak był pełny dumy, i wrefzcie 
nieprzezorności iak na miniftra w 
dokuczaniu Polakom, iż ledwo nie- 
można tego pofunąć mniemania, że 
i on przyłożył fię do tak nagłego 
zbrzydzenia alianfu z Mofkwą. 
Wdawać fię we wfzyftkie interefa 
tak ważnieyfze iako i drobnieyfze, 
aż do obfadzania duchami mofkie- 
wfkiemi w radzie nieuftaiącey , do 
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promowowania Senatorow , Bifku- 
pow, do w trącania fię w fądy dy- 
kafteryow, do mięfzania fię w ro- 
zwody i małżeńftwa, w interefa 
woyfkowe i duchowne, czy to Dyf 
fydentfkie czy Katolickie; nako- 
nieć wftyd o refzcie i wipomnieć, 
boby to oraz niezmierną podłość 
Polakow niektorych okazało, a pi- 


fzącemu Polakowi o tym co taką na 


narod rzuca plamę zalety by nieprzy= 
niofło, To wfzyftko zdaie fię że 
wcale było interefom Mofkiewfk im 
niepotrzebne, owfzem fzkodliwe, 
i mylna byłaby polityka gabinetu 
Peterzburgfkiego, ieżeli tak zby- 
tnim dokuczaniem Polfkę gnębić 
przedfięwziął. 
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W tym przy końcu roku 1788: 
zaczęto podawać noty do rzeczo» 
nego Mofkiewfkiego pełnomocnika 
Stakelberga, o wyprowadzenie 
woyfka mofkiewfkiego Z Polfki, 
to iet z prowincyi Rufkiey , Y9- 
złożonego wygodnie iak w fwoim 
kraiu, wiele zdzierftw nad oby- 
watelami popełniaiącego, a pewny 
teatr woyny w Polfzcze, inieprzy- 
iażu wiary dotrzymuiącego fąfiada 
"Turka, ściągnąć mogącego; co za 
wdaniem fię Króla Prufkiego; a 
może i famey Mofkwy fwego błę- 
du poftrzeżeniem uiściło fię: po 
notach kilku powtorzónych wyfzło 
woyfko Mofkiewfkie z Polfki po 
wiośnie 1789. i Komiffarze z oby- 
dwoch ftron na rozpoznanie fzkód 
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wyznaczeni. A tu pierwfzy plae 
do niezmiernych pochwał Frydery- 
ka Wilhelma dziś w Prufach panus 
iącego. 

Kontenci iuż feymuiący z pier- 
wizego pomyślnego fkutku zamy- 
fu (wego, śmielfi przy obietnicach 
Prufkich, gdy iuż prawie powfze- 
chnie zaięci byli Mofkwy i iey na- 
wet wipomnienia nienawiścią, któe 
rą iednym umiano, zręcznie wmo* 
wić, a drugim potrzeba było i ieft 
pokazywać, porwali fię na znie« 
fienie Rady nieuftaiącey , i znieśli 
ią w Styczniu roku 1789- Dość 


było do tego powodow, Że mofkie- 
wfkie duchy ią wymyśliły, że Mo* 
fkwa ią zagwarantowała, i nay- 
więkfzy wpływ przez nią do Pol- 


ONC 


fki*miała. I zaite prawda to 
ieft wfzyftko, iaiednak powiem, że 
rada nieuftaiąca, lubo wielkie błę- 
dy w fobie miała, była iednak pier- 
wfzym ryfem rządu wewnętrznego 
w Polfzcze, po nieczynnych inie- 
dołężnych panowaniach poprzedza- 
iących: pobudki prawdziwize tego 
czynu feymu, Krolewika przy nim 
decyzya, opor przeciwney partyi, 
w rozdziale naftępuiącym będą. 
Wpadła natychmiaft nowa mate. 


rya niemało zabieraiąca czafu na 
niefźczęście oyczyzny: rozgłofżo- 
no bunty po kraiu w zimie roku: 
1789 knowanńe przez Mofkwę a 
przez liczną na Rufi fchyzmę ma- 
jące bydź dopełniane, zatrwożono 
fzezegolniey woiewodztwa Kulkie, 
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przefyłane do feymu obfzerne o 
tym raporta prywatnieyfze, bo nie 
woyfkowe, a naywięeey drobno. 
ftki w fobie zawieraiące, czytywa- 
no od karty do karty po kika go- 
dzin, co i gorliwość ślepą, i inte- 
res trucia czafu obficie nafyczło. 
Pomnożyło i to zawiści ku Mo- 
fkwie, ktorey układom zawfze na 
zgubę Polfki knowaaym, 1 iey 


mściwości koniecznie przypifywa» 


no. Jakoż ieżeli gabinet Peterz- 
burgfki fyftematycznie w te bunty 
wpływał, nadto by był podły , zem- , 
fty Polfkiey wieczney godny, az 
drugiey ftrony w rady fłaby ; i hañ- 
bę niezatartą dla fiebie przynolzą- 
cy, gdy mogąc innych śrzodkow 
prędzey lub poźniey nad fłabfzym 
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użyć, tego gatunku czarnych proies 
ktow w wieku teraźnieyfzym chwy- 
tał fię. Bądź co chce wiele iednak 
poczciwych ofob na feymie w tey 
materyi wcale przeciwnie trzyma. 
ło, owfizem i dotąd: iedni iftotne 
proiekta buntu i fpifku na krew Pol- 
fką przez Mofkwę knowane utrzy- 
mywali, drudzy z iedney mięfzkań: 
cy prowincyi ani śladu ich niepo- 
frzegali. Na czele tych oftatnich 
był obywatel rozfądny zawfze i z 
czynow i z myśli dla kraiu życzli- 
wy, lubo częftokroć dla przekona- 
nia za więkfzością głofow w naro» 
dzie nie idący, Generał Artylle- 
ryi Potocki, ftatecznie twierdzący 


Ww raportach fwoich że buntow i 
śladu niemafz, iako w tamtych ftroe, 
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nach Komendant, obfzerne a ludne 
w fchifmę pofleffye maiący, naocze 
nie i zblifka patrzący ,a za to ofia- 
ra zemfty, i cel czarnych pafzkwi- 
low, niewinności żadney zakały 
nie przynofzących. Z tym wizy= 
fikim dała ta materya do trzymie- 
fięcznych prawie fporow obizerny 
gościniec, do zapalczywych gło- 
fow, do czczą żarliwością i proźne 
mi fłowami napchanych mow, do 
rozlicznych projektow, a fkończy« 
ły fię na tym, że potrwożone miey- 
fca woyfkiem wzmocniono, podey- 
rzane o naczelnictwo do fpifku ofo- 
by do Warfzawy w maiu 1789. fpro= 


wadzono ,itym fpofobem wmawia 


ne bydź bunty uśmierzono, Zgo- 
ła dotąd ażņ. iak pifzę, nie mogę 


mowić abym widział, wyrażne do. 
wody buntow, a niewipominaiąc o 
fuplikacyach na odwrocenie ich 
śmiefznie nakazanych, bo bez doi 
wodow wprzód Że iftotnie były, 
nie widzę ani w relacyi o nich dru- 
kowaney , dowodów doftatecznych, 
procz kombinacyow i domyfłow, 
ani w przewłoee uczynienia końca 
z dyzunitawi fiedzącemi dotąd bez 


finalnego dekretu w więzieniu; je- 


dnakże gdy wielu chcą dowieść i 
w mowić że były bunty , w ręcz ich 
woli nieftawać więcey przyrzekam. 
Już też tu zaczeła fię oczywiście 
pokazywać partya przewlekaiąca tę 
materyą, i czas truiąca, i poczę- 
to iey publicznie na feymie przy- 
mawiać. I pewnie jeżeli fię znay- 


GRAŁA 27 


duią tacy. ktorzy celem marno- 
trawienia czafu, na feym wnieśli tę 
fatalną materyą, umieli wmowić 
gorliwym a łatwowiernym , fami 
zręcznie ią popierali, i przeciągali, 
ciężki rachunek na tym lub na tam- 
tym świecie oddać powinni. Prze- 
cież podczas tey burzliwey mate- 
wyi niektore prawa ratuiące choć 
tymczafowo oyczyznę, właśnie iak- 


by nawiafem, czyli ukradkiem, 


Że tego wyrazu użyię, przed par- 
tya chcącą zawfze o buntach gadać, 
wprowadzano i decydowano. Sta- 
neła uftawa zaciągnienia 10. milio- 
now złotych długu, lubo bąrdzo nie 
prędko uifzczona: tymczalowy po- 
datek z kominow wcześniey fkarb 
iwoyfko zafilił, Zaciagi Kawale: 
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ryi narodowey nakazano, ale nie- 
ktorzy radzili iey iak naywięcey, 
ani w misrę etatu, ani w miarę po* 
trzeby , ani w miarę fiły fkarbu, po- 
piersli ią iak nayfilniey, i pokazali 
fie, że mieli w tym fwoie cele: ie- 
dnego dnia z tą uftawą przyniofła 
Komiffya woyfkowa proiekt eta- 
tu, i wkrotce deputacya do exami- 
nowania go wyznaczona, 


Zawitała przecież pomyślnieyfza 
chwila gruntowniey zabefpieczaią- 


ca narod, wzięto fię do podatkow 
wiecznych , tych gatunki iubo nie- 
ciągiem przechodziły na feymie, ia 
dla iednoftayney materyi o wfzy- 
ftkich w tym mieyfcu mowić będę. 
Zaczęto od podatku ftęplowego, 
nie regularnego w wnofzeniu do 
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fkarbu, ale ieżeli będzie W exeku- 
cyi, regularnie dumę i pięcie fię do 
urzędow obciążaiącego. Podatek 
na emfiteutow i expektantów dru- 
gie mieyice zaftąpił , obrocono oczy 
na duchownych dochody: ufiłowa- 
no iak naywiękfze na ten ftan na- 
łożyć podatki, broniło go wiele 
ofob i pięknie i mocno, lecz coż 
to mogło pomodz ? nałożono ra- 


chuiąc Z fubfidium charitatiuum we 


troynafob więkizy podatek od fta- 
nu fziacheckiego , i nazwano to do= 
browolną ofierą duchownych, ieżeli 
tam fię może nazwać, gdzie kilka- 
naście krefek dwomfet i więcey u- 
ftępuią. Potrzeba ratunku kraiu wy= 
mowić łatwo wielkość podatku mo- 
że, ale taż lama potrzeba kraiu 
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ofzczędzania fię ftanu iednego, i 
przewagi nad wfzyftkiemi innemi, 
wy'mowić nie potrafi owizem potę- 
pi. Gdy iuż więcey na duchownych 
wycilnąć nie można było, uftano- 
wiono podatek na intrate fzlache- 
cka dziefiątego grofza od fa, o- 
wfzem mylę fię, bo grzech co na- 
zwać podatkiem w Polfzcze na ftan 
fzlachecki , ofiarowano dobrowolnie 
grofz dziefiąty od intraty. Ale przy 
długim układaniu proiektu wycią» 
gania intraty do wybierania dzie- 
fiątego grofza, oczywiftym przeci- 
wieńftwem , wyrazow umiefzczo- 
nych, aby ta intrata wyciągana by- 


ła tak iak na aredę, i znowu tylko z 


ftałych i pewnych dochodow , a to ie- 


fzcze, podług zwyczaliow ziem t po- 


wiatew; znacznie tę ofiarę zmniey= 
fzóno. Co fie w prędce ziściło ba 
daleko mniey milionow z tego 
wchodzi do fkarbu niż fobie obie- 
cywano i rachowano. 


Po zakończonym tym prawie na- 
łożono podatki na dobra poiezu- 
ickie i Maltańfkie, a pomiisiąc in- 
ne drobnieyfze czopowe, pogłowne 
żydowikie &c. trzeba pomowić o 
podatku fkórowym. 

Podatek ten dwie naygłowniey- 
fze ma w fobie wady, i nie wiele 
wnofi do fkarbu dla wielkich wyda- 


tkow w wybieraniu iutrzymywaniu, 


i niezmiernie ief dla mięfzkańca 


wieyfkiego, iako i miey(kiego ucią- 
zliwym. Nie tak temu winien cą: 


ły feym, tylko pofpiefzna plurali~ 
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tas co go udecydowała: grunto- 
wnie mowili i przeglądali złe fku- 
tki z tego na dal, fprzeciwiaiący 
fię temu ; lecz fatalnym lofem prze- 
grali wfpolnie z fpokoynością oby- 
watelfką.  Uftanowiono oddawać 
fkóry, częścią całkiem na fkarb, 
częścią do ftęplowania: obiecy- 
wano i wielki przychod do fkarbu, 
i wydofkonałenie kraiowych gar- 
barniow , i tańfzość fkór, alić wizy- 
ftko fię przeciwnie pokazało: cała 
powfzechność pod tym podatkiem 
fięka, gdy tym czafem możeby 
kilku oficyaliftom i,kilku maiętniey= 


fzym otworzyć fię mogł handel bos 


gacenia fię z tego, nad czym bie- 
dny chłopek na wfi przeklęćtwa do 
nieba przefyła. Sam wiem, że nie- 


ktorzy 
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którzy dozorcy arbitralnie fkóry 
zabierają do ftępla przywożone 
od kogo mogą, kiedy zmiarkują że 
im fię niepotrafi oprzeć i fobie po- 
radzić: ftąd też teraz po 40. zło- 
tych i więcey fkórę wołową ordy- 
naryinie wyprawną opłacić trzeba. -« 
Wrefzcie iak nie ma bydź uciążli- 
wy podatek, gdy i zły fpofob ufta- 
nowienia, i zły dózor wybierania 
go razem fię złączył, kiedy biedny 
na iedney wiofeczce gofpodaruiący 
fzlachcic, ledwo dwie fkóry uzbiez. 
raiący przez rok, mufi iechać do 
mieyfca ftępla, © 6 mil a czafem 
i więcey, ftać tam dzień cały, nim 
łafka lub interefa pana oficyalifty 
wziąć fię pozwolą do ftępla : czy- 
liż niewolałby w dubelt poftano- 
Pyobka Piora, C 


wioną opłatę oddać, niż tyle ucią- 
żliwości ponofić ? ale to frafzka, że 


raz ten podatek opłacił, mufi go 
na każdey rzeczy Z rzemienia lub 
fkóry zrobioney znow opłacać, a 
częftokroć gdy na parafii nie dofta» 
nie, potrzeby z pierwfzych nieopę- 
dzić. Coż mowić o biednym chło- 
pku, iaki ucifk i niewygodę z tego 
podatku ponofi ? ftychać iuż o za- 
boyftwach, io zabieraniu fkór po 
miafteczkach przez chłopow z przy” 
czyny drożyzny obuwia i rzemie- 
nia, którzy mieumieiąc wchodzić 
kto temu winien, na fzewcu lub 
garbarzu profto zemftę fwoią wy- 
wieraią. Już wnofili niektórzy fey- 
muiący, i Kommiffya fkarbowa od- 
mienienie go ; ale łatwiey przyfzła 
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go uftanowić, niż odmieniać. Jak 
to rozważnie na wfżyftkie wypad- 
ki, w takim gatunku podatkowania 
poftępować trzeba umieć. Oby przy- 
fzły wolnieyfze chwile dla feymu- 
iących, po ugruntowaney iuż fzczę- 
śliwości kraiu, i odmienienie tego 
podatku w fkutku naftąpiło! Pod 
czas tych przechodzących materyi 
dopomnieli fię feymuiący o wyfła- 
nie pofłow za granicę , część do 


blifkich dworow wprzod wyfłana, 


część do dalfzych w miefiącu kwie- 
tniu 1789 wyznaczona. A tak 
p'zywrocona reprezentacya Polfki 
przy obcych dwerach, Polfka bez 
wiadomości zagranicznych obro- 
tow dłużey niezoftawiona, miey- 
fga dla prożnuiącey młodzi, pory 
cz 


wieku fwego i edukacyi, potrzebie 
jącey, choć cokolwiek rozpoftrze” 
nione, i ten chwalebny zamyf fey- 
mu na dal ugruntowany. 


W tym nowa burza na feymie 
powftała, i na cały kray iuż fię za- 
powiedziała: opatrzność przecie 2a- 
wfze nad Pofką czuwaiąca,i w tym 
ią razie zachowała od zguby. Jak 


podczas burzliwey fali fzczęśliwym 


lofem okropne gromy chybiaiąc las 
mafztow , o fkałę ofamioną na mo- 
rzu z trzafkiem fię rozbiiaią; tak 
rownie fzczęśliwym zdarzeniem Wy- 
mierzone gromy na feymie, o pień 
opufzczony (ię rozbiły. Umiano na- 
gle rozżarzyć zapał, ledwo nie we 
wfzyftkich feymuiących, do kara 
nia popełnionych od lat kilkunaftu 
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zbrodni i zdradziećtw kraiu: potra- 
fiono zręcznie wprowadzić w nay- 
więkfzy entuziazm , o podatkach z 
dobrem kraiu fpokoynie radzących; 
aliści chwiła zaftanowienia fprawi- 
ła, że fię od blifkiey burzy na ca- 
ły kray uftrzeżono, i zapał na ie- 
dnym niegdyś Ponińfkim Marfzał- 
ku feymu 1775 roku fkończył fię. 
Nadaremnie rozważni przekładali 
wniofki dalfze i złamanie prawa = 
neminem captivabimus nifi juro utllum, 
wytłumaczyli z drugiey ftrony , że 
to prawo ieft dla Króla, ale nie dla 
narodu, czyli co iedno, że Krolo- 
wi niegodzi fię obywatela bez fądu 


i przekonania więzić, a feymowi 


zaś tęż niefprawiedliwość względem 
obywatela popełniać fię godzi woa- 


le. Wzięty natychmiaft Poninfki 
w arefzt g czerwca 1789. fąd fey- 
mowy na niego w krotce wyzna- 
czony, i więcey niż w rok 1. wrze- 
śnia 1790. dekretem tegoż fądu za 
z kraiu wywołańca bez czci ogło- 


fzony. Naymocnieyfze przyczy- 


ny naczelnikow nayuparciey ten 
proiekt popieraiących kilkugodzin- 
nemi głofami, te były; że narod 
ma moc i naypoźniey zdraycow kra- 
ju karać, dla przykładu i powścią- 
gnienia drugich, że iak był narod 
znieffawiony u obcych przez ule- 
ganie zbrodniarzom, tak przez ich 
ukaranie powfzechną fię fiawą okry- 
je: ale co do pierwfzey , ieft że to 
powściągnienie na dał zbrodni, gdy 
inni wfpołwinni i niewinni widzą 
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oczywiście, że to nie fama gorli- 
wość,ale intryga i cele ukryte tę 
okolfczność zrządziły: co do dru- 
giey, czy przyniefie to narodowi 
iftotną chwałę , że ieden zbrodniarz 
goły, nieumieiący niegodziwie ze- 
branego maiątku utrzymać, ieft uka- 


rany, gdy inni winowaycy zanie- 


dbani. Ale pomimo tego pytam fię 


tych gorliwych pod ow czas naczel- 
nikow, czy te ich racye przewa- 
żaią (zkodę ftraty czafu z tey fpra- 
wy częfto na feffye feymowe po- 
wracaiącey aż do dekretu? czyż 
to byli ludzie ciemni , dać fię uwieść 
mogący, nieiedności na feymie ftąd 
wynikaiącey nie upatruiący ? bu- 
rzy w kraiu w czafie gdy W nim 
naywięcey fpokoyneści potrzeba, z 


pociągania i karania wielu zdrays 
cow wyniksiącey, nie przeglądaig= 
cy? nie, owfzem, byli to lidzie 
oświeceni, uwieść iefzcze drugich 
mogący, przekładane fobie wfzy» 
ftkie złe ftąd wniofki flyfzący: ias 
każ tedy dla nich może bydź wy- 
mowka? żadna. 


Po fkończoney dla Swieto- Jań- 
fkich kontraktow limicie, wrocili 
fię feymuiący znow do materyi du- 
chownych, naznaczono Bifkupowi 
Krakowfkiemu fto tyfiący złotych 
w.dobrach roczney intraty, refztę 
dobr na fkarb zabrano, rownąż pen- 
fyą i dla innych przyfzłych Bifku- 


pow wydzielono. Bronieno i tu fta- 
nu duchownego na feymie filnemi 
racyami, ktorych tu powtarzać nie 


mam pottzeby, znaydzie ie łatwo 
w wielu tego gatunku dobrych pi- 


fmach. Ja tylko powiem, co mi fię 


zdaie, że penfya ftutyfięcy dla Bi- 
fkupa ieft dofiateczna, zważając ią 
tylko na przyfłoyne utrzymywanie 
ofoby famey , ale ieżeli oraz wzgląd 
fie mieć będzie, na wydatki z fta- 
nu i urzędu konieczaie wypływa- 
iace ieft przyfzczupła. Niewiem 
czyby mogł przyftoynie opedzić 
potrzeby wfzyftkie Bifkup w tym 


względzie, z chudego plebana gra- 


[o 
datim wyniefiony, gdyby ta ufława 
ściśle zachowywana była: niewiem 
oraz czy fię godzi cel zbawienny 
fundufzow zupełnie znofić, i na 
wcale inne cele obracać. Narefzcie 


gdy wyfzło z przyftoyności obrę- 


bow, i w obyczaiach popfuło fie du- 
chowieńftwo; niewiem czy przy- 
ftoi go w ogulności karać, czy też 


do przyzwoitych go karbow wrocić, 


obyczaie poprawić i porządnie urzą- 
dzić. Ale ftało fię, trudno to iuż 
odmienić, a Bifkupi będą fobie pe- 
wnie umieli radzić, pod pozorem 
penfyi w dobrach i  refzty dobr 
arędy. 

Potym na Seymie wprowadzo- 
noetat woyfkowy na fto tyfięcy głow, 
ktory kofztował czafu wiele, a day 
Boże żeby fię na końcu nieokazało, 
że drożfzege , niż te miliony któ- 
re fie na woyfko daią. Przetrząfa. 
no w nim każde flowo i ledwo nie- 
każdy wydatek, przydawał do nie- 
go fwoie dodatki, poprawki, uwa- 
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gi, woyfkowy, ziemianin, juryftai 
duchowny, chciano go mieć po- 
rządnym i ofzczędnym co fiufzna, 
wcifnęły fię iednak błędy, z famych 
licznych fporow wypadłe , a częścią 
i zparcyalności, ale to nagrodzo- 
na poprawionym bydź zawfze ile 
po więkfzey części lepfzy niż zły; 
ftrata tylko nad nim drogiego cza- 
fu nagrodzoną bydź nie może: wfpoe 
mnienie iey boli obywatela dobrego, 
a boli tym więcey, gdy fobie wfpo- 
mnie, że dawały fię fyfzeć Życzli- 
we iuwaźne głofy i przeftrogi nad 
upływaniem drogiego czafu dla oy. 
czyzny. Przecież tedy zakończo- 
no etat, ale niezakończono mate» 
ryow woyfkowych: poświęcony czas 
zoftał, i wiele feflyi f[eymowych, 


na zalecenie ofob do urzędow woyfko= 
(wych, na forfowanie i promowowa- 
nie na Generał - maiorow , Brygar- 


dyerów, vice Brygardyerow, &e: nie- 


dawał fie fiyfzeć inny odgłos w ow 
czas bywaiącemu na feflyach,tylkou- 
ftawne prożby, zalecania, hoyne po- 
chwały,oczywifte intrygi, Tak pry- 
wata biorąc z opiefzałym przecho» 
dem etatu zabrała do trzech miefięcy 
blifko czafu, i zdawało fię że zupeł- 
nie ow zapał pierwiafikowy ku do- 
bru oyczyzny uftał, gdy nadefzły 
dzień fiodmy września 1789. dzień 
obchodu pamiątki wybrania na tron 
Krola pobudził ftany do świetniey= 
fzego czynu. 


Uftanowienie deputacyi do po- 
prawy formy rządu, było naymil- 
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fzym węzłem dla Krola zawfze nay- 
lepiey życzącego kraiowi. Dobra- 
ni zacni mężowie do pracowania 
około tak ważney rzeczy, a nay po- 
trzebnieyfzey dla trwałości, potęgi, 
i fzczęśliwości narodu ; dali fodką 
nadzieie dopełnienia chwalebnie za- 
mierzonych celow. 


Po czym mowiąc tylko o ważniey-= 
fzych materyach zwrocono fię do 
praw porządek w kraiu i fpokoyność 


obywatela gruntowniey zabefpiecza* 
iących; mowię o chwalebnych ufta- 


wach fpofobu regularnego wybierania 


rekruta, i wprowadzeniu komif= 
fyow porządkowych powiatowych, 
ktore ieżeli będą w dozorze i ści- 
fley exekucyi pewnie niemało do 
fzczęśliwości kraiu fię przyłożą. 
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Pominawfzy w ow czas nałożony 
na Warfzawę podatek, ważna dla 
kraiu naftąpiła materya. Przynio: 
fly do feymu przez fwoich wyfłań- 
cow miafła żądania fwoie, z tym u- 
fzanowaniem i zaufaniem z iakim 
dobre tylko dzieci do przykładne- 
go oyca przychodzić mogą: nazna: 
czona z feymu deputacya na rozpo- 


znanie tych żądań, zawiefiła na dal 


tę materyą  Obyza iey powrotem 
kiedyś na obrady, fłufzne te żąda- 
nia nierozłączne z dobrym rządem 
i potęgą kraiu, wziąć mogły fwoie 
fkucki ! Słabe fa iednak tego nadzie. 
ie, po dawaiących fię w ow czas 
fyfzeć odgłofach pełnych uprzedze- 
nia, przemocy i dumy, oktorych 
niżey. 
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W tym wprowadzono do decyzyi 
na końcu roku 1789. zafady do przy- 
fzłego nowego rządu, albowiem 
chęć oświadczona Krola Prufkiego, 


iż maiąc zawrzeć zaproponowany 


alians chce widzieć fundamentczy- 
li rys przynaymniey trwałego rzą: 
du w Polfzcze, ftała fie pobudka do 
przyfpiefzenia wzięcia na ftoł tych 
zafad. Udecydowano ie przecie, i 
udecydowanoby prędzey, gdyby nie- 
było iedney trwardey kości do zgry- 
zienia, iedney nowości, obalaiącey 
zupełnie iedną z mocnych podpor 
aryftokracyi. Oddalono odtąd fzla» 
chte bez dziedzicznych poffeflyi od 
głofowania na f(eymikach, iakie by» 
ły pozorne przyczyny przytaczane 
do bronienia tego, iakieofobliwie 


a AE żę 


pobudki, ieft wiadomo po więcey 


ftuletnim doświadczeniu feymiko- 
wania w Polfzcze, Po fześciunie- 
dzielney limicie przyftąpił feym 
do porownania czyli pewiękfzenia 
uftanowionych podatkow, i nazna- 
czył Deputacyą koekwacyiną, po 
ktorey pracy i poprawie fpofobu 
wyciągania iotraty, corocznie nos 
wych kilka milionow do fkarbu fpo- 
dziewać fie obiecuią. 


Proiektowapy od nieiakiego cza- 
fu alians z Krolem Prufkim a da» 
wniey iefzcze zamyślany w Berli- 
nie, dał materyą do obrad feymo- 
wych.  Ułożony przez Deputacyą 
do intereflow zagranicznych alians 
obronny, przyrzekaiący wzaiemne 
w potrzebie pofiłki w woyfku, a 

co 


co naywaźnieyfza, potwierdza 
wfzyftkie poflefiye Krolowi 
fkiemu, i na wzaiem, był dofey- 
mu przyniefiony, 3 od RC w krot- 
ce ratyfikowany. Związek śl 
lians cz yhy fzkod 
dnemu Kkraiowi, choćby i f dapute: 
cey ich zawiera ić, byleby poalian- 
ie fzko dy, opieka i wpływ do 
kraiu nie zrodziły fie. Ze wielt 
řadzono fłufznie, iżby przed alian- 
fem politycznym , traktat handlo- 
wy iakie pożytki przynofzący dla 
Polfki zawrzeć , że radzono z polity- 
ką zdrową zgodnie, bez ftronności » 
flowem fora tedriwie: luż fie po 
trochii pokazało w intrygach Stanie 
bulfkich pofla Prufkiego, a potym 
fe jefzcze lepiey okaże. 
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Ledwo co tylko zakończony ten 
alians zoftał, a Rzeczpofpolita Za- 
czeła myśleć e traktacie handlowym 
z Prufami, ktoryby i obiecane ro~ 
ku 1773. wzgledem handlu punkta, 
a niedotrzymywane odtąd ufkute- 
czniał, i nowe procz tego iakie 
pożytki dla Polfki przyniof, gdy 
z rożnych firon obywatele Polfcy w 
nowemi rozkazami prufkiemi w han- 
dlach fwoich zatamowani, poare« 
fztowani, uciążani wyraźnie prze- 
ciw traktatowi nawet 1773, Toku, 
zażalenia fwoie do Rzeczypofpoli- 
tey pozanofili: z drugiey zaś ftro- 
ny Krol Prufki kazał proponować 
miniftrowi fwemu uftąpienie miaft 
Gdańfka i Torunia, pokrywaiąc to 


temi celnieyfzemi pozorami, iż 


uty 
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uftgpienie tych dwuch miaft, ieft 


koniecznie potrzebne doufkutecznie- 
nia żądań Polakow w zmnieyfzeniu 
cła na handin wiślanym Polfkim, 
i że to nie ieft iaka ceflya fzko- 
dliwa dla Polfki, ale to oj 
tylko zamiana dobrowolna, w kto- 
reyby daleko więcey Polacy na roz- 
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Krol Prufki na wzieciu w Ji 


ch dwuch miaft. Tak nagłe zmia: 


+ 8 TY e 7 
sciany Prufkieg 4 


tym obrazem poczatkowo wyftawia- 


hym charakteru bez interelowane- 
go, 1 pychy go ku Polakom 
Krola Prufkiego. Kto tylko o czytał 
Z uwagą Krola lift do nafze- 


go pod « data a 11. Kwietnia 1790, Ź 
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Berlina, nie znalazłże w nim owey 
ufilności w przekonaniu Polakow, 
iakby łatwo mu powinni uftąpić 
Gdańfka i Torunia, owey interefo' 
wności pokrytey zyfkami niby wię- 
kfzemi dla Polakow? Ja go tu ca- 
łego roztrząfać niebędę, dwoch tyl- 
ko punktow dotknę, gdzie w ie- 
dnym mowi, że błąd to ief włafny 
narodu Polfkiego a nie Krolow Prufkich, 
że niefłufznym Jpofobem cierpi w han- 
dlu, co nie może bydz zniefionym po- 
ki Gdańfk i Toruń będą Polakow. Pra- 
wda, ma racyą Krol Prufki twiet- 
dzieć , że błąd ieft włafny Polakow 
że cierpią, ale nie w tym błąd, że 
Gdańfka i Torunia nie oddali, ale 
w tym błąd włafny Polakow, że 
od dwuchfet lat byli w niebacźnoóe 
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gci na wzroft owego fwego holdo- 
wnika Pana Kurfirfzta Brandebur. 
fkiego, bo pewnieby teraz niecier= 
pirli; mowi w drugim mieyfcu li- 
Ru, że umie fjzacować nowe przymie- 
rze z narodem Polfkim, Ç bo go po- 
winien z włafnego interefu, gdy mu 
i pofiłki przyrzeka, i wydziercze 
pofłeffye dobrowolnie potwierdza ) 
i fpodziewa fie, że tenże Narod bedzie 
też umieć cenić iege alians i uzna co 
en dla niego zrobił, Wątpię Żeby 
narod Polfki uznał, że Krol Prufki 
wiele dobrego dotąd dla Polki zro- 
bił; co do mnie, ia nie widzę ofo- 
bliwfzey jego dla Polfki ofiary, 
i niewiem do czego te oftatnie tu 


jego przytoczone wyrazy przyfto- 


fować można: czy to mowi do zrzu= 


cenia dependencyi i oddalenia wpły: 
wu mofkiewfkiego, to krzywdzi Po- 
lakow , bo Polacy poftrzegłfzy po» 
myślne okoliczności fami porwa- 
Ji fe do pożytkowania z nich, i 
fami dotąd w wewnętrznym rządzie 


pożytkuią, i nieopufzczaią okazyi ; 


czy tomowi do wyiścia Mofkiewfkie- 


go woyfka z Ukrainy, to trzeba że- 
by Król Prufki wprzod dowiodł, że 
Mofkwa nie z polityki włafney oka- 
zania powolności Polfzcze, widząc 
ją tak przeciw fobie rozdraźnioną, 
taki zbieg okoliczności przeciw 
niey, to uczyniła, ale iedynie z 
dprehenfyi Krola Prulkie go. 

Tak tedy propozycya Krola Pru- 
fkiego nowey ceflyi od Polki za- 


raz po przymierzu tak pożytecznym 


dla! 
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dla niego, po wielu iego oświad- 
czeniach , dozwalaż gonazywać bez- 
interefowanym fprzymierzefńcem 


ewnym, i wielkiego zaufania go- 
Le) 


düym? Otoż tu niepokazuiąż fie o- 


czewifie złe fkutki z zawartego zbyć 
fpiefznie przymierza.  Należałoż 
fię tak mało cenić ( mowię tu da 
ofob popieraiących zawarcie aliau- 
fu wprzod od traktatu handlowe- 
go ) zdarzenie to, gdy mocniey= 
{zy profi fie flabfzego choć na czas 
mu potrzebnego? Możnaż było tak 
mało ważyć nowy alians, w Kto- 
rym wfzyftkie poffeflye prufkie, 2 
zatym i oftatnie zabrane traktatem 
goku 1773. od wfzyftkich Æuropy 
dworow za wydzietczy uznanym, 
tak łatwo potwierdzili Polacy, a 


potwierdzili wiecznie, dobrowol- 
nie, w ten czas gdy fię iuż naro. 
dem wolnym i niepodległym nazye 
wali. Nie mieliżeśmy na ow czas 
w ręku Krola Prufkiego, gdy on tak 
pożytecznego nie z iedney miary 
dla fiebie alianfu potrzebował? nie- 
byłaż to pora do uzyfkania wprzod 
iakichś dla nas pożytkow? niefzczę- 
Ściem iuż zginęłą ta pora przez 
zgubny pośpiech ftracona. Już te- 
raz Krol Prufki nas Polakow ma 
w ręku, iuż my fię iego profić mus 
fiemy, o ulżeniu ciężarow w hane 
diu, iuż widziemy iakie fkutki. 
prożb nafzych odnofiemy, gdy ni 
nowych. umyślonych zyfkow w hane 
dlu nie. otrzymaliśmy , - chybaby 
haniebnym odftąpieniem Gdańfka i 
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Torunia, ale nawet przyrzeczone 
użytki traktatem 1773. roku, nie 
fa dotrzymywane. Liczne mowy 
z tey materyi długo ciągnącey fię 
wynikłe, zabrały niemało czału na 


feymie, a co gorfza znalazły fię 
takie, ktore tak filnie popierały 
interes Prufki, żeby i Herżzberg lub 
Finkenfztein gdyby mogł mowić na 
feymie Jepiey by niepotrafił. Prze- 
cież widząc na feymie więkfzość 


cnotliwych obywatelow za oyczy- 
zną przeciw tey materyi fiawaią- 
cych Krol Prufki, cofnął tę propo- 
zycyą na dal ią tylko podobno za- 
wiefzaiac, 

Polacy! nigdy nadto baczności 
mieć nie możecie na ścianę Prulką ,. 
nigdy nadto oftroźności od prulkich 
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fidet na was zaftawianych: wpa- 
dliśmy już w iedae, chrońńmyż fie 
fmutnym doświadczeniem nauczeni, 
innych, a może niebefpieczniey- 
fzych. Bezftronnie mowiąc ( choć 
od ftronnikow Prufkich okrzyknio- 
ny będe, bo nawet na feymie za- 
krzykiwano gdy przekonać niemo- 
gli ) Krol Prufki ieżeli nam napo- 
mykał zerwanie ligi z Mofkwą, 


to pewnie nie z mi ilosci ku nam, 


ale dla widokow fwoich, i gdyby 
ta nie z Auftryą ale z nim fię iak 
dawniej łączyła, pewnieby niedbał 


o ñas. Krol Prufki żąda nowego 
uftąpienia Torunia i Gdańfka, 8 

mam ofiarował to, cokrom tey zamia* 
hy z przywłafzezenia iwego prze” 
ciw traktatowij 1773. toku powi=: 
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nien był uwolnić, to ieft powie- 
kfzone cło arbitralnie a tłumaczone 
w taxach podług widzi mi fię wła- 
fnego. Krol Prufki pomimo obie- 
tnic, wfpomn ałże coć; przy umo- 
wie z Leopoldem II. w Reychen- 
bach o jaterefach Polfkich. Kroł 
Prufki po ukończeniu zafad do for- 
my rzadu winfzował nam tego przed- 
fiewzięcia, a wkrotce do zagwaās 
iantowania tegoż rządu przez Por- 


tę w Stambule przefzkadzał. Krol 


Prufki wyftawia nam tak wielkie 


pożytki z niepewnego umnieyfzenia 
cła na handlu wiślanym, i chce 
nas o ich trwałości przekonać ; a 
w Stambule do odzyfkania nam spo- 
Żytkow traktatem na handlu czar- 


nomorkim filnie przefzkadza. Na 
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koniec czyliż fa pewnie trwałe przys 
rzeczenia mocnieylzego fabfzemu? 
tym bardziey miedzy potencyami 
w teraźnieyfzey polityce? a tym 
więcey iefzcze Monarchii Prufkiey 
ku Rzeczypofpolitey Polfkiey? Czyż 
zaręczenie tych przyrzeczeń przez 
Anglią ma iuż tak mocno zabe- 
fpieczyć Polfkę? Pekiż fię to da» 
my łudzić tym pozorom? Toż An- 
glia za powiękizone kilka procen. 
tow na handlu Polkim, lub taxe, 
będzie zaraz wydawać woynę Pru- 
fom? Możemyż temu wierzyć, że” 
by Anglia w tym była fwoim in- 
terefem uięta, żeby ona mogła ro- 
wnie wygodny handel i obfzerny 


prowadzić z Polfką iak prowadziłą 
dotąd z Mofkwą, żeby w nalzym, 


Kraju, tak liczne i taką wielość 
produktow znalazła, iak znaydiie 
w rozległych Mofkiewfkich prowin- 
cyach? Mamyż narefzcie temu 
wierzyć, iż Anglia wfzelkie zwią- 
zki fobie pożyteczne z Mofkwą po- 
zzuci, a z nami ftatecznie łączyć 
fie i za nami iaterefować die be- 
dzie? chyba tak nam dopomagać 
bedzie, iak teraz dopomaga z Kro- 
Jem Prufkim w Carogrodzie do obro- 
cenia wniwecz nadziei nafzych, 
ña traktacie z Porta proiektowanym. 
Patrzmyż iakim to aliantom ufać 


mam Yè 


Jeżeli nie radze nadto zaufać Prue 


fakowi,ieżeli wytykam i teraźniey- 


fzą iego interefowność i chytrość, 


to. bez żadnego celu prywatnego i 


namiętności, fzczegolnie podług 
przekonania mego co ze złym wi* 
dze oyczyzny, a tym batdziey nie 
myślą tą że w Mofkwie zaufanie 
pożytecznieyfze dla Pollki: ro- 
wnie i w tey poteneyi zgubne dla 
Polakow zbytnie ufanie bydź fądzę, 
a teraz czynności feymowych z 
oka fpuścić nie mogę: Interefa te 
Prufkie zabrały blifko puł roku cza- 
fu, naymniey w nim uftaw dla do- 
bra kraiu, zefzło na perorach, na 
fporach, na gadapinach, poki fię 
feymułący nie obeyrzeli, że 21: 
Miefiąc feymuigc wiele pozaczy- 
nali mało dokońcyli, że w miarę 


takiego przeciągu bardzo mało zio- 


bili, że czas iuż nadchodzi do no- 


wych feymikow pofelfkich. W is 
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doċzna rzecz była że zmi 


dotąd feymuiących, 1 niepewny 
fzczęśliwy wybor. p przyj PA no: 
dawały na los zaczęte fzcz 

Róży prawem tedy 

iadzić temu, nazaaczaiąc przyfzłym 
feymikom Pofelfkim dzień o. Lu- 


se. roku 1791. a 


nice, 
nowa zagtodą W poź tep wan iu, czy 
w mocy będzie r, 


czafie fwoich doyś 


Tak odfunąwfży feymiki żwro» 


& y 


e 


cono uwagę ku rozrządzeniom we- 
wnętrznym kraiowym , utanowiono 
a s s pa E ~A a 3 a" 
magazyny, i zfypkę zboża dò nich 
dla woyfka, w celu dobrym, ktory 
chyba potym będzie kiedyś dolko=* 
d 6 


nale ufkuteczniony , bo teraz tylko 
tyle dobrze że przecie to do Kra: 
iu. wprowadzońo; lecz zfypka ta 
końcem pomocy woyfku iak ieft bä- 
gatelna, tak tym mniey kaze o fo- 
bie mowić. Dopełniono potym choć 
po części dawne zamyfły Polakow 


względem zapobieżenia buntom 


Ukrainfkim; ofadzono Metropolite 
Rufkiego w Senacie celem złącze- 
nia ścisleyfzego dyzunii ż obrzą- 
dkiem łacińfkim, ieft to dopiero 
pierwfzy krok uczyniony, ale nie 
ieft zatamowany w zrzodle fwoim 
ten okropny wylew pokilkakroć iuż 
woiewodztwa Rufkie zalewaiący; 
trzeba iefzcze dwuch koniecznych 
fpofobow , oświecenia i duchowney 
i świeckiey dyzunii, zabronieniż 


tyrd- 
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tyranii, ucifku i zdzierftwa fzla- 
chty nad poddanemi dyzunitami: 
to naftapić tylko może z dobrym 
rządem kraiowym, ale też to oraz 
zarądzi na zawfze złemu ; ani wpływ 
potencyi obcey przez podobieńftwo 
obrządków religii, ani duma Ary- 
fiokratow przez użycie uwiedzioney 


ślepoty za inftrument do zemfty 


czarney, nie znaydą otwartey dro. 
gi. Wfzyftkie Ukraińfkie bunty, 
zacząwizy od ftarego Chmielnickie- 
go buntu, nie mało przyczyniaią- 
cego fię do niefzczęśliwości Polfkiey 
pod panowaniem Jana Kazimierza, 
po nim Dorofzeńki, Pawluka, Mu. 
chy, Nalewayki, Gonty, aż do 
oftatniego, tym dwom głownym 
przyczynom przypifać należy. Jak 
Probka Piora. B 
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wiele one klęfk kraiowi zadały przy* 
pominać nie trzeba, dziwić fię tyl- 
ko mufi, iak można tak długo grun.» 
towne temu zaradzenie przewlekać. 
Słodka pamiątka nadefzłego dnia 5. 
Sierpnia 1790. roku w ktorym ca- 
ły proiekt fkończony formy rzędu 
Deputacya przyniofła, ffodkie oraz 
nadzieie z ukończonego tego dzie- 
ła, fiłe, wykonywanie praw i po- 
rządek wewnętrzny A znaczenie u 
poftronnych zewnątrz przynofzące- 
go, powzięli życzący dofkonałego 
rządu w Polfzcze, czyli co iedno 
życzący ftałego ufzczęśliwienia oy- 
czyzny: lecz iak prędko wzięto fię 
do decyzyi całego proiektu, jakie w 


ciągu iego poftępowanie, iak zbyt 
oddalono fię od pierwiaftkowego te. 
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go proiektu nie ieft mieyfce ie» 
fzcze mowienia. 

Jak fatalny wrog obok z zabły- 
fkiem pomyślności zwykł chodzić, 
tak iten proiekt przyniofł z piekne- 
mi nadzieiami dla kralu, materyą 
fukcefyi tronu Polfkiego od trwa- 
łego i dobrego rządu niooddzielney 
fmutną pobudkę rozdzielenia fie wie 
| docznego na partye umyfłow fey- 


| muiących i nie feymuigcych, Rzu- 
| cono.fię natychmiaft do mow, gło- 
| fow, racyocynacyow i pifm pro i 
| outra nic nieftanowiących ofiarę 


| tylko z czafu na prożno czynią: 


cych. Ze ta materya ieft wielce 
| ważna dla narodu, że w fkutkach 
fwoich obfzernieyfza, ia iey krot- 
[ki rozdział trzeci poświęcę, tu mi 


Ę 2 
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fię tylko dalfzych czynności fe ymo- 
wych pilnować ,i do fkutkow z tey 
materyi wypadłych na feymie zwro- 
cić należy. Po kilku tygodnio- 
wey deliberacyi nad całym proie- 
ktem rządu, wiekfzą niezgodę, 
rozrożnienie i nieiedność przynofzą- 
cey; zaczęto decydować prawa kar- 
dynalne od początku września I790. 
lecz gdy przyfzło do artykułu fta- 
nowiącego elekcyą familii nie ofob 
do tronu, rozbiiały fię iak o oftrą 


fkałę zdania, umyfły, i mniemania 


feymuiących: ftanęli na rozdrożu 
nieiedności, do proftey tego decy- 


zyi żadna ftrena rufzyć fię niemo- 
gła, do uboczney do fzrodka iakie- 
go. czy zawiefzenia czy odwołania 
fie do narodu ftronnicy elekcyow 
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bezkrolewiow wfzyftkiemi fiłami 
przefzkadzali, kilka tygodni czafu 
zefzło na nayzaciętfzych fporach, 
udecydowano narefzcie zawiefzenie 
tego i zapytanie fię o wolę narodu 
przez uniwerfały na blifkie feymi- 
ki zgromadconego, ale tylko czy 
Życzy fobie obrać narod naftępcę 
na tron za Życia panuiącego Kro- 
ła. Dobrze przynaymoiey że iuż 
mowiono i pifano publicznie o tey 
materyi , bo dawniey i w prywa- 
tnym pofiedzeniu, niemożna było 
o tym wfpomnieć , niepoświęciwfzy 
fie ofiarą źle zrozumianey wolności. 


Odpowiedzi na to odwołanie fię do 
narodu iakieyże fię można było 
fpodziewać przy dawnym fkładzie 
feymikow, Czy zgodney, proftey, 


wytaźney wfzędzie? Oby tylke 


ta zbytnia gorliwość niewprowadzi- 
ła złych preiudykatow i na dal abu- 
fow dla kraiu! oby mowię pod no- 
wym kfztałtem liberum veto wcifnąć 
fię do obrad nieftarało! gdy każdy 
Pofeł niechcąc fię uznać dość mo: 
Żnym do.decydowania w.iakiey wa- 
żnieyfzey materyi będzie fię odwo- 
ływać do narodu: przykre na dal 
ftad widoki i wniofki day Boże nie- 
zgadnione. Niemogę tu przemil- 


czyć, żepodczas decydowania tych 


celnych praw, wrzucona była kwe- 
ftya niepowrocenia do rąk Krolowi 
rozdawnićtwa urzędow , właśnie iak- 
by w prawąch kardynalnych, nie ó 
przyfzłych Krolach ale o teraźniey- 
fzym mowiono, właśnie iakby zła- 


man 
vent 
rodu 
bez | 
liw 
mys 
dwo 
wi, 
był 

fiyi 

wzm 
Z 
feyn 
zolta 
cydo 
wa ; 
karí 
Nie; 
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mane były przez Krola padła con- 
venta, a zatym i przyrzeczenie na- 
rodu rozwolnione: nieobefzło fie i tu 
bez fporow i dowodow fałfzywą gor- 
liwością pokrytych, nakoniec iedno- 
myślnością powrocono "rozdawni- 
two teraźnieyfzemu tylko Krolo- 
wi, z więkfzym iednak zafzczytem 
byłoby dla feymu, gdyby o tey kwe- 
ftyi dla takiego Krola nawet i 
wzmianki niebyło, 

Zbliżał fię iuż koniec założony 
feymowi, widoczna było, że w po- 
zofłaiącym czafie niepodobna ude- 
cydować wfzyftkie proiekta rządo» 
we, trzeba było gwałtownego le- 


karftwa w gałtowney potrzebie. 


Nie można było przerwać na moment 
wezłu Konfederacyi, ani tamtego 


© a i e o 
uczynić, bez złamania granic po- 


wyżfzym prawem założonych, bez 
zniefienia mowię fwego włalnego pra: 
wa, bez nowey odmiany czafu fey- 
mikow, przecież to wfzyftko ła- 
two powinien był wymowić, iedy- 
ny fpofob fpokoyności w kraiu, i 
doyścia zamiarow feymu. Wiado» 
mo powfzechnie ile to kofztowało 
pracy feymu,ile było oburzenia, gdy 
podano proiekt przedłużenia Kon- 
fcderacyi do dwoch lat, pozoftania 
na dal dawnieyfzych Poflow, czyli 
jednoftaynych pracownikow około 
raz uplantowaney budowy, i obra- 
pia nowych tyleż dla złączenia fię 
z pierwfzemi. Wiadomo mowię 
jak iedni famey formalności po- 
święcić chcieli fzczęście oyczy: 
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zny, tak będąc iftotnie przekona- 
ni, przez niewcześną gorliwość o 
przywileie wfpołbraci o łamanie 
praw zaieci: iak drudzy zręcznie 
pożytkuiąc z pory, widząc blifki 
fkutek nadziei fwoich znifzczenia 
wfzyftkich czynow feymu, umieli 
popierać oppozycyą pierwfzych; 
jak narefzcie trzeci uwiedzeni, na- 


tchnieni boiaźnią nie wprowadzenia 


przykładu przywłafzczenia zbyt 


długiego w iednych olobach prawo- 
daftwa przyczyniali fię do przecią< 
gania decyzyi tego. Przecież na 
fzczęście Rzeczy pofpolitey to wfzy- 
ftko więkfzością głofow utrzyma- 
ło fie: udecydowano trwanie dal- 
fze Konfederacyi, odłożono dalfzą 
pracę nad rządem do przybycia no: 


ER 


wych  reprezentantow, i przede 
fięwzięto niebrać ważnych materyi 
do decyzyi,ileże też coraz zmniey- 
fzała fię rozieżdzaniem fię liczba 
Pofłow. 


Spełzło tedy puł tora miefiąca 
oftatnie w dawnym fkładzie fey- 
mu, na ufiawach partykularniey- 
fzych, a naywięcey na licznych 
miefzczan nobilitacyach. Dziwno- 
by było bardzo, gdyby przyczyn 
dociec niemożna, że gdy Polacy na 
feymie Grodzieńfkim 17g4.roku tak 
trofkliwi byli orozdawanie kleynotu 
fzlacheltwa Polfkiego, w lat fześć tak 
nim boynie fzafowali.  Rozdawali 
profzgcym , i nieprofzącym inie- 
przytomny i niechcący zoftawał fzla- 


chcicem, każdy z pofłow pod ow 
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czas pozoftałych podawał tyle ofob 
do nobilitacyi ile fam chciał, ile 
mu tylko arbitrzy nieznaiomych 
zalecili: liczne te nobilitacye po- 
kryte były pozorem wfparcia mili- 
onem złotych fkarbu przez zapła- 
tę od ftępla; lubo wprawdzie da- 
leko więkfza połowa warunkow pra- 
wa nie dopełai. Nie narzekam nato 
tymcelem, iżbym ze wzgardą nie- 
dopufzczał miefzczan do (fzlache- 
ćtwa, iżbym rad widział iak nay- 
mnieyfzą liczbę ftanu fzlacheckie- 
go, iego fzczegulnieyfzą oddziel- 


ność i przewagę; ale natęobłudną po- 
litykę niektorych ofob feymuiących, 
ktorzy aby umorzyć odgłofy nieda- 
wne miefzczan,ich fufzne żądaniau- 


udziału reprezentacyi wfey mie, fpra- 


wiedliwe o powrocenie przywile* 


iow proźby; powołali ofoby nayma= 
jętnieyfze i nayznakomitfze z ftanu 
mieyfkiego do fzlacheckiego, aby 
odebrawfzy podpory ftan cały ofla- 
bić i nadzieie muftracić. Gdyby 
tak myślący zechcieli fię nad tym 
zaftanowić z rozwagą, obaczyliby 
jak mylna ta ich polityka, iak zgu- 
bna dla całego kraiu, iak fzkodli- 
wa w wielu względach dla famego 
nawet ftanu fzlacheckiego. Oby 
takowe myślenia fpofoby ma wie- 
ki przepadły a. fprawiedliwość: 
powfzechna  naftąpiła ! wkrotce 
byśmy zobaczyli iak hoyne po- 
żytki na. cały kray by fpłynęły. 
Ta tedy oftatnia czynność feymu 
w fkładzie pierwlaeego wyboru po- 
flow. 
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ktore czyny, nie'robiłem to myślą 
ganienia całego feymu, fa to fkut- 
ki z wad i błędow ofob niektorych, 
ale nie całego feymu; znam com^ 
winien oddać całemu feymowi w 
ogule, owfzem i przekonany ieftem 
Że to pierwfzy feym od założenia 
Rzeczypofpolitey, ktory grunto- 
wniey radzić zaczoł o fzczęśliwo= 
ści oyczyzny, ktorego cele ku pu- 
blicznym a nie prywatnym interef- 
fom zmierzaią: znam i to dobrze, że 
co fie przez kilkafet lat ruynowa- 
ło, bydź łatwo i prędko naprawio- 
nym niemoże, zwłafzcza w fkła- 
dzie rządu republikanckiego , gdzie 
kilkafet ofob radzi, decyduie, rzą- 


dźi , poprawia, i odmienia , 


ktore gdyby wfzyitkie naylepiey 


intencyonowane były, idąc tyl- 
ko za włafnym przekonaniem, iuż- 
by rozrożnienie bydź mufiało, O- 
wfzem ieżeli w ogolności o tym 
feymie mowić mi przychodzi , wie- 
le on zrobił, zważaiąc tyle wnim 
przefzkod obcych i domowych: a 
ieżeli opiefzale poftępować mufiał, 
przyczynom to nafiępuiącym przy- 
pifać trzeba. 


S 
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N Iz małoby!było przyczyn opie- 


fzałości feymowey, gdyby ie wfzy- 
ftkie wyliczać było potrzebą. Nie- 
miła to dla mnie uwaga, iż gdy 
pora nayzręcznieyfza fię do podzwi- 
gnienia oyczyzny zdarzyła, ledwo 
fię nienaywięcey nad inne czafy 
przefzkod znalazło; i w ten czas 
gdy Polfka oddana famey fobie, ani 
woyfkiem zagranicznym ftrafzona, 
ani iaką oczywiftą przemocą obcą 
ciążona, to natomiaft włafnemi do- 
mowemi zawadami gnębiona zofta: 
ie. Nie dopiero to te przefzkody 
wewnętrzne kray nafz ruynuią, ow- 
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fzem iefzcze one teraz mniey fiły 
maia, gdy przecież choć opiefza- 
le w uftawnych ie walkach przema: 
gaia, dawniey więcey przewagi 
miały, i kto zechce wniyść w dzie. 
ie wewnętrzne Polakow, obaczy, 
Że one rowno z założeniem Rzpltey 
zrodziły Gę, zaraz kray ruynować 
zaczeły, i domowe przyczyny i wa: 
dy, obce przefzkody i wpływy do 
kraiu narefzcie ściągnęły. Zemfty 
prywatne, i duma’ Aryftokratow 
(czyli po Polfku ich zowiąc ) Pa- 
now wielkich, poświęcały fpokey- 
"ność i fzczęśliwość Oyczyzny fwo- 
im zamiarom; aby dogodzić fwo- 
jey zemście prywatney, fpokoyność 
trybunałow , fądow i feymikow mię- 


fzali , aby dogodzić dumienayczyft- 


fze 
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fze zamyfły dla kraiu Krolow 
wfpak tłumaczyli, a częftokroć pu- 
blicznie w zapafy z tronem z zgU- 


bą oyczyzny 'chodzili zbyt obiadł- 
izy fię chleba Krolewfkiego, pieli 


fię do tronu bez zafiug i wartości, 


a nayznakomitfze Kraiowe urzędy 
iak za dziedziczne w domach fwo- 
ich trzymali. Zgoła nie Krolow. 
ale Panow panowania nazywać mo- 
żna, i tak daleko Aryftokracya za- 
gnieździć fie umiała, iż ftany inne 
zgnębiła, tronem wftrząfała, a ftan 
fzlachecki narzędziem tylko do fwo- 
ich zamiarow zrobiła, tak go po- 
woli rozrożnialąc, iż ftan fzlache- 
cki od Panow zdawał fie bydź od. 
| dzielny,  Umieli Aryftokraci tak 
fpodlić fzlachtę, że ona miała ío- 


Probka Piora E 
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bie za zafzczyt całe życie u nich 
na uflugach fpędzać , że na tym i 
fzczęście, i maiątki (woie zakłada” 
li, że nic o dobru dla kraiu, ale 
o podłych podchlebftwach i ślepym 
pofufzeńftwie zamiarom Panow my* 
śleli: dość matrącić o tych igrzy* 
fkach Panow ze fzlachtą, bo mo- 
Żnaby ktoby zechciał magazyn anek- 
dotow z ich dumy bez granic uło- 
żyć: iuż fię ona po więkfzey ©zę- 
ści poznaie na nich, 1 co raz le- 


piey poznawać będzie, W fzelako 
widać było na tym feymie ślady 
Aryftokracyi » i jey iefzcze nieumo* 
rzone powftania nadzieje, nie ieft 
ona z oftatnichprzyczy» opiefzałości 
na feymie dzifieyfzym. Kto bro- 
nił filnie prerogatyw urzędow zna- 
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komitfzych? kto wfpomina z bolem 
lada przy okazyi, okrzefanie wła- 
dzy Hetmańfkiey? tey to długo 
brzmieniem czczych fłow łudzące- 


go hafla wagi inter maiefłatem & li- 
Bertatem , komu było potrzeba bro- 
nić ufilnie oddalenia niepoflefyona- 
tow od feymikowania? aby ich mo- 
Źna iak bywało kupami przez eko- 

nomow fpędzać, i przemocą ślepey 


wielości, burdami, poftrachem co 
chcieć robić na feymikach. Nie 
ieftże to pozor tylko przytaczać» 
że oddalić niepoflefyonatow od fey- 
mikow ieft to przyfpiefzyć zgubę 
Rzeczypofpolitey odeymuigc wiel- 
ką liczbę iey obrońcow, ktorzy po- 
tym niebędą uięci żadnym intere- 
fem do iey bronienia, że cnotliwi 
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obywatele ftraciwfzy maiątek fwoy 
na uflugach Oyczyzny, lub innym 
jakim niewinnym przypadkiem, 
procz tego niefzczęścia karę iefzcze 
przez to prawo ponofić będą; że do- 


tąd przez urodzenie byli wfzyfcy 


fzlachta rowni, odtąd przez to pra: 
wo rowność ginąć mufi: na takie 
i tym podobne fofizmata iuż aż nad- 
to odpowiedziano. Patrzmyż iakie 
jefzcze nadzieje ma Aryfitokracya, 
i chociaż pod tym panowaniem cno- 
tliwemi zamiarami Krola dla kraiu 
znacznie okrzefana, przecież z iey 
to zrzodła i teraz na feymie wfzy- 
fikie partye pochodzą: przez nią 
do kraiu wfzyftkie cudzoziemfkie 
wpływy otwor fwoy od dwoch wie- 
kow miały, i teraz maig. Nieby- 
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łoby ani na tym feymie ani partyi 
Mofkiewfkiey, ani Prufkiey, ani 
Potemkinowfkiey ani refzty Szta- 
kelbergowfkiey;byłaby iedna partya 
powfzechna Polfka prawdziwie pa- 
tryotyczna, iedynie do [zczęsliwości 
narodu dążąca, z każdą fię poten- 
cyą gdy pożytecznie a nie ślepo 
łącząca, Żadney nadto nieufaiąca, ani 
wpływu dozwalaiąca, ani też ża- 
dney nadaremnie  nieobrażaiąca. 
Tym to partyom a nie wyfzuka- 
nym racyom i dowodom w fporach 
firatę czafu i opiefzałość na feymie 
przypifać naywięcey trzeba. Mogł- 
że feym w oguluości poftępować 
fpiefzniey w czynach fwoich, gdy, 
jedna partya niemogąc głośno chwa- 


liċ dawney opieki Mofkiewikiey, 
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życząc fak mayprędfzego iey pe: 
wrotu, fkrycie do tego dąży , mię: 
fza i przewleka wrzucane kłutliwe 
materye, i wroży fobie że Mofkwa 
zaftanie iefzcze w nieładzie Pola- 
kow i znaczenie odżyfzcze: gdy 


druga częścią ślepo zaufana w Pru- 
faku gotowa wfzyftkim iego Życze- 
niom dogodzić bez konfekwencyi* 
częścią zaięta zemfią na Mofkwe 


za dumę Sztakelberga, lub za inne 
prywatnieyfze urady, jedyną na. 
dzieię pomoc i ratunek dla kraiu 
w Krolu Prufkim przekłada: gdy 
trzecia pod innemi względami nie- 
rada patrząca na obrzydzenie Mo- 
fkwy, na zamyfl odmiany rządu w 
kraiu, na proiekt obrania za Życia 


panuiącego naftępcy, nayudatniey 
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mafką patryotyzmu pokrywfzy fię, 


zwleka ile może czynności prawo- 
dawcze, aby zamiary tak fzkodli- 
we iey celom fkutku niewzieły; 
gdy czwarta poftradawfzy mieyfca 
pracą mienużące a dubeltowo pła- 
tne, życzy odrodzenia panowaniu 
Sztakelberkowfkiemu: iuż dla wie- 
lości niewfpomnę o innych party 
ach przywiązanych do naczelnikow 
fwoich. Te to pobudki iednych po- 
ciągneły do zniefienia rany nieu. 
$taiącey gdy drugim iey utrzymanie 
radziły. Przekładał Krol w owym 
zapale iak mu rozfądek kazał, aby 
narod zrozwagą w tych matery- 
ach poftępował, aby z zimną krwią 
na wypadki wfzelkie fię oglądał: 


że tych przeftrog nieprzyieł, on 
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temu niewinien: w przypadku prze- 


gra narod na końcu, Krol przedło- 


żenia fwoie, reflexye i przeftrogi, 
dofyć będzie miał wfpomnieć, wy- 
gra narod, Krol z nim fię trzymał 
choć fluchanym zawfze niebył. Te 
to także podudki iedney partyi ka- 
zały radzić iak naywięcey rekruto- 
wania Kawaleryi Narodowey , dru- 
giey partyi iak naywięcey prze- 
wlekać gadania o buntach , lub a 
powoływaniu kryminaliftow ftatus 
dofądow feymowych, inney przy- 
fpiefzenie przymierza z Prufakiem, 
infzey na koniec wmawiać nieue . 
faość,i wzbudzać ią z nayniewinniey- 
fzych zamiarow potrzebą ieft i by- 
ło. Profta gorliwość niewniofku- 
iąca ani dofirzegaiąca ukrytych ce- 
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low, łatwo dozwala fię ułudzić, 
ułudzoną zoftawizy przykładała fię 


mimowolnie do trucia czafu i oy- 


czyzny, a łudzący, i pomoc do fwoich 
fztuk fobie zrobili, i nową pokrywkę 
zwiedzionemi przeciwnemi ofobami 
na fałlzywy fwoy patryotyzm zna- 
leżli. Takie walki uftawne party- 
ow, przeciwnych fobie intereffow, 
pobudek, celow, i układow , mo- 
głyż fię przyłożyć do przyfpiefze- 
nia fkutkow życzeń dobrych ofob ? 

Tak ief, złey konftytucyi rządu, 
Aryftokracyi nieuftanne partye w 
Polfzcze fą fkutkiem, Aryftokracyi 
rownie ieft fkutxiem owe w refztę 
fzlachty uprzedzenia wrażone, że- 
by ftan fzlachecki w politycznym 
rządzie krain z wyłączeniem in- 


nych utrzymywali, żeby ftany im 
ne nieuważali za ftany, tylko za 
lud fobie podległy, Żeby na tym 
interes fwego ftanu fzlacheckiego 
( chytrze i fałfzywie wmowiony ) 
gruntowali, żeby ftan mieyfki zu- 


pełnie od wpływu do rządu oddali- 


li, i powrocić mu do dawnych przy- 
wilejow nigdy niedopufzczali, że- 
by ftan rolniczy arbitralnie ciemię- 
Żyli, natym wolność panow dzie- 
dzicow zafadzaiąc, żeby miafta za 
podpory kraiu niezważali. Jakoż 
eo do ftanu mieyfkiego, po tylu roz- 
fądnych mężow  fprawiedliwych 
przedłożeniach, i obronach , nic 
więcey niedołożę procz tego, iż 
nietylko fłufzność gdyż redendum 
cuid; fuum fkłonić powinna, ale i fa- 
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ma wdzięczność, bo uważam ftan 
fzlachecki iako płod z mieyfkiego. 
Wfzak to fama natura porządna 
rzeczy dowodzi, iż ludzie. wiążąc 
fię pierwiafikowo w towarzyftwa, ' 
naprzod w ftanie Pafterfkim zofta- 
wali, potym w fłanie rolniczym, 
daley rozradzaiąc i kupiąc fie w 
gromady obronne pozakładawfzy 
miafieczka ftan mieyfki utworzyli, 
potym dopiero po zwiękfzoney lu- 
dności, wygodach, łakomftwie, i 
napadach, mufiały fie miafta wała- 
mi otaczać, obrony ftawiać, przy- 
tułek innym dawać, utrzymywać 
regularną z ludzi obronę, co raz 
licznieyfzą w miarę ludności i po- 
trzeby, ftąd urodziły fię z miaft 
rycerftwa i ftan fzlachecki: widoczna 


tedy że miafta fą gniazdem ftanu 
fzlacheckiego. Tak fię działo wfzę- 
dzie, tak fię dziać mufiało i w Pol- 
fzcze, o czym łatwo fie przekonać 
zdawnych przywileiow i doku- 
mentow miaft Polfkich, iż te da- 
wnieyfze miały przywileie i zna- 
czenie, a poźniey rycerftwo czyli 
ftan lzlachecki powoli ieotrzymywał 
i przeciągał. Czyż fłufzna by po- 
tomek gnębił fwego tworcę 2 Czyż 
że z czafem przez przewagę co fa- 
memu fobie cudze przywłafzczył 
powrocić niepowinien? Już ci to 
czas zrzucić uprzedzenia, oddać 
fprawiedliwość, i poznać prawdzi- 
wy fwoy interes nie tylko ftanowi 


fzlacheckiemu, ale całemu naro- 


dowi, że fzczęśliwość iego na fpra- 
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wiedliwości i złączeniu braterfkim 
wfzyftkich ftanow zafadzać fię tyl- 
ko może. I pokiż to w Polfzcze 
miafta maią bydź ftekiem błocka, 
nieporządku i uboftwa , wfie ło» 
nem i legowifkiem dziczyzny i nę= 
dzy? Pokiż kray nafz nofić ma 
cechę nierządu, niewoli, biedy, 
odrożniaiącą go od innych kraiow 
ludnych , porządnych, zamożnych ł 
Chciey iuż odtąd poznać ftanie 
fzlachecki fwoy włafny interes, 
wrażone ci przez Aryftokratow fał- 
fzywe maxymy, i uprzedzenia tak 


fatalne zafobą wniofki ciągnące. 


W fpomniałem że te fa pierwfze 
przyczyny opoźnianych obrad feye 
mowych, lecz trzeba oraz powie- 


dzieć o przyczynie tych przyczyn, 


tamte bowiem fą zwyczayne owoce 
naftępuiącey.  Zepfucie powfze- 
chne obyczaiow w narodzie przy- 
czyną ieft tych złych fkutkow, na 
ktore fiędziś patrzamy: od lat %00. 
pfuć fię zaczeły one; pod rządem 
Wazow a wkrotce Safow liczni cu- 
dzoziemcy przy dworze Krolow i 
Krolowow, wprowadzili zfobą po 
części chytrość i pochlebftwa abfo- 
lutnym rządom zwyczayne: wprzod 
Polakowi dofyć było nazwać fie i 
pifać życzliwym bratem, potym 
mało mu fie iefzcze zdało wyrazić 
iż ma zafzczyt bydź nayniżfzym 
fluga: dawniey fzczerfze było przy 
powitaniu podanie ręki Polaka, 
niż dzifiay dwoifte lub troifte uca- 
łowanie twarzy: tak powoli plniąc 
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fie obyczaie dofzły iuż miarki fwo- 
iey za nafzychczafow; widzieliśmy 
Że ani Religia, ani prawa, ani Ta” 
tunekoyczyzny, ani dbanie o fawę 
dobrą, niebyły tamą do uczynienia o, 


fiary z wfzyftkiego, intereffowi ofo- 


biftemu iedynemu w ow czas boftwu. 
Skutki to lą fatalne, od dawna nie- 
fundamentalnego rządu w Polfzcze, 
nieiednoftayney opieki wizyftkim 
ludziom w kraiu, fpufzczenia z oka 
dozoru edukacyi publiczney w na- 
rodzie. Iieżeli w gruncie famym 
temu złemu zaradzić zechcemy, ca. 
ły wzgląd na edukacyą w Narodzie 
obrocić trzeba. Jeftto prawda iak 
matematyczna, iż iakie wychowa: 
nie młodzieży, tacy przyśli oby» 
watele, taka więc i Rzeczpofpoli- 


ta: i taniemniey pewna, i bardzo 
rzadko nieifzcząca fię, że człowiek 
w jakimkolwiek ftanie i rządzie 
ieft produktem fwoiey edukacyi; na 
niey więc cała zafada przyfzłey 


fzczęśliwości oyczyzny. 


Przeznaczyła naywyżfza Opa- 
trzność przyprowadzenie do fkutku 
tego zamiaru panuiącemu Krolowi: 
między wielu jego zbawiennemi 
dla Kraiu zamyfłami, dofzedi za- 
myfł uftanowienia dozoru nad edu- 
kacyą publiczną: lecz taż fama Opa- 
trzność zoftawiła podobno teraźniey » 
fzemu feymowi wad iey poprawę. 
Rozłożone fą w niey nauki i wia- 
domości i potrzebne i pożyteczne 
Polakowi, ktorych dawniey i w ftar- 
fzym wieku fpofobności niemiał 

naby- 
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nabycia, i z tey ftrony niema co mos 
wić; ale ieżeli uwagę miano na 
edukacyą powfzechną, trzeba by» 
ło iey oraz mieć więcey na edu- 
kacyą narodową: laśniey powiem, 
jeżeli wzgląd miano na edukacyą 
umyfłu, trzeba było go mieć wie- 
cey troche na edukacyą ferca, cha- 
rakteru, i ciała, aby nie tylko 


umyfł pięknemi naukami był wy- 
kfztałcony, ale co grunt by i ferce 


także młodzieży na pożytek oyczye 
zny i całey fpołeczności ludzkiey 
było pilnie formowane. Coż bo- 
wiem będzie po obywatelach z pie» 
knemi wiadomościami, bez dobre- 
go ferca i charakteru? i o tey-to 
wady poprawie ftaranie wziąść na: 
leży: niech przy innych pięknych 
Probka Piora. G 


naukach w ćdukacyi nigdy z pieczy 
fpufzczone niebędzie proftowanie 
ferca; ugruntowanie w religii, prze- 
konanie o ley potrzebie do fzczę- 
śliwości powfzechney i fzczegol- 
ney, zrobienie dufzy litościwey , 
nie chytrey, ftale przywiązaney 
do oyczyzny » znayduiącey w niey 
fwoy interes nieoddzielny i fzczę- 
ście. Nie iet wprawdzie zapo? 
mnidna: zupełnie w edukacyi mo+ 
ralność , lecz nie jeft dobrze trakto- 


wana, i niedbale wpaiana w umyt 


młodzieży, mnie fię zdaie że ieft 
tego przyczyną, nayprzod wielość 
gatunkow nauk nieftofowna do kro- 
tkości czafu , liczby klaff, i wie- 
hu tczniow , powtore brak nauczy” 
cielow umieiących wchodzić W 
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cel nauki i edukacyi narodowey, 
przez małą liczbę fzkoł na famych 
nauczycielow ufpofobiaiących dodo- 
fkonałego nauczycielftwa, "Tak po- 
prawiwizy te wady, będzie edu- 
kacya umyfłu iferca; ale iefzcze 
nie trzeba tu zapominać przyftofo- 
wania iey w ogulności do charakte- 
ru i geniufzu dawnych Polaków, ż 
edukacyi fizyczney ciała, ktora pra- 
wie powfzechnie zaniedbana. Nie 
ieft ona mniey ważną i nie trzeba 
ią tak mało cenić, czas od nauk 
pozoftały, bydź powinien na cwi- 
czenie ciała w zręczności, w file, 
w odwadze obracany; umyfły mło- 


| de łatwe do wpoienia pierwfzych 
pożytecznych wyobrażeń, pod taki 
| czas, powinne bydź pięknemi wzo» 
G 3 


rami dzielności, odwagi » meftwa 


poświęcaiącego fię dla oyczyzny 
napawane, zachęcane i pobudzane. 
Spodziewam fię że po takiey ca- 
łey edukacyi młodzieży, dawny 
charakter poczciwy i otwarty Po- 
laka, umyfl nie po wierzchu ale 
gruntownie oświecony. i rozważny» 
męftwo i dzielność w potrzebie po- 
wrocą całkiem (do Polfki. Jeże- 
Ji zaś te niemałe wady w teraźniey= 
fzey edukacyi wcześnie poprawio: 
ne nie będą, owfzem zaniedbane 
zoftaną., niemożna tych wfzyftkich 
nadziei po przyfzłym obywatelu 
obiecywać. 

Alboż to iuż wfzyftkie przyczy” 
ny i zrzodła błędow i opiefzałości 
feymu? 0 naywiękfżey mowić będę ; 
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na ktorey wfpomnienie i iey fku- 
tki tracić mufi zupełnie wfzelkie 
na dal nadzieie o fzczęściu narodu 
dobry obywatel, na ktorey przy- 
fzłe pewne wypadki zadrzyć mufi. 
Oto zły tryb prawodawftwa dzwi- 
gaiąc niby gubi, i zgubi pewnie 
Polfkę, ieżeli fię prędko nie odmie- 
ni: taki fpofob iaki ieft dotąd pi- 


fania praw, nie trwałość i fpokoy-. 


ność kraiu przyniefie, ale zgubę ie- 
go ugruntuie. Czas ieftiuż dawno 
przekonać fię wam Polacy, że w 
kilkufet ofobach pifane prawa, a 
tym bardziey konftytucya rządu 
kralowego nigdy dobrze napifaną, 
nigdy pożyteczną narodowi bydź 
mie może. Czas ieft obeyrzeć fie 


wam na okropne ftad. przyfzłe fku 
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tki: niemylcie fię więcey Polacy, 
że bydź reprezentantem narodu» 
jeft oraz bydź zdolnym do pifania 
praw wfzelkich dla tegoż narodu, 
Czas ieft zrzucić te dumnoczcze 
maxymy, że tylko w iednym fta- 
nie  fzlacheckim Rzeczpofpolita 
bydź powinna, że ftan ten ieft do 
wfzyfikiego zdatny z wyłączeniem 
fiedmiu milionow ludzi, że każdy 
fzlachcic zoftławizy reprezentan- 
tem, zaraz ieft zdolny pifać iakie 
potrzeba prawa. Chcieycie to roz- 
rożnić, że można bydź reprezentan- 
tem narodu i prawodawcą w tym 
względzie, że możńa odrzucić lub 
zamienić w prawo całkiem proiekt; 
ale nie można bydź oraz każdemu 
zdolnym do pifania praw: chcie y- 
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cie w to weyść, iak wiele pótrze» 
ba przymiotow, wiadomości, roz- 
fądku, i bezinterefowności prawo- 
dawcy maiącemu pifać prawa dla 
narodu, i iak rzadkie fą takie ofo- 
by: coż dopiero gdy narod Życzy 
fobie mieć ułożoną raz na zawfze 
konftytucya kraiową , formę rządu ; 
możnaż doyść tego bez iednomyśl.- 
ności, bez zaufania w wybranych 


do tego iak naymniey ofobach. Po- 


lacy, zważcie od iak filnych oto- 
czeni iefteście fąfiadow, iak błędy 
wafze fą ich pożytkiem, iak dali- 
ście im wzrość fwoim nierządem, 
iak wafza niezgoda fzuka wfpar- 
cia zawfze obcych, iak daleko w 
obyczaiach popfuci ? rozumiecież że 
powierzchowna poprawą rządu w 
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dwieście ofob radząc toodmienicie? 
Chcecież przefądami fwemi po- 
twierdzić haniebne dla was Fryde- 
ryka IL Krola Prufkiego zdanie 
wyrzeczone w dziełach iego? že 
Polacy nie ją do wolnosci zrodzeni s 
ale do niewoli, Możnaż będzie do- 
brego rządu i trwałości narodu fpo- 
dziewać fię, gdy będziecie mieć 
tylko wzgląd na prerogatywy ftanu 
jednego, kikunaftu tyfięcy obywa» 
teli z zapomnieniem o refzcie? bę- 
dzie więc ufundowany rząd na nie- 
woli daleko więklzey części mie- 
fzkańcow, a ftąd pewney anarchii 
na defpotyzmie kończącey fie. Utra- 
cicie tak rzadki fzczęśliwy zbieg 


okoliczności, iuż gdyby i był taki 
kiedy podobny, nie będziecie iuż 
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może pod obcym panowaniem po- 
Żytkować więcey: nie malz ratun- 
ku na to iak w układaniu rządu, 
zaufać iak naymniey ofobom; wre- 
fzcie poświęcić ofiarą dla miłości 
Oyczyzny wfzyftkie zbytnie tozu- 
mienia o fobie. Wiem że choć ma" 
ła liczba fą tacy, ktorzy przekona- 
ni fą o tey prawdzie, ktorzy chę- 
tnie zgodziliby fię na to; lecz ie- 
żeli fą i tacy, ktorzy lubo rownie 
przekonani, przecież dla prywaty 
i obcym wyfługi przefzkadzalą te- 
mu, niech wfpomną że w przyfzłey 
zgubie Polfki, ich także poko- 
lenia zgubę znaydą. Niech roz- 
ważą uprzedzeni przeciw tey pra- 
wdzie, ieżeli dobre przykłady wa- 
Żą co u nich, że w naydawnieyfzych 


e Tę 


a a a ARARE 


A 


kraiow rządach i w Atenach iw 


Sparcie iedney wybraney ofobie lub 


kilku ułożenie praw i Konftytucyi 
kraiowez z naywiękfzą ufnością 
polecano: w Rzymie przed zepfu- 
ciem fię Rzeczypofpolitey nie kil- 
kumfet sle dziefięciu wybranym mę- 
żom prawa na 19. tablicach dla ca- 
łego narodu ułożyć kazano, i one 
z nayfurowfzym pofłufzeńftwem ca- 
ły narod zachowywał. Wfzak i w 
terażnieyfzych rządach wolnych 
narodow toż famo fię znayduie: w 
Anglii pierwiaftkowa konftytucya 
od niewielu ofob ułożona, z wfzel- 
kim zaufaniem od całego narodu 
przyięta, ieft święcie zachowywa- 
na, a ieżeli koniecznie iakiego no- 


wego prawa trzeba, ktoremi An- 


GAR 


glicy wcale ofzczędnie nie tak -iak 
myizafuią , prawo to , ieft układane 
przez bardzo małą liczbę ofob, i 
poprawiane, a Parlament w kilku 
fet ofobach potwierdza go całkiem, 
lub całkiem odfuwa, iuż i we Fran: 
cyi kilku ofobom tylko, powierzo» 
no każde prawo wprzod ułożyć. Po- 


lacy to tylko iedni, tak fię bydź 


wfzyfcy zarowao z urodzenia zdol- 
ni do pifania praw rozumieią, że 
w izbie na kolanach pifzą prawa j 
punktami, kommatami iedecyduig: 
ftąd też potym fkarżą fię na wie- 
łość praw, ich między fobą fprze- 
czność, i nieiafność, ftąd te zro+ 
dziły fię przy prawie dodatki, wa» 
runki, łatki, poprawki, taki też 
i związek między niemi, a ieżeli 


osr CnC 


kiedy też, to na tym feymie nays 
znaczniey to wygurowało. I mo- 
Żnaż fie będzie po takim fpolobie 
decydowania fpodziewać  dobrey 
przyfzłey formy rządu? ieżeli tak 
będzie, nie poprawę konftytucyź, 
ale dziwotwor narod otrzyma , nie 
trwałą fwg fzczęśliwość , ale przy- 
fpiefzenie zguby znaydzie. 

Już był raz niedawnemi czafa- 
mi oświadczył feym chęć ułożenia 
praw dla narodu, polecił to Ję- 
drzeiowi Zamoyfkiemu łączącemu 
wfzyftkie pótrzebne przymioty pra- 
wodawcy, ułożył ie Zamoyfki ma: 
iąc tylko fzczęśliwość ogolną na- 
rodu na celu, przyniofł ie na feym, 


znaleziono ie niedogodne dumie 


„Aryftokratow, przemocy fzlache- 
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ckiey nad refztą ludu, i: miafto 
wdzięczności farkano na nie, lubo 
to tylko był układ praw cywilaych, 
i opulzczono. Wyznacona na tym 
feymie deputacya do uiożenia for- 
my rzadu, dobrana z mężow wie- 
kiem i doświadczeniem, cnotą 4 
światłem zafzczyconych, fkończyła 
fwoie dzieło, przyniofła ftanom, 
miłoż iey będzie widzieć dzieło 
fwoie cdmienione, obcięte, pomię: 
fzane , miafto fzczęścia niefzczęście 
rokuigce, zaufanie w niey okaza- 
ne, fłracone? na coż iey zadawać 
było pracę, kiedy ta opufzczoną 
bydź miała, chyba dla igrzyfka z 
nią czyli raczey z narodem. Coż 
to fprawuie, co za pobudki, oto 


niema co odpowiedzieć nowego , 


tylko pierwfze przyczyny powto- 
rzyć: iednych może powoduie ku 
jakiey ofobie zemfta niezważaiąca 
na nierozłączną ftad fzkodę dla kraiu, 
drugich niechcenie rządu dobrego 
w Polfzcze aby wpływ obcy nieu- 
fawał, innych niewczefna gorli- 
wość i nieufność nie w mieyfcu, 


innych fałfzywa ambicya aby fię 


pokazać że fię rowną zdolność po- 


fiada prawa narodowi dawać. Pola- 
cy! ieżeli nie odrzucicie tych czar- 
nych pobudek, zrobicie kray to- 
wnie iak dawniey podległy burzom , 
niefzczęśliwościom, i rozbiorom. 
Przebog! poftrzeżcie fię , dokąd was 
niechęć niefie, komu to złości wy- 
rządzacie, kto ma odziedziczyć te 


klęfki? bo inaczey będzie tak iak 
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było, a może iuż nie tak długo, 
będą obywatele na pozor wolni, be- 
dzie im wolno głośno potwarzać 
rząd, kray, ofoby ,.fłowem będzie 
im wolno co chcieć gadać , ale nae 
tómiaft czynić mufzą co przemoc 
zęchce, będą tak wolni a Rzeczpo- 
Śpolita niewolnica; bo takie fku- 
tki nierządu: gdzie ieft w Rze- 
czachpofpolitych rząd dobry, tam 
obywatel w fzczegolności nie ieft 
w takim względzie powyżfzym 
wolny, ale ieft rozfądnie i ifiotnie 
wolaym, a Rzeczpofpolita w ogu- 
le zupełnie wolna i niepodległa, 


Wykrzykniecie że chcecie bydź na- 


rodem wolnym, rządnym, niepod- 
ległym, dążycież do tego przyzwo- 
itemi krokami? chcecież bez zau: 


GRGŃ 


fania, bez iedności, bez ujęcia ie- 
doym interefem wfzyftkich ftanow 
wfzyftkich ludzi w kraiu tego do- 
kazać? Lecz pewnie ta rada zau- 
fania w iedney lub kilku ofobach 
niebefpieczną fię wam zdaie, pad- 
danie fię zupełne frafzną władzą 
bydź fię mniema, za coż z was 
każdy poddaie fię niepewnemu wye 
rokowi fądu bez apellacyi, za coż 
nadaiecie moc poom ftanowienia 


prawa na fiebie, iakie tylko za po- 


trzebne uznaią: wrefzcie wydawać 
fie wam będzie ta rada zbyt śmia» 
ła, ale gdy fie przekonacie, że ieft 
jedyna dla ufzczęśliwienia narodu s 
wfzelka od razu boiaźń upadać po- 
winna. Jeżeli tego nie ufłuchacie 
wfpołziomki, żeżeli fozumiecie że 


dro- 
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drobnemi odmianami, matemi re- 


formami, pówierzchownemi popra» 
wami tego dókażecie, ómylicie fié 
na wieki, zoftawicie kray czym 
był, niefzczęśliwym i łupeńh fąfia- 
dow. Zda fié wam pewnie ta pra- 
wda za twarda, obrufzycie fe na 
nią lub dziwaćtwem nażwawfzy 
wźzgardzicie ? oyczyžnė, fiebie fä- 
mych na zawfze fkarzecie. Ufadzie 
‘cie fie układać konftytucyą Kraiową 
w kilkufet ofobach,to nie będzie do- 
brą dlakraiu: nie będzie ani dofkona- 
łego oddziału władzy prawodawczey, 
od wykońawczey ani zoftanie mocne. 
mi trudnościami prawodattwó ob- 
warowale, włądzy wykonywaiącey 
fzybkiego i prędkiego biegu fie 
nienada; charakter ftały ićdnoftay- 
Probka Piora. H 
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ny, rozrożnialący od fąfiedzkich 
narodowi wpoiony niezoftanie, 0* 
pieka rządowa nad każdym czło” 
wiekiem w kraiu fię nierozciągnie, 
zgoła miafto rządu będzie bezrząd, 
miafto założenia gruntu porządku 
i fiły narodu, będą założone fun- 
damenta Anarchii a zniey defpoty* 
zmu, miafto utworzenia trwałey 
fzczęśliwości, wroci fię narod do 
niewoli, wroci fię wpływ obcych 
do kraiu mocarftw, i nadeydzie za- 
guba bytu Polakow. Widziałem 
iuż probki takowego fpofobu ukła- 
dania rządu przy początku biegą- 
cego roku 1791: jeżeli fię on nie 
odmieni, przyniefie nakray te prze- 
łożone fkutki, i okropne widoki, 


ktorych bogdaybym niedoczekał. 
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Gdyby tedy fpofob teraźnieyfzy 
pifania praw, iak bydź powinien, był 


odmieniony, przewaga fłanu fzlą. 


checkiego nad innemi byłaby zwa, 
lona, wolność całego ludu ftałaby fie 
interefem Polakow interefem narodo- 
wym, granice nie murami nie forteca 
mi obwarowane byłyby ale oddzielo< 
ną od fafiedzkich fwoboda, rzetel- 
ną wolnością od emigracyi zam- 
knięte ; obrona wolności narodowey 
iako wfpolnego interefu wfzyftkim 
ludziom w kraiu byłaby powfze- 
chna, rownąby do niey miał pobud- 
kę iak fzlachcic, tak miefzczania, 
tak chłopek: każdy przychodzień 
z nayedlegleyfzych kraiow przy- 
wiązałby fię do nafzych iftotnych 
fwobod, i w naydalfze krainy roz- 
H 2 
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nofił odgłos o fzczęśliwośći ludu 
Pollkiego: miefzczanin maiący fo- 
bie powrocony udział reprezenta- 
cyi nafeymie, wchodziłby w pra- 
wodaftwo , famby na fiebie prawa po- 
twierdzał, narzuconychby więcey 
nie cierpiał, a złączywfzy wizyftkie 
fwoie fify w potrzebie ftawałby na 
obronę rownie wfzyftkim miłey oy- 
czyzny: rolnik niegnębiony arbi- 
tralnie od (wego Pana, oświecony 
w miarę potrzeby ftanu fwego, 
doznaiący prędkiey fprawiedliwo- 
ści na dziedzica tyrana, będący 
pewny dotrzymania ftale umowy 
wzaieniney z Panem , nie odrożniał. 
by fię. w obronie powfzechney od 
innych ftanow, i znałby w całości 
kraju tak dla niego dobrega fwoy 
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interes, fwoią fzczęśliwość: żnikne- 
iaby ta haniebna cecha niewoli przy 
wieżdzaniu w granice Polfki, ta 
rożnica między mizernemi chata: 
mi, fmrodliwemi mieścinami; a 
porządną budowlą cudzoziemfką. 
Zaginie przemoc dziefiątey części 
narodu nad refztą, zginie Ooraż to 
ofzczędzanie fię w ftanowieniu po- 
datkow publicznych, ta chęć uci- 
fkania więcey iednych niż drugich, 
zniknie ta fałfzywa polityka uży- 
wana względem ftanu mieyfkiego, 
aby podpory w Żadaniach nobita- 
cyami poodciągać. Polfka w miarę 
obfzerności fwey ziemi, we troy- 


nafob fwą ludność powiękfzy; to- 


lerancyą do tego ftopnia iak bydź 
powinna doprowadzi, i religią kon- 
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ftytucyiną nieobrażaiąc 1 pożytkow 
kraiowych- z oka niefpufzczaiąc 3 
zgoła wfzelkie przefądy i uprzedze- 
nia na ow czas wyfuguie. 

Takie to dotąd przyczyny tuy“ 
nowały zawfze Polfkę, też fame 
wiele zamiarow dobrych ledwo za- 
cząć dozwoliły na terażnieyfzym 
Seymie, i w pofiępkach iego wię- 
cey puł trzecioletnich naywięcey 
do opiefzałości fię przykładały. A 
lubo i te wymienione dość ią li- 
czne i filne, można tu atoli iedną 
jefzcze przyłączyć. Na Seymie 
Konfederackim gdzie wfzyftko wię- 
kfzością głolow decydowane bydź 


owinno, przedfiewzięto fie ftarać , 
P z 7 


aby iak naywięcey materyi iedno- 
myślnością przechodzić mogło ; 
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przypatrzyłem fie nie raz iak to wie- 
le'ztruło czafu, ile to feflyi na 


niczym zefzło, ile materya coby 
na iedney feflyi per turnum fkończy- | 
ła fie, trawiła po kilkanaście feflyi: 
wiem że tego fpofobu nie bez przy- 
czyny użyto; ale nigdy te racye 
nieprzeważą fzkody z ftraconego 
czafu: ieżelić zaś w mnieyfzey li- 
czbie fpofob ten doprowadzenia do 
iedności tyłe czafu zabierał; ileż 
go dopiero w podwoioney liczbie 
,niezabierze, pewnie gdy porzuca“ 
ny niebędzie, więcey fzkody niź 
pożytku oyczyznie przyniefie. 
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| RZYRZEKLŁEM rozdział ten poświę- 


cić materyi o fukceflyi lub elekcyi 
tronu Polfkiego: wiem że nie roz- 
dział ieden ale kfiegę całą o fuk- 
ceffyi lub elekcyi napifaćby można; 
ale też by ona niemogła bydź fame- 
mi iftotnemi dowodami napełniona, 
daleko ogromnieyizą iey część za- 
braćby mufiały wyftawiane podług 
potrzeby przykłady, bliące w oczy 
wzory, porufzaiące widoki, uymu- 
iący tok ftylu, porywaiące Żywe 
opifania, nakręcone wywody z dzie- 
iow, ze. Liczne wyfzłe w tey ma- 
teryi pifma dowodzące na przemian 


ie wą I2I 


to potrzebę fukceffyi to elekcyi, 
niepotrzebneby rozfzerzenie fię mo- 
ie okazały, zwłafzcza że one procz 
wyfzukiwania naymocnieyfzych do- 
wodow , wfzyftkich ułud wymowy 
zażycia nie przepomniały : mowię 
to o pifmach wtey materyi rozfą- 
dnych z wiadomych lub niewiado. 
mych Autorow żadnego nie wymie» 
niaiącz ale wcale nie otych pi- 
fmidłach i lichych bredniach z 
płochey fantazyi i nieocenienia fie- 
bie wynikłych, bez ładu fklecos 
nych a zbyt niewartych, umie- 


fzczenia między pierwfzemi, Wa- 


Zną ta materya nieoddzielna od ufta- 
nowięniaą dobrego rządu, wprowa- 
dzona na feym i wytączona do na- 
rodu, podzieliła i feym i narodna 
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dwie partye fukceffyą tronu w 
Polfzcze lub elekcyą popieraiących. 
Była ona od dawna fkałą, o ktorą 
fię rozbiiały zdania Polakow , ieft 
nią teraz, i będzie, boto z famey 
natury tey materyi w Polfzcze po- 
chodzi: ta tylko przecież teraz o- 
koło niey rożnica zachodzi, iż co 
przedtym niegodziło fię,ani można 
było bez niebefpieczeńftwa podawać 
ią w kweftyg dziś zrzucono touprze- 
dzenie, i można ią bez obawy i w 
mowach roztrząfać i w pifmach : iuż 
to przecież pierwfzy ftopień ku 
fzczęściu oyczyzny rokuiący dalfze. 
Piorunowano i palić kazano kfiąż- 
kę, przed lat 30. za zdanie w niey 
umiefzczone rozumnego człowieka 


radzące znieść liberum veto iako fal- 
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fzywąa podporę wolności owfzem 
iey zgubę: przecież wkrotce zni- 
kneły te uprzedzenia, wfzyfcy fię 
teraz poznali na tym cacku łu- 
dzącym iak dzieci Polakow, na 
tym igrzyfku możnych z narodem, 
i niktby nieśmiał teraz popierać 
tey fatalney uftawy. Spadnie mo- 
że zaflona i w powyżizey materyi, 
byleby tylko przyczyny do iey u- 
trzymywania iak nayprędzey zni- 
kneły. Okrzykneli iedni tę mate- 
ryą, żetak daleko zepfucie obycza- 
iow zafzio, iż proponować śmieią 
fukceflyą tronu to ieft niewolę ; iż 
rząd dawny chwalebny Polakow i 


wolne elekcye Krolow ośmielaią 


fie, nierządem, nieładem, i zrzo* 
diem niefzczęśliwości kraiowey nas 
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zywać; iż wzgardziwfizy prawa te- 


go broniące a dotąd niezniefione , 
i zdeptawfży ten zafzczyt obiera- 
nia Krolow iedynie rózrożniaiący 
Polakow od innych narodow , Odwa- 
żaią fię ufilaie popierać fwoie przed- 
fiewzięcie. Okrzyknęli drudzy na 
tamtych, że czas ieft iuż zrzucić 
te przefądy o pożytkach z elekcyi 
dla kraiu, z ktorey tylko wzmo- 
cnienie możnowładztwa i fąfiedz. 
kich pańftw wynikało , iż bez fuk- 
ceflyi tronu, rząd dobry, 4 trwa- 
ła fzczęśliwość oyczyzny bydź nie- 
może ; iż fukceflya nie niewolą dla 
Polakow , ale twierdzą wolności na- 
rodowey będzie.  Rzucono fię do 
naymocnieyfzych pro i contra w 
tey materyi mow, głofow, i pifm 


Eeh 125 


obfzernych, w ktorych każdy po- 
dług fwego przekonania, w miarę 
przymiotow i zdolności fwego roz- 
fądku, lub onego fabości, fadził 
fie na popieranie zdania (wego: a 
czego zdawała fię im że niedopeł- 
nili dowodami, podawaniem fię w 
podeyrzenia w oboiętność w fufpicyą 
nadkładali: była to broń zazwyczay 
ną końcu użyta z dotkliwym naygra- 
waniem elekcyenaliftow przeciw 


fukeeffyonaliftom i nawzaiem. 


Lecz gdy nieprzepomniano uży- 


wać na filnieyfze przeciągnienie ku 


zdaniu fwemu podpor, zdzieiow 
i praw kraiowych, z hiftoryi da- 
wnych Rzeczypofpolit, z przy- 
kładow teraźnieyfzych wolnych 
Narodow; a dzieie kraiow czyli 


dzieie ludzkie fg to iak owe zwiet- 


ciadła czarnoxięfkich czafow, w 
ktorych każdy to widział cochciał 
widzieć; wynikło ztąd nieodbicie, 
Że każda ftrona znaydowała w nich 
wfparcie fwoiego twierdzenia , każ- 
da z nich 'przytaczała na poparcie 
dowodow to co iey potrzebnego by- 
ło, każda wyfzukała flow iak 
wyroku iakiego poważanego ua- 
tora, lub przykładu fwoiey fy- 
ftemie podchlebiaiącego. Dla tey 
więc niby oboiętności niebędę zgłe- 
biał tych wfzyftkich żdzieiow przy- 
toczeń, czy to prawda, że Rzecz- 
pofpolita nafza więcey 1000. lat 
obiera Krolow , lub nie, że fami- 
lia Piaftow, i Jagellonow  panowa- 
ła dziedzicznie w Polfzcze; czy, 
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że ztych domow każdego Krola 
wolnie na tron obierali Polacy; czy 
że Rzeczypofpolite dawne Spartań- 
fka, Rzymfks,Ateńfka,dla tego pogine 
ły, że iednym ofobom powierzały po 
części fwoich prerogatyw; że An- 
glia i Hollandya nie fa narody tak 
wolne iako o nich mniemają; czy 
że dla.tego Amerykanie wybili fię 
na wolność; że w Anglii ieft niewo- 


la; czy też dla tego, że Anglicy 


Amerykanow do fwoiey wolności 
przypuścić niechcieli; czy Rzecz» 
pofpolita Amerykańfka przy tera- 
źnieyfzym fkładzie rządu fwego, 
gdy ludność fię znacznie pomno- 
Ży, fąfiedzi wzrofną, kolonie za» 
kwitną, będzie fię mogła długo U» 
trzymać ; czy że Francuzi dla tego 


byli wpadli w niewolą, iż dali ie- 
dney familii panować naftępnie, 
i że powrocą fię do niewoli dla te- 
go iedynie że fukceflyi tronu nie 
znieśli i wolnie obierać Krolow nie- 
przedfiebiorą: nie będę mowię tu 
roztrząfał, czyta tu prawda czy 
elekeyonaliftow czy fukceflyona- 
liftow 2 wyznania iednak mego 
opuścić tu niemogę, że tych ofta- 
tnich, lepiey wfpieraią te przytacza- 
nia zdzieiow, niż elekcyonaliftow 
uroione lub naciągane tylko: a za 
złe nie poczytywać mi profze, że 
na dowody tego wyznania w racy- 
ocynacye nie wchodzę, bo obfzernie 
o tey materyi pifzący dofkonale to 
wyłufzczyli, a więc w tożfamość 


j powtarzanie wpadać nie widzę 


potrze: 


potrz 
podp 
pilm 
tych 
ŚCI + 
oddy, 
owdi 
nie 

CZCz 
tufja, 
innye 
dzen 

Odrz, 
mow: 
O 
fla 

fza] 

mó 


fa W 
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potrzebą. Pominąć zaś nietylko 
podpory z dzieiow od Autotow w: 
pifmach użyte umyśliłem, ale i 
tych pifm wady, iako z. ofobifto- 
ści wynikaiące, że tam w iednym 
oddycha duch możnowładztwa, że 
owdzie w-drugim zbytnie rozumie- 


nie o fobie odraża, że tu w innym 


czczy tylko bez przekonywania en- 
tufiazm odftręcza, że narefzcie w 
innych fiare przefądy i ślepe uprze- 
dzenia cuchną.  Przedfiewziołem 
odrzuciwfzy wfzelkie okrafy wy- 
mowy, fame tylko głowne dowody 
obu ftron fpor wiodących'iaśnie wy- 
ftawić, aby czytelnik ważąc ie na 
fzali nieuprzedzonego rozfądku, 
„mógł łatwo uyrzeć ktore dowody 
-fa ważnieyfze, ktore let(ze , :ktoa 
Probka Piora i 


WĄS 


re więcey dla kraiu korzyści przy* 
niofą, a zatym na ktorą ftronę narod 
całkiem ma fię przeważyć. 

Zdania i rady o rządzie Polfkim 
Jana Jakuba Rouffeau, i Xiędza Ma- 
bly nie widzę także , aby bydź mo- 
sły wielkim wfparciem ktoreykol- 
wiek w tey materyi ftronie; i lu- 
bo ci z innych wielu miar fą fza- 
cowni autorowie, w tym razie ie- 
dnak ich zdania iak za wyroki i 
niezbite dowody brać fię nienale- 
ży. Jak Xiądz Mably tak pifał o 
Polfzcze iak mu ią niektorzy Pola- 
cy wyftawili; tak 4 Pan Rouffeau 
iak fam wyznaie, tak radził, ofobli- 
wie co do obierania Krolow , iak 

mu Pan Wielohurki ftan Polfki » 
wady iey rządu i potrzeby Wy- 


| ftawił 


ułożył 
śli Pa 


by in 


| torow: 


wali ( 


| talent 
| biftej 
| konfty 
i char 

| la tot: 


| tak f 


tylko | 
i tadi 
też lą! 
demi 


| ek w 
| e prz 
| toro 
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| fiawił, fowem ręka Pana Rouffeau 
| ułożyła i napifała, a treść i my- 
śli Pana Wielohurfkiego były: bos 
| by inaczey, zdaie fię żeby ci Au- 
| torowie radzić o Polfzcze niepory- 
wali fie, bo przy wielkich fwoich 
talentach , potrzebaby im było ofa- 
biftey fpofobności poznać dofkonale 
konftytucyg narodową, iey fzczerby 
i charakter Polakow. Nie mowie 
ia to tym końcem ,iżbym miał mieć 
tak fałfzywe uprzedzenie, że iak 
tylko cudzoziemiec tak zaraz znać 


- | iradzić o Polfzcze nie może, bo 


| też nawzaiem i dla Polakow wzgle- 
dem innych kraiow śmiefzny wnioa 
fek wypadłby; ale mowię do tego» 
| że przytoczone zdania tych dwoch 
| autorow w nadzieię ich tylko wiel- 


I SE 
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kiey powagi, za mocne dowody 
( iak to w kilku pifmach widać ) 
kładzione bydź nie powinny; bo nie 
na famey ich tylko powadze zafa- 


dzić fię, ale niemylność ich rady 


dowieść potrzeba. 


Całego tego fporu elekcyonali- 
ftów i fukceflyónalitow zdaie fię 
bydź zrzodłem boiaźń o utrzyma- 
nie wolności, pierwfi boią fię aby 
rząd dawny poprawuiąc nie utracić 
wolności, drudzy obawiaią fię aby 
niepoprawuiąc gruntownie rządu. 
nie wpaść w bezrząd więkfzy a za= 
tym w niewolę. Wolność to bo- 
'żyfzcze tak czczone i uwielbiane , 
nie tylko uwagę nayoświeceńfzych 
teraz w Europie narodów zaieła, 
ale nadfzegł ten czas że zajeła uwas 
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dj | gẹ i Polaków. Szczęśliwy tam na. 
6) ród gdzie ona ieft dobrze rozumia- 
nie na, i gdzie ią chcą dobrze rozu- i 
nfa. mieć: w Polfzcze przynaymniey 
ady nie była dotąd i nie iet odniema- 


łey części dobrze rozumianą, a i 
wielu zaś było i ieft którzy iey nie 


5 
ali» 

fe chcą rozumieć, ia nie umiem przez 
ma | wolność rozumieć inaczey , iak po- 

| 2 

aby fłulzeńftwo famym tylko prawom 
acié ftanowionym przez naród cały, a 
aby to fpofobem zbieraiącym nayro- 


zad wniey wolą każdego obywatela w 
| fzczególności: takiey dofkonałey 


a74” 
bo- | walagáci odważam fię powiedzieć 
ignes że w Polfzcze nie było. Gdzie præ 
zych wa fą fanowione od iednego ftanu 


panuiącego nad innemi, gdzie pra- 
wa fą tylko wykonywane od uci- 
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śnionych a od możnieyfrych wzgar- 
dzone, i na gnębienie tylko fłab- 
fzych użyte, gdzie w ftanowienie 
ich nie wpływa wola każdego w 
fzczególności obywatela, ale tylko 
kilkadziefiąt lub kilkunaftu familii, 
gdzie za narod cały brany ieft ftan 
ieden naymniey liczny, a inne u 
niego w niewoliięczyć mufzą, gdzie 
elekcye Królów fą tylko dogodze- 
niem czafowym dumie Aryftokra- 
tow z dumą pogranicznych , `- 
cyi targuiących fię, gdzie możno- 
władztwo chodzi uftawnie w zapa: 
fy z bynayżyczliwfzym Krolem pod 
pokrywką obrony wolności , gdzie 
toż możnowładztwo pracuie zawfze 
na to, aby refzta od niego zgnębio- 
na nigdy fię na fwoich prawach i 


B3UAR 


prerogatywach poznać nie mogła, 
gdzie nikt nie był pewien fwoiey 
ofobiftey wolności i włafności ; tam 
pytam fię, ieftli wolność ? Gdy te- 
dy iafno widać , że dofkonałey, roz- 
fądney i powfzechney wolności nie 
było, czegoż fię bać o iey ftratę, o 
firatę tey rzeczy którey niemafz? 
Więc trzeba o wprowadzeniu iey 
i ugruntowaniu myślić , która naftą- 
pi w ten czas, gdy uważaną będąc 
pod temi trzema względami, bę- 
dzie ftofowaną iako wolność cywilna 
do potrzeb, befpieczeńftwa każde- 
go miefzkańca, i iego włafności, 


iako wolność polityczna ftofowna do 
potrzeb i związków całey fpołe- 
czności całego narodu, iako wolność 
prawodawcza ftofowna do rządu we- 
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wnętrznego, i uftanowienia praw 
dla całego w ogólności narodu poży* 
tecznych. Dwie ofatnie to ieft wol- 
ność polityczna i prawodawcza czy- 
li ich władze, powinny zawize fta. 
rać fię o to, aby pierwfza to ieft 
wolność cywilna iako grunt tamtych 


naydekładniey zachowywaną była: 


ftraż praw waruiących wolność po- 
liiyczną, poruczona bywa częścią na- 
rodowi czyli iego reprezentantom, 
częścią naczelnikowi narodu to ieft 
Kiolowi, a czafem lepiey iefzcze 
bywa, gdy ona mu całkiem ieft po- 
wierzona wolność zaś prawodawcza 
zawfze bydź powinna dla przewagi 
poprzedzaiącey i dla zachowania ' 
pierwfzey złożona w ręku tylko caa 
łego- narodu, ktory nią iak nay- 
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oftrożniey fzafować powinien. Za 
wzor do dofkonałego tych wolności 
układu wyftawuią zazwyczay fuk- 
ceffyonaliści na czele konftytucyą 
rządową Angielfką, podług ktorey 
konftytucyi zachowana ieft dofko- b: 
nała wolność, i iey powyżfze roz- 
gatunkowanie, tym fpofobem że 
tron Angielfki oddany ieft w na- 
ftępftwo iednemu domowi origine 
obcemu, cała władza exekucyina * 
ieft powierzona ofobie krola, to ieft 
do iego udziału należy zarządzanie 
woyfkiem lądow ym i morfkim, fkar- 
bem, zawieranie traktatow, wy- 
dawanie woyny, &c. dla przewagi 
konieczney tey tak zdawaiącey fię 
ogromney władzy Krolewfkiey, wła- 
dza- prawodawcza ieft przy famym 


138 GAR 


całym narodzie, to ief trofkliwa 
piecza o zachowywanie konftytu- 
cyi pierwiaftkowey narodu, ftano- 
wienie bardzo oftrożne nowych praw 
gdy ich nieodbita tylko potrzeba, 
podatkowanie corocznie potwierdza- 
ne lub podług potrzeby i woli na' 
rodu zmnieyfzane; procz tego ma 
nared w ręku fwoim fpofob zapo- 
bieżenia, ażeby moc exekucyina 
pod pozorem woli Krolewfkiey nie- 


czyniła przegiw prawom i prero- 


gatywom narodu, a to pociąga- 
iac miniftrow do odpowiedzi za każ. 
‘de w tey mierze przeftepftwo: oby- 
dwie zaś te władze ftaranie maią 
nieuftanne aby wolności cywilney 
jak naydokładniey każdy mięfzka- 
niec kraiu używał. Ta ieft treść 
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układu rządu Angielfkiego, ktorą 
fukceflyonaliści za wolność dofko- 
nałą pokazuiąz elekcyonaliści zaś 
ufiłuią okazywać daleko mnieyfzą, 
niż ieft w ifłocie w Anglii, ftara- 


ią fię wmowić, że władza zbytnia 


Krola, częftokroć wolność tamuie, 
gdy uftanowione przez narod prawo, 
bez woli Krola mocy nie ma, gdy 
Krol kiedy ehce może Parlament 
zagaiać, lub dopoki go chce odwo- 
łać, gdy co więkfza może go zu- 
pełnie odmienić i zatamować, kie- 
dy nie po myśli iego fa reprezentan- 
ci narodowi, gdy narefzcie ma moc 
tworzenia dziedzicznych Parow i 
uymowania potrzebnych fobie fa- 
miliow.s Jakokolwiek bądź, mnie 


fie zdaie, że konftytucya Angielika 


naydokładnieyfzą rownowagę z po- 
między teraz wfzyftkich exyftulą- 
cych rządow kraiow Europeyfkich 


na zachowznie narodowey wolności 


wynayduięca, trwałość, potęgę i 


fzczęśliwość kraiu gruntuie, i dłu- 
go utrzymywać będzie; ale że do 
tego bardzo wiele fzczęśliwe po» 
łożenie Anglii, i fzczegolnieyfze 
złożenie geniufzu Angielfkiego do- 
pomaga. Atoli wyftawianie za wzor 
'rządu Anglii; duch naśladowania 
byleby roftrepnego, nigdy za nie 
wolniczą podległość , cudzym ukła- 
dom bydź brane nie powinno. Za- 
wfze iednak ta uwaga w tym miey- 
fcu fię przyda, że gdy chcemy z 
rządow obcych kraiow borzyftać, 
trzeba nam znać wfzyfikie ftofun- 


z 
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ki i związki między kraiem na» 
fzym a kraiem tym, ktory fobie 
za wzor do naśladowania ftawiamy, 


Ale gdy życząc takowey dofko- 
nałey wolności w narodzie nafzym 
i wybrania co ief dobre w rządzie 
Ańgielfkim, a co oraz może bydź 
przydatnym w nafzym kraiu, nige 
można nie radzić wprowadzenia 
fukceflyi tronu w Polfzcze iako rze- 
czy nieodłączney od dobrego rządu; 
tu ieft tama o ktorą fię rozrożnio- 
ne zdania zawadzaią. Kiedy więc 
wyftawią fie tu obydwoch firon elek- 
eyonaliftow i fukceflyonaliftow nay- 
głowineyfze dowody fame, obdar- 
te z fwoich ozdob iako do iftoty 
niedopomagaiących; łatwo fię ten 


"u RE 5 


GASD 

węzeł fprzeczki rozftrzygnie, i kto- 
te dowody przeważą okaże. 

Flekcyonaliftow dowody wiec te 
fą: nayprzod, Że z wprowadzeniem 
fukceflyi tronu do Polki, czyli 
dziedzictwa, wprowadzi fię prędzey 
lub poźniey niewola, bo fukceflya 
tronu daiąc tak wielką prerogaty- 
wę Krolom naftępftwa iednego po 
drugim, da oraz wfzelką im fpofo- 
bność do podbicia;w niewolę narodu , 
bo naftępca tronu będzie odtąd pa- 
trzyć na Polfkę iak na fwoie dzie- 
dziwo, bo ieden Krol ułożywizy 
plantę podbicia narodu, przygotue 
ie do tego wfzyftkie potrzebne frzo- 
dki dla naftępcy fwego, ktory tey- 
że planty fię trzymać będzie, a tak 
drugi lub trzeci Krol dziedziczny 


SAER 


dokona zamyfłow poprzednikow fwo- 


ich, i wolny narod w niewolą wpla- 
ta: powtore , bofukceflya tronu nie 
może bydź zgodną z wolnością oby- 
watela w narodzie, bo interes każ- 
dego Krola w fukceflyi będzie prze- 
ciwnym interefowi wolnego obywa- 
tela w kraiu, zaczym te dwa tak 
przeciwne interefa walczyć zawfze 
mufzą, bo wrodzona człowiekowi 
tym więkfza im wyżey pofadzone- 
mu duma panowania nad drugiemi 
poda tyfigczne fpofoby do pognębie* 
nia tak fobie przeciwney wolności 
obywatelfkiey, bo żadnego hamul- 
ca i żadney pogrożki w mocy na: 
rodu nie bedzie, na wftrzymanie 
Krola od przywłafzczeń gwałto» 
wnych, a pogrożki naymocniey- 
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fzey odięciatronu, kiedy on na nim 
dziedzicznie fiedzieć będzie: potrze- 
cie, że przyczyny niefzczęśliwości 
kraiu, iego ofłabienia, rozerwania, 
nierządu, nie prerogztywie obie: 
rania Krolow ale innym fprężynom 
i złey formie elekcyi przypiłać na> 
leży, zaczym tę ftarać fie popra- 
wić jak naygruntowniey trzeba, bo 
i wolność tym fpofobem iedynym 
ocalona bydź może, i poprawa kfztał. 
tu rządu kraiowego naftąpi, bo 
pod ow czas w wolney opifaney for- 
mie elekcyi, ani wpływ obcych 
mocarftw, ani przemoc możnowła- 
dztwa, ani żadna intryga mieyfea 
mieć nie będzie: czwarty, głowny 
iefzcze ten dowod elekcyonaliftów, 


że gdyby trudno bardzo było dofko- 
nałą 
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nałą formę elekcyow ułożyć, td le- 
piey będzie niemieć Krolow w Pol- 
fzcze niż ich mieć fukceffyonal- 
nych, bo bez nich narod gruato» 
wniey ftać może, niż przy fukcefłyi 
bez wolności, na wzor Rzeczypo: 
fpolitey Amerykańfkiey, Szwaycar- 
fkiey, &c. bo w Rzeczachpofpoli- 
tych narod wolny złey lub dobrey 
doli fam. będąc tworca, niekonie- 
cznie potrzebuie Krolow aby był 
fzczęśliwym, boby boiażń bezkro- 
lewiow co radzi wprowadzenie fuk- 
ceflyi tronu zupełnie upadła, gdyż 
Rzeczpofpolita bez Krola może 
bydź nieśmiertelna. 


Te przytoczone wywody tak zbi 
iaig fukceflyonaliści: co do pier: 
'w/iego, fukceftya tronu nie powin: 

Probka Piora, K 


na ciągnąć za fobą wyobrażenia 
| dziedzitwa Pańftwa, włafności , 
a tym bardziey nieweli, bo narod 
dozwoli tylko fukceflyi tronu, to 
ieft famego naftępftwa do tronu, 
prawa tylko do pierwfzego urzędu 
w narodzie, bo takie tylke do te- 
go wyrazu fukce(jya tronu bydź po» 


winno przywiązane wyobrażenie, 
a zatym każdy naftępca ufpofobio- 


ny przez dozorną edukacyą do tro- 
nu wolnego narodu, nie może pa- 
trzyć na Polfkę iak na dziedzictwo 
fwoie, ale będzie fiebie uważał iak 
pierwfzego ftroża całości Polfkiey, 
bo narod będzie fię ftarał odiąć 
wfzelką fpofobność Krolom do na- 
rufzenia iego prerogatyw, bo ob- 
waruie wolność fwoię od krokow, 
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Krolow dążących do famowładztwa, 
bo wfzyftkie planty Krolow nafte- 
pnych na pognebienie wolności nas 
rodowey daremnemi ftaną fię, gdy 
narod taką potrafi ułożyć w ręku 
iwoich przewagę, Że nigdy nafte- 
pftwo Krolow nie będzie ftrafzne, 
Że złe ich zamyfły fkutku fwego 
wziąść niebędą mogły, gdy baczne 


' | prawodawftwo, moc podatkowania 
" | przy famym tylko będąc narodzie, 
' | wfzyftkich przefzkod używać nie- 


opuści i nigdy wzroftu władzy Kro» 
lewikiey niedozwoli, Co do dru. 
siego, fukceffya tronu bardżo bydź 
może zgodna z wolnością, owfzem 
gdyby bydź zgodną niemogła, radzić 
by iey iuż niegodziło fie; i przy 


Sukceffyi przy rządzie dobrym in- 
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teres każdego Krola, nie przeci: 
wnym ale owizem jak nayściśley 
złączonym Z interefem każdego 


obywatela bydź może i powinien » 
si € 


ztąd nigdy one walczyć z fobą nie 
moga: kiedy bowiem wyftawia fię 
przyfzły w kraiu rząd dobrym, ro- 
zumieć trzeba że każdy obywatel 
interes fwoy włalny w interefie na- 
rodu. że fwoią fzczęśliwość i be- 
fpieczeńftwo, w fzczęściu i trwa- 
łości konftytucyinego rządu zafa- 
dzać, że Krol iako naczelnik obrad, 
pierwfzy obywatel, urzędnik, fwoy 
interes , trwałość urzędu (wego, w 
trwałości konftytucyinego rządu za- | 
kiadać będzie; idzie zatym że on 
z ivterefu fwego ftrożem naypil- 
nieyfzym raz uftanowionego fkładu | 
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rządu a zatym wolności narodowey 
iobywatelfkiey bydź mufi; że ten- 
Że interes, Krola od dumy wygu- 
rowania zawize powściągnie, że ' 
on lepfzym będzie hamulcem niz 
elekcye,detronizacye, bo Krol każ- 
dy przekonanym będzie, że poki 


. s + 14 
wiernym ftrożem będzie takowego 


rządu, wolność obywatelfka zacho- 
wuiącego, poty tylko narod iego 
i fukceflorow chce mieć Krolami. 
Więc przez takowy mocny zwią- 
zek interefu Krola z interefem na- 
rodu i każdego obywatela, oczywi- 
ście widać, Że-tronu fukceffya ieft 
zgodną z obywatelfką wolnością. Co 
do trzeciego, że twierdzą elekcyona- 
liści,iż bez wprowadzenia fukceflyi 


tronu, poprawą formy elekgyow rząd 
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fię poprawi i wolność zabefpieczy; 
gdy dotąd wfzyftkie wyfławione no- 
we kfztałty elekcyow ( lubo tu dla 
Krotkości niewypifane ) ich popra- 
wy i opify dokładnemi nie fg, ani 
bydź żadne w terażnieyfzych cza- 
fach, ftanie Polfki i okolicznościach, 
bez wielkich wad a iefzcze więk- 
fzych fzkod dla kraiu całego nie 
mogą; cała więc zafada dobrego 
rządu na poprawie elekcyow upa- 
da, fzczęśliwości i trwałości naree 
du zapewnić na tey radzie niemo, 
żna, ani wpływu obcego i przemo- 
cy domowey fię nieumiknie: bo wre- 


fzcie, dość iuż tego mamienia, że 


mogą bydź w Polfzcze wolne elek- 
cye ibywały, gdy w iftocie nigdy 
cały nagod, ale kilkunaftu możńych 
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wfpartych potęgą lub poftrachem 
obcym, otrzymuiących przewagę nad 
innemi partyami Krolow obierało, 
a refztę zaślepioney fzląchty za- 
fzczytem wolnych elekcyow łudzi- 
l. Co do czwartego, w przypadku 
niepodobności dofkonałego opifania 
elekcyow, radę zniefienia odtąd Kro- 
low w Rzeczypoipolitey nafzey za 
bardzo niebefpieczną dla kraiu fuk- 
ceilyonaliści poczytuią , bo fądzą, 
że bez nich gruntownie Polfka ftać 


niemogłaby, a przytoczony za wzor 
rząd Amerykańfki lub Szwaycarfki 
okazali bydź wcale nieftofownym 
i nieprzydatnym, ani z miary po- 
łożenia, ani z miary ftanu Polfki, 
iey fąfiadow i innych okoliczno- 
Ści; bo że narody wolne niektore 
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nie potrzebuią koniecznie Krolow, 
to do ftanu Polfki brane bydź nie- 
powinno, boby: ta. pewnie miafto 
opifanego iednego Krola, miała” 
by uciążliwfzych kilkunaftu kroli- 
kow, do czafu pokiby zmowne fg- 
fiady,na wieki ią nierozfzarpali; 
bo rady tey nakoniec wcale nie po- 
piera ta pokrywka użyta, iż odtąd 
bojaźń bezkrolewiow upadnie, gdy 
Krolow niebedzie, bo fukceffyona- 
Hiści nie radzą fukceffyi tronu dla 
boiaźni interregnow famych, -ale 
ją radzą dla uniknienia okropnych 
fkutkow z interregnow na całe pa- 
nowania i wieki rozciągaiących fię; 
a gdy z proponowanego rządu bez 
Krolow przeglądaią dla Pojfki da- 


leko gorfze fkutki, bojaźń ich więc 
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_ nie upada, ale fię owfzem powiękfza. 


Procz tych iefzcze argumentow 
przytaczaią fukceffyonaliści na prze- 
konanie o potrzebie zniefićnia elek- 
cyow a wprowadzenia fukcefłyi tro- 
nu te naftępuiące dowody: pierw/zy 
że odmiana częfta Krolow z reżnych 
familiow i narodow , w związkach 
politycznych z obcemi mocarftwa- 
ini żadnego trwałego fyftema utrzy- 
mać niedopufzcza , ufności wfzel- 
kiey zagradza, każdemu Krolowi 
nowy interes ftawia, do ktorego 
on wfpolnićctwa i narod pociągnąć 
ufiłuie: drugi, że w rządzie tepu- 
blikanekim potrzebna iet ftraż 
ubefpieczaiąca trwałość rzadu kon. 
ftytucyinego, a w Polfzcze w kra- 


iu rozległym mniey ludnym i prze» 


YZ 


s Pia ola sdi Kami E FL: 4 154 


RADZA p 


CASA 


myślnym, w narodzie z kilkufet 
nader możnych, i kilku milionow 
nader fłabych złożonym, Krol ie- 
"dynie tą ftrażą bydź powinien i pod 


tym warunkiem koronę pofiadać 
będzie.: trzeci że w ninieyfzym fta- 
nie rzeczy, ieftefttwo Polki na 
włafnych fiłach nafzych utwierdzac 
byłoby rzeczą nader niebefpieczną: 
czwarty, że fzczęśliwy zbieg oko- 
liczności dla Polfki zatrudnione woy- 
na długą fąfiady, gdy dozwolili 
nam umyśleć i ułożyć konftytucyą 
fundamentalną rządu krajowego, a 
wprowadzeniu  fukceflyi zawfze 
przefzkadzali, wolne elekcye nay- 
filniey dla fwego interefu utrzymu- 
iąc, z pory tak rzadkiey zupełnie 


niepożytkować, zgubą by Polfki było. 
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Te fą naygłownieyfze dowody 
elekcyonaliftow i fukceffyonaliftow, 
łatwo tu czytelnik bezftronny po- 
znać może, ktore fa ważnieyfze, 
ktore lepiey dowodzą potrzebę fuk- 
ceflyi tronu, lub elekcyi. Jako: 
kolwiek bądź fą flabę dowody elek- 
cyonaliftow , nie można temu za- 
przeczyć iżby w tey partyi wie- 
le oświeconych i poczciwych lu- 
dzi niebyło; dziwno tylko iż oni 
mogąc fię przekonać o flabości fwo- 
ich argumentow , tak iednak zacię- 
cie obftawaią, ile że pominąwfzy 


inne racye, famo dopomaganie do 


nieiedności i porożnień, iako za- 
wfze fzkodę dla oyczyzny fprowa- 
dzaiące, znacznąby pobudka dla 
poczciwych do odftąpienia bydź po. 
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winno. Każdy z nich iednak wy- 
mawia fie fwoim przekonaniem i 
wiekfzością partyi fwoley, lubo 
predzey fpodziewaćby fię można i 
po filnieyfzych racyach i po inftru- 
kcyach wyraźnych niektorych wo- 
iewodztw, ( byleby do tych li- 
czby przyłączyć można i te inftru- 
kcye. ktore w tey materyi prze- 
milczały w nadzieię rozfądku ich 
reprezentantow ) iź partya fukcef- 
fyonaliftow ieft licznieyfza. Wy- 
mowki te fwoim przekonaniem, 
obroną niby wolności, wcale nie- 
zdaią fię bydź ważne na fzali nie 
uprzedzoney rozwagi. Tak naprzy- 
kład wfpomniany tu iuż raz zacny 
obywatel pełen. niewątpliwey cno- 


ty i poczciwości, lecz na niefzczę» 
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ście rożniący fie w materyi fukcel- 
fyi zdaniem Potocki Generał. Ar- 
tyleryi Koromney i pofeł Bracła- 
wfki wfpomina w lifiach fwoich 
drukowanych, iż życzy iak nay» 
wiekfzey iedności umyfłow w Rze- 
czypofpolitey, iź idzie zawfze zą 
fwoim tylko przekonaniem ,. iż mi- 
łość włafag poświęcił ufuwaiac fię 
za granicę, aby odmiennym fwo- 
im zdaniem do nieiedności fię nie- 
przyczyniał, i nie pfuł interefow 
Rzpltey: i możeż tu bydź. defta- 
teczną wymowką dla tak flufzaego 


obywatela famo uparte trzymanie 
fię przekonania (wego? możnażby 
go tu zapytać, czy zgadza fię z Ży» 
czeniem iedności w Rzeczypofpo- 
litey obftawanie zacięte przy fwo: 


siedmio U LE JC Ś ye £ p 
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im zdaniu? czy odfunąwfzy fię 
ża granicę nie przyczynia fię do nie” 
jedności przekonywaniem pifmami 
fwoich przyiacioł, nakłanianiem 
do fwego zdania, zaklinaniem aby 
iak nayftaley popierali maxymę ie- 
go, &c. czy zrobiłże prawdziwie 


ofiarę z miłości włafney? gdyby 
tak ftale każdy trzymaiąc fię fwe- 
go przekonania, mimo więkfzości 


i fłufzności zacięcie fię upierał; 
mogłażby nayzbawiennieyfza ufta- 
wa, proiekt, zamyfł, przyiść do 
końca? iakaż to czynność w rzą- 
dzie, iaka decyzya w obradach, 
jaka rezolucya w zdarzeniach? Wi- 
dok takowey zaciętości ftron fpie« 
raigcych fię, nigdy ciefzyć nie- 
może nieoboiętnego na los oyczy- 
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czyzny republikanta, ani wiele do. 
brego na dal rokować mu- każe. 
Kiedy tedy taki ieft ftan tey toczą- 
cey fię materyi, aby więc lepiey 
fłan cały oyczyzny i teraźnieyfzy 
i przyfzły poiąć , fądze potrzebną 
rzeczą przypatrzyć fię dalfzym 
czynnościom feymowym od czafu 
złączenia fi fię podwoioney liczby po: 
flow. 


łą, 
> 
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ROZDZIAŁ. IV. 
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KOLICZNOŚĆ podwoienia pofłow 


zdawała fię wielu. nowością niebe- 
fpieczną, przywileie wfpoł - obywa- 
telow gwałcącą, zły na dal przykład 
i złe wypadki za {obg ciągnącą, 
moc przywłafzczenia iednym ofo- 
bom urzędowania nad czas zamie- 
rzony wfkazuigcą, narefzcie prawo 
niedawne określaiące czas wyraźnie 
łamiącą; gdy drugim zdawało fię 
że nie było innego fpofobu do wyi- 
ścia z tey matni; bo iednoftayność 
roboty, iednoftayna planta ukazy- 
wała potrzebę pracowania tym fa- 
mym, ktorzy ią układać zaczeli, bo 


ufu- 


jek 


ufunięcie ich, i zdanie tey plan- 


ty na los przyfzłemu wyborowi, 
podawałoby oraz na los'i fzczęście 
oyczyzny, bo znow pozoftanie fie 
tylko dawnych Pofłow zwyłącze- 
niem naftąpić powinnych zdawało 
fię wiele nadwerężać prerogatywy 
narodowey obierania co dwuletnie- 
go fwoich reprezentantow ; te tedy 
uwagi przymufiły do potwierdzenia 
pierwizego wyboru pofłow przez 
fiebie famych i do złączenia fię 
z nowo obranemi. Za prawdę, pier- 
wfzy to przykład tak długo ciagną- 
cego fię feymowania a to w podwa* 
ioney liczbie pofłow , bo tęż i pier- 
wfze zdarzenie tak zręczney pory 
dla Polfki do gruntownego o fobie 
pomyślenia. Sarkano na feym, 
Probka Piora L 


ec? 
że był aż dog, dnia przeciągniety 


za Kazimierza Jagielończyka, far- 
kać będą i teraz gdy może ten 
feym do 5. roku fię przeciągnie, 
i coż zważać nie roftropne lub za- 
wiftne głofy, kiedy iak przedłuże- 
nie tamtego feymu, tak itera- 
Źnieyfzego iftotne potrzeby Kraiu 
kazały. Z odmianą ftanu, fiły, o- 
kolicznościow Pańftwa, odmieniać 
fie mufzą niektore uftawy, zwycza- 
iei zdania, tak dawniey na kilkudnio- 
wych feymach przeftawano, potym 
na kilkunaftodniowych , narefzcie 
trwanie fześcio niedzielne feymow 
prawem uftanowione, teraz pofta- 


nowienia Seymow gotowych po- 
dług okoliczności wypada potrzeba. 
Prawda, że łatwe przylgnienie de - 


3% 
nowości i prędkich odmian ieft na- 
ganne, ale też i fama racya, że to no- 
wość, Że tego dawniey niebywało?, 
rozfądku nieokazuie: w obydwoch 
razach gruntowne przyczyny i do- 
wody nakłaniać powinny. Jaw po- 
twierdzeniu fię Pofowgdy fięobey- 
rzę na wfzy ftkie potrzeby,wiele zdra- 
Żnege niewidzę. Nadefzły dzień 16, 
Grudnia Roku 1790..w yznaczony no- 
w ym pofłom do przybyciadoizbyfey- 
mowey, złączył ofoby pierwfzego i 
poźnieyfzego wyboru, iod tey to epo- 
ki mam wyftawić zafzłe czynności 


feymowe, ktore tym fa ważnieyfze, 


Że ma przybycie nowych reprezentan 

tow,oczekiwano z decyzyą nowey 

formy rządu. Lecz żedziałania dwu- 

miefięczne to ieft do czafu tego wkto- 
L 2 


rym pifzę, niemogą naturalnie po* 
dać mi tyle materyi, ile więcey 
dwuroczne w rozdziale pierwizym 
zebrane, dla tego ieżelim tam waż- 
nieyfzych tylko czynności dotykał, 
tu ftatać fie będę żadney nieopu- 
fzczać, i opifać piorem bezftron- 
nym, i umyflem famo  fzczeście 
oyczyzny na celu maiącym ; ieżeli 
tylko i ten fzczery wyraz od po- 
rywczych krytykow famochwal- 
ftwem ochrzczonym niebędzie. 


Po złączeniu fie obydwoch wybo- 
row pofłow , przyftąpiono podług 
zwyczaynego porządku do rugow , 
na ktorych kilkudniowych rozftrzy- 


gniono fpory o prawność feymikow 


podwoynych w niektorych -woie- 
wodztwach , w inne kweftye niee 
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wchodząc: a kommiflya woyfkowa 
przed kilkunafto dniami przycho-* 
dząca z wątpliwością do ftanow, 
czy przeftępcy woyfkowi mogą bydź 
do pofłowania przypufzczeni? iako 
iuż wiedząca o wyborze ofob, pod 
czas rugow zupełnie umilkła, co 
pokazuie albo krok iey pierwfzy 
bez potrżeby czyniony, albo prze- 
milczenie dla parcyalności. Tać 
to parcyalność nayczęściey tamu- 
ie exekucyą praw  polfkich : 
patrzy przez fzpary Kommiflya 
Woyfkowa lub inna iaka na przykład 
magiftratura na błędy ofob, magi- 
ftraturze znow examinatorowie fol- 
guia, a tym pofłuiący dyffymu- 
luia; i tak łańcuchem fie ochra- 
niaiąc, nie widać na to dbałości, 
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Że przez to exekucya praw niet- 
chybnie cierpieć mufi. Tak prze- 
pedziwfzy prędko rugi, zaczęły 
powfzechnie myśleć feymuigce fta- 
ny, owzięciu do decyzyi proiektu 
formy rządu; lecz że pofłuiący do- 
tad przeświaczyli fiędofyć oniepo- 


rządku feymowania, i że materya 


tak ważna w takiey mięfzaninie 
rzeczy przez dokładną uwagę prze- 
trawioną bydź niemoże, zgodzili 
fie wiec na uftanowienie prawa tym 
czafowego onowym porządku fey- 
mowania na teraźnieyfzy feym, 
pokiby ta materya przy formie rzą- 
du dokładnie opifaną niezofłała. 
Z pomiędzy kilku proiektow wy- 
brano ieden i decydowano go w iak 


naywiękfzey krotkości i zwięzłości, 


a tak uftanowili fami dla fiebie pra- 
wo pofłuiący, famym fobie nowe 
warunki założyli, ktorym na tym 


feymie fzczegulniey przypatrzyć 
fie można było, iak gęlto były u- 


Żywane, i iako ie znow łamano lub 
mufiano łamać. Świeżo napifane 
to prawo, czyż wiele fkutkowało 
w poftepowaniu prędkim i czynnym 
feymuiących? punkt 4ty i gwią- 
ty z niego niezdarzałże fię wkrotce 
łamanym? zgoła, wkrotce wypa- 
dnie znowu potrzeba uczyniona ia- 
kichóś warunkow „aby porzadniey i 
pośpiefzniey iść mogły obrady. W 
tym wrzucono materyą nową i za- 
proponowano przyfiępę powfzechną 
dla wfzyfikich feymuiących , iako 
żaden penfyi zagraniczney niebrał, 


niebierze, i brać niebędzie, i że 
od żadney intrygi niedependuiąc 
jedynie na celu fzczęśliwość oyczy= 
żny mieć będzie. Jak zrazu zapał 
prawie powfzechny okazał chęć do 
wykonania iey natychmiafi, tak 


chwila zaftapowienia podała uwagi 


iracye do iey odrzucenia: gdy przeło- 
żono, że częfte używanie przyfię: 
gi fkutek iey ofłabi, Że w tym ra- 
zie cnotliwemu cnoty nieprzyda, 
a wyftępnego od niecnoty nieutrzy- 
ma, owfzem ftanie fię pokrywką do 
niecnych fpraw iego, żeona obowią- 
zywać będzie fzczegolniey tego 
ktoty ig wykonał , a zatym mogło. 
by fie zdawać że iey niewykony: . 
waiący od obowiązkow tych dla 
oyczyżny fą uwolnieni, gdy mowię 
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to przełożono, racye przyfięgę pro- 
ponuiących upaść mufiały, odrzu: 
cona więc materya ta, ktorą obie- 
cywano zrobić z niey feymowi 
wielką popularność. Narefzcie pro- 
ponowano uftanowic Deputacyą iak- 
by inkwizycyiną, ktoraby rzetel- 
ność dowodow przez delatorow na 
zdraycow kraiu zaniefionych roz» 
„trząfała, iednak fię nieutrzymała, 
a choćby i ftaneła, mnie fie zdaie, 
iż takby długo pamiętna była, iak 


inne prawa tegoż gatunku w wolu- 


minach zarzucone. Niemożna tu 
opuścić wzmianki o proiekcie chwa- 
lebnym i dawno żądanym w Pol- 
fzcze, proponuiącym nową deputa» 
cyą do ułożenia kfięgi praw fado- 
wniczych, cywilnych, i kryminal- 
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nych, i chociaż iefzcze niedecydo+ 


wany, ieft iednak nadzieia że nie- 

lugo fwoy fkutek weźmie, i pro. 
ces Polfki tak rozwlekły i pieniar 
cki wykorzeni. 

Potych przebyłych proiektach 
ubocznych przyftąpiono do zaczęcia 
decyzyi formy rządu, ale nafamym 
wftępie znalazł fię fęk twardy, na 


ktorym rozdzieliły fię umyfły, to, 


ieft udeterminowanie od iakiey ma- 
teryi zacząć tę formę rządu ; iedni 
chcieli zacząć ią od kontynnacyi 
praw kardynalnych iako iuż da- 
wniey rozpoczętych, i refzty kil- 
ku artykułow do zupełnego zakoń- 
czenia fwego potrzebuiących, dru- 
dzy chcieli zacząć od opifu porząd- 
ku feymikow i feymow.  Ktoby 


niewie 


kardy 


| tye A 


fe ymu 


| landzk 


niewiedział, o co rzecz fzła w 
gruncie fwoim, zdawałaby fię bła- 
ha i oboiętna, czy wprzod dokoń- 
| czyć praw kardynalnych i przyftą- 
| pić po nich do feymikow? czy 
przeciwnie? ale mu trzeba wie- 
dzieć, iak fię rzecz miała; punkta 
pozoftałe do udecydowania z praw 
kardynalnych, miały wfobie mate- 
rye o uftanowieniu fykceffyi tronu, 
feymu gotowego , o Xięftwie Kur- 
landzkim &c. zacząć więc było od 
ich decydowania, było wznowić 
burzę w partyi przeciwney na fey- 
| mie i w narodzie, rozdwoić wido- 
| czniezdania i ferca, i zamyślone- 
| go rządu cały {kute zupełnie od- 


|dalić: ftad więc zaczecie od tego 
| lubowego, wcale niebyło oboiętne. 
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Ze prawa kardynalne fą fundamen- 
tem całego rządu, zafadą iedyną 
rządu republikantfkiego i zrzodłem 
wolności, że prawa kardynalne fą 
tarczą od przemocy famowładcy, 
bo one naywięcey ścifkaią wolność 


jego, że ich niewiele do ukończenia 


pozofłaie, że narefzcie prawo bydź 


niemoże złamane nakazuiące zaczy- 
nać formę rządu od praw kardynal- 
nych, a zatym dokończenie ich na- 
przod wzięte bydź powinno; tak 
przytaczali iedni na poparcie ukła- 
dow fwoich. Ze prawa kardynal- 
ne fa tylko wyiątkiem maxym o- 
golnych, z zadecydowaney pier- 
wey konftytucyi rządowey, a za- 
tym dobre prawa kardynalne nie- 
moga bydź tylko fkutkiem dobtey 


formy rządu wprzod ufitanowioney. 
że na porządnych feymikach i fey- 


mach grunt wolności i fzczęścia 


Rzplitey ieft zafadzony , opifanie 


ich więc ief nayśpielzniey potrze- 
bne; że punkta praw kardynalnych 
iuż uftanowione, zawierają wfobie 
wfzyfiko , czego zabefpieczenie 
wolności narodowey potrzebować 
może: że po ukończeniu fzczegul- 
nych proiektow formy rządu łatwo 
będzie znich wyciągnąć, to co 
prawdziwym uftanewionego iuż rzą: 
du ieft fundamentem: że nakoniec 
wziąwfzy przed fię pozoftałe pun- 
kta z proiektu praw kardynalnych, 
Jekać fię trzeba, ażeby Qe niebyły 
przyczyną zawziętych (porow, znie- 
chścenia fię, i firaty drogiego czą- 


fu, a ftądoddalenia zupełnego fzcze« 
gulnych opifow rządu: te były ra- 
cye ważnieyfze, i fkłoniły do u- 
decydowania perturnum , aby forma 
rządu od opifow feymikow i fey- 
mow zaczęta zoftała, z fzczęściem 
dla kraiu, a zchwałą dla obrońcow 
prawdziwych porządney wolności. 


Dla wiadomości nowo przybyłych 
'Pofłow poświęcona była cała iedna 
feflya, na opowiadaniu przez De- 
putacyg intereflow zagranicznych 
czynności iey dwuletnich, o wy- 
aniu pofłow do dworow rożnych 
Europeyfkich z przyzwoitemi in- 


ftrukcyami, o zawarciu alianfu z 


Krolem Prufkim, o negocyacyach 


z tymże względem ułatwienia han- 


dlu Polfkiego, o punktach ugody 


Reichenbachfkiey, i nie wzmianko- 
waniu w niey ointereflach FPolfkich, 
© uproiektowanym  poźytecznym 
dla Polfki traktacie z Portą Oto- 
mańfką &c. fkończyła na doaiefieniu, 
o przefzkadzaniu filnym pofła Pru- 
fkiego i Angielfkiego w Carogrodzie 
by ten traktat z Pollką niedofzeał. 
"To opowiedanie gdy przefzło iak- 
by nawiafem w czynnościach fey- 
mowych, a decyzya od czego za- 
czynać w formie rządu inż zafzła, 
pozoftawała iedna iefzcze potrzeba 
urządzenia, porządnego brania ma- 
teryi do decyzyi ftanow. Trofkli- 
wość fłulfzna wielu o wiadomości 
dokładney ftanu fkarbu i Woyfka, 
o czynnościach dawnieyfzych i po- 
źnieyfzych, magiftratur, o ich 


examinach i odmianach, była pół 
budka do uftanowienia prawa na- 
kazuiącego odtąd ieden tydzień 
obracać na examina, urządzenie, 
i elekcye dykafteryow , zaczynaiąc 
od Kommi ffyi Skarbowey i Woyfko- 
wey , dwa zaś nafiępuiące tygodnie 
na decyzyą proiektu formy rzą- 
du. Według więc tego nowego 
prawa zaczęto fluchać relacyi z 
examinu Kommiflyi fkarbowey Ko: 
ronney przez ieden tydzień, w ciągu 
ktorego wniefiony był proiekt i wzię- 
ty do deliberacyi uftanowienia banku 
narodowego: zamyfł tenarcy chwa- 
lebny i bardzo potrzebny dla kra- 


iu nalzego, życzyćby należało by 

nie za długo do fkutku przyfzedł, 

a zamiar tak patryotyczny, dokła- 
| dne 


Ak 


dne urządzenie banku narodowego, 
powagą rządu zaręczonego, ktory 
naow czas bank, ftanie fie fzero- 
ko otworzonym zrzodłem bogaltw 
nigdy nieprzebranym i niewyfycha- 
iącym, cytkulacyą pieniędzy uła: 
twi i pomnoży, kredyt w kraju i 
dla kraiu uftanowi, pożytki i wy- 
gode dla całego narodu w powfze- 
chności, i dla każdego obywatela 
w fzczegulności, przyniefie, a w 
miare, prędkiego wzroftu fwego, 
corocznie filniey da bogaćłw i po- 


tęgi narodowey przykładać fie be- 
dzię. 


Po wyfzłym tygodniu wzięto fię 


podług prawa nowego do proiektu 
opifu feymikow; lecz ktożby {ię 
fpodział, proiekt ten wcale nie z 
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ogulaego ` proiektu formy rządu 
przez Deputacyą do tego wyzna- 
czong wypracowanego, ale zkilku 
innych poźniey udzielnie zrobic- 
nych był wzięty do decyzyi ftanow. 
Z fmutkiem moim widzę go decy: 


dowanym przez więcey aoo. ofob, 
poprawki, dodatki, prawie po da- 
wnemu podług każdego widzimi fię 
do niego wcifkane , nieufności nie- 
ftracone. Takim tedy trybem 
rzeczy idąc w pofrzodnieuchybnych 
walk partyow, naturalnie fpodzie- 
wać fie niemożną aby fzły pośpie- 
fznie; w pierwfzych dwoch tygo- 
dniach udecydowano początkowych 
kilka artykułow z projektu o fey- 
mikach, z ktorych można iuż fię 
fpodziewać, żę zniknie ow dotąd 
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nieład feymikowy , owe pola targow 
i bitew, owe wizerunki rozmaitey 
haniebney przemocy , że naftaną pra- 
wdziwe porządne feymikowania, z 
tym ufzanowaniem i rozwagą, ziaką 


do tak poważnego aktu przyftęgować 
należy. W tych artykułach mia- 
nowicie, zafławnikow i dożywo: 
tnich pofleflorow dobr ziemikich 
naymniey 100. złotych do fkarbu 


podatku wnofzących przypufzczono 
do feymikowania, wfzyfcy czynize- 
wnicy iako fiedzący na cudzym dzie- 
dzicznym gruncie, wfzyfcy arendu- 
iący tylko dobra ziemfkie lą odfu- 
nięci od feymikowania; Woyfko- 
wi zaś pofleflye dziedziczne maiący 
tylko, re/pedłive w twoich woiewódze 
twąch do feymikow należeć będą: 
M 2 
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wfpomnione te uftawy bardzo wie- 
le odtąd porządnego rokuig, chwa“ 
lebne ich cele nadto wyjaśnione 
zoltały, aby ie tu wfpominać. W 
tych to'famych celach przypu- 
fzczeni fa w Anglii do wotowa» 
nia na feymikach, pofłeflorowie 
dobr ziemfkich, maiący roczney 
intraty  kwitami podatkownemi 
ztwierdzoney 40. fzylingow,, to 
ieft około roo. zło: Polfkich wy- 


i nofzącey, zaś reprezantanci dyftry- 


ktow na feym Angielfki obierani 
600. funtow fzterlingow to ieft 
24000. zło: nafzych intraty mieć 
powinni, aby ważnie obranemi i 
przypufzczonemi do izby niżfzey 
` bydź mogli, a reprezentanci z miaft 
połowę tey intraty to ieft 14000. 


COCO 
zło: pofiadać powinni. Stąd procz 
innych dwie te głowniey(ze korzy- 
ści mąią, i wfeymikowaniu nie mo- 
tłoch, ale zbior ludzi oświeceńfzych 
porządnie rzeczy ftanowią, i w parla- 
mencie pofłowie przywiązani ftłałym 
i pewnym maiątkiem ziemfkim do 
kraiu , wygodniepotrzeby i uczci- 
wy ftan fwoim maiątkiem mogący 
opędzić, nie f3 łatwo fkłonni do 
przekupftwa, ani zbyt ulegalą- 
cy przemocy, intrygom, i po- 
grożkom, fame dobro narodu pre- 
dzeyimiećmogący na celu. Niewnio- 
fkuią tam z takich uftaw „ że toieft 
fzacowanie ludzi zmaiątku nie z 


przymiotow , że wiele ofob,ieft od- 


funionych od rady i pomócy oyczy- 
znie i odieyobrony, żeto ief. odda- 
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lenie i odfadzenie wielu ludzi bez 
żadnego wyftępku ,: chyba tyle win. 
nych że lofem ślepym w maiątku 
upośledzonych: co ieft iedno iakby 
kto tak wyfoce rozumował, że 
młodoletni dla poftanowionego pra- 
wa niemoże bydź pofłem chociaż 
ma wfizyftkie do tego przymioty 
od dawna, a zatym że niewinnie 
ieft ukaranym, i cierpi; że gdy 
gemeyni nie fa przypufzczani do 
rady woyfkowey, Z mnieyfzona ieft 


przez to liczba do rady i ochota 


do obrony oyczyzny; Że ten Pan 
mufi bydź niefprawiedliwym, bo 
chwaląc fwego ftangreta z poczci- 
wości, i 1oftropności, przecież go 
na kozioł fadza, a lam fię tylko w 
karecie rozpiera: wfzak podobno 
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młodoletni gdy doydzie łat 24. 

zdatny, datwo pofłem zoftanie, 
i gemeyn dobrze fłużąc gdy doy- 
dzie Generalftwa weydzie do rady 
Woyfkowey, i ftangret gdy fię do- 
fluży i dorobi maiątku, fam potym 
jeździć będzie w karecie. Azaliż 
wniofkowanie tak fałfzywe u nas 
ufłanie, a porządek do feymikow, 
od tych do feymow, od feymow, 
do praw, i całego narodu fię rożey- 
dzie. Nadefzły tydzień przezna- 
czony prawem na examina magi- 
ftratur, a naprzod Kommifłyi Skar- 


bowey , zabrała materya o kupnie 
Pałacu dla Pofa Mofkiewfkiego 
przez Kommiffyą Skarbową. Gdy 
iedni gorliwością o narufzenie fkar- 


bu publicznego zaięci naftawali, by 
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fumma wyłożona na kupno pałacu 
w roku 1797. przezofoby w toż ku- 
pno wchodzące powrocona całkowi- 
cie była fkarbowi; gdy z drugiey 
ftrony rozwaga przekładała, iżby 
to zbytnią furowością było, karać 
na fiawie i maiatkach ofoby wow- 
czas w radzie nieufłaiącey będące, 
prawo tylko roku 1768. dopełnia- 
jące, i ofoby z Kommifyi Skar- 
bowey-rezolucyi teyże rady pofłu- 
fzne, a furowością tym wiekfzą gdy 


zapomnieć niemozna iako w Owczas 


cały narod pod iarzmem przemocy 


Mofkiewfkiey ięczał, tak i te ofo- 
by wtym rażie pogrożkom ulegnąć 
mufiały: rzecz na tych przytacza: 
nych racyach ciągnęła fię, poki ią 
Krol, wfpaniałym oświadczeniem 
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zaftąpiena z fkarbu fwego za teo; 
foby całey fummy niezałatwił, Na- 
cychmiaft przejęty uczuciem wdzię. 
czności {eym nagrodzić ftarał fię tę 
oycowfką dobroć. Krola nieprzyię- 
ciem wfpaniałey ofiary, i zakoń 
czeniem tey materyi. W ypadło 
prawo obwinione ofoby, uwalniaia- 


ce od płacenia, a pałacu przedaż w 


przeciągu lat czterech nakazulące, 


Gdy znow zwrot do materyi for- 
my rządu naftąpił, gdy do konty- 
núacyi proiekt o feymikach był 
wzięty pundatim wnim poftępuiąc, 
udecydowano  więkizością głefow 
przypufzczenie do feymikow pof- 
felfyonatow w fłużbie u kogożkoł- 
wiek zoftaiących, tudzież do urzę- 


dow'elekcyinych fzlachtę by Day- 
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mnieyfze pofłeffye maiącą za zdol: 
ną uznano, Świeża pamięć powta- 
rzania racyocynacyow niepotrzebu- 
ie, przyczyny iednak przekładane 
opponuiących fie tym dwom wy- 
padłym  prawow ,' z fzkodą  kraiu 
przez więkfzość odrzucone ,zdaią fie 
mi bydź daleko nad inne ważniey- 
fze. 


Tak opiefzałe pofteępowanie w 


decyzyi punktami obfzernego pro. 
iektu formy rządu, zafmucało każ: 
dego dobrego obywatela, a tym wię- 
cey umiefzczonego w liczbie fey- 
muiących. Obraz widokow przy- 
fzłych okropny wifzycych nad kra- 
iem po tak powolnych obradach, 
przerażaiąc ferce obywatelfkie , na- 
tężał umyfł do wy(zukiwania fkute- 
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cznych fpofobow tey zaradzenia o- 
piefzałości. Proiekt zadecydowa- 
nia całkiem refzty materyi o fey- 
mikach dążył do. tego; lecz gdy 
znaydował przefzkody, natychmiaft 
rzetelna cnota obywatelfka, trofkli. 
wa o przyfzłe fzczęście oyczyzny, 
przełożyła z śmiałościa patryotyczną 
okropne wkrotce. fkutki, przefzko- 


dę nieodfunięta iefzcze, i nieod- 


włoczną  zaradzenia. potrzebę ; 


za tak fzlachetnym  przewodni- 
ótwem zniewoleni poyść inni. znie- 
fiono. iednomyślnością prawo soku 
1768. przez chytrość Mofkiewfka 
wtłoczone, nakazuiące decydowa- 
nie proiektow  kategoryami. czyli 
punktami, lub co z doświadczenia 


iedno, ugruntowanie nierządu i nie- 
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czynności w narodzie. Po tey öd? 


funiętey zawadzie ufłanowiano ża: 


raz dnia 21. lutego , roku 1791: no- 


wą deputacyą do ukończenia pro: 
iektu o feymikach, ktory ułożony 
$ przyniefiony od'miey do ftanow ma 
bydź iuż odtąd nie punktami, ale 
lub całkiem przyięty, lub do po- 
prawy teyże deputacyi, tylko od- 
fuvięty. Srzodek ten azaliż choć 
cokolwiek zaradzi zwłoce i nie- 
czynności, bo już widzielismy Że 
zagęfzczone turnufy zręcznie wy- 
mnyślane, iuż prawie podobną nie- 
czynność, iak na wolnych niegdyś 
feymach zakorzeniały. Zyczyłbym 
bardzo by fpofob ten decydowania 
tałkowitego , do wfzyftkich* proie- 


keow był użyty, bo ieżeli prawe 


toku 
trok 
trzy 
piey 
ZOT 

urad 
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SABA 189 


roku 1768. pod rożnemi pozorami 
trofkliwości, boiaźni, przezorności u- 


trzymywać fię myśli; wyzuaymy ľe- 
piey profto, bez ogrodki, że na po. 


zor w feymie radząc nic trwałego 
uradzić niechcemy, że zbyt długi 
czas od opatrzności na ratunek ma- 
iac, wyfilamy fẹ na zmarnotrawie- 
nie onego. 


ROZDZIAŁ V. 


Po zobaczeniu niefzczęśliwości 
ktore kray Polfki dotąd doznawał, 
po przeyrzeniu chwalebnych czy- 
now feymu, i iego niektorych my- 
łek, gdy widzieliśmy wzgledem 
nas poftępki fąfiadow ; gdy do tes 
go krotko wyfławiemy fobie obro- 
ty teraźnieyfze polityczne wkoło 
nas między fafiadami, łatwo 2 te- 
go wfzyftkiego poznamy ftan tera- 
źnieyfzy Polfki, 

Między Auftryą i Portą Ottomań- 
fką zawiefzona tylko woyna przez 
umowę w Reychenbach , ateraz zupeł- 


nie w Szyfiowie zakończona, bo Ce- 


CACO 19! 


farz zagrożony domowemi rewolu: 
cyami przez intrygi nieprzylaciel- 
fkie. podburzanemi, mufiał defpo- 
tycząey woli krola Prufkiego na 
czas ulegogć, ale to uleganie wkrote 
ce inną polłać wziąć może. Mo- 
fkwa połuwaiąca aż pod Carogrod 
zwycięftwa fwoie, lubo nie ieft 
i nie pówinna bydź zbyt odległa 
od pokoiu z Portą, byleby mierne 
iakie korzyści po rozlicgnych fzko- 
dach dla niey przynofzącego, je- 
dnak wdawania fię Prufkiego do 
traktatu cierpieć niechce, propo- 
zycye wfzyftkie nieprofzone od 
Prus i Anglii dotąd śmiało odrzu- 
ca.: Krol Szwedzki wytargowawfzy 
fwoie, widziemy że z nieprzyla- 


ciela, ftał fie w potrzebnym razie 
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nie mało znaczącym przyiacielem 
Mofkwy: widziemy że wfzyftkie 
przygotowania do woyny Prufkie 
i oświadczenia Angielfkie nie ftra- 
fzaią Mofkwy i wzaiemnie z iey 
ftrony przygotowania z wfzelką de- 
terminecyą ściągaią. Anglia część 
fwoiey flotty grożąca wyfłać z czę- 
ścią Holenderfkiey, fpotykać będzie 
na trudnym dla fiebie Baltyku, flo: 
tę Szwedzką i Mofkiewfką. Zgoła 


zapał Woyny na około Polki fie za- 


nofi, a Polfka związana nowym ali- 
anfem bezkorzyftnym Prulkim, mo- 
że umyślnie na iey zdradę i zgu- 
bęiwciągniona będzie w woynę. Już 
tu i niewarto przekładać, niefpo- 
fobność teraźnieyfzą Polfką do woy-. 
ny, fzczęśliwą ią dofyć fądzić bę- 
bę, 


dę, gdy w tym ftanie rzeczy nie 
wplata fię w Woynę, i uniknie 
oczewiftey fwey zguby. 

Ofo ieft ftan teraźnieyfzy wewnę- 
trzny i zewnętrzny Poifki: przy- 
fzłego iey ftanu fzcześliwego nie 
przeglądam , ieżeli naprzod w rzą- 
dzie wewnętrznym,  terażnieyfzą 
Konftytucyą maiącą bydź fundamen- 
talną i niewzrufzoną dla narodu w 
kilku fet ofobach układać będzie: 
ieżeli w konftytucyi narodowey na- 
ftępftwa tronu, nieuftanowi: ieże» 
li wolę narodu i władzę prawoda- 


weza, z inftrukcyow fzczegolnych 
Woiewodztw i Ziem. a dyktowa- 
nych 'nayczęściey przez iatrygę 
wyciągać będą: ieżeli nie zrzuci- 


wfzy przefądow i niefprawiedliwe- 
Probka Piora. N 
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ści fłan ieden gurować , i/nazywać 
fię będzie narodem całym: ieżeli 
możnowładztwo bogatfzych zupeł- 
nie ztarte niebędzie: ieżeli nare- 
fzcie edukacya narodowa w wadach 


fwoich poprawiona niezoftanie. W 


rządzie zaś zewnetrznym polity- 


cznym, ieżeli radom Krola ufać 
niebędziemy ; ieżeli na ścianie Pru- 
fkiey tylko wfpierać fię myślemy; 
ieżeli fię w woynę w niepokoy oraz 
domowy , przy wzroście dopiero kra- 
iu, bez woyfka, bez zapafow wfzel- 
kich w polu i w fkarbie, bez za: 
możności, i nieugruntowaney Te- 
gularności wplątamy. 

Jeżeli mowię tego wfzyftkiego 
uchybiemy , wątpię o ftanie przy- 
fzłym fzczęśliwym Poliki, wątpię 


o dh 
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o długiey iftności narodu nafzego, 
wątpię o udzielnym iego znaczeniu, 
obawiam fię by cały Kray, by w 
nim każdego obywatela, i moia pe- 
wność i fzczęśliwość na lofie; na 
łafce fąfiadow ftrafznych zoftawio- 
ną niebyła; by od iakiego podmu- 
chu lada ktorego gabinetu całość 


oyczyzny moiey niezalegała. Uti- 


nam fim.falfus vates! 

Krolu nafz! OQOycze Oyczyzny! 
bo wiem że ci ten tytuł ieft mil- 
fzy, Ty dofkonale znafz ftan tera- 
raźnieyfzy i przyfzły narodu Pol 
fkiego, Twoie ferce ieżeli go złym 
' przegląda, więcey nad wfzyftkich 
cierpi. Obyś miał iak naywięcey 
fpofobow do odwrocenia złego! Oby 
Ci na filnych pomocach do fkutku 
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nieżbywało. Lecz mowiąc o Tobie 
Krolu, chociaż niefpodziewam fie, 
by dofzło rąk Twoich to pifmo, 
nie talentow ni zdatności , ale fzcze- 
rych Życzeń owoc, nie mogę nie 
wyzaać wprzod, iż niczym nad 
podchlebftwo bardziey fię nie brzy- 
dze, i do niego nayniefkłonnieyfza 
dufza moia: tak ohydnego tonu 
podchlebftwa, śmiałżebym i mogł- 
żebym do mądrego Krola użyć? 
Wrefzcie iużeś fie nafłuchał dofyć 


pochwał fwoich, lecz z uft nayczę- 
ściey dalekich od ferca, teraz za- 
czynafz fłuchać pochwał i uwiel- 
bienia (wego nie od Ofob, ale od 
całego Narodu , nie z podchlebftwa, 
nie z intereflu, nie ze zwyczaiu 
chwalenia w oczy Krolow ; ale iuż 
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z przekonania umyfłu i ferca Na- 
rodu Polfkiego: Nic tu i ia niepo- 
wiem procz tego co z mego prze- 
konania pochodzi. 


Nie z łatwości do maganiania 
ludzi znaczną rolę na tym świecie 
graiących a iuż dawno przefzłych 
do wieczności; ale z rzetelnego 
przekonania powiem, Że żaden Krol 
Polfki nie łaczył w fobie tyle przy- 


miotow ferca i umyfłu ileterazniey- 


fzy; że niektorzy tylko fzcześli- 


wfi byli w natrafieniu na okoliczno: 


ści i ftan Polki pomyślnieyfzy. 
„Smutne to zaifte przeznaczenie tak 
mądrego Króla; iż caby wart był 
ña ftan nayświetniey kwitnący kra- 
ju fwego patrzyć, mufi całe pano- 
wanie w walkach burzy z poko- 
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iem przepędzać: lecz czy godziż 
fię to Jemu nie fatalnemu zbiego- 
wi okoliczności przypifywać ? Krol 
wfzyftkie przymioty co prawdzi» 
wa mądrość fkładaią maiący, kto- 
rego ferce naypięknieyfzemi dara- 


mi przyrodzenia ieft obdarzone, 
tkliwością na cierpiącego, niepa- 
mięcią uraz, przywiązaniem da 


narodu. chęcią każdego ufzczęśli- 
wienia, ktory zdaje fię bydź ftwo* 
szony na ufzczęśliwienie rodząiu 
ludzkiego, możeż bydź od narodu 
za takiego nieznanym? Przecież dłu- 
go z nim tak fię działo: znalazła 
fię liczba takich nie mała, ktorzy 
zaraz od początku ofiągnienie tronu 
Krola dumie i lofowi famemu przys 
pifywali, naylepfze zamyfły w po” 
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czątkach lub truli lub na zgubę oy- 
czyzny tłumaczyli, niefzczęścia na 
kray fpadłe Jego ofobie i chęciom 
przypifywali, grozili, tronem w ftrzą- 
fali, że z dłużfzego iego pano- 
wania zguba” do  refzty kraiu 
wmawiali; ale pewnie niebył mię- 
dzy niemi taki, ktoryby przy oświe- 
ceniu rozumu z przekonania nie 
ze złości mogł to głofić.- Takieć 
to zaifte bywa zazwyczay znako- 
mitych ludzi przeznaczenie, iż nie- 
możność drugich dorownania w ta- 
lentach potwarzą chee'na nich na- 
grodzić. Ja gdy zważam mądrość 
i tyle dowodow przywiążania ku 
oyczyznie Krola, natychmiaft uzna- 
ję że wcale nie fama duma łechta- 


ła go w ftaraniu fię o tron, ale że 


To 
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Z włalnego doświadczenia: widok 


fmutny letargu Polfkiego, oczywi- 


fta. potrzeba dóbrego rządcy, kto- 
rego przy fwoich przymiotach nie- 
mogł mieznać w fobie, fkłoniła go 
do tego zamiaru; owfżzem i to wi- 
dzę, iż gdy on przy fwoiey mądro- 
ści niemogł nieznać ftanu kraiu kry- 
tycznego, okolicznościow dla fie- 
bie tym przykrzeyfzych, cierniem 
zawfze zafłaney roli Krolowania 
w Polfzcze, mufiał tedy prawdzi. 
wie ofiarę z fiebie pofłanowić i uczy- 
nić ią iedynie dla dobra oyczyzny. 
Nafiąpione niefzczęścia na kray po 
wftąpieniu na tron Krola, fa fku- 
tkiem ftoletniego nię rządu i letar- 
gu, na plagi te niedawno poniefio- 
ne długo zarabialiśmy, odwleczo- 


ne one tylko były do zręczniey- 
fzych okoliczności. Czyhali da- 
wno na nafzą bezfilność fafiedzi i 
zdyfymulowali tylko lat kilkanaście 
ulegaiac pewnym związkom, bo 
przeglądali że do fkutku ich życzeń 
wkrotce otworzyć fię może fzer- 
fze pole. Wfzedifzy Staniflaw Au- 
guft na tron znał ich te wfzyftkie 
zamiary, przedfiębrał frzodki nay- 
fkutecznieyfze na ich edfunięcie ; 
lecz Aryftokraci frożfi nad obcych 
nieprzyiscioł poświęcili nayświęt: 
fze zamyfty dla kraiu dumie fwo- 
iey. Wzwyczaieni chodzić w za- 


paly z tronem pod przefzłemi pa- 
nowaniami, dogryzać Krolam rodo- 


witością i zpokrewnieniem znae 


cznemi, widząc z rowności wynie- 


GOER 


fionego nad innych, a tak mądre: 
go rzadce, niemogli obiecywać fo- 
bie burmiftrzowania tak w kraiu 
iak dawniey, i przeyrzeli blifką 
ruinę panowań fwoich. Rufzyli 
tedy wfzyftkich fprężyn, ktore du- 
ma ze złością wymyślić tylko mo- 
gą: oni to ftąrali fię wyftawić obraz 
K rola narodowi pod nayfałfzyw(ize- 
mi kolorami, oni go zbrzydzić , oni 
odłączyć narod od niego ufiłowali. 
Znaiąc w ow czas nieoświecenie 


licznie uwiedzionych, fanatyzmu 


nieodłącznego od pierwfzego, po- 


zoru religii chwycili fię. Wiązali 
tedy kónfederacye za wiarę i wol- 
ność; aw iftocie przeciw obydwom. 

Na niefzczęście oyczyzny i pa- 
nowania Stanifława Augufta, przy- 


padło wfpołczefue panowanie Fiy- 
deryka drugiego wielkiego, ieżeli 
wielkość i z niefprawiedliwości w 
krolach nazywać fię może, czyha- 
iącegó od dawna na złupienie 
Polfki: ten przegladaiąc byftro zba- 
wienne Krola nafzego zamiary a 
fobie tak przeciwne, pfuć ie całą 
fiłą i wewnątrz nafzego kraiu i w 
pobliżfzych gabinetach ftarał fie. 
On naywięcey do niedoyścia zamy* 
flow Krolewfkich wrządzie wewnę- 
trznym kraiu, w dzwignieniu go 
przez użyteczne i intratne porzą: 
dki, w związkach proponowanych 
umacniaiących tròn Krola'a tym fa- 
mym inarod, przyłożył fiex ieżeli 
kiedy to w ow czas niemogł bydź 


łatwieyfzy wftęp Fryderykowi, iak, 
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przez rozdraźnionych Aryftokratow 


do kraiu tak nierządnego, przy po* 


rozdzielanych partyach, ofamiio- 
mym tronie, powfzechney nieufno* 
ści, ido nakłonienia innych do po- 
żytkowania z nadefzłey pory na 
zgubę Polfki, Mogłże tedy w ta- 
kim fkładzie rzeczy przy zupełney 
bezfilności kr”iu, nieiedności uwie- 
dzionege narodu, obronić Krol od 
rozbioru kray przeciw zmowie wfzy- 
fikich fąfiadow ? Komuż tu można 
zgubę kraiu przypifać, czy niemo- 
żności Krola, czy Aryftokratom 
ufiłuiącym narod zupełnie oder- 
wać od Krola? Przypomnieymy fo- 
bie iak to w ow czas wiele li- 
czońo koło tronu ofob wartych za- 
ufania, i zdatnych do pomocy w 


AGR 


obronie, a ile z drugiey fłrony by- 
ło zdraycow kraju i pofługaczow 
interefom obcym, ktorych wyty- 
kac świeża pamięć nie potrzebuie, 
a pioro mbie wfpomnieniem ich 
fię brzydzi. Skończyło fię że my 
piorem, replikami, manifeftami wo- 
iowali, gdy zewfząd fzczek oręża 
flyfzeć fię dawał, kraiu nam zabra» 
no ile chciano, do ztwierdzenia 
podpifami przymufzono, a my kona 
federacye fwoie cicho pozwiiali. 
Tyle więc tu winien krol nafz że 
mu Opatrzność przeznaczyła dozna» 
wać i patrzyć na te klęfki, na kto- 
re grzechy oycow nafzych zarobi- 


ły. Ja owfzem w famych tych nie- 
fzczęściąach widzę wielkość nafzego 


Krola, i czuię że Opatrzność prze- 
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znaczyła go nam mieć pod czas 
naykrytycznieyfzych okoliczności, 
aby dała poznać i fwoią opiekę, i 
iego mądrość żeśmy iefzcze przy 
exyfiencyi utrzymali fię i że po- 
woli wygrabolić fię z biedy mo- 
żemy. 


Martwiony był Krol i przed za- 


borem i po zaborze kralu, owfzem 


wfzyftkie te niefzczęścia przypi- 
fywała złość łączeniu fię iego z 
Mofkwą: odłożmy polityczne kto: 
re miał do tego względy, nieroz- 
trząfaymy czy zdrowa to rada by- 
ła dla Mefkwy pełnomocnika iey 
w Polfzcze w roku 1764. Kayfer- 
linga, ” że Mofkwa powinna od- 
„„ mienić fwoie poftępowanie wzglę- 
„ dem Polfki, że interefem ieft 


iftotnym Mofkwy aby Polfzcze 
dopomogła fzczerze do wzroftu, 
do fundamentalnego rządu, do 
udzielności, do prawdziwego zna- 
czenia w Europie, i że tym 
tylko narod Polfki ftale do fiebie. 
przywiązać może; „ale ta rada 
wcale nie padała na rękę zamia- 
rom Krola Prufkiego, potrafił on 
i w Peterzburgu pogrozić Kayfer: 
lingowi i dokazać że tak zdrowa 
polityczna rada z wzgardą odrzu- 
cona była: mnie fię zdaie iednak 
iż wrocić fię mufi kiedyś z intere- 
fu {wego do tego zdrowego fyfte- 
matu względem Polfki, i do obcho- 
dzenia fię i uważania narodu Pol- 
fkiego ioaczey niż dawniey. Kro, 


leftwu Prufkiemu nayzręcznieyfza 
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ściana Polfka, 1 nayfpofobniey mu 
na ruinach Polki rozfzerzać fię i 
wzraftaćc. Tak ia uważam interes 
Mofkwy i Prus względem Polfki 
a iuż o Auftryi i niewfpomnę, a 
jeżeli fię mylę, miłomi i to będzie, 
bo fię omyle z wielu oświeconemi i 
nieuprzedzonemi : ale dość,będzie na- 
tym, odłeżywfzy mowię polityczne 
wzgledy, weyrzyimy w ftan i po- 
trzeby na ow czas Krola. Narod 
odfuniony od niego, podzielony na 


tyle partyow ile możnowładcow li- 


czył, tron i Żyeie podane w niebe- 
fpieczeńftwo, przefzkody do wfzy- 
fikiego dobrego od domowych nie- 
przyiacioł doznane, mufiałyć: go 
fkłonić do fzukania wfparcia i po- 
mocy tey potencyi, ktora mu do tronu 


dopo. 


dopomogła, a ieżeli widział otwo» 
rzony znaczny wpływ do kraiu i 
zbytnie fobie pozwalanie, mulfiał 
na to z bolem ferca patrzyć, prze» 
glądaiąc więkfze pożytki zczafem 
dla kraiu po niedługim cierpieniu; 
Rowem niemogąc dokazać iednością 
wewnętrzną, fiłą kraiową, mufiał 
to oddać czafowi, odfuwaniu po- 
wolnemu przefzkod, .proftowaniu 
uwiedzionego narodu. Lat fzefna- 
ście pokoiu w Polfzcze uiściły te 


życzenia mądrego Krola, Actyftokra- 


tom rogi przytarte , fprawiedliwość 
w fadownidtwie pilniey wykonywa- 
na, fkarb do porządnieyfzego fłanu 
niż był przed lat czterdzieftu przy- 
prowadzony, magiitratury exeku- 
cyine pouftanawiane , feymy czyn- 
Probka Piora. O 
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nieyfze, ekonomika po całym kra: 
iu znacznie poprawiona, edukacya 
od narodu na pieczą wzięta, oświe- 
cenie rozfzerzone, przefądy, błędy 
uprzedzenia fzkodliwe wykorzenia- 


ne, to wfzyftko zaczeło przekony- 
wać narod o mądrym ftyrze Krola, 
o iego pożytecznych dla kraiu za- 
miarach, o iego ufiłowaniu ku po» 
wfzechoey fzczęśliwości. Te fa 


zafzczyty niemałe panowania Sta- 
nifława Augufta, te prace i trudy 
tak zbawienne dla kraiu podobny i 
plon ufzczęśliwiaiący cały narod 
przynieść wkrotce obiecuiące. 


Zbieg fzczęśliwy okoliczności 
fprawił feym teraźnieyfzy tak czyn- 
ny: iuż też poftepowanie Krola 
zedrzeć było powinno fzczątki ue 


przedzeń podeyrzliwych względem 
niego: przecież zaufanie iego wię. 
kfze w Mofkwie., reflexye zdrowe 
w porywczych „krokach, naynie- 
winnieyfze mowy, pofądzone były 
o nieżyczliwość dla kratu. Odłoż- 
my i tu na ftronę tego daleko prze- 
glądaiącego Monarchy polityczne 
widoki, wfpomnieymy fobie tylko 
iak łatwo petrafiońo zrobić wiek- 
fzość na ftronę Prulką, i iak wi- 
dzieliśmy łatwo Krol uległ, iak 
fię znarodem łączy -nieodftępnie, 
iak filnie dopomaga co tylko do 
rządności, niepodległości, fzeześli- 
wości, potrzebnego fądzi: owfzem 
ia nawet korzyść teraźnieyfzey fpo- 
koyney rewolucyi po więkfzey da- 


leko części Krolowi przypifuię: 
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on to narod iuż tak przecie ufpo- 


fobił , że poznawać zaczyna lepiey 


fwoy ftan, potrzeby i błędy, „Ma 


też na wzaiem pociechę Krol do- 
bry, że iuż i narod. poznawać go 
rzetelnie zaczyna, 'i co raz lepiey 
pozna, iak rzadko tacy fię rodzą, 
iak rzadko takiego mieć może, ia: 
kiego ma na tronie, 


Gdy niemogą wad żadnych w 
Krolu nafzym dowieść, gdy niemo» 
ga talentow iego zaprzeczyć, śle- 
dzą ftooczne Argufy naymnieyfze 
błędy, zarzucaią fłabość Krola, w 
ftaraniu fię 6 powiękfzanie liczby 
fobie zaufańfzych, i w mylhym 
czafem wyborze ofob na urzędy: co 
do pierwfzego iak ieftem przekona- 
hy, że nikt nad Krola nieieft ży- 


czliwfzy kraiowi, tak radbym wi- 
dzieć iak naylicznieyfzą partya Kro- 
lewfką, a tym famym partyą nie- 
zmyślenie patryotyczną: co do dru- 
giego, czy ieftże to winą Krola, 
czy winą zdraycy że fię czalem 
na wyborze 'omyli, że  łafkami 
niewdzięcznika obfypie, że on 
zaufanie monarchy zdradzi, że 
hezczelnie dwom Panom nafługuie, 
że zapomniawizy na odebrane do- 
brodzieyftwa publicznie dobróczyń- 
cę gryzie, Że z.drugiey ftrony Krol 
zapomina wfzyftkich uraz, że do 
zemfty nigdy. fię. niebierze, że 
złych:dobrocią:przełamuie, że wfzy- 


fikie umartwienia ofiarą dla oyczye 


zny poświęca, Jeżelić Pan prywa- 
tny by nayprzezornieyfzy niepo- 
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dobna by fię niepomylił na wyborze 
rządcow w ekonońice w kluczu fwo- 
im, coż to dopiero za podobień - 
ftwe błahe do ciężaru i trudow, 
ktore korona Polfka dzwiga? Ileż- 
by to można zebrać pobudek, przy- 
czyn, względow, ktore fię zdarza- 
ią przy wyborze ofob czeftokroć mi- 
mowolnym każdemu Krolowi, coż 
dopiero Krolowi w Rzeczypofpoli- 
tey Polfkiey ? Ale Zoilowym okiem 
patrząc wfzyftko fie krzywo zdaie. 
Oby zawfze takie tylko wady Kro- 
lowie mieli! 

Tak tedy lubonarod pożno Krola 
poznawać zaczoł z fzkodą fwoią wła: 
fną, poznawać iednak teraz lepiey 
będzie, i pewnie pożna Go nayle- 
piey, gdy uczuie ftratę day Boże 


naypoźnieyfzą , ftratę mowię nigdy 


nieodżałowaną oyca i prawodawcy 
naydofkonalfzego, a ieżeli ktorych 
bardziey Krolow żałowali Polacy 
po śmierci, pewnie tego i wie- 
kiem mało im opłakiwać przyidzie, 
Korzyftaymyż z tych momentow 
ktorych mu iefzcze Opatrzność da- 


zwala, korzyftaymyż mowie na na- 


fzą włalną fzczęśliwość, nie odftę. 


puymy nigdy od iego rady, a zau. 
fawfzy całkiem iak dzieci dofko- 
nałemu oycu, założy on nam przez 
fwoią mądrość i dobroć ferca grunt 
iftotney fzczęśliwości, w ktorey 
poźne potomki nafze żyiąc, wiel. 
bić będą panowanie Stanifława Au- 
gufta. 


K rolu! ieżelim fie odważył mowić 
tu o Tobie, to nie innym celem 
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tylko chęcią rozfzerzenia po całym 


narodzie tego zaufania ktoregoś da- 
wno godoy, i ktore koniecznie ieft 
potrzebne do ugruntowania fzcze- 
śliwości oyczyzny moiey przy te- 
raźnieyfzey rewolucyi. iW Tobie 
ia całą nadzieię pokładam Miłości 
wy Krolu ze fproftuiefz zdania i 
doprowadzifz do poprawy wad i błę. 
dow tych , ktore mię do wyrażenia 
w tym piśmie trofkiiwości i boia- 
Źni ooyczyznę pobudziły. W To: 
bie ia przeglądam założyciela pra- 
wdziwey fzczęśliwości narodu Pol- 
fkiego, narodu od Ciebie Krola u- 
kochanego, narodu ktory nigdy nie 
zatrze w pamięci flodkich rządow 
Twoich, ieżeli będzie umiał i bę- 


dzie chciał znich korzyftać. 


Zakończono dnia 2. Marca 4794. 
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GANDZARA 
PRAWDY 
NIECNOTLIWEGO CYGANA 


CHŁOSZCZĄCA, 


GANDZAJ 
PRAWDY 


NIECNOTLIWEGO CYGANA CHŁOSZCZĄCA, 
czyli na paszkwil 


POD TYTUŁEM 


CYGANŃ CNOTLIWY 


GANDZARĄ PRAWDY NIEŁAD CHŁOSZCZĄCY 
ODPOWIEDZ, « 
Dedykowana temuż Cyganowi 


„Przez Autora U. N. P. P.S. 


w WARSZAWIE 


w Drukarni P. Dufour Koafyliarza J. K, Mci, 
Dyrektora Drukarni Korpufu Kadetów 


17.0 4, 


Silentium in malos , culpam invitat. 


SYRUS. 


Kto złość, kłamftwo „ofzczerftwo; nie karci, 


nie fale, 
Do zbrodni, do potwarzy dalfżych pochop 
| daie, 


PRAWDZIWEMU, WIRUTNEMU 
WIELKIEMU 
i YT 4 y 
CYGANOWH 
Panu. wfzech rzeczy wido- 
mych, i niewidomych, otwo- 


rem ftoiących, i pod zam- 
kiem będących. 


eo Nahay, ŚBizun, na- 
wykle Jotad piaśtowac Wafzey Cy- 
ganjfkiey Mosc powazne brudne 
ręce , dopiero pierwfzy raz wziely fe 
do piora. Cała Cygan/ka umietę- 
źnoscć do tych czas , albo fig w ślay- 
niach zawierała ; albo na kor(kich 


(a 2) 
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w zęby, Jprawować , leczyć , wala ::: 
kont ; byla to cała. nauka Cyganow. 
Ale ty , tako wielki ofobliwfzy Cy- 
gan, Cygan nad Cyganami , gar- 
dząc wielkomyślnie , t malym tylko, 
orðynaryinym Cyganom zoślawuiąc 
owę prześtrogę — ne futor. ultra 
crepidam . obyczatem wielkich dufz, 
z nad zwyczajny lot wznofzących fig 
geniufzow p przypiąłeś miezw yczayne , 
nie naturalne fobie fkrzydła + a choć 


“iak Ikar drugi /padaiąc , tamten 


w Morzu , a ty Ji W popiele oparles ; 
zednak dofyć że latac chctałeś ; a w 
rzeczach wielkich GL voluifie fat 
elt. Różne ma drogi Jława : mało 


na tym zależy, czym tey dopiąć , by 


śargach popify zwodzuła. Tatrzyć 


w 
le tylko zostac Jlawnym, Alexan- 
der Achillefa; Cezar, Kurel, Alen 
xanðra brali fobie za wzór t przykład: 
ty JCerośtrata r Ki artujfza ; których 
imiona i Oziete, poydą równie tak 
ką h, do naypoźnicy/zych losta- 
tnich wiekow swiata pamięci, Chcta- 
les odrzeć, złupić Koscioty Boze ; 
chciale € ogniem /warow, niezgody 5 Gi 
chey WOYILY wewnętrzney, zapalić Oy- 
czyznę. Chciałeś: — nic z tego nie 
będzie: — ale Dość że chciałeś. Pakaż- 
by Ło Jzkoda była , gdyby tak wiel- 
kich chęci , tak wielkich myśli Ł zas 
myjłow , śladu nawet w potomności 
nie zostalo! a ie0nak uważałem, po- 


śtrzeglem 3 widziałem : taka to: niem 


Jprawiedliwośc wieku niniey fzego ! yia 


AMEA VI 
działem , że procz mlecznej tefźcze AA 
tey rozypięzłey , albo doyrzałości TOs 
wa zumu memaigcey mlodzi , albo tego 
ao ii wieku którego ty Jig bydz imienifa s 
1 HR zdziecinialych y i tobie podobnych w 
| Religii i moralności Starców ; wfzy- 
g Mp Sey innig co'to ich świat ma za foa 
| zumnych f światłych j. uczonych, obya 
czaynych ż pobożnych ;; pijmo twe tak 

rzadkie, żak oryginalne, ¿i tedyne w 

rodzaiu fwoim 3 bo 00 Cygana wyda. 

fe, albo na Stos iako ńiczboźne, Oy- 

Czyżńię Jzkodluwe kj alba tak glupie 

pod placki - ) niewiem tefacze ; ra 

"co fkazowali. Zal mig ziat wieikt 

Wafzey Cyganjfkiey Mośći 3 Zé go tak 

przykry los ratochybnie czekał. ŻBdięa 

£i gorliwością flawy tego ; 'umyśli= 


VII 
łem natychmiast , nie iuz za Wafza 
Moscia ;. bobym kredyt u Zubliezno-- 
ści śtracł, t w pośmiewifkobym fie- 
bie podał j ule umyślne przećiwko 
niey pijać : iżby tak fluwa i honor 
nierozumu , złości , złorzeczliwośct ;'t 
bezbożności ćwotcy , å teraz fig obfzer= 
niey rozejzły , z pozniey dotrwac w 
wiekow pamięci mogly. Ktokolwiek 
mnie czytać będzie A czytac razem, ze~ 
chce i ciebie: a ztąd pozna cig lepiey 
Żubliczność, t więcey ci da złocikow 


pokupuląc gryzmotę wolę. 


Zrofzęż Wafze Cygańfką Mość 
przytąc wózięcznie odemnie tę pracę 
i uflugę , taką Ola dobra t użytku 


tego , równie ochoczą myślą przed- 


i Mapi 
t 
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Jiewziglem , iak chętnym fercem.o da 
ruig, 


Niech cig Şandðzara „Ni ahay k Bi- 
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CZYTELNIKA. 


Ax otoki w iednym. domu to: dzieło 
Cygana; które materyą seft:teraz: pifma mô- 
iego; z pierwfzego zaraz,w przebiegu, rzw- 
tu oka-na różne; tam, owdzie wyrazy, i 
mysli; xz przeczytania początkowego peryos 
du, tak nifkie:o nim rozumienie powziąłem , 


` tak za podłe nikczemne , niewarte czytania 


rozumnego człowieka ofądziiem ; iż nietylko 
odpowiadać: na nte, zgołana. ten czas myśl 
mi naymniey/ża'nie przyjżła sale pewnym bę: 
dac iż równie onim Jadzi cala  eświecona 
Publiczność będzie, a zatym, iż Jamo z fiebie 
upadnie, i iak tęby , gruby, złośliwy pajzkwil 
„przepadnie ; odpifywać nawet na nie, mnie- 
malem niepotrzebną, nieprzyżwoitą rzeczą, 
prožna firatą czafu, i właśnie tak, iakby 
fie chciało dać: poznać, że to dzieło ma w 
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uj fobie iakąś ważność, i warte iefł zaftano : 
KASK A wienia fig i odpowiedzi.  Niezawiodłem fie 
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$ i ehem dyktowane „uwielbienia Onego pełne 

BT | doniefienia s kiedym obaczył , 1ż uwiedziona Ü 
ciekawość wielu pdzieta tego , tak niegodne- tigan 
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fiewziąć niepozwalały; iednak choć w dory: 
wczych momentach umyśliłem , liczne tłumem 
przychodzące do myśli uwagi ścieśniaiąc, i 
niektóre tylko umsiefzczaiąc pokrótce, aże- 
bym Czytelnika ciągłym i wzbyt długim nie 
nużył czyławiem , ódpi/ać, 


Daruie mi to roftropny Czytelnik, że w 
ciągu pijma moiego w zbyt może zamocnych, 
i furowych , iak fie z pierwjzego pozoru wy- 
daią łów, wzgledem mego Cygana używam, 
i czefio rzeczy w profł zowię po ich nazwi- 
fku. Znam prawa pifania, znam z iaką 
ludzkością, grzecznością, umiarkowanie s. 
i ofobiftosci ofzczedzanieni, w (pory z zdań 
różności wynikaiące zachodzić, i one żwo- 
dzić potrzeba. Ale to tu nie idzie o żadną 
rozumienia, czyli zdania różność ; nie idzie 
ó żadną rzecz nauki i literatury tyczącą fię : 
ale idzie o pafzkwil haniebny, iadowity, 
pafiwiący fig nad całym Stanem Religii i 
Oyczyznie w duchownych i obywatelfkich po: 
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fugach fzczególnie poświęconym. . Niech ka- 
ždy kto chce fądzić o moich wyrazach , czy- 
ta i znofi wyrazy Autora, Refponde ftul- 
to, fecundum; ftultitiam ejus napifalo Pi- 
fmo. A do tego; ia nie znam Autora, 
ani ktokolwiek zna go z Publiczności, iako 
kryiacego fie, i dać fie poznać niechcącego. 
Dofiegnat go zatym moie poci/ki nie mogą: 
iego przeciwnie ftrzały do w/zyftkich ogól. 
nie duchownych zmierzają, i każdego w 


fzczególności dotykaią, i ranią. 


Daruie mi też i Jam Autor iesli co w moe 
śm pi/mie dotkliw/zego dla fiebie znaydzie. 
Nie z nim ia właściwie, ale z Cyganem 
mam /prawę: a ieśli i on razem iefł z Cy- 
ganem iak iego powodyr, czy Szwaycar co 
mu wtyście do Klafztorow otwiera; tedy ia 
temu nic niewinienem, żem go w tak zicy 
kompanii znalazł. 
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GANDZARA PRAWDY 


NIECNOTLIWEGO CYGANA CHŁOSZCZĄCA, 


Na. zkąd-ten ohydły Narod 
Cyganow wyfzedł. Bo ani pewnego 
nic w Dzieiopifach o tym rodzaiu ludzi 
doczytać fie nie można, ani rzecz war- 
ta, iżby kto tak mętnego ftrumienia 
fzukać miał z utrudzeniem i znoiem 
początecznego  zdroiu. Powfzechne 
zdanie wfzakże, na podobnych z wielu 
miar do prawdy domyfłach, zagrunto- 
wane, rod mu w Egipcie naznacza. Ja 


C 
zas gdybym miał Epoche wyiscia tego 
owadu z Egiptu odgadnąć , za naypee 
wnieylzy fądziłbym ow czas, kiedy po- 
wietrze wfzczęte w Cyrenaice, przefzło 
wraz do ościennych Afrykańfkich Kra- 


"low, ztąd fię przelało do Azyi, a do- 


piero z Azyi, ledwie nie po całey roz- 


płynęło fie Europie. Z tych początko= 


wey zarazy Kraiow, 
Życie fwoie unieść pragnący , od bliż- 
fzych, do dalfzych , i co raz dalfzych 
ziem ubiegał Powietrze dzięki Bogu 
uftało; ale ci, co ich nam naniofło, 
Cygani u nas zoftali; a z nimi i ta 
moralna cnot, prawdy, obyczaiow za- 


raza,  Brudną ciała ich farbą piątnuiąc | 


opatrzna natura, pomimo zagnieżdze- 
nia fię ich od wielu wiekow pod ie- 
dnymże z nami niebem , źda fie iż i 
wnętrzny ich charakteru obraz w zewnę- 
trznych ryfach odmalować, i oftrzedz 


nas widzialnie chciała, iżbyśmy fie od 


lud zdrowie i | 


, 
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ich fpołeczności chronili, i zawfze na 
pilney ftraży byli od podeyścia , fał- 
fzu, i zdrady tych ludzi, ktorych 
ledwie nie wfzyftkich dufze tęż poftać 
co i ciałanofzą, Jakoż doświadczenie 
nas uczy codzienne , iż ten rod dwu- 
nożney fzarańczy w pzożniactwie i le» 
nitwie żyć nawykły tylko fię ofzuka- 
niem, ,podeyściem,. wykrętami, 'oma. 
mieniem, pleceniem baiecznych powie- 
ści, zdradzieckim frymarkiem, i zło- 
dzieyftwy _ pafie : a przelać ich, 
przeiftoczyć ich w krew wfiękłe na- 
łogi, wady, .i przywary; wpoić w 
nich prawdę, fzczerość, pracowitość, 


ieft tak prawie niepodobna rzeczą iak 


wybielić murzyna, 


Takiego to rodu, takiego gatunku 
człowiek, ziawił fie tu niedawno w War- 
fzawie, goły śnadź, głodny, z podey: 
ścia i ofzukania proftych, albo niero: 
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ftropnie ciekawych czytólnikow poży. 
wić fię chcący, niecnotliwy, kłamliwy 


złorzeczliwy Cygan pod fałfzywym cno- 


tliwego nazwilkiem. 

Cygan cnotliwy! Cygan? 0 wielkaż to 
olobliwość! warta drogiey za widzenie 
Opłaty! tylko że tak nie praktykowa- 
na, iż prawie do widzenia nie podobna. 
Darmo fię, darmo pod tą piękną cnoty 
mafką ukrywafz Cyganie. Miłość bli. 
żniego jelt pierwfzą po miłości Boga 
cnotą, z nią ipoiona,i z niey wypływa, 
Miłość ieft łagodna, ludzka, uprzeyma, 
uczynna,  niezazdrośna, nie obmo- 
wna, nie złorzeczliwa, dobrze obo- 
iętne albo wątpliwe poftępki tłuma. 
cząca, błędy i upadki pokrywaiąca ; 
miłość nie naciera, ale broni, nie ra- 
ni ale leczy; nie zabiia, lecz uzdra- 
wia. Z ciebie Cyganie nie wychodzą, 
tylko pocifki, z ciebie Żądła, (ztylety, 
z żył twoich wfzyftkich jad wytryfka, 

Cifkafz 


o C 
Cifkafz fie, miotafz na ftan; “i z pra. 
wa Bożegoi z uftaw fpołeczenftwa lu: 
dzkiego f(zanowny ; fzarpiefz niecwotli: 
wie nauczycielow cnoty, i rćligii: "a 
choć cały twóy. fżpargał, inie ieft iadt 
ftarym fzkapfkiem dawno iuż przez ro- 
wney z tobą niecnoty, rozwięzłych, 
niewiernych Cyganow ' wyprowadza- 
hym , któremu ty tylko fiepione przy+ 
oftrzyłeś zęby: choć żaden. roftropny; 
tozumny, bogoboyny człowiek nie da cì 
fię uwieść ; choć nikt cierpliwości mieć 
tyla nie może, iżby twoiey. gryzmoły 
do końca doczytał; iednak ile z:ciebie 


ty wfzyfiko czynifż , į ufiłuiefz czym 


bysi mogt ufżkodzić tym, których zło- 
śliwie czernifz, i czymbyś mogł pło- 
chomyślnych ku wierzeńiu tobie nakło. 
nić, a niewinnych przed twoim i to. 
bie podobnych Cygańfkim Sądem po- 
tępić. 


Gandzara. 
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Ten co prawdziwie kocha Boga i 


WJ | T 
BIO KIKA religią; fzanuie i tych, co fzczegul- Men 
(ań LINEA nie ku czci Bofkiey, ku fłużeniu ołta- KAM 
PAW | rzom iego, ku ftrzeżeniu i nauce Va 

MAR „BA wiary, ku pomocy i pofłudze bliźnich zę 
l ĄCE fwych fię poświęcaią : a ieśli: w .fzcze- wh 
Mł i gulnych ofobach  poftrzega przywary; gi 
i | | i te przykładem Konftantyna Wielkiego, bab 
AIN przed publicznościa. „i przed "fiabemi A 

i łatwo fię pogorfzyć mogącemi pokry- by k 

wa, nie wytyka;-donofi  zwierzchno- ii 
ści, nie obnofi poświecie, oftrzega gdy | 
może z łagodnością i miłością, a nie z r 
żołcią i oftrością łaie i wymiataş hi 
j profi. na refztę Boga za. błędnych, bak 
ktorych poprawić mie ieft w mocy iego, A i 
i wfzyftko to z powolnością Chrze- | di 
ściańfką według rozkazu Chryftufa wy- a 
pełnia, cokolwiek go uczy ten, kto- ej 
rego uczynkow on naśladować nie y 
pryw 


może. 
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Ten, co prawdziwym tchnie Patryo- 
tyzmem, i dobra Oyczyzny, i porządku 
miłością; fkromne , rozumne, na pra- 
wa, na przywileje; na włafność, na 
zgodę. i miłość . wfpołobywate!fką 
względne, wynaydunie, i bez cierpko- 
ści, bez goryczy, bez gwałtowności, 
łagodne podaie śrzodki, ku poprawie i 
naproftowaniu tych zdrożności, 'ktore- 
by kazić zdały fie. ftan duchowny a Kra-: 

jowemu dobru fzkodziły. 


Ten, komu dar dowcipu, <przeni: 


kłości., i żywego rzeczy, i ich wza. 
iemnych ftofunkow obięcia przyrodze» 
nie dało, a fztuka , i nauka vi rozlą- 
dna uwaga, da porządnego myslenia; i 
myśli kfztałtnego wyobrażenia włożyła 
choć podczas czy: bodźcem zawiści lub 
prywatney niechęci zdięty,czy prożno- 
ścią i blafkiem mniemaney chwały: po- 
ciągniony, czy nakoniec fatyryczney 
B 2 
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natury niewftrzymaną uniefiony fkłón- 


nością, pifze Krytyki, i nagany; lie- 
dnak ie w tak fłodki ftyl przybiera,:tak 
pięknemi i cienkiemi ukrafza. myślami 
tak dobranemi wyraża fłowami, iż i 
obcego Czytelnika przywabia, i tegoż 
częftokróć rozumowi fie podoba , kto- 
rego czucie , i miłość włalną obraża: 
właśnie tak, iak: ow dziryt Telefowy, 
co tenże fam leczy, ĉo i rany zadaie. 


Jakiż cię powod Cyganie do tek czar- 
nego Żołcią , i iadem napoionego pilma 
przeciwko Duchowieńftwu ' pobudził? 
czyż tak fię u ciebie przelewał rozum, 
żeś go w-fwey mozgownicy utrzymać 
ńiemogł ? żeś mniemał, iż coś ofobli- 
wego, rzadkiego, nadzwyczaynego świa- 
tu powiefz że myśli nowościąi ich po- 
wabnym w ftyl kfztałtny przyborem, 
świat. do czytania ciebie przynęcifz, i 
do chwalenia pociągnie(z. 
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Czyż Patryotyzmu duchem, i dobra 
Oyczyzny zagrzany miłością chciałeś 
być radzcą Rzeczypofpolitey, i użyte- 
cznych dla niey w roioney poprawie 
duchowieńftwa Proiektow autorem? 
Czyż ciebie gorliwość o świętość Ołta- 
rzow Bożych, o niefkażoność Religii i 


o czyftość obyczaiow, o cnot w Miftrzach 


religii dofkonałość, do przedfięwzięcia pi- 
fania o nich powiodła Ale pifmo twe pet- 
ne bezbożności, pełne marzeń gorączko- 
wych, i fpołeczeńftwa pierwfze zafady 
burzących ; pełne grubych błędow nie 
tylko przeciwko dobrey wymowie, ale 
nawet przeciw polfzczyznie ; pifmo mo- 
wię płafkie , podłe, nikczemne, j wy- 
razy wieśniacze, gburowe, i prawdzi- 
wie Cygańfkie pokażuią, iż ty ani Reli- 
gii niemafz, ani życzyfz Oyczyźnie: 
tylko na fzkodę i hańbę iey: ani pifań 
gładko, ba nawet po Polfku tłumaczyć 
fię nieumiefz. 
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N a W tym zepfuciu i fkażeniu natury Tu- 


| cze 
| ML dzkiey, ktora fie paść cudzey  fła- | md 

M PANA wy, honoru i czci płonem lubi ; nie ny, 
iii tak czytelnika ciekawości nie zaoftrza, - flaw 

i nić tak dzikiemu nzyfzlachetnieyfzey my, 

części człowieka mordercy, pokupu i my, 

UAG zbytu pifma iego nie zaręcza, iak zło-. nieo 
ERE | śliwa i dowcipna przeciwko ofobom, bez 
A czy zgromadzeniom wymierzona faty- | Bog 
| ra. Nigdy iey tak wiele między nami, | ter 

iak za nafzych dni, a więcey iefzcze nay 

od lat kilku niebyło. Oycowie nafi pod- | iżd 

czas fię na ziazdach i zgromadzeniach | byy 

fwoich zagrzani winem, aży partyi du- nay 

j chem pokrzefywali w pałafze: my:co nie 

fię oświeceniem fzczyciemy, a z przefz- Wzi 

łych czafow iak grubych śmieiemy, od- tyk 

wykłfzy od fzabli Polfkiey, rzucamy fa 

fię do  piorka, i czy kto umie | prz 

czy nie umie myslić, byle mogł god 

wierfzyk fklecić czy co prozą nagry- gad: 


zmolić, weną, iak mowiemy, czy ra 
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czey wściekłym iadem zapaleni górfze 


' nad wfzelkie ciofyipocifki zadajemy ra= 


ny , fzarpiemy naycnotliwfzych ludzi 
fiawę, nayniewinnieyfze czyny nicuie- 
my, oboiętne nayzłośliwiey tłumacze- 
my, a krewkości, fłabości, i błędy 
nieoddzielne od natury człowieka, 
bez czucia, bez litości, bez względu na 
Boga, na fumnienie i włafny nafz in- 
teres, obiawiąmy, roznofiemy, i w iak 
nayczarnieyfze przybieramy farby, tak» 
iż dopiero nic mowić, nic czynić choć- 
by w nayproft(zym fpofobie , choćby w 
nayczyftfzey dobra publicznego mysli 
nie można, czegoby wraz na nice nie 
wzięto, na coby wraz krwawych Kry- 
tyk i fatyr nie miotano, Tak Chryftu- 
fa niegdyś, za grzefznika, obżercę, 
przeftępcę praw miano, że u celnikow, u 
godownikow, iadał, że z Samarytanką 
gadał, że grzefznice pokutuiące łago” 


dnie przyimował, Ale w dzifieyfzym 
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czafie mnieyby to iefzcze że tak rzekę 
Chryftufowi  ufzło, Znalazłoby fię 
wraz tyfiąc ©oftrych ięzykow, . ty- 
fiąc piór, coby nayzbawienniey(ze iego 
dzieła za zbrodnie obniofły, coby nay- 
świętfzą ofobę iego bezbożnemi pafzkwi. 
lami oktyłys  Doświądcza teraz lofu 
zZbawieciela i Nauczyciela fwego. Ducho- 
wieńftwo, któremu on w uczniach 
fwoich, takowe z -niemi świata obey- 
ściefię przepowiedział. Ni ftan, przy- 
naymniey, w ogulności, w celu, i po- 
wołania święty; ni fuknia, ni klauzu- 
ra, ni oftrość życia obronić go od pos 
firzałow złości, zawiści, pofądzania, 
zazdraści, chciwości, i. rozwięzłey 
bezwierności niemogą. Roig fię, Wy- 
chodżą, lataią, uftawnie, dotkliwe, u- 
fzczypliwe, fmoczym, zawziętoścr ia- 
dem  napoione- przeciwko Duchowietń- 
fiwa pifma; « a publiczność zwie- 
dzioną to ciekawością, ta ofobliweścią 
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. madpifow., to płochych mędrków zaletą, 


z chciwością one rozbiera, rozkupuie, 
i głodnego Autora nafyca. 


Wfzakże ieżeli jeft które w taka- 
wym gatunku pifmo, któreby z iakiey- 
kolwiek ftrony, czy to rozumu, czy 
nowości myśli, czy wdziękow ftylu, 
warte było rzutu oka publiczności, te- 
dy to Cnotliwego Cygana, to ieft: Cy- 
ganfkiey cnoty Autora, tak ieft podłe 
i błahe że czytaiącómu ie, nie może, 
tylko ckliwość i mierziączkę, a temu 
co ie tak niezgrabnie układał pogardę. 
ihańbę przynofić! Takowe pifma, po- 
dobne do owych 'nadrzecznych Afry- 
kańfkich kilkogodzinnego wieku roba- 


czkow, ledwie co fię urodzą , zaraz fta- 
rzeią , fłabieią, obumieraią, giną. Od- 
powiadać na nie, ięft to ie niby oży- 


wiać, i znowu z niceftwa dźwigać, 
Wftrzymam ią iednak na chuilę przed 


AAA ADA: 

grobem niepamięci, płód ten niedorofły: 
fiabey Cygana moiego głowy; nie iż- 
bym fądził wartym go bydź zaltano- 
wienia fię i uwagi; ale iżby fię iak na 
kiermafzu nie chlabił, że coś piękne- 
go na świat przyprowadził, że przez 
inilczenie, czy approbatę publiczności 
zyfkał, czy Duchowienltwo (woim dzi- 
wolągiem uftrafzył. 


Mało w prawdzieć do iftoty rzeczy, 
i materyi, o którą rzecz idzie, fłuży, 


okazywać niezograbną proftość, ciemność, 
y 8 t 


‘zawiłość, gmatwaninę wyrazow, myśli, 
j ftylu moiego Cygana: ale wiele zale- 
ży na tym, iżby i publiczność wiedzia- 
ła, iak rozumnych, iak wymownych ma 
przeciwnikow Duchowieńnftwo ; i aby la- 
da Żak, co fię piorkiem wodzić po pa- 
pierze nauczył, nie śmiał blekotać ca 
mu do łba puftego myśl płocha, czy 
złość naniefie, i niezarzucał Kfięgarni i 


»- ug. € 
drukow niewartemi uczonego świata 
rupieciami, 


Nadtobym fiła fobie czafu zaiął, a 
czytelnika rozfądnego nudził, kiedybym 
cały ftyl moiego Cygana miał roztrzą- 
fać, rozbierać i wfzyftkie wady iego i błe- 
dy tak co do wymowy, iak co do Pol- 
fzczyzny wyfzczegolniać. Niektore tu 
zatym przywiodę iak wzrazy i probki, 
z których wziąć miarę każdy o całym 
dziele,i o zdatmości, o -fpofobie pifania, 


i myślenia Autora może. 


Patrzyć tu profzę naprzód, iak na fa- 
mym wftępie Cygan nafz fzumno zprzę- 
żonemi „, cugowemi fłowami zaieżdża, 
Idą tu rzędem iedne po drugich flawno- 
glosne czynności, odległo-dalekie granice, 


przyfało pewne rozpacze. Tylko co fta- 
nął na granicach, wraz wykrzykuie, i 
podobneż wykrzyknienia noty czyli zna- 


) 16 ( 
kiprzy nażomiafł mi przy każdym fzcze- 
gólnym całego peryodu przedziale kła- 
daie, gdzieby piewfzey klaffy uczen frze- 
dzinney przerwy: znaki, czyli iak zo- 
wią media nota położył. Zacząwlzy od 
fow nadętych, od wykrzyków niewcze- 
inych, tak fię wraz w odmęcie myśli 
powikłanych zagubił, że go bez. zafta- 
nowienia fię, bez fzczególney uwagi, bez 
powrócenia każdego wyrazu do miey- 
fca *fwego, zrozumieć nie można, ia- 
kim fię to ięzykiem Cygan tłumaczy, 
i co wyrazić żąda. ” Kiedy flawno gtd- 
sne czynności Polaków, iuż nawet w odlegio- 
dalekich, mówi nafz Cygańfki Demo- 
ften, ” z pochwały oklafkiem fłyną grani- 
duch! a w włajnym Kraiu, tako ufzczęśli- 
wiaiące miefskańców , Jamą radością napet- 
niaią ferca i umyjły Obywateli znużonych 
dotąd nzez niesforności (kutkt , widokiem 


przyfzło pewnych rozpaczy; a teraz dofzczg: 


śliwości przywroconych natomiafk!' Jaka 


» a (l 
tu miefzanina! iaki zbytek , czczość , ie- 
dnoiftność powtarzaiących fie wyra- 
vow! ` Czynność fawna ieft naturalnie 
głośna; a fławnogłośney czynności wW y», 
razu, użyć chyba Poeta w wierfzu pod- 
ozas może. Odległo-daleki , ieft tak iak 
chłodno-zimny , albo mokro-wodnifty : 
bo odległy ieft daleki, a daleki ieft od- 
legły. Mówi fię po Polfku znużony; 
można mówić — nużony dotąd, ale zau. 
żony dotąd nie powie chyba Cygan, ca 
fwego ięzyka oyczyftego zapomniał, a 
Polfkiego fię nie nauczył.  Znużonym. 
bydź widokiem przyfzło:-pewney rozpa- 
czy ; iśft to coś mówić polfkiemi fłowy, 
ale nie polfkiego ięzyka tokiem, i bez. 
iafnego wyobrażenia rzeczy. - A cóż ie- : 
fzcze kiedy Autor nie iuż tylko mówi, 
» Obywateli znużonych. widokiem przy/zło: 


pewnych rozpaczy, ale * Obywateli znu- 
żonych dotąd przez miesjorności fkutki, wi- 


dokiem przyjzło-pewnych rozpaczy : iuż tu 
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prawdziwie fzukać fenfu: z: pochodnią 
potrzeba.  Jaśniey fię potym w ciągu 
zfzywanych, zlepianych myśli fwoich 
tłumączy, ale z taką niefkończoną ga- 
dątliwościąy z tak częftym tego fwoie- 
go kiedy powctarzaniem, iż ledwo po 
dwuch kart całych gwarzeniu do koń- 


ca ieden peryod namyślił fię doprowadzić. 


Na karcie 1a. Stary, powiada Cygan, 
ieftem , nie fzukamofobiftych zy/kow, nie pi- 
Jee dla tego, abym z nienawiścią miejzał 
żołci nieprzyżemność , Ło nieprawdzie chciał 
przekonywać zimnym . rzeczy  miefzaniem. 
Prawdziwie mufi to bydź dobrze*ftary, 
a do tego i Cygan, że fię tak w fłowa 
pląta, tak błędną polfzczyzną gada, tak 
ciemno wyobrażenia fwoie wyftawia; iż 
wyrozumieć nie można, co gwarzy, i 
co chce powiedzieć. Każdy zna, co ieft 
pifać z żołcią, pilać z nienawiści: ale 
pilać dla tego, aby miefzać z nienawi: 


ścią 

tłum: 
dneg 
mialt 
mność 
zimno 
mnym 
ga fie 
lącem 
prawi 


każdy 


| kleju 


fenfu 
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14, pi 
klad; 
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dow, 


| Jmaży 


| Miian 
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ME ABOL FE 


ścią, żołci nieprzyjemność: ieft to fię 
tłumaczyć dzikim ięzykiem, i bez. ża- 
dnego pewnego oznaczenia rzeczy. -Ża- 
miaft żołci gofycz mówić żołci nieprzyied 
mność ,ieft tak, iak mówić: ognia niee 
zimność” — Cóż to ieft, przekonywać fig zt: 
mnym „rzeczy miefzaniem? do czego: ścią- 
ga fię? iaki związek ma.z poprzedza- 
jącemi peryodu wyrazami to fłowo onie: 
prawdzie? ia zgoła nieodgadnę. Niech 
każdy uważy ieżeli tu ieft cokolwiek 
kleiu w fłowach całego peryodu;, pzy 
fenfu. w głowie, Autora.: 


Podobnyż temu. ieft zaraz na. karcię 
14. peryod — Brać obcych Panftw w przy» 


kladzie rożniące fię od Polfkiego rządu, aby 
bez uciążliwo:nowych na Obywatela nakla- 
dow., f/karb można zafilić byloby to nie do 
| Jmaku ich. geniufzowi przywodzić ftolunki, 
Miiam że Autor położył tu tak nieprzy- 
zwoicie ortograficzne noty, iż fię poka- 


zał, że ich w pifaniu zgoła nie umie 
użyć. Lecz radbym ażeby minie kto 


oświecił , co tu brać obcych Pańfiw w przy. 
kładzie chce Autor, do czego odnofić 


fię ma to różniące he? iakie to fą te rze- 
czy różniące fię? i od czego różniące 
fię? Czyiemu to geniufzówi nie do fma- 
ku te ftofunki? Kogo chce przez ich wy- 
razić Autor? z czym, i do czego te 
fofunki ? 


- Na karcie 18. ” Czekałem, powidda Au- . 
tor — czyli fie kiedy mieodmieni Stan' rze- 
czonego zgromadzenia, tak w /pofobie my- 
śleńia , iako i w Jwoiey profe fyt? raz axza- 
li fie nie [tanie użytecznym przed moia śmier- 
cią? -Až gdy dziś Dli/ki śmierci widzę, ż6 
ie rzeczy nawet poprawiać fig zaczeły, o 
których niefpodziewalem fig: iakie byl rząd 
Polfki , i Prawa, „Już tedy nie myślę , aby 
ta wieść bydż miała kłamliwą , żeby Xiądz 
każdy tym, czym ieft bydż nim kiedy prze- 


D) wez, C 
fiat c, Kto' komu przypifuie fpofob 
iaki myślenia, i ten nagania; powinien 
wyrazić, iaki to ten ieft fpofob myśle, 
nia: do tak głupiego fpofobu iaki tu w 
całym dziele okazuie Autor, pewnie fię 
nigdy nie nałoży Duchowieńftwo. Ja» 
każ ieft profeflya Duchownych? fłużyć 
w fzczególnym fpofobie Bogu, dążyć 
do dofkonałości ofobiftey , nauczać drog 
prawdy i (prawiedliwości fłowem i ży» 
ciem przykładnym ludzi, i mieć pieczę 
o zbawieniu bliźniego. Możnaż żądać 
iżby Stan Duchowny odmienił fwoię 
prof-ffyę? a nie raczey pragnąć iżby fię 
według -profeflyi fwoiey  fprawował. 
Wfzakże ia rozumiem, iż tego właśnie 
Autor pragnie: tylko że biedny nie umiał 
wyrazić czego pragnie. Do owych flow 
” Aż gdy dzis blaki śmierci widzę Śxc. iak 


prolzę przyftofować — „Już tedy nie myśle 


Śre. Lada żak (zkolny pozna, iż tu dru- 
giey części peryodu brakuie: to ieft; iż 
Cygan G 
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trzeba mowić: kiedy widzę: ,,żefię te 
„nawet rzeczy poprawuią, iakich fie 
„ia poprawy nie fpodziewałem, a Du- 
„chowienftwo iednak w iednymże za* 
„ wize zepfucia zoftaie ftanie; tedy &c., 
Ktoż iefzcze tak gada po Polfku: aby ta 
wieść bydź miala klamliwą, żeby Xiądz ka- 
żdy tym, czym ieft bydź nim kiedy przefłał : 
a nie raczey iafno, i bez zawikłania rze- 
cze: aby ta wieść była klamliwą, że Kiądz 


każdy przefłać nie może bydź tym, czym teft. 


Wfzakże iżbym rozfądnego czytelni- 
ka nie znudzał przywodzeniem, roz- 
trząfaniem, i krytyką, wfzyftkich mieyfe, 
tym podobnych, iakie fię na każdey 
prawie karcie pifma Cygana roją; omi- 
iam fetne inne; rownie iak i zamilczam 
dzikie, grube, płafkie, nifkie, obce wy- 
razy, iako to depan/za, odurzenia, ofzus 
kańfitwa: fam nayprzod, iak fiak c. opu- 
fzczam błędne użycia, i przyftofowania 


niepr 
ftko 


Że m 
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nieprzyzwoite fow: i to na refztę wfzy- 
ftko porzucam, co pokazuje widzialnie, 
że niiałki, tępy Cygan, ani myślić do- 
brze, ani myśli fwoich porządnie uło- 
żyć, ani fię wytłumaczyć należycie, 
ani fow dobrać ftofownych, ani nako- 
niec pifzć czyfto po Polfku nie umie. 
Dziwna śmiałość tak wielkiego nje- 
uka, że fię poważył pifać przeciwko 
tym, z ktorych tyfiące więcey rozimu, 
przytomności, ' uwagi maią /drzemiąc , 
niż on czniąc, imyśląc! dziwna łatwość, 
Że więcóy nie rzekę, drukow , Że tak 
podłe nierczfądne, a razem złośliwe, 
nie iuż poiedyncze ofoby , ale cały ftan 
w każdey religi, i w każdym wieku 
fzanowany, czerniące ''pifma" przyi- 


| miią, i na świat. wydaią! Dziwna 


| proftota, niebaczność , i nieznaiomość 
tych, co takie druki, tak nie warte nie 
| tylko pobożnego człeka, ale by cokol- 
wiek światła maiącego, czytania, przyi- 
| muią , kupuia, chwalą, C a 
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Są niektorzy tak ftarożytnych, iak i 
poźnieyfzych wiekow Autorowie, kto; 
rzy pomimo cierpkości ftylu, i chrapo* 
watości fow, warci fą iednak czytanią 


i uważenia, częścią dla głębokiey wro- | 


zumowaniu ich o rządach, i rządzących 
polityki, częścią dla wyfokich w. pi; 
fmach ich zawartych moralnych niaxym, 
i prawideł , częścią dla ciekawych w na- 
turze., 1 kunfztach wynalazkow : owo 


zgoła dla rzeczy i myśli, choć źleprzy: 


odzianych, ale nowych, użytecznych i 
Z iebie famych fzacownych. 


Daruymyż to nafzemu Autorowi, że 
iako.Cygan nie umie pifać po polfku, że 
nie ma gładkiey, płynney wymowy, że 
fię tłumaczyć iaśnie nie może. : Pewnię 


porządnym myśli układem, głębokich | 


uwag nowością i prawdą, rad i proje- 
ktow użytecznością, patryotyczney mi- 
łości ku powfzechnemu Oyczyzny de- 


* È 6 
bru gorliwością nadgradza to, 'co'ńiu 
na ftylu i ięzyku braknie. | 


Nie ieftem ia tak ślepo przywiązany 
do Duchównych, iżbym wfzyftko naga- 
niał w ich przeciwnikach, iżbym* nie 
widział ptzebiiaiące fię podczas promy- 
ki prawdy ,i rozumi w pifmach, kto- 
re przeciw nim wychodzą: "nie "maa 
fzczegolnego i ofobiftego 'intereflu w 
bronieniu włafności Duchownych : bo 
choćby im wfzyftko w Polszcze obycza- 
iem defpotow i tyrańów, i prawem prze. 
mocy i gwałtu zabrać miano,ia kęfaied ne. 
go ziemi , ni gtofza dochodu nie ftrace: 
nie mam partykularnego zayścia ni fpo- 
ru z Autorem pafzkwilu, na ktory od- 
.pifnię, bo go nie znam, nikto nim 
ieft nie wiem. Gdybym nawet i znał, 
i był mu nieprzyiaznym ; tedy , iaktę 
ma cnota i prawda moc, że'i nieprzy- 
iaznych ku pochwale i uznaniu, choć 


J % 
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| poniewolnie przymufza ; nie mogłbym brat 
ME E odmowić należney zalety temui wfzy- fwoi 
"M KAYA LITE ftkiemu,: cokolwiek wartego iey po- dnye 
i JARE frzedzbym mogł w dziele Autora. Ale | żnie 


prawdziwie, i z przekonania rzekę; iż | fob 
EORR AN w onym. nie, tylko gołe żądło, profty | uke i 


JIRA pafzkwi!l, bez foli; bez (maku, bez za. kran 


| prawy dowcipu, nic tylko baieczne.po. przy 
: wieści,;fprzeczne. z fobąna wzaiem, i czyt 
iedne drugim przeciwne twierdzenia, wek 

nic, tylko nie roftropne,: nie uważne, Że ki 

nie polityczne, prawu natury, prawu oby 

fpołeczeńftwa, iedności i zgodzie oby= gii, 

watelfkiey , dobru powfzechnemu prze- nayni 

| ciwne układy, rady, i projekta/, nie bra; 

widzę. thog 

| choy 

Co tu naprzykład dowcipnego , albo , | oby 

raczey coiądowitfzego, a zarazem grub- | żyw 

fzego, głupfzego i barziey fałszywego, we | 

nad owe ogolne, na karcie 17. opifanie, 108 


b czyli deffinicye Xiędza? ktory Qyciec, 


die | 
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brat, krewny, coma Xiędza w rodzie 
fwoim; który Obywatel'co zna tyle go- 
dnych, uczonych, cnotliwych, Oyczy- 
Żnie użytecznych w. Duchowieńftwie o- 
fob; ktory dobry Katolik, co wiary na- 
ukę i cnoty czerpa z uft, a Swięte Sa- 
kramenta zrąk Kapłana z pobożnością 
przyjmuje, mile i z. ukontentówaniem 
czytać i fłuchać będzie, co ten pułgło- 
wek wmowić mu chce, że fyn, że brat» 
Że krewny iego Xiądz', że godny wipoł 
obywatel, ża Kapian nayświętfzey Reli- 
gii, nie ieft iak tylko muchą „: członkiem 
naynieużytecznieyszym, nieruchawym , it do- 
bra publicznego trutniem? ktory nawet, 
choćby żadnych tych związkow z Du- 
| chownemi nie miał, ale tylko znał, świat, 


obyczayność, i grzeczność , tak obel: 


żywe, nie foremne wyrazy, tak fałszy- 


we i obraźliwe opifanie. za grubianftwo, 


i iarmarczne gbura czy Cygana łaianie 
nie weźmie 2 
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WA | Tam gdzie Xiądz bywać zacznie mowi wyr: 
i allie stój nafz Autor, pod płajzczem ` przyiacielfkich rozu 
JA ek zabaw , niż spodzieway fig mężu abyś z [wą | grub 
W ERN - żoną dożył «do śmierci. Wynaydzie on kulki | 
li k AN porujzenia wafzey fłałośct i t. d. Trzeba | Je 
Kii jk mieć ołow w głowie, a czarny chara- | got 
MENN A | kter w fercu, iżby itak ogólnie ftan ca- | fie, 


| t 
A łyzaymuiąs, obwiniać go o powfzechny | ża 
| | 


M Pi niby zamiar i cel targania nayfodfzych wiał 
w fpołeczności, a nayświętfzych w Re- zało 
I | ligii związkow: i oraz w tak nieprzy- choć 
ftoyne fłowa i obrazy odziewać obelgę, | kim 
czy iak może mniema, Żart z żądłem nayn 
złości złączony. Ale nie te to fą tylko dnak 
mieyfca, w ktorych ślepa zawiść i nies tomi 
przebłagana przeciwko Duchowienftwu | rzy 
zawziętość Cygend widzieć fie" “daie. | lekiy 
Całe pismo iego tchnie iednymże du- dzić 
chem; wfzędzie złorzeczliwy, wizę- dzić 
dzie niefprawiedliwy,ofzczerca; a gdzie | zafą 
trefnie niby żartować, i przefzydzać || fnoy 


myśli, tam fię i w tępych myślach, i w 
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wyrazach Karczemnych, z ociężałością 


rozumu, z podłością wychowania, i z 
grubą fwoią nieumieiętnością wydaie. 


Jefzcze gdyby iednego zdania, iedne- 
go toru w pifaniu niezbocznie trzymał 
fię, gdyby pamiętał co powiedział, uwa- 
żał co mowi, fam fie fobie nie fprzeci- 
wiał, ito wraz nie znofił co pierwiey 
założył; rzekłbym przynamniey, że 
choć źle; złośliwie , niezgrabnie, dzi- 
kim językiem, ciemnym“, zawikłanym, 
naynikczemnieyfzym ftylem pifał; ie; 
dnak wiedział co pifał,. -był fobie przy* 
tomny, trzeźwy, nie zachwycony, i 
przy iakimkolwiek . choć chorym, k3- 
lekim rozumie pifał. [Lecz co mam fą- 
dzić otym, ktory z fobą fie famym zgo- 
dzić nie może, wftecz przeciw fwoim 
zafadom mowi, i radzi, i od fwoiey ai 
fnowy uftawnie odchodzi? 


Każdy, podług ogolnego iego opifania 
czyli definicyi, Xiadz iejt muchą, człon: 
kiem naynieużyżecznieyszymy, nieruchawym , 
ż dobra publicznego trutniem. Toć rownie 
Probofzczowie w Miaftach Żyiący iak i 
Komendarze i Wikaryufzowie ich, przy 
Kościołach i: Parafiach będący, rownie 
Piarowie, jak inni Zakonnicy, rownie 
Mendicantes, iak ci co dobra Klalztorne 
maig jv rownie: podlegli,” iak ftarfi , nie 
fą tylko członkami tówarzyf wa nieuży: 
tecznemi,muchami, trutniami. -Tot tru: 
tnie te, muchy te wygubić , wypłenić 
raczey potrzeba, a nie żywić, nie po 
trzy iednym, po dwa drugim tyfiące 
złotych dawać, nie, iak przemądry pu- 
ftey głowy projekt niefie , Traktyernie 
dla trutniow ftawiać, Zacoż ty wtwo* 
iey gryzmołe Cyganie, użalafz ñe nad 
temi, chwalifz, i mowifz za temi Xie- 
Żą, co jak parobcy , według twoich wy- 
razow, przy Kościołach, po Parafiach 
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już, 
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uży 
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pracują? okolo: czegoż to - oni prachią? 
około dufz ludzkich zbawienia. >- Więc 
iuż pewnie, ci, w twoim -nawet rozu- 
mieniu nie fą trutniami. » Zacóż ty z 
trzeciey Klafly pofyłafz uczniow fwoich 
do Szkoł Piarfkich * bo mowifz, że Pia< 
rowie naylepiey edukuią młodzież. Więo 
za pozwoleniem twaim, iuż'i tych z 
liczby trutniow wyiąć można, co taki 
użytek, nayiftotnieyfzy Oyczyźnieprzy= 
nofzą. -Za coż przenofić nad inne Zako» 
ny, i.fprzyjać zdaiefz fie tym, co ział= 
mużu, i pod ściśleyfząregułą żyią? więc 
tych przynaymniey, nie zupełnie za tru- 


tniow ofądzafz. Zacco ftarlzych Za: 


kannych czerniąc, fzkaluiąc; wylęgłe 
w fenney głowie twoiey baśnie o nich 
prawiąc, lituiefz ię nad podległemi rzą» 
dom ich, czy. tak twierdzilz, tyrańftwu 
Zakonnikami? coż cię to ma obchodzić 
że mucha muchę? trutenń trutnia ziada? 
że nieużyteczny, mnieruchawy członek 


R w K 
wyfufza drugi podobny fobie? Za co dla 
tych, coich wfżyftkich muchami; trutnia. 
mi naprzód zówiefz, potym wyżnaczafz 
penfye, traktyery' buduiefz 2 chyba że 
albo chcefz bydź fam traktyerczykiem 
Klafztorow , i pożywić fię ich chlebem 5 
albo nie całe Duchowieńftwo za nieuży- 
teczne, inartwe, prożniackie trzymafz. 
Jakaż ie propórcya razem wzięta Za. 


konnikow' żebtzących toftrzeyfzey re- 
guły, i Piarow, do infzych Zakonow, 
podległych do ftarfzych , Plebanow ży- 
iących w Mieście, do ich Wikarych, i 


do Plebanow  znaydiiących fie i prá- 
cuiących przy Kościołach fwoich? ieft 
taka, jak kilkadziefiąt czy fto; czy wie- 
cey do iednego. * "A zatym z'twóiego 
włafnego pifma i rozumowania tieuwa- 
żny Cyganie, wniofek biorąc , nie bę- 
dzie tych, eo ty muchami i* trutniami 
zowiefz w Duchowieńftwie, iak na fto, 
ieden, Jakiż ci duch złości, zawiści, 
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tak rozum i pamięć zamięfzał, żeś wta- 
kie z tobą famym, fprzeciwieńftwa po- 
padł? Żeś czątkę wziął za całość, ex- 
cepcyę za regułę? Stoi więcey pewnie 
ofob. profeffyi, i tanu twoiego, ieft ro- 
zumnieylzych,uczeńfzych, pobożniey- 
fzych od ciebie. Czyż dobrze iabym fą- 
dził, .. gdybym czytając, biedne pifma 
twoie, wniofł zaraz, iż wlzyfcy teyże 
profeflyi.co ty,lą nieukowie,i albożadney, 
albo mało Religii maią? Nie: nie uczy- 
nię ia takiego wniofku, ba nawet gdy- ! 
bym cię znał, gdybym wiedział imie 
twoie, ktoś ieft ten z Mira czy z War- 
fzawy Cygan? myśliłbym to nie mniey ` 
o tobie, co teraz myslę, alebym cię o- 
fobiście nie dotykał, łagodziłbym fłowa 
moie, i rzeczy nienazywałbym po ich 
włafnym imieniu... Ty przeciwnie że 


kilku, czy kilkunaftu, czy może wię- 
cey,.z grona Duchowieńftwa znafz ta- 


kich, co fię nie według powołania i po- 
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winności fwoiey fprawuią, co zakat i 
hańbę Życiem ìi obyczaiami  fwemi 
ftanowi świętemu  przynofzg, cow 
prożniaćtwie i rozkofżach wiek prze. 
pędzaią, zaraz wfzyfikich bez wyłącze- 
nia przed publicznością zafkarżafz; o 
twardość ferca, o zbrodnie, obwiniafz, 
potępiafz, i muchami, naynieużyte- 
cznieyfzemi, nieruchawemi członkami, 
trutniami, tylo co nie złoczyńcami 
zowiefz. 


Ktoreż ieft, albo bydź może zgroma- 
dzenie, iska profeffya, iaki ftan tak do. 
fkonały, tak święty na świecie, ktory- 
by żadney nie podlegał przywarze? kto- 
ryby wfzelkiemu zepfuciu drogę zagro. 
dzić mogł? ktoryby zawfze rownie we 
wfzyftkich częściach fweich kwitnął, i 
zawfze rownie piękne cnot owoce wy- 
dawał? Chluba ta niebiefkim tylko 
miefzkańcom ieft zachowana. "Zna to 
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"dobrze Duchowieńftwo Katolickie , ani 
przeczyć chce temu; iż tak na świecie 
iak w Zakonnych Klauzurzch, znaydu* 
ią fię, i koniecznie z fkładu rzeczy ludz- 
kich, i natury człowieka, znaydować 
fię mufzą niektore ofoby, co z karbow 
reguł wychodzą, 'co na obowigzki ftanu 
zapominają, i gorfzący z fiebie światu 
widok okazuią. Ale rzuć pierwfzy ka. 
mień kto iefteś bezgrzefzny, czy raczey 
wyimiy wprzod z oka twego balke, a 
dopiero zdzbło z oczu tego, ktorego tak 
oftro o fkszę fądzifz. : Poty poki ftan 
iaki albo zgromadzenie, -w gruncie, 
celu, i profeflyi dobre, na cnocie za- 
„fadzone, do cnoty dążące, ducha fwo- 
iego zupełnie nie ftraci, poki pierwo- 
tnych maxym w więkfzości członkow 


fwoich nie odmieni, poki cale obowiąz- 


kow, i powołania fwego nie porzuci; 
fzanownym bydź w oczach rozumu nie 


przeftaie; a błędy i wykroczenia psrty- 
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kularnych efob, padać na całe zgroma- | 
dzenie, ni uymować mu poważenia i 
fzacunku nie powinny. Odftąpiłże Stan 
Duchowny w powfzechności od powo- 
łania fwoiego?  zaniechałże iuż obo- 
wiązkow fwoich? Idźże profzę , nie ty 
fałszywy! Filozofie , co niewierność, ro», 


związłość filozofią nazywafz, co fię i 


z religii, i z modlitwy, i z umartwienia 
śmieiefz; ale ty Chrześcianinie, ty gor- 
liwy, pobożny Katoliku, co czcilz i ko- | 
chafz Boga, i chwałę Jego, co z ufza- 
nowaniem : poglądafz na tych, ktorzy 
fie (zczególnie ku fłużeniu i chwaleniu 
Boga poświęcaią; idź mowię do domow 
Zakonnych, do Kościołow, do Parafii : 
patrz iako ci grubą przyodziani fuknią, 
albo w fkromnym ubogim ubierze da- 
lecy odświata , iiego rofkofzy w fzczu- 
płych bezozdobnych celach Żyią, po- 
fzczą, martwią fię, na twardych łożach 
fypiaią, a kiedy wfzyfcy fłodkim (nem 
ufpie- 
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ufpieni fpoczywaią, oni wftaią i Bogu 


pienia chwały przynofzą: Patrz iak ci 
przewodniczą ludowi do modlitwy iak 
gorliwie każą, i praw Bożych uczą, ofia- 
ry Bogu u świętych ołtarzow Jego przy- 
nofzą: patrz iak Ci dni podczas całe do- 
fiaduią w fpowiednicach, iak adminittru- 
ią Sakramenta; jak owi ze fnu obudze- 
ñi, w ciemną noc , w dźdzyfty, lub śnie- 
Żny czas, w mrożne wiatry, po bezdro= 
żu, ibłędnych manowcach, śpiefzą do 
nędzney Kmiotką chatki, iżby go cho- 
rego z Bogiem poiednać , i przygotować. 
na drogę wieczności. Patrz iak owi fię 
| trudzą, mozolą, uczeniem dziatek, mło- 
dzieży w cnotach i naukach ćwiczeniem. 
Co'na taki widok tkliwy, i fłodko czę- 
ftokroć czułe rozrzewniaiący ferce, po- 
bożny Chrześcianinie rzeczefz? czyliż 
nie zafzacuiefz ten ftan , tych ludzi, co 
z taką gorącością chwalą Boga ʻi z taką . 
gorliwością wylewają. fię na pofługę 
Gandzara D 
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dufz ludzkich. A œo to ief! ieft kte 
takich ludzi , . nieużytecznemi towa- 
rzyftwu ludzkiemu, proźniakami, tru- 
tniami fpołoczenftwa zowie! Prawdzi- 
wie,. on to ieft iednym z owego nie- 
fzczęśliwego ludu, o ktorym Bog w 
gniewie, i fprawiedliwości fwoiey rzekł 
przez Proroka, iż zztwardzi ferca ich, za- 
ćmi oczy, zamknie ufzy, aby widząc 
mie widzieli, i ftyfząc nie Ryfzeli. Nie 
fgyfzy, nie widzi on w Duchowieńftwie 
wyfokich cnot, buduiącey pobożności, 
rozumu, nauki, pracowitości, i poży» 
tkow iakie w rożnych tyfiącznych ro- 
dzaiach i kfztałtach fpołoczeńitwu przy- 
nofi. Nie patrzy on , tylko obyczaiem 
jadowitych płazow , i ohydłych owa- 
dow, zkądby truciznę obelg, i potwa- 
rzy, paftwę czarney dufzy fwoiey, i 
charakteru wyciągnął. Nie wyftawia 
fobie w Duchowieńftwie tylko fzczupłą 
w porowaaniu z całością, garftkę tych, 
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ktorych Życie i obyczaie niezgadzaią 
fie z świątością i powinńością ich fta- 
nu. 54 w rzeczy famey: bo i gdzież 
pod niebem złych między dobremi po- 
miefzanych niemafz? Są: bo tak mieć 
niezgruntówana , niedościgła mądrość i 
opatrzność Tworcy świata chciała, iżby 
iako mowi Chtryftus, i pogerlzenia by- 
ły na świecie, ikąkol aż do żniwa rofk 
pofpołu z pfzenicą : lą mowię; i nie- 
fzczęściem , kiedy fię ciche fpokoyne 
cnoty w domowych cieniach, i wiey- 
fkich zatułkach kryią, tych nieprzye 
zwoitości, błedy, zdrożności, świat iak 
na fwieczniku widzi: fą ktorży prze- 
pominaią czym fa, czym bydź powinni, 
ktorzy im więcey darow Ołtarza wzie: 
li, tym leniwfi do flużenia Ołtarzem 
którzy im obfitfze Kościoła. pofiadaią 
dochody, im więcey zdobić go tak ma. 


teryalnie, iak cnotą i pobożnością mo, 
alnie powinni; im czulfze ferce , hoya 


Dz 
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nieyfzą rękę ku dzwiganiu z uboftwą 
i nędzy żywych Kościołów Bożych, 
bliźnich fwoich, mieć fą obowiązani; 


tym bardziey o fwoich wygodach, miek- 
kości Życia, i piefzczotach myślą, tym 
twardfze i nieczullze. ferca na w(poł- 
bratni niedoftatek maią: ktorzy nako- 
niec im wyżey w kościele Bożym wy- 
niefieni, im bardziey do Chryftufa gło- 
wy Jego, i wzoru dofkonałości fą przy- 
bliżeni, a zatym im więcey go w po- 
korze, fkromności, i cichości naślado- 
wać mieliby, tym więkfzą niżfzym, al- 
bo podległym, okazuią dumę , hardość, 
wyniofość, ktora ieżeli w innych fta- 
nach ieft znamionem, i piątnem padłey 
dufzy, nieczuiącey fie do prawdziwey 
wartości, nieznaiącey drog prawych 
do fzacunku i poważenia i miłości w 
fercach ludzkich; tedy w duchownym 
ftanie ieft świętokradzkim nadużywaniem 
urzędow i ftopniaw świętych, ieft jak“ 
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by naygrawaniem fie z proftoty i uni» 


Żoności Chryftufa i Uczniow iego. 


Nie zamawiam , nie bronię ia takich 
wfzyftkich, iacy fię zdarzać, i widzieć 
podczas w Duchowienftwie daią : ba 
owfzem w całym świetle ich przywary 
wyftawiam, iżbym i bezftronnym fie, 
prawdy tylko miłośnikiem okazał, i 
tych ktorzy fię do podobnego Życia i 
poftępkow poczuwaią, oftrzegł, iżby 
one tak naprawiać, tak do przykładu i 
prawideł Chryftufa, i poprzednikow 
fwoich Apoftołow proftować i ftofować 
ftarali fie, iżby, ani ci według przeftrogi 
Pawła S. co za Kościołem fą, nie mieli 
czego zarzucić; ani, iak w naizym 
przypadku żaden choćby naypodleylzy 
człowiek, choćby tak podły, tak 
kłamliwy, iak Cygan, nie znalazł cze- 
go naganić. Wfzakże życzyć tylko te” 
go można, ale fpodziewać fię nie, mo- 
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bk ji A Ana. Bo iak oftry ząb ofzczercy znay- 
MIENEN | - dzie zawfze w każdey rzeczy i poftępku 
fiaba ftrogę, za ktorą fię uiąć może, 


nie podobną ieft rzeczą, iżby w tym 

anie, w tym zgromadzeniu które fię 
AAAA ee a ludzi fkłada, wfzyfcy równie byli do- 
JĄ fkonali. 


Ale cóż ztąd zawiązuiefz, wracam fię 
do ciebie móy prześwięty, przecnotli- 
wy, Żadney zmazy nie mający, żadney 
ułomności niepodległy Cyganie; co wno- 
filz z tego, że fię pod czas Duchowni, 
iak ludzie potykaią, i upadaią? że nie 
wfzyfcy fą równie pobożni, i przykłą- 
dni? że niektórym dobra Kościelne ał. 
bo do miękkości życia, albo do pychy 
i wyftawności okazyę daią?  Odebraś 
im, mowifz, zabrać na Skarb wfzyftkie 
wfie, maiątki ; kapitały” potrzeba. Oż 
wierzę temu, iż gdyby od ciebie zawi- 


Ej LANIE łetorą fzarpać będzie; tak nie możną i. 
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fo odrzeć ze wfzyftkiego duchownych, 
tybyś w tym tyle miał fkrupułu , ile 
cudzego ukraść konia. Ale daruiefz że 
nie z podobnego twoiemu, gatunku i 
furanienia ludźmi mafz do czynienia. 


Są to Bogoboyni, pełni Religii, świat 
w polityce, mądrzy w Prawodawfiwie 
Mężowie ci, ktorym tak okrutną tyra- 
nią, gwałt, rózbóy radzifz. Ty rozu- 
miefz że te ficzowe, dziczy wściekiey 
warte z Cyganfką chetka i. fktontością 


zgodne śrzodki wzbogacenia fie Rzeczy- 
pofpolitey podaiąc , patcyctyzmu , i mi- 
łości ku Oyczyznie daisfz dowody: aty 
przeciwnie burzyfz zsfady pierwfże 
fpołeczeńfitwa, bez których żaden rząd, 
żaden kray ftać, i trwać nie może: 
rwiefz, i przecinafz początkowe pafma 
wolnych, republikantfkich rządow, w 
których, nie tylko żaden Stan w fkład 
Rzeczypofpolitey wchedzący , chyba 
Ilotow, miewolnikow , poddanych dru- 


DAC WBA 
gim Stanom, albo wfpółbraci twoich 
włocęgow Cyganow, ogołoconym bydź 
z maiątku, lecz ani taxowanym , do po- 
datkow nadzwyczaynych pociąganym, 


bez iego dołożenia fię i zezwolenia nie 


może: ty podkopuiefz grunt wflzyftkich 
Obywatelfkich w Polfzcze maiątkow: ty 
prawa, nadania, przywileie, darowizny, 
teftamenta, zapify, fundufze, powagę 
Krolow;, wiarę narodu, wolne“ wolne- 
go Obywatela w obrębie uftaw Kraio- 
wych dyfponowanie maiątkiem fwoim, 
pobożność chęci i zamiarow QOycow na- 
{zych , uczyfz ścieśniać, gwałcić, ła- 
mać, nifzczyć: ty nieukontentowania , 
zażalenia, fpory, zamiefzki w Qyczy- 
znie, aż nadto potrzebuiącey fpokoy- 
ności, zgody iiedności chcefz wprowa- 
dzić; ty utrącafz podporę iednym, ufu- 
wafz, (zczeble poftąpienia innym, wy- 
dzierafz część dziedzicznego maiątku 
wielu, i mnoftwu fpofob do życia ode- 


045,0 
brać. pragniefz, iako których: Duchg- 
wieńftwo żywi, ktorym Qyczyftą wła- 
fność uftępuie, których świadczeniem 
wfpiera, i do znaczenia podnof: ty do 
niedoftatku i uboftwa przywodząc -ftan 
godnych z urodzenia, światłych z nau- 
ki, użytecznych z nauczenia ludzi, za- 
wierafz do niego wrota, wfzyftkim zna- 
cznieyfżzym Kondycyom , odbierafz fpo- 
fob w uboftwie nabywania oświecenia, i 
dofkonalenia fię, i podaiefz fzanowny 
Stan w zaniedbanie i wzgardę: zgoła 
wfzyftkie przeciwko fpołeczeńftwu, prze» 
ciwko Qyczyznie, i fprawiedliwości, w 
jednym bezrozumnym proiekcie bez- 


prawia i niegodziwości zawierafz. 


W wieku nalzym, który nay pamię- 


tnieyfzą w dzieiach świata epochę ftano- 


wić będzie, który: przedwieczne prawa 
człowieka, dawnością czafu zatarte, w 


gruzach przyrodzoney wolności zagrze» 
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bione, famowładztwa i tyrannii ogro- 
mem przywalone, naypierwfzy odkopał, 
odkrył, wyczytał, i światu obwieścił 3 
który nauczył człówieka bydź człowie- 
kiem, znać fiebie, znać fwoie wzglę- 
dem fpołeczności, i rządu, a rządu i 


fpołeczności względem fiebie , związki: 


Przywileie, i nawzaiemne powinności: 
w wieku tym, który aż do pierwfze- 
go gruntu towarzyftw ludzkich zgłębił, 
i począteczne ich ziarno , pierwotną za- 
rodę wyśledził, nikt nie jeft tak ciemnym 
i niewiadomym, ktoby iefzcze tey prd- 
wdy nie znał, i o niey z matematy- 
czną pewnością przekonanym nie był; 
że befpieczeńftwo ofoby, i befpieczeń: 
ftwo włafności, fa pierwfzym począ- 
tkiem, i iedynym celem fpołeczności. 


Te fz dwie wielkie zawiafy , na któ- 
rych fię cała świata moralnego obraca 
machina. Te fa dwa święte ogniwa, 
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które fzczególne ofoby w iedno poli: 
tyczne ciało narodu fpaiaią; a narody 
z narodami , w przymierzach łączą: 
Wfzyftkie prawa, iakiegożkolwiek bądź 
rodzaiu , ieżeli ie tylko nie defpotyzm 
famoiftny dyktuie , wfzyftkie rozrządze- 
nia, iczafowne czy trwałe uftawy , bli- 
fki albo daleki, profty, albo ukośny 
związek i odnofzenie fię, z owemi ogól- 
nemi zdroiowemi prawami, befpieczeń- 
ftwa ofoby i maiątku człowieka mięfzka- 
jącego w fpołeczności maią, i mieć po- 
winny. Znały iuż tę prawdę nayokru- 
tnieyfze, nayciemnieyfze narody Hun- 
now, Herulow , Wandalow, QGotow, 
Wizygotaw, Sarmatow i inne, które 


choć w obcey krwi topiły miecze, choć 


wfzyftko drugim zabierały, wydziera- 
ły „łupiły , unofiły ; iednak fpolnie iwza- 
iemne fwoich rodakaw broniły, i równy 
ie bydź mogło dział między fiebie łu- 
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pow czyniły. Znaią to nawet dzikie 
Indyańfkie, ledwie nie zwierzęce tłu- 
fzczę , które nieprzyiacioł nawet fwych 
poimanych, i do familii fwoich przyię: 
tych, tak życie i włafność zafzczycają 
iak wifpółmiefzkańcow , czy rączey iak 
naybliżfzych krewnych fwoich, albo iak 
włafne fwoie. Łotrowie nawet bronią 
wfpół-łotrow , i niefprawiedliwą dzieląc 
fię zdobyczą, fprawiedliwość nie iako 
między fóbą zachowują w oddaniu ka- 
żdemu tego, co iego nabytkiem i wła- 
fnością rozumieią. 


Odbierać zatym czyiężkolwiek, ia- 
kążkolwiek, prawnie nabytą, trzyma- 
ną, pofiadaną przez wfpółziomka wia- 
iność ; ieft to przewyżlzać w niefpra- 
wiedliwości, w barbarzynftwie, w dzi- 
kości, w okrucieńftwie, Narody ludz- 


kiego imienia niewarte, a naśladować 


) l 
drapieftwa zwierząt tych, co ich ni to- 
warżyftwo ni braterftwo od wydziera. 
nia obcego połowu, i pokarmu niewftrzy- 
muie: ieft to węgielny kamień całey 
fpołeczenftwa budowy krufzyć , podko- 
pywać naygruntownieyfzą towarzyftwa 
zafadę, gwałcić nayświętfze prawo czło- 
wieka iako”obywatela: iet to do pier- 


wotnego ftanu natury ukrzywdzonych 


zwracać, fzukania obrony naprzeciw. 
mocy, w fwoiey czy cudzey przeme- 
cy, w włafnych czy cudzych ramio- 
nach. Kto kiedy czy panuiącym, czy 


narodom , tak zboycze, i imże famym 
fzkodą pewną w blifkiey czy dalekiey 
przyfzłości, niebefpieczeńftwem, i upa- 
dem grożące rady podaie; ten alba iak 
nieprzyiaciel i zdrayca Tronu, lub Oy- 
czyzny, fądzonym furowie o naywie- 
więkfzy przeciwko Narodowi czy Kro- 
lowi wyftępek, i ksranym frodże; albo 
iak zwierz drapieżny za kratą trzyma- 
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gli AN Rym, albo przynaymniey iak pomiee | | faga 


i fzany i maniat w domu głupich i fża: || dzie 
ii lonych zamkniętym bydź powinien. drug 
lego 

Takie rady właśnie Rzeczypofpolitey | „o. 
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nalzey Cygan daie, kiedy radzi i życzy, || yty, 


| iżby Duchownych z dóbr ich odarła. | wha 
HMA | | jego 
Ale gdzież to; rozum fnadź i przy: byk 
tomność poftrzdawlzy gada? w iakim |! ny 

kraiu? w iakim rządzie? Oto w Pol-|| „, 

fzcze, w Republikantfkim Narodzie: gdzie | waż 
Duchowieńftwo, nie iak podłe poddań. || pra 

ftwo i niewolnicze drugich ftanow było; || di 

| ale fię zawfze liczyło i liczy wfpół fta- | Aa 
nem, rząd, naród, i iedno ciało z innee IE ko, 

mi fkładaiącym, w Ofobach Bifkupow, Sta 

i z Stanu fwoiego Minitrow, w Obra- iak 

dy fpolnie wchodzącym, fpolnie prawa APR 

i podatki ftanowiącym, w Ofobach Dy- ga. 

gnitarzow w naywyżfzych Magiftratu- ha 


rach, a w Trybunałach „iak Deputaci za- || 
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fiadajiącym. Możeż w takowym la. 
dzie Rzeczypofpolitey, ieden Stan co 
drugiemu odbierać? ciężary wyżfze, bez 
iego zezwolenia nakładać, i pomimo ie- 
go iakokslwiek urządzać, albo zgoła- 
wtrącać fię w iakimkalwiek fpofobie da 
włafności onego, i famowładnie o lofie 
lego co mu fię podoba ftanowić? Co- 
bykolwiek w tey mierze uchwaliły Sta» 
ny iedne na fzkodę trzeciego: tedy to 
nie byłoby i bydźby- zgoła nie mogło 
ważnym, ni zgoła nie miałoby mocy 
prawa: boby to było przeciwko Rzą- 
dowey formie i Konftytucyi;, i prze- 
ciw Kardynałnym prawom od wie- - 
kow trwaiącym w Polfzcze, w których 
Stan Duchowny tak fię uważa i bierze 
iak część iftotna oałości czyli iak Pars 
iniegrans Rzeczypofpoalitey, Taka uchwa- 
ła nie mogłaby bydź uważaną iak uchwa- 
łą Rzeczypofpolitey. Gdyż ieyby tam 
nie było, gdzieby wfzyftkich iey części 
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czyli Stanow nie było, czyli gdzieby 
Duchowieńftwo przeciwko takiey fię 
uchwale odwoływało, Byłoby to tyl. 
ko intrygi, zawiści, przewagi iedne* 
go Stanu nad drugim , haniebnym w 
ećzach świata i rozumu dziełem: było- 
by haftem domowey, wewnętrzney woy- 
ny, między Stanem a Stanem, iednym 
defpotycznym, nie fłufznym, okrutnym, 
a drugim fkrzywdzonym, Bofkich i fpo- 
łeczeńftwu iftotnych, i w fzczególności 
Oyczyftych praw o pomoc i zemitę wo- 
łaiącym. 


Ciała moralne Narodów w. Polityce, 
fą tak, iak ciała fizyczne w naturze: w 
których życie, zdrowie, czerftwość i 
moc, od równowagi i zgody wfzyftkich 
humorow fokow i krwi, i od członkow 
całości „i wizyftkich fpolney czynności, 
W/pierania,i pomocy zawifły. 


Dobra 
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Dobra Duchowne, nie fa to zgoła tey 
natury ćo Stsrotwa, Krolewfzczyzny , 
albo dobra Stołowe. Choć Naród wzgle- 
dem dóbr Stołowych Krolewfkich, nie 
iet mocen nic ftanowić, póki go przy» 
liega, wzaiemne umowy między Kro- 
lém a Narodem, fłowo i wiara publiczna 
wiążą: choć nie może Krolowi doży- 
wotniey pofleflyi, bez gwałtu, łupie- 
ftwa, wiarołomftwa, i ściągnienia na fię 
ohydłey w oczach rozumu, Religii, iświa- 
ta całego niefprawiedliwości, i w wol 
nym rządzie tyrannii plamy, odebrać, 
bez dobrowolnego i chętnego, niewys 
, mufzonego zezwolenia iego: a nawet ni 
w ten czas, kiedyby mu tyle do dóżywo- 
tia Jego, ba i nierownie więcey , niż iak 
ma teraz z dóbr fwoich intrat, płacić 
ofiarował i przyrzekł: gdyż , pomimo 
wfzelkich rozumowsnia; | rozftrzygania 
cienkości i metafizykacyi, pofieffya choć 


dożywotnia prawem zabefpieczona , na 
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Paktach Konwentach, a zatym na przy. 


fiędze obowiązuiącey Narod cały za- 
gruntowana, jet prawdziwą poflefiyą, 
świętą, nienarufzalną do czafu przez 
prawo zamierzonego ; -a wyzuwać z 
oney tak fię niegodzi, jak niegodzi 
krzywoprzyfięgać „iak fię niegodzi z wie- 
czyftego maiątku, którego równie po 
śmierci iak dożywotnik, nikt nie jęft 
panem, wypędzać: chociaż mowię Na- 
ród względem Dóbr Stołowych. Krole- 
wikich, nic za życia Króla poczynać 
nie może; iednak będąc panem trakto- 
wania o Pakta z przyfzłym Tronu na- 
ftepcą, i położenia kondycyi w tym, 
że tak rzekę Narodu wolnego z panu- 
jącym Kontrakcie, na iakich chce iżby 
mu panował , może w czafie znowu 
przylść do prawa urządzenia dobrami 
ftołowemi, wyznaczaiąc, przyzwoity, 
zgodny z honorem i świetnością Naro- 
du dochod dla przyfzłego Monarchy. 
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Bliż(ze iefzcze ma prawo Rzeezpôs 
fpolita do Staroftw. Bo te nie fą za 
fundufz przeznaczone ni Koronie ni ża- 
dnemu Korony Urzędnikowi, ktorego- 
by kofztem fwym miał Naród podey- 
mować: ale tylko do nadgrody. Nad- 
grody zaś, ile zbyteczne, albo źle fza- 
fowane pfuią ducha rządu Republikant- 
fkiego , w którym iak mowi naygłęblzy 
z Politykow Montefquieu cnota, czyli 
miłość Oyczyzny, pierwfzą i iedyną w 
Szlachetnych dufzach bydź powinna fprę- 
Żyną, a wdzięczność Qyczyzny, i fa- 
wa nadgrodą, i wieńcem. Staroftwa do 
tego zawfze fię mogły uważać, iak fkar- 
bnice Rzeczypofpólitey: bo do iey w 
czalach koniecznych potrzeb przezaa» 
czone były, A nakoniec .po zeyściu 
pofiadaiących ŚStaroftwa, ni do kogo 
w fzczególności, ale-do Skarbu, do cia- 
ła ogólnego Narodu należą. Ze niniey- 
fzych Staroftw poffefiorow , z dożywo: 

E 2 


9,50... È 


cia i praw ich wyzuła Rzeczpofpolita 
w kilkunaftu tylko przewyżlzaiscych kre- 
fkach: iak dobrze, isk zgodnie z zafada. 
mi fpołeczeńftwa ludzkiego, z prawem 
i świętością włafności to zrobiła, nie 
moia rzecz ieft fądzić: obce kraie nie- 
maiące ducha partyi, ni intereffu, i wol. 
ność o tym mowienia maiące, i poźna 
potomność nafza, lepiey o tym fądzić 
będą. Ja tylko rzekę iż iak Rzeczpo_ 
ipolita ieft właścicielką każdego Staro. 
ftwa, tyle raży do włafności powrocić 
zawfze możną , ile razy zoftały bez tze- 
czywiftych pofleflorow Staroftwa: iak 
te Dobra nie były nigdy nikomu na wie- 
czne dzierżenie oddane: iak do żadne- 


go w fzczepólności Stanu Rzeczypofpo- 


lite fkładaiącego, prawem włafności nie 
należały : ak nie były dane nikomu za 
lakę względem Rzeczypofpolitey powin- 
ność, urząd, pracę zawfze ciągłą, nigdy 
w obowiązku nieuftaiącą; tak Rzeczpo- 
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fpolita miała do nich zawfze profte pra- 
wo, czyli jus ad rem nigdy niewygafte, 
i megłarychley czy poźniey , one wziąć 
do fwoiego władania, i przedać , lub ina- 
czey według fwoiego zdauia rozrządzić. 


Inaczey zupełnie rzecz fię ma wzglę- 


dem dóbr Duchownych. .Dobra ducho- 
wne tak fię chyba zwać niewłaściwie 
Rzeczypofpolitey włafnością mogą, iak 
każdy dziedziczny Maiątek który wcho. 
dzi w mafię kraiu, ieft pod zafzczytem, 
i obroną kraiu, a. zatym i przykładać 
fię do obrony i potrzeb kraiu powinien. 
nie inney albowiem natury fą te ducho- 
wne maiącki w Żiemiańftwie i cywilno- 
ści, tylko iakiey fą wieczyfte Obywa- 
telfkie, cechę na fobie włafności ma- 
iące, i 


Trzy fą właściwie początkowe zrzó- 
dła, z których wypłynęły te dobra o 
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które rzecz idzie; a wfzyftkie tak nie 
tykalne i święte, iak fą święte naygło« 
wnieyfze prawidła rozumu, nayifło- 
tnieyfze prawą natury, nayfundamental. 
nieyfze wfzyftkich, fpołeczeńftw zafądy, 
nayuroczyft(ze zaręczenia publiczne ca- 
łega Narodu. Gdyż alba od Krolow i 


* Narodu na wieczne dzierżenie oddane: 


albo przez famychże duchownych na- 
byte iną Stan duchowny w naftępftwie 
przelane: albo przez różne fzczególne 
z świeckich ofoby dane, darowane, na- 
byte, Z iakieykolwiek z tych ftrony 
patrzyć kto ną nie będzie, poftrzeże z 
każdey tę warowną i fzanowną włafno- 
ści pieczęć. ,iakiey fie tknąć chyba zdzier- 
cza, zboycza, tyrańfka ręka nie może. 


Nię my to pewnie dzifieyfzych ma- 
iątkow nafzych pofiadacze Szlachta, ie- 
fteśmy onych pierwotni właściciele i 
qziedzicę: ale to byli niegdyś ci włas 
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śnie kmietkowie, co teraz tychze ma- 
jątkow ftali fię włalńością. Omi z Szla- 
chty ipanow ziemi, zoftali poddanemi; 
a my prawem podboiu z dzikich 'hórd 
zrobiliśmy fie Szlachtą, i ich ziem, ró- 
wnie iak ofob panami. Oręż Oycow 


nafzych Kray zawoiował, a Krolów czy 


Wodzow narodu nafzego fzczególne na* 
dania udziedziczyły nas w dziale, i da« 
ły moc ofobiftęy onego włafności., Ta- 
kie fą wfzyftkich dóbr nafzych żiemiań: 
fkich początki. Z iednege rozbotu, z 
jednychże nadań wyfzły równie ducho- 
wne, iak Szlacheckie gruntowe włalno- 
ści. Jakie maią prawo iedni, takie i 
drudzy. A ieśli go iedni nie maią, tedy 
ni drudzy ; a prawdziwe początkowe ma 
ten, co teraz, i iednych , i drugich ży» 
wi. Kto zatym chce zaprzeczać wła- 
fności prawnety i dziedziczney ducho: 
wieńftwu; ten zaprzecza i Szlachcie., 


„Z iakiego powodu i prawa targnąłby fię 
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Stan Rycerfki na dobrą.duchowne ; z tą, 


kiego kiedyżkolwiek. czy “Król który, 
ftawfzy fię defpotą , Jak mamy niezbyt 
dawny. przykład tego w Karolu X4 
Szwedzkim czy obcy naiezdnik, Wyzua 
wać Szląchtę z iego dóbr będzię. 


Są iefzcze drugie poźnieyfze Inadania. 
które Krolowie i Rzeczpofpolita, już 
uformowana w rządny naród, uczyniły 
dla Duchowieńftwa. Ale procz tey uwa: 
gi, iż te udziały ziemi dla duchowień- 
ftwa, były ucząftkiem owey ogólney za; 
boru od pierwfzych iey. właścicielow 
mafly nikomu w-dział nieprzypadłe, alę 
całey Rzeczypofpolitey, to ieft wizy- 
ftkim onę fkładaiącym. Stanom należne; 
dofyć powiedzieć , że Król, Stan Rycer> 
fki, Rzeczpofpolita, naród cały, ogol- 
ne wizyftkich Stanow .prawo przeleli ha 
jeden, i iemu w dzierżenie i włafność 
WiBodzowną oddali. Jakaż dziedzictwa 
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gruntowność , pewność. bydź , albo wy- 


mysślić fie może więkfza, iak ta która od 


_ naypoważnieyfzego iaki, bydź może na 
ziemi, nadawcy, od Króla i całego na- 
rodu; pochodzi? Którą nayuroczy tíza 
wiary publiczność zaręcza? Którą ze- 
zwolenie ciche. naftępnych pokoleń, i 
nowe wyrażne, ogólne , albo. fzczegól- 
ne Konftytucye. i ponawiaiące fię naro- 
du z Krolami Pakta Konwentaą, i nare- 
fzcie wiekow prefkrypcya, długa, nieza- 
przeczona nigdy , zawfze fpokoyna pof- 
seffya utwierdza, i ufiala? Możnaż my: 
ślić, iżby fię znaleść mogł iakikolwiek 
na świecie pozor, iakie wymyślne prze- 
ciwne tey duchowieńftwa włafności ro- 
zumowanie, i wybiegi, ktoreby topnieć 
i niknąć przed takim światłem praw ich, 
į tak wyfokich, i licznych onych rękoy- 
mi widokiem nie miaty ? To zapify, da- 
rowizny , przekazy , tefłamenta, pra- 
wnie napifane , i fporządzone partykue 
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łarnych ofob ważyć, i obowiązywać be: 
dą; a nie będą nic ważyć te, które Na- 
rod w zbiorze, czy reprezentacyi ca: 
łey partykularnych powfzechności, czyż 
ni, albo potwierdza? to nie wolno bę: 
dzię poiedynczey ofobie naftępcy naru- 
fzać woli poprzednika fwego; a wolno 
będzie poźnieyfzym Rzeczypofpołitey 
pokoleniom odmieniać i cofać wolę po- 
przedniczey w Oycach Rzeczypofpolitey? 
To dziedzictwo, które fyn bierze od 
Oyca właściwfze, świętfze w prawie 
Twoim będzie; niż to które powfzechna 
Matka OQyczyzna daieć? To wiara pu- 
bliczna, nie będzie tylko czczym flo- 
wem, omamieniem, igrafzką zdradzie- 
ckiey polityki, a proftowiernych dufz 
famołówką ? To ten, któremu Seym 
dzifiay nadgrode iaką ze Skarbu wyzna- 


czy, unofić co rychley grofz w obce 


Kraie będzie, ażeby mu nafiępny Seym 
pod pretextem pilney potrzeby, czy in- 
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pym nie rozkazał powrocić tego co dał 


dzifieyfzy? a ten kogo Rzeczpofpolita 
w iednych Reprezentantach życiem da- 
ruie; umykać będzie, iżby mu druga w 
drugich Reprezentantach zawsrta, gio- 
wy zdiąć nie kazała, ieżeli fię iey tak 
z polityki, i z mniemanego dobra po- 
wfzechnego wymyfłu podobać będzie ? 
Zawaruy nas Boże od tak haniebnęy , 
w piekle kutey polityki! i odtych Rzecz. 
pofpolitę i honor 'iey, befpieczeńftwo 
iey i fpokoyność gotowych na zyfk pry- 
watny frymarczyć Cygsnow! Niech 
idzie w ftepy i dzicze, albo na Dioni- 
zych, Pizyftratow dwory ten Mackiawel, 
co interefem fowo i wiarę publiczną kie- 
rować nas uczy. My trzymaymy fię Sta- 
ropolfkiey proftoty i rzetelności, równie 
jak i kaymy fię z domowego Włady fła- 
wa przykładu, ofiary złamaney wiary 
publiczney. Naród który fię nauczy ta- 
mać fwoie obietnice partykularnym, ła. 
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two potym łamać traktaty, i foiufze z 
narodami będzie. Odwracam oko moie. 
ed tego, co fię świeżo w tym niniey: 
fzym  Rzecżypofpolitey zgromadzeniu 
ftało. Serce prawdziwie Obywatelfkie, 
a cnotę kochaiące. nadto ten widok razi, 
a rozum przyczyn takowego poftępku 
może fprawiedliwych; ale nad partyku. 
łarnego człowieka poięcie, i przekona. 
nie wyniefionych nie poymuie. Ufność 
nam mieć potrzeba iż podobnych wkra- 
czan w cudze poffeffye i włafności, i 
wiary publiczney narufzania, Seym ten 
fławny i cnotliwy, przykładow więcey 
niedopuści: a zatym że Duchowieńftwo, 


nie ma fię czego obawiać; o te dobra I 


fundufze, które i iedneż zrzódło z ziem. 
fkiemi nadaniami maig, i fą pod tarczą 
powfzechney Narodu wiary, 


Bardzięy iefzcze nie można fądzić , 
iżby dobra te które albo famychże du. 


Pe. S 
chownych pobożność, cży odziedziczo: 
` ne od przodkow, czy za włalny grofz 
kupione , zoftawiła albo bogoboyność i 
hoyność Świeckich ofob nadała Ducho- 
wnym , iżby mowię Rzeczpofpolita mia 
ła fobie przywłafzczać , i chciwych.łu= 
pu tego- partykularńych. łzami ducho* 
wnych nafycać. Takowe olob fzczeęs 
gólnych fundufze nie były nigdy wła: 
fnością powfzechną, do któreyby Rzetze 
pofpolita profte kiedykolwiek mieć mo~ 
gła prawo. Były to włalnym, ofobi- 
tym, ziemiańfkim Obywatelow maiga 
tkiem. Prawo natury pozwalało im fza. 
fować włalnością fwoią, według fwey 
woli; a prawo publiczne, iefzcze żadne 
niewiązało, ni ograniczało ich chęci i 
pobożności, Włafność ich Dóbr, które 
nadali duchownym, gdyby iefzcze te. 
raz w ich ręku, czy raczey ich potom- 
twa była, pewnie tak nietykalną tak 


świętą uważanaby bydź powinna; iak 
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fądzi każdy Pofeł Seym fładaiący 6 
fwoiey , i iak trzymać o obywatelfkiey, 
czyieyżkolwiek powinien, Gdyby też 
ta fama przedana komu obcemu nie z fa. 
milii, darowana, czy zapifana była; ró: 
wnyby pierwfzemu przy wiley miała, i ró- 
wny żafzczyt praw iftotnych fpółeczno: 
ści. Niedałby iey pewnie wydrzeć fo- 
bie Pofeł w ftopniu dziedzica pierwfze- 
go będący. A ieżeliby mu ią iednak Sey. 
miu całego czy więkfzości [piknioney 
wola odebrała , wołałby na gwałt na 
przemoc, na tyrannią; niebo, i ziemię 
iękkiem i naczekaniem (wym napełniłby. 
Owoż ten ieft fam, przypadek wzglę- 
dem Duchownych. W ftopniu fa oni 
t,pch dziedzicow, którzy na nich prze- 
tewaiąc fwoy maiątek, wfzelką oraz moc 
i świętość praw włafności i dziedzictwa 
przełali. Odbierać duchownym takowy 
miaiątek, ief toż famo co naieżdzać Oby. 


watelfki, a prawo któreby na takie ode- 


8. E 
branie wypadało, nie byłoby nie tylko 
fzanownynf przed cnotą prawem, ale 
praw wfzyftkich Bofkich i fpołeczeńfkich 
zgwałceniem.  Jefzcze. gdyby kto al. 
bo z potomkow fundatorfkich, odebrać 
gwałtem nfiłował darowany od dziadow 
iego maigtek albo, Naród przywracać 
go krwi naftępcom kazał; przynay: 
mnieyby iakiś cień fał[zywey fprawie> 
dliwości był w tym poftępku. Ale iż- 
by zaymować ie Rzeczpofpolita miała, 
czyniłaby to chyba z .prawa miecza, 
topora, albo ftryczka Tureckiego: fła. 
wem delpotyzmu i gwałtu, 


Za co iednak, z iakiego powodu, w 
iakim celu te dobra duchownym, czy 
przez Krolów i Narod, czy przez, par- 
tykularnych » Fundatorow nadano 2 czy 
darmo, to ieft bez żadnego obowiązku, 
żadney powinności włożenia? Czytay 
ktos nigdy uie czytał, i niewidział Fun- 
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dulże. Nie znaydziefz zadnego, w któ. 
rymby kondycyi i obowiążkow nie było, 
albó fiużenia dufzom ludzkim 5a Parac 
fiach; ich oświecania, nauczania , Sakra- 
mehtow' im adminiftrowania , modlenia 


fię za nich i Fundatorow ; albo edukowa: 


nia, ćwiczenia w Religii ‚nocie, i nauntiach 
młodzieży ; albo utrzymywania nowie 
cyatow Zakonnych, wydofkonalania Za. 
konnikow w Kościelńney, iak na nauczy- 
cielow, i ftrożów Wiary Kapłanów przy- 
ftoi nauce, śpiewania dziennego i no- 
chego w chorach, Kazania w Kościołach; 
fpowiedzi fuchania, pewnych i świętych 
modlitw, i bractw do pobożności chrze: 
ściańfkiey, do praktykowania ćnot PI 
uczynkow miłofiernych wiodących utrzy- 
mawania: albo opatrzenia, leczenia cho. 
rych; żywienia, i odziewania ubogich; 
grzebienia zmarłych: albo okupowania 
Chrześcian w niewoli barbarzyńfkiey 
będących: albo Mfzy Świętych za dufze 
Fun- 
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Fundatorow , lub na inne intencye od- 
prawowania: albo dla ogólney pofługi 
całey Dyeceżyi, dla pomocy Pafterzow 
ich, dla fądzenia duchownych fpraw, 
dla powagi, i winney w domach Bofkich 
ozdoby, i wfpaniałości, przemiefzkiwa- 
nia przy Katedrach, i affyftowania w 
onych nabożeńftwu ; albo innych rozma- 
itych, wierze, blizniemu, fpołeczeńftwu 
człemu użytecznych , uczynkow pełnie- 
nia, insarefztę w ogólności Kościołow 
ftrzeżenia, utrzymowania, poprawiania, 
i na nowo w potrzebie budowania. Na 
takich umowach i warunkach ftawał, że: 
tak rzekę Kontrakt między funduiące- 
mi, i fundowanemi, Ci kondycye i obo- 
wiązki przyjęli; a tamci dobra i docho- 
dy nadali. Ani daiący Kontrakt, ani 
tym bardziey kto obcy nie ieft mocnym 
rozftrzygać go poty, poki warunkow 
onego przyimuiący dotrzymuie, Może 


ten widząc fię w niefpolobqości wyko- 
Gandzara, F 
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nania włożonych nań obowiazkow, w 
niemożności wyżycia z ufzczuplonych 
z czafem co do wartości dochodow: 

te, i kontrakt złożyć w rękach dawcy 


Ó 
, 
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ale nię może dawca z rąk iego wyrwać 
poki on z fwego Kontraktu kontent, 
i powinności onego wypełnia, Czyli 
to zatym Duchowni iak Ziemiańfcy, pra- 
wi, wieczyści dziedzice i właściciele, 
dobr przez lię pofiadsnych ; czy isk kon- 
trektuiący, obowiązki, powinności na fię 
biorący, i za pracę, za urząd, za flu- 
żenie Kościołowi, i ufługę bliźnim, zie» 
mie i Kapitały trzymający uważani bę- 
dą, zżawfze nianarufzoność , pewność, 
fpokoyność Pofleffyi ich według wfzel- 
kich Bofkich i ludzkich praw , im fię na- 
leży. Można w drugim mniemaniu na- 
pomnieć, oftrzedz, upomnieć fię o do- 
kładne, i regularne dotrzymanie obo- 
wiązkow Kontraktu: ale go cofnąć, zni- 


fzczyć w ten czas chybaby można by« 
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ło, kiedyby albo tô dowiedziono byłó; 
że Duchowieńftwo całe świeckie, i Za. 
konne; prźeftało zupełnie każać, 'fpo- 


wiadać ; nauczać , krżcić, chorych dyfpo- 


nować, Mfze odprawować pw chorach 
śpiewać, fłużyć “w fzpitalach, grześć 
zmarłych, Kościoły utrzymywać, i zgoż 
ła niechciało fużyć Bogu, hi bliźniemu, 
zrzuciło ż fiebie iatżmó praw Kościel- 
nych, reguł Zakonnych, i wyfzło ze 
wfzelkich karbow: i granic ftanu fwoie- 
goi albo kiedyby Rzeczpofpolita rzekła, 
iż niechce więcey mieć ni Ołtarzow. ni 
Sakrathentow , ni Kościołow; ni Wiary, 
hi Xięży Swieckich , ni Zakonnych Xię= 
ży, tylko Derbifzów: 


Lecz iakież to fą te tak wielkie Dua 
chownych maiętności w Polfzcze, że 
tak zbyt rażą oćży moiego Cygana, czy 
tych co Cygańfkiemi oczyma na nie pa- 
trzą? Pewnie“ to mufżą iak niegdyś w 

ka 
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Niemczech, czwartą czy więkfzą część 
kralu zaymować? pewnie ieft w Pol- 
fzcze, iak we Francyi fto kilkadżiefigt 
Bifkupftw , kilkafet intratnych Opactw> 
Kapituł bez końca, równie iak i Kla- 
fztorew % pewnież ta dochody Ducho= 
wieńftwa Polfkiego , fą tak liczne, wiel- 
kie,iak w Hifzpanii, albo w Hifzpań- 
fkiey Ameryce? Oto na ośm czy wię- 
cey.miłionow Katolikow oboyga Obrząd- 
kow, prawie tylko dwadzieścia po odey- 
ściu części Kraiu „Bifkupftw, a itych tes 
raź dobrze okrzefanych i ogłodanych : 
trzydzieści i iedno, czy dwa Opactwa 
Swieckie i Duchowne, iednego, i drugie- 
go Obrządku: niektore dofyć maiętne 


drugie pomierne, inne ubogie, a wfzy- 


ftkie pułmiliona może wynofzące intra- 
ty.  W.całey Prewincyi Litewfkiey pra- 
wie.tylko iedna Kapituła Wileńfka, ai 
ta w, kiłkunąftu tylko: ofobach zawar-|, 
ta, i znacznych dóbr za: Kordonem po- 
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zbawióna. Gdyż Kapituła Zmudzka,. 
. niemaiąca doftatecznego fundufzu do 
wyżywienia Xięży z famych Kanonii,,. 
ledwo fię zwać Kapitułą może, a-dru- 
` gie iakie fą Inflantfka ii Smoleńfka „ni: 
grofza intrat, ni Katedr nie maig. Ko- 
ronne wfzyftkie , w fzczupłey bardzo 
liczbie Kapituły, albo tak zawfze ubo- 
gie były, albo tyle przez: zabor Kyraiu 
firaciły ; iż naywięcey ieft co po kilka- 
fet,a mało ktore po kilka tyfięcy: Zło- 
tych Kanonikowi przynofza; wyiąwizy 
gdzie niegdzie niektore znacznieyfze 
Prelatury, Plebanii kilka tyfięcy, a 
tych po wielu 'mieyfcach zbyt odle- 
głych, Parafianom niewygodnych , £ 
procz dwuchfet może, czy mało co nad- 
to, z ktorych Pleban, doftatecznie wy. 


Żyć i Kościoł opatrzywać może, wfzy- ” 
ftkich na małey wiofzczynie, na fkapey 
zbożowey ordynaryi, na kilkufet Zło. 
tych penfyi, albo na kęfie ziemii hoy- 
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ności Parafiań findówanych. . Klafzta: 
row i: domow Zakonnych wiele z famey 


jałmużny. żyiących; drugich fumki ma- 


łe fundufzowe, albo fwoiego zafzczę» 
dzenia maiących, 'z ktorych częftokroć 
o procent albo fię kłaniać , profić , cze- 
kać , albo fie prawować mufza, mało ta- 
kick, coby konieczne potrzeby fwoie 
opędzić bez zakryftyi mogły, a mniey 
jefzcze takich, ktoreby: doftatecznie i 
wygodnie Zakonnikow , nauk zakonne 
Szkoły ,i nowicyaty utrzymywać mo- 
gły. (Taki ieft'u pas prawdziwy ftan 
Duchowieńftwą w Polfzcze, tąż cechą 
w ogole uboftwa, czy mierności nazna* 
czony, iaką jeft kray w powfzechności 
cały, Roezumnie rzeczy biorąc, i przy- 
zwoicię ważąc, nie ną fzczególne nie- 
ktore przewyżfzaiące maiątki zapatry- 
wać fie potrzeba; ale na całą iey maffe, 
wfzyfłkie iey dochody pod kałkuł brać, 


i ten znowu znofić z pioporcyą liczby. 
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żyiących z dóbr tych ofob w Kraiu uro- 
dzonych „iz potrzebą onychże dla Kra. 
ju, i z ufług wartością, iakie ciź dla 
Kraiu czynią: nakoniec z całością geo- 
/ metcyczną ziemi Polfkiey, i z ekono. 
miczną wfzyftkich dóbr Ziemiańfkich, 
| Królewfkich, Mieyfkich intratą należy. 
| Nie wątpię żgoła, że nie tylko dobry 
Katolik, cnotliwy Obywatel Polak; ale 
i naybezfironnieyfzy Filozof, byle tyl- 
ko miał czucie (prawiedliwośći, a zdro- 
wey polityki i kraiu nafzego iakąkolwiek 
znaiomość , uzna że dobra Duchowne 
we wizelkim względzie , ieżeli nie wzbyt 
zafzczupłe , tedy przynaymniey nie fa 
wzbyt' wielkie ni bogate. 


Niechże iuż dobra te, będą iakiey 
kto chce wielkości i bogactw: ftraciłaż. 
ie Rzeczpofpolita co do Skarbu , do: 
chodow i potrzeb publicznych ? wyięłaż 
le od podatku, i wfpół-Obywatelfkiege 
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dźwigania ciężaru? nadałaż iakie ofobli- 


wfze przywileie , ochrony ? Dzięki Bo- 
gu! iużeśmy wyfzli z pobożney Qy- 
cow nafzych proftoty. Oni dobra Du. 
chownych chcieli mieć wolnieyfzemi od 
fwoich; My miłościa Oyczyzny., to ieft 
nafzych maiątkow ofzczędzenia patryo- 
tyczną gorliwością zagrzani, i świętą 
zapaleni zawiścią, oneśmy dwoiftym i 
troiftym uciążyli iarzmem, Potrzeba 
Rekruta dawać ? to Xiadz dwuch da za 
nafzego iednego: potrzebą na leżach 
rozftawić Woyfka, to ie do Ducho- 
wnych dóbr poślemy.: trzeba pieniędzy 
na wydatki publiczne? niech Xiądz da 
we dwoie tyle, co my damy: trzeba 
Subfidium charitativum ? ta miłofierna cha- 
ritas nie należy tylko do Xiędza, Owo 
zgoła wfzyftko walim na Duchownych, 
we troie prawie ich taxuiem, iak żydow 
odzieramy, i wyiąwfzy pozory grze- 
czności, i poważania; co do cywilne- 
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go ieftectwa , ledwie nie w rzędzie je- 
dnym ich z żydami ftawim : bo o nich bez 
nich, iak wfzechwładzce. ftanowim, i 
ile nam fię podoba-ucifkamy, zdziera-. 
my. To barzo, barzo, do zadziwie- 
nia dobrze! gdyż trzeba ażeby zna» 
no fprawiedliwość , umiarkowanie , flo- 
dycz przewagi i przemocy Demokratow. 
Tylkoż powiedźmy fobie prawdę, że 

gdyby Duchowni nie mieli Ziemiańfkich 
maiątkow, to alboby nam kilku milio- 
now, we Skarbie brakłoz albo mufieli* 
byśmy włafne nafze ociążać; a zatym 
że z pofieflyi Duchownych nie tylko nie 
mamy fzkody, ale tylko co nie potroy- 
ny zyfk, ledwie nie potroyny podatek 
dła Skarbu, a w przydatku tyfiączne po- 
. fugi Duchowne, i *edukacyę dzieci 'na- 


fzych, chorych flug nafżych bezpłatne 


opatrywanie, Kościołow bez kofztu na- 
fzego utrzymywanie mamy. 


) 


Rzecze kto wfzakże, iż co do pada. 
tkow ; prawieby:na tyleż z dóbr'tych ca 
trzymaią Duchowni , przychodziło do 
Skarbu, kiedyby one w rękach nafzych 
były: /Bobyśmy w'nich pewnie lepiey 
gofpodarzyć, i do wyżlzey cenności po- 
dnieść potrafili Radbym tego to tak 
biegłego gofpodarza maiątek obaczyć ; 
bo -6zęfto barzo: u tych nay więkfzy.nie- 
porządek widziałem po Folwarkach, kto- 
rzy naylępiey o rolnictwie gadali. To 
wiem przeciwnieiz doświadczenia, iż 
wielu=barzo , duchownych wfe- tak fą 
urządzone w ekonomice „że częftoa prze- 
wyżfzaią Qyczyfte fąfiadow w, żniwach; 
i dochodach maiątki: a zawfz:e pofpoli- 
cie, i wfzędzie. chłopek Duchownego 
ieft bogatfzy , albo przynaymniey lepiey 
traktówany niż indziey, "Fo iedno nie 
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tylko w moralności, ale i w poltyczney 


ekonomice więcey warto, niż ulicznio: 


—— 
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ne”brogi, napełnione fpichrze, fpławio- 
ne ftatki nie litoścego fączyciela' potu, 
łez, i krwi niefzczęśliwego Kmiotka. 
Dla tego to częftokroć pa Holwarkach 
Duchownych sie wiele fię użyha, ma*: 
ło bywą iotraty; że chłopek wiele fieie' 
u fiebie, że mało do Dworu fluży; nie 
wiele płaci, że piiawek Xiądznieprzy- 
pufzcza do chłopka, nie fadzi żydow po 
fzynkach, ani ie nadto umnaża. Gdzie- 
fie bardziey garna, cilną, ubiegaią' 
Kmiotkówie, iak do Waow Ducho-: 
waych?-Sam znam i wymienićbym mogh: 
kiedyby tego było potrzeba, wiele Ples 
bańikich, i infzych Duchownych "maia:: 
tkow , w ktorych ludność , przelewa fie 
iż tak rzekę, nad ilość: grnntow , kio» 
dy tym czafem ościenne , albo w odło» 
gi, albo na fnop, czy małą płate, nieza- 
fiadłe ziemie pufzczać mufzą: Znam 


takie w ktorych pięć, i dziefięć razy 


tyle wieyfkich fię miefzkańcow znay- 
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duie, ile ich przed pułtorafła mniey 
więcey laty było, w czafie fundacyi i 
nadania: ich Duchownym. Jakoż niech 
każdy: przefzłych wiekow zapyta, co to 
były w ten czas, kiedy z rąk Krolow, 


i.Rzecżypofpolitey,. albo fzczególnych 
ólob wychodziły, owe wielkie , zimo. 
żne dzifieyfze włości Bifkupie , Kspitul- 
ne, Klafztorne 2 Opackie? oto pufte, 
ogromne, dzikie, mchem zarofłe, bło- 
tami zagrzązłe, ciemnemi lufami zato. 
fle obfzary. , Miło teraz tam patrzyć na 
przeftworne pola , na plenue niwy, fod- 
ko fluchać wefołych żeńcow -profie, ale 
fercu czułemu przyiemne pienia. Ale 
czyieyż to reki dzieło? czyim fie ftarua- 
kiem ta przemiana ftała? komu ia ludz- 
kość , komu winna Oyczyzna? Ah wftyd, 
i Żal mowić! oto tym, ktorych lada Cy- 
gan włocęga muchami, trutniami dobra 
publicznego, naynieużytecznieyfzemi w 
fpołeczeńftwie członkami zowie! tym, 
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przeciw ktorym, ieżeli kto zakopcia- 
łych fzpargałow do.uczepki nie wynay- 
dzie, ieżeli nie wypieni, ieżeli za 
kilkadziefiąt tyfięcy, będącey na wfiach 
Duchownych fummy nie wygra, rachu- 
iąc procenta z procentow w Trybunale, 
milionowego maiątku, to bieże po ka- 
duki, ażeby z lada naydrobnieyfzey' 
omyłki w fundufzu, z lada naymniey- 
{zey ominioney formalności prawney, ` 
wydrzeć wypracowany, użyźniony, za 
ludniony maigtek. Kaduki mowię ; przez 
ktore mnoftwo Duchownych ze wfzy- 
fikiego odartych, z fpofobu życia wy- 
i zutych , obiedź Kościołow i domow 
fwoich mufiało: Kaduki ktore mało zna- 
ne za Oycow nafzych, i w in(zych podczas 
okoliczniach używane, cechą czarną i 
haniebnym piątnem w potomności będą 
niefytey chciwości wieku nafzego, i 
tych czafow Anarchii tylko co upłynio- 
nych zabytkiem, kiedy nic tak Swie- 
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tego w Oyczyźnie niebyło, coby razen 
Z Oyczyzną żcnotą, i wiarą nie fzło w 
plon drapieżnych łupieżcow, 


Taką to wdzięcznością opłacaią fię 
Duchownym, nie tylko ufługi ftanu ich, 
publiczności czynione, ale i te wda- 
tki użyteczne. Kraiowi na ulepfzenie 
dobrich łożone, i ta naydtozfza w oczach 
ludzkości zafługa, że Kmiotek ile przed 
ninieyf(zą świeżą oświecenia epoką, 
wfzędżie prawie u nas ucifkany ledwie 
nie z bydłem oromym i tłomokowymi 
tono kładziony; u duchownych, w ogu- 
le był naypodobnieyfzym do człeka. 
Wfzakże ktoby to temi wierzył, że 
to nie owe ftarożytne w Kraiu familie, 
nie owe świetne od niepamiętnych wie- 
kow imiona nie owi wfpaniałych, hoy- 
nyeh, bogoboynych duchowieńftwa dobro. 
czyńcow wnukowie, nie ci fowem kto. 


rzy w czcigodnych przodkach fwojch 
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byli fundatorami, a rzadko kiedy z do: 
mow fwoich widzieli kogo w gronie du- 
chownych, fą terąz ci, co albo wydrzeć, 
albo ufzczuplić ich maiątki żądaią., Ale 
to fą iedni co fami ż duchównych po: 
wftali , drudzy co mnoftwo imienników 
i pokrewoych. fwoich liczą między 
duchownemi, a wfzyfcy, co fami, 
ni złamanęgo halerza duchwnym nigdy 
nie dsli, a dziadowie ich, albo nie wie- 
le co więcey dali, albo nie byli w fta- 
nie dawania. Przebog! zkąd ta tak 
wielka zawiść i niechęć ku Duchownym, 
czy na ich fzczupłe dobra chciwość? 
Nicbyście nie mowili, kiedyby te 
dobra w rekach iefzcze Panow tych, co 
fundufze czynili , albo u ich naftępcow 
były: za coż fię gniewacie? za co za: 
zdrościcie że one do rąk Wfpołbraci wa- 


fzych Szlachty przefzły 4 Coż to fa ci 


Duchowni? czyż oni z Egiptu iak Gy- 
ganie przyfzli? czy z ębcych-Kraiow 
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napłynęli? czy z podłey kondycyi ludzi 
złożeni? a wfzakci to wafi rodacy, 
walzey krwi uczęfłnicy, z walzego fo- 
dzeóftwa, z wafzych domow wyfzli, 


Niemafz pewnie ani iednego imienia w 


Polfzcze, ktoreby cokolwiek dawności 
fwoiey lat liczyło, z ktoregoby kto w 
świeckim czy zakonnym ftanie ducho- 
wnym niebył, Małeż ztąd zbieraliście i 
zabieracie użytki? o to gdyby iednego brat 
teraz na trepkach Bernardyn niechodził, 
czy bofonogim Karmelitą niezoftał, albo 
niegdy. ftryi, dziad, czy pradziad za- 
konnikiem niebył,_połowęby tsy wfi 
pofiadał co teraz ma całą: drugiego 
gdyby nie Bifkup, nie Opat, nie Ka. 
nonik, nie Pleban edukował, odziewał, 
wfpomagał, wynofił, iefzczeby pewnie 
w tey okolicy zagon fwoy orał , z ktorey 
go ręka dobroczynna duchowna na tym 
ftopniu znaczenia poftawiła, na iskim 
fię dopiero znayduie. Każdy kto iuz 
z ła- 
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z łafk krewnych fwoich duchownych 
korzyftał, wie na iakiey pomocy bywa- 
ią dobra duchownych do dźwignienia 
ubogiey. Szlachty: a ten ktoonych nie 
„miał, albo nie potrzebował, może fię 
„fpodziewać w. fynach czy wnukach fwo- 
ich, a zaręczyć nie może, iżby ci kie- 
dy w potrzebie ich wfparcia nie byli, 
Już to prawie w obyczay u nas pofzło, 
że blifcy krewni duchownych „ majątki 
ich za fwoie włafne, czy fpolne trzy 
maig. Jakoż i maia fufzną poniekąd 
przyczynę , zwłafzcza dopiero kiedy Pra- 
wo zawarowało, izby naftępftwo náby- 
tkow Ziemfkich i ruchomych, po zey- 
ściu Kięży świeckich, nie nalealg tyl- 
ko do ich krewnych, 


Ktoż tu więc maiący rozum, i fu. 
mnienie, znąiący Prawa fpołeczności i 


fwoy włafny interes, pochwalić może i 
zgodzić fię na Proiekt nalzego Cygana: 
Gandzara, G 
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iżby odebrać Duchownym dobraich, de 
ktorych tak ważne i gruntowne, iak fię 
okazało, i dowiodło Prawo maią, a 
koutentować ich penfyami, 1akie Cy- 
gan w fenney myśli fwoiey po trzy ty- 
fiące złotych naznacza? Choćby nawet 
więcey niż dobra intraty przynofzą, po- 
wyznaczano; zawfze iednak świętość 


włafności, befpieczeńftwo maiątku, by- 


łoby przez taki poftępek zgwałcone, a 


krzywda rzeczywifła i z tąd by fię ducho: 
wieńftwu czyniła, Że co 'teraz byłoby 
więkfzością , za czalem nie dorownywa- 
łoby w zniżoney wartości dzifieyfzym 
dochodom, a ten nadbytek urofych w 
czafie intrat,  ktoreby fię komu inne- 
mu nie Duchownym, onego, radykalnie 
że tak rzekę, właścicielom doftawał, 
byłby uftawnym włafności odwrotem, 
i zawfze odradzaiącą fię krzywdą. A 
do tego iakakolwiek teraz wyznaczo- 
na Penfya choćby  naydoftateczniey- 
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fza z umuieyfzoną fzacunkowg wzglę: 
dnie pieniędzy do rzeczy ceną, ftawała- 
by fię po ftopniach mnieyfzą, i mnięy- 
fzą, i,narefztę do utrzymowania fie z 
oney trudną albo na koniec i zupełnie 
nie podobną. Coż dopiero mowić,'6 
tey Cygańfkiego Proiektu trzytyfiączney 
penfyi? z ktorey zgoła ieft nispodobna 
Kiędzu świeckiemu zwłafzcza Plebano- 
wi, bardziey iefzcze w Miaftach, i 
„wyżyć przyftoynie, z należną wygodą fa- 
memu, i opłacić fug Kościelnych , i 
Kościoł utrzymywać, poprawować, albo 
na nowo budować. Gdyby też tych 
trzech tyfięcy, doftarczyć w pomierno- 
ści nawfzyftko do pewnego lat krefu 
mogło; tedy iednak takowa rowność 
dla wfzyftkich byłaby i niefprawiedli- 
wą, inie polityczną. Niefprawiedli- 


wą, bo porownywał;by wyżfze i niżfze 


talenta, więkfze i mnieyfze zaflugi, 
trudnieyfze, i lżey[ze prace; dawniey- 
G. 3 
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fzych i nowoprzybyłych, mnieyfze wy- 


datki tych co'w iednym powiecie tañ- 
fzym przebywaią z więk(zemi tych, co 
w drożfzym; tych co na wfi żyią, z 
temi co w mieście przemiefzkiwać mu- 
fzą; tych co w mieście iednym, z te- 
mi co fą w drugim, nietownym w ce* 
nie żywności, i innych potrzeb pier- 
wfzemu; i uarefztę tych, co w tymże 
famym mieście czy innym mieyfću żyć 
mogą prywatnie, Z temi co konieczie 
z okoliczności Urzędu, publicznieyfze 
wieść życie, przyimować udaiące fię 
do fiebie w intereflach duchownych rożne 
ofoby,ugafzczać podczas przybyłych zDy: 
ecezyi Kieży, dopieroż podroże podczes 
podeymować tak dla fądowniczych przy- 
padkow,iak dla iakich w D yecezyi wprowa- 
dżenia porządków. lub innych przy padko- 
wych Kościoła tyczących fie okoliczno» 
ści fa obowiązani. . Rzekłem iefzcze 


iż 1owność peafyi dla wfzyftkich Ducho- 


gg. © 


wnych, iakabykolwiek bydź ta miała, 


jeft przeciwną polityce. Gdyż fkoroby 
nie było dla Duchownych przedmiotu, 
czyli obiektu polepfzenia lofu fwego» 
wyżlzego poftąpienia, i więkfzego ufzczę- 
śliwienia fiebie ; wygafłaby wraz wfzel- 
ka enotliwa i potrzebna w każdym Rzą. 
dzie i w każdym zgromadzeniu emula- 
cya, i ufilność nabywania talentow, 
oświecenia, nauki, i przewyżfzenia 
drugich: niktby fię nie ftarał o to Beoby 
mu ni w blifkim, ni w dalekim widoku 
żadney nie odkrywało korzyści. 


Jakożkolwiek, wielki ieden i świę. 
ty Patryarcha Zakonu, zaleca i rozkazuie 
w Regułach fynom fwoim, iżby nie dla 
prożney' chwały światowey nie czynili, 
ale wfzyftko dla chwały i miłości Bo- 
Żey; acz fio mowi jednak na końcu ś 
z tąd podpomagać mamy. / Podobnież ile 
do Xięży świeckich, mowić o nadziei 
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poftąpienia na wyżfzy ftopień,/ i obfzen. 


nieyfzego maiątku Duchownego pofia- 
dania można. Niech tey fprężyny nie. 
będzie dla Duchownego ftanu: niech 
fie im fzczupłe i ieduoftane wyznaczą 
penfye, wkrotce obaczymm fzanowny 
ten od tylu wiekow ftan, wktorym ty- 
le naywyżfzych, zekrwi nawet Monar- 
chow imion mieściło fie, w ktorym ty- 
le fię wielkich dobru publicznemu uży. 
tecznych ofob utwarzało, cały zwieśnia- 
czały, profty, nieumieiętny, wzgar- 
dzony, tak, iak go w iednym blifkim 
Pańftwie widziemy, Gdyżnikt z godne- 
go urodzenia, nikt z przymiotami, kto- 
re do fzczęścia przyprowadzić go w 
świeckim ftanie mogą, garnąć fie do Du. 
chownego nie będzie: albo ieśli niefzczę- 
ściem zabłądzi, tedy niemaiąc fpofobno- 
ści kupienia Kfiag, łożenia na infiru. 
menta w literaturze potrzebne, na od: 
krycie użytecznych dobru publicznemu 
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wynalazków ; nie maiąc też czalu myf 


ślić o czym innym, iak tylko o. fpofa- 
bie wyżywienia fie, nie tylko daley w 
oświeceniu fię nie poftapi, ale i tego, 
co umiał zapomni. Prożno tu mowić 5 
że można wyznaczyć wyżfze dla zafłu- 
żonych, i w proporcyę ich zaflug pen- 
fye. Jakież prawo rozfzczegolni te za+ 
"fugi? kto te, i ftopnie ich rożpozna- 
wać będzie , iaka fie fumma na każdy 
rodzay zafług wyfzczegolni? iaki pe- 
- wny, doftarczaiący kapitał Rzeczpofpo- 
lita na wfzyftkie zafługi óznaczy? nie 
wkradnie fię tam Żadna intryga, wzglę- 
dy, przyiaźń, wftawienie fię? Kto tak 
ogolne , do wykonania niepodobne, Z 
rozumem  fprzeczne Proiekta podaie., 
lepiey zrobi, kiedy milczeć będzie , 
miałkości poięcia fwoiego wyfławiać, i 
na śmiech światłych ludzi podawać fie- 
bie nie będzie. Kiedy Rzetzpofpolita 
fzkody z Duchownych nie ma, ale ow: 


"Po BR K 
{zem tak iafne, i co do publicznega 
Skarbu zyfki, i co do ulug Kościołowi, 
i dufzom ludzkim wygody; niezazdrość- 
myż im ich dobr, do ktorych w ogul- 
ności tak pracowite, ciężkie, i towa- 
rzyftwu użyteczne obowiązki przyłączo- 
ne maig; a zafług ich i wartości każde: 
g0, i, winney nadgrody rozpoznanie, 
zoftawmy zwierzchności ich, i tym kto- 
rzy lzafunek Duchownych dobr i Urze- 
dow w rekach fwoich maią. Obaczym 
podczas mniey wartego ubogaconego AGE 
wyfoko wyniefionego, a godnego, rozu- 
mnego, i pobożnego Kapłana upośledzo- 
nego. . Ale ktoż wie, czy tak Opatrzność 
mieć względem obudwu niechciała 2 kto 
wie, czyby te rozrządzenia wol; nay- 
wyżfzey w iakimkolwiek innym fyfte- 
macie przeinaczone były? Ktonie wie 
że nie zawfze, iak mowią, trzeba bydź 

wartym, ale zaw(ze trzeba bydź fzczę- 

śliwym? czyliż niewidziemy w każdym 
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Kraiu, i w każdym ftanie rownie Du> 
„chownym, lak świeckim; cywilnym, 
iak woyfkowym tego (zczęścia fkutkow? 
czyż famo tylko urodzenie , natrętność 
intrygi niepodnofiły na wyfokie ftopnie 
w woyfku tych, co nigdy nie fłużyli 
w woyfku , ni taktyki woienney niezna. 
li, albo nie fadzały na krzefłach Sena- 
torfkich tych, ktorym tenby warunek 
fłufznie bydź miał położony, iaki po- 
łożył Fryderyk wielki, tworząc Radzcę . 
czyli Konfyliarza ftanu, pod kondycyą 
ażeby nic nie radził. 


Obaczym też czafami zgęfłe w jie- 
dnego rękach Prelatury, Kanonie , Opa- 
wa, Proboftwa: 'ale byleby on. przez 
fie lub fwoich wikarych zadość czynił 


fwoim powinnościom, byle Kościoły 


przyzwoicie utrzymywał; czego i mo- 
Żna, i koniecznie potrzeba doftrzegać: 
coż za przyczyna wchodzić w wewtę- 


Jie ( 
trzną policyę Duchównych, kiedy przez 
to ani Rzeczpofpolita w podatkach, re- 
Krutach, i innych wzgledem fiebie po- 
winńnościach; ani Parafie wzgledem po. 


fug Duchownych nic nie tracą, ani fię 


komu z świeckich przez. to krzywda 
dzieie, chyba famym Duchownym ? 


Wieleż to częftokróć z takowych dobr 
fpłynionych do iednego ,* nie wypłynęło 
zyitkow dla Rzeczypofpolitey 2 iak wie- 
śle Duchownych', intrat fwoich Ducho- 
woych i dziedzicznych, nie łożyło na 
dobro powfzechne Oyczyzny i Kościoła? 
Liczne tego dowody możnaby przyto» 
czyć.. Lecz dla fkrocenia omiiaigc wfzy- 
ftkie , fławne owe tylko czaly Oyczy- 
zny nalzey za Jana Sobiefkiego przypo- 
mnie, i fzczęśliwe dzifieyfze zą nayle- 
pfzego z Krolow Staniffawa, za przy- 
kład wyftawię, Za Jana i poprzedni- 


kow jego żylący Prymas Olfzewfki re- 
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formował, czy raczey wfkrzefił i oży- 
wit Akademię Krakowfką , gniazdo nauk, 
i umieiętności w Polfzcze; z ktorey 
tyle wynika zawfze dla Oyczyzny po: 
Żżytkow, ile fie w niey światłych i 
w przyfzłości Oyezyżnie zdatnych utwa- 
rza mężów, 'lenże pierwey Chełmiń- 
fkim Bifkupem, potym Gnieźnieńfkim 
"Arcy - Bifkupem bedac, więcey fta fwo- 
im kofztem wymurował, i. wybudował 
Kościołow. Za nafzych zaś doi dway 
wiekopomni Biikupi Załufcy, wfzyftkie 
fwoie dochody na to łożyli, iżby Rzecz- 
pofpolita miała zkąd czerpać nayużyte- 
,cznieytze wiadomości, nauki, światło: 
zoftawili tak liczny zbior Kfiag, 

przy nim nie ma czego Rzeczpofpolita 
»zazdrościć obcym Kraiom. A iżby nie- 
śmiertelnemi iefzcze byli, zawfze odra- 
dzaiącemi fię dobroczyńcami Oyczyzny 
udarowali ig na to domem (woim, i wie- 
cziym fundufzem ku pomnażaniu i 
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ftrzeżeniu teyże Biblioteki. Nie dawno 
zefzły Prymas Oftrowfki, bywfzy wprzod 
Bifkupem Kuiawfkim, wymurował fwo: 
im koiztem Kościoł w Wolborzu, Ra- 
tufz dla Miafta, Pałac miefzkalny Bi- 
fkupi; a wfzyftkie te ozdobne budowle, | 


znamionem wielkomyślnemu fwoiemu 


umyfłowi przyzwoitym w(paniałości i| 
wybornego guftu naznaczył, W yniefio- 
ny na Arcy - Bifkupftwo Goieżnieńfkie 
i Prymacyę Korony Polfkiey, zaraz roz- | 
począł, i dokonczył w Skierniewicach 
kofztowny i ozdobny Kościoł, i Pałac, 
a radą, pomocą, i dobroczynnością || 
fwoią, wfzyfikich tam miefzkaiących | 
Obywaftelow, do porządnego, kfztałt- 
nego, i wygodnego, zabudowania 
fię pobudził. Nie trzebaż tu wfpo- 
minać, chyba ażeby potomney pamięci | 
podać, Pałac Prymafowfki w Warfza- 
wie wart'iść w porownanie z naypię- | 


knieyfzemi w innych Europeyfkich Mia. | 
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‘fach Pałacami, wart Polfkiey Stolicy, 
wart pierwfzych Xiążąt Korony, i Głow 
Duchowieńftwa Polfkiego. A wfzyfiko 
to w niewielu leciech, w krotkim bar- 
zo czafie, i przedfiewziął, i wykonał. 
Ten ktorego dziś na czele Duchowień: 
ftwa, Senatu, Rzeczypofpolitey widzie- 
my , idąc w ślady Bratniey ku Qyczy- 
Żnie , rzadkiey w Monarchach , a nie- 
wiem czy kiedy w ktorym byłey na 
świecie w tym ftopniu miłości, naydo- 
broczyńnieyfzego, naylepfzego , Krola, 
flodkiego Jednowładzcy ferc nalzych, 
Oyca Oyczyzńy, i pielzczot Narodu 
ludzkiego, rownego w dobroci i hoyno- 
ności Tytufom, rownego w mądrości i 
wymowie Cezarom , Aureliufzom, Al- 
fonfom; przewyżfzaiacego w Prawoda- 
ftwie Minofow, Likurgow, Solonow : 
ten mowię dzifieyfzy Prymas Polfki 
‘Arcey - Bifkup Gnieżnieńfki; tylko co na 


ten ftopień urodzeniu i cnotom iego przy” 
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zwoity wfłąpił; zaraz iako madry Po- 
lityk, znaiący od czego wzroft Kraie- 
we bogactwa biorą, a czego nam nay- 
więcey w Kraiu braknie, to ieft ręko- 
dzieł a Kraiowych Siódzi tow, i kiak 
fztow pierwfzych, i nieobędnych po- 
trzeb, proftym torem do celu dobra Pu. 
blicznego pofzedł, zakładaiąc i drugich 
do Wibolnichka zachęcaiąc wielkim a 
nayużytecznieyfzym dla Kraju Kofztem 
manufakturę naylepfzych, do iakiey tyl- 
ko dofkonałości przyprowadzone 'u nas 
bydź mog gą płócien ; a te nie z obcych 
Polfkim grofzem ząkupnych lnow, ale 
z domowych, i Kraiowych. 


Widzi Prowincya Litewfka w Sto. 
łecznym Mieście fwoim, podnofzący fię 


K ościoł Katedralny, nakładem gorliwe- 

go Pafterza fwoiego, iakiego dotad ie- 

fzcze nie widziała: Kościoł z wfpaniało. 
f 


ści wart Monarchy , a z architektury i 
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ozdob wart ftać w pośrzed Rzymu. Wi- 
działy na koniec zgromadzone Rzeczy” 
pofpolitey Stany, i pochwaliły: Ducho- 
wnych niektorych , z ofzczędzonych ìn- 
trat fwoich czyniących użyteczne dla 
ubogich, chorych, i.dla edukacyi mło- 
dzieży fundufże, a drugich chętne nio- 


fących fkładkę ku wfparciu Oycźyzoy. 


Niechżźe iuż tu Publiczność beżprze- 
fadna, ani ftronnością uniefiona nważy, 
i fądzi, ieśli takiego ftanu i powoła- 
nia ludzie, ktorzy przynaymniey w 
ogolności, i w wielokrótney więkfzo- 
"ści, tak fą i Domóm Szlacheckim, i 
całey Oyczyźnie użyteczni i potrzebni; 
ktorzy więkfze korzyści od wizyftkich 
Wfpołobywatelow do Skarbu przynofzą, 
i więkfze nad wfzyftkie ciężary dźwi- 
gaią, mogą bydź albo fprawiedliwie z 
dobr fwoich , do ktorych prawo święte 


włafności, i niezłomne maia, i za kto- 
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"ge tak pracowite obowiazki pełnią, 


wyzuci; albo tak obelżywemi opilfywani 
ffowami i nazwifkami, iakiemi ich zło. 
rzeczliwy Cygan w zapamiętałey fwo- 
iey definicyi maluie. 


Okazałem iuż w niedołężnym Cyga- 
na moiego klecidle tak ftylu płafkość , 
ciemność, zawiłość, flow grubość, 
podłość , wieśniaćtwo, nieumieiętność 
Polfkiego iezyka; iak oraz zamiarow i 
Proiektow iego beztozumność, fprze» 
czność z fprawiedliwością, i naypier: 
wfzemi fpołeczeńftwa ludzkiego zafada- 
mi, i fzkodliwość ich dla Rzeczy po- “ 
fpolitey, i prawdziwego iey dobra, 
Uważałem dotąd rozumowanie czy Ta- 
czey odltep od zdrowego rozumu Auto- 
ra, w widokach nauki, polityki, i 
moralności. Ale iż po znakach nieia- 
kiego poważenia Stolicy A poftolfkie y 
poftrzegłem, iż Autor, ieft iak prawdzi- 


w y 
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wy Cygan, Religii tegoż Kraiu, w ktos 
rym fię znayduie : nie mogę przeminąć, 
iżbym dzieła iego pod światło Religii 
niepodwiodł, 


lżbym zaś od tego zaczął, com nay- 
pośledniey rozbierał, czyli od prawa 
włafności Duchownych -do dóbr Zie- 
miańfkich przez nich pofiadanych ; i tak 
porządnie rzecz z blifka z rzeczą, myśl 
z myślą, dowod z dowodem łączył: py- 
tam nayprzod moiesgo Cygana, choć fał- 
fzywie barwiącego fie cnotą, ale iednak 
jakiekolwiek, iak w Indyach wfchodnich 
opowiadania Wiary Chry ftulowey przez 
Jakoba, czy innego Apoftoła, ślady i 
ofzcządki Religii i Wiary Katolickiey 
matącego; co przez dobra Duchownych 
chce rozumieć ? i iak ie bierze? czy iak 
Duchownych, uważanych tylko w fta- 
nie człowieka, i Ipołeczności członkow? 


czy też iak zgromadzenia i grona, fta- 
Gandzara H 
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nu i powołania fzanowną świętością 
przyodzianego, do ftrzeżenia Religii, 
czci Bożey, i tego iż tak rzekę ognia 
Niebiefkiego miłości Boga w fercach 
prawowiernych i wybranych Jego prze- 


znaczonego ? czy 'profto, i goło w 


świeckiey Obywatelfkiey , Ziemianfkiey ` 


poftaci i naturze, te dobra uważa 2 czy 


też iak nadane Kościołom, ofiarowane.. 


Ołtarzom , poświęcone Begu, chwale 
Jego, ozdobie przybytkow Jego, i wy- 
żywieniu ofiarnikow Naywyżlzego Bo- 
ga, flug Ołtarzow, i dufz ludzkich 2 


Te fłowa,i mianowania: Kaplan, Du- 


chowny „.tak fa wźględne, odhośne; iż 
kto ie'z poznaniem znaczenia wyraża ; 
ten wie, iż w onych zamyka ftan i pro. 
feflyę, i wyraża ofobę , fzczególnie ku 
przynofzeniu ofiary Bogu, ku pieczy o 
czci i Oitarzach Jego, ku udofkonaleniu 
dufzy fwoiey, i dufz bliźnich pofłudze 
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poświęcóną. A zatym, i kiedy mowi 
ię o dobrach, lub iakimkolwiek maią- 
tku przez kogożkolwiek Duchowień- 


ftwu nadanych; mowi fię o maiątku Bo- 


gu, i Kościałom Jego ofiarowanym, 
tak;iż brać go tylko iako świecki, zie- 
miań(ki, pewnemu w. fpołeczeńftwie, tak 
zowiącemu fię towarzyftwu Duchowne- 
mu należny ; nie ieft to brać go w całey 
właściwey, i iftotney obfzerności zna- 
czenia: r ieft to chcieć zańrżeć fzlache- 
tnieyfzą swyżfzą, świętfzą natury ich 
cechę, i włafności warowność, Nikt 
innym celem nic nie fundował, iak ce- 
lem iedynie chwały Bożey. Teniednym, 
ow drugim fpofobem ku temu dążył; 
ten tą, ow drugą fzedł drogą: różne 
różni, iakie im pobożność t gorliwość 
dyktowała śrzodki przepifywali, warun. 
ki, obowiązki zakładali; ale każdy ,'i 
wfzyfcy do iednego wielkiego zmierza- 
li krefu, i w iednym fię zchodzili pun 
H 3 
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kcie; a tym chwalenia i czci Boga zae 
ftępow. 


W Starym Teftamencie BOG, niefpu- 


fzczaiąc fię, że tak rzekę, na pobo- 


żność ludzką, chwieiącą fię, odmienną, 
ofzczędną; fam pieczę wziął urządzenia 
Obrzędow czci fwoiey, i wydział ziemi 
obiecaney rowny , każdemu z ofobna po- 
koleniu, wyznaczył dła Kapłanow fwo- 
ich z Pokolenia Lewi., ` A.iżby tych ie- 
fzcze , iako fzczególnych flug fwoich , 
w troynafob prawie obdarzył więcey niż 
innych, ten obowiązek włożył na wfzy- 


ftkie pokolenia ; iżby każdy w fzczegól- 


ności; i bez wyięcia nikogo, wnofił do 
nich dziefiątą część przychodu fwego, 
pierwociny,z żywiołow . i każdey rze- 
czy oddawał, i nakoniec rożne w ro- 
żnych czafach ofiary przynofił: a to 
wfzyftko iefzcze brać, i rozumieć ka 
zał iak za włafne fwoie, iak fobie fa- 


memu 
fwoich 
ży, CZ 
wochw 
z czak 
we z 
wych 
wlzyń 
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iedn: 
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) « 
memu należne, iak niby, w proft do rąk 
fwoich dochodzące. Jakoż lubo Lud Bo- 
ży, częftó od czci Boga prawego do bał- 
wochwalftwa przechodził ; lubo na dwa 


z czafem Króleftwa podzielony , krwa- 


we z fobą woyny zwodził; i w domo- 
wych oboyga Kroleftw zamięfzkach, 
wfzyftko na. wzaiem fobie wydzierał i 
puftofzył ; iednak nigdy ani drugie po- 
kolenia z foba fię nie fpiknęły , ani fzcze» 
gólne możnowładzcew ofoby nigdy nie 
myśliły , iżby dobra Kapłanow zagarnąć 
odebrać, i albo między fiebie rozdzie= 
liċ, albo na Skarb publiczny przez na- 
{ze dzifieyfze pobożne licytacye , plus 
offerenti przedawać, a penfye Lewi- 
tom wyznaczyć. Ofiary te nawet, dzie- 
figciny , pierwociny , tak fądził ow Lud 
Bogu pależnemi; że myląc fię w fzuka- 
niu i poznaniu prawdziwego Boga, one 
jednak przynofił bałwanom , ktorym bo: 
ftwo przyznawał, 


3 | C 

Teftameńt nowy, Ewangelia , Zakon 
Chryftufów, Kościoły Boże, fąż teraz 
mniey święte, a niż Teftament ftary, 
Prawa Moyżelza, Kościoł dawny , cień 
1 obraz nowego? To nie było można 
tknąć fię maiątku Bogu "poświęconego 
u żydow , a będzie wolno u Chrześcian? 
to Moyżefz imieniem Boga prawo pilzą- 
cy będzie fłuchany, a Chryftus, Syn 
Boży , Bog fam-w ciele, ufty {wami ka- 
żący ” Oddaycie co ieft Bofkiego Bogu, a 
co ieft Cefar/kiego Cefarzowi ” będzie le» 
kce ważony ? przykazania Jego wyra- 
źne będą bezkarnie w życiu tym, i 
przyfzłym, gwałcone?  Źwracali ofia: 
ry Kościelne, i 6drażali lud od Kościo- 
ła;i ofiar fynowie Helego, i w krotce 
mieczem nieprzyiacielfkim pobici zo- 
ftali, a pobłażaiący fynow (wawoli, i 
łupieftwu Qyciec kark złamał, Przy- 
nieść kazał Baltaffar na ucztę, i opoy- 


ftwo święte Kościoła Bożego naczynia; 
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i teyże wraz nocy życie i Kroleftwo 
utracił, Złupił Antyoch Kościoł w Je- 
ruzalem ; i niebawnie wołaiąc — Pomng 
na niegodziwości, ktorem popelnił w Jeru- 
zalem ! w bolach nieznośnych, w ucifku 
ferca,i rozpaczy umarł. Wfzedł Heli- 
odor doPrzybytku Bożego, w celu za- 
brania według rozkazu Krolewfkiego 
fprzętow, i Skarbow Kościelnych; i 
wraz Bog zefał Anioła, ktory go cię- 
żkiemi razami okrył. W ftanie iuż ła: 
fki Ananiafz„ i- Safira, nie iżby co 
świętókradzko unieśli; ale iż nie całą 
Bogu ofiarowaną fprzedanego maiątku 
cenę, u nog Apoitolfkich złożyli, twier- 
dząc fałfzy wie, że całą, natychmiaft oboy- 
ga Bog nagłą śmiercią ukarał. — Padł 
ftrach na wfzyftkich, mowią Dzieie Apo- 
ftolfkie , ktorzy o tym zafłyfzeli. — Nie 


padnież podobny na nas? nieprzerażąż 


nas tak ftrafzne! okropne przykłady 
fprawiedliwości Bożey, i zemfty o uy- 
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mę, czy targnienie fię na rzecz Bożą na 
dobra Jemu ofiarowane, i poświęcone! 
Alboż maiątku twego, i ceny iego nie byłeś 
panem? mowił Piotr do Ananiafza, za 
coż czayt kufił ferce twoie kłamać Duchowi 
Świętemu. Nie byłyż podobnie dobrami 
Rzeczypofpolitey , albo fzezególnych 
Ofob włafnemi, te, ktore czy Rzeczpo- 
fpolita, czy fzczególne ofoby Bogu w 
ofierze, oddały? za coż nas kufi duch 
jakiś zły, duch niezbożny , albo odbie- 
rać, albo umnieyfzać to, co iuż raz nie- 


odzownie Bogu oddano ? Wolno było. 


dać , wolno nie: ale iuż co fiè Bogu 
poniofło „co pod święte Imie Jego prze- 
fzła, co pieczęć że tak powiem , fzcze- 
gólney włafności Jego przyięło, bydź 
zwroconym , cofnionym, albo do świe- 


ckiego użycia obroconym nie może. Ço- 
kolwiek reka świętokradzka odbiera od 


Kościoła, z Ołtarza Bożego to bierze, 


z rąk niby Bożych wydziera , i mocy 
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ramiénia Jego, rychło, czy poźno; ná 


fobie ezy na potomftwie fwoim; w do- 
czefności, albo Ww wieczności ucznie. 


Smutne dziś fercu prawowiernemu, i 
Boga boiącemu fig wyftawia Polfka w 
targnieniu, fię na włafność Kościelną 
widoki. Pojezuickie dobra naprzod say- 
chwalebniey ; i nayftofowniey do pier- 
wotnego zamiaru, przez nacżone do edu» 
kacyi młodzi ftały fię naywięcey zdo- 
byczą i plonem intrygi, podłości, podkupu 
„albo haniebney przedayności charakte- 
ru, poczciwości, wierności.  Zoftałe 
w Polfzcze Kościółow zakordenowa+ 
nych dobra, choć zawfze w gruncie fwo- 
im Kościelne, niedano Kościołom tym, 
ktore albo w'zyftkie, albo znaczną część 
dóbr fwoich przez zajęcie, Kraiu , potra- 
ciły; ani obrocońo na w fpomożenie dru- 
gich ubogich Kościołow, ani zzfundowa* 


no nowych, gdzie ich parafie wzbyt od- 
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ległe, albo liczne: potrzebować mogą ; wyd 
ani przeznaczono na miłofierdne, uży. pom 
teczne Oyczyznie, ftofowne do celu i pe 
natury fwoiey uczynki wychowania i |; mien 
edukowania fierot , żywienia. kalek, i | cele 
prawdziwych ubogich , leczenia w fzpi+ | wid: 
balach chorych:;-ale ie na targ pulzczo+ |, fkim 
no. Wfzyftkie Bifkupie włości albo już | fke 
zabrane, albo na tenże cios fkazane, niej 
dochody pomićrne z ichże dóbr, tak lię | 
“iak z fzczególney łafki wyznaczono. | nic 
Możeęby to iefzcze i nie naygorzey by- || uleq 
ło, gdyby fię wprzod w tym z famym 
Kościołem zńiefiono, z nim wefpoł dzia- 

łano ; gdyby w równości penfyi, wzgląd 

mieć na nierowność wydatku w niekto- 

rych mieyfcach i konieczną w onych 
ręprezentacyę chciano; gdyby wraz 
fprawiedliwość tym uczyniono co nic 

z (wych Bifkupftw nie maią, a iednak 
Rzeczypofpolitey równie jak drudzy fłu- 

żyć mufzą : gdyby nakoniec to, co od 


M 
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wydziału na wfzyftkich w pewney pro- | 
porcyi jednoftaynego, zbywać będzie, 
przeznaczono do podobnych iuż wy: 
_.mienionym zamiarow. Ale powody i 
cele takiegó urządzenia i prawa iuż fię 
widzieć dały na Bifkupftwie Krakow- 
fkim, kiedy odztaczywfzy z onego czą- 
ftkę da prawa nowego ftofowną dla ni- 
nieyfzego Bifkupa, z całey zoftaiącey 
fie mafly, tym» ktorym ich Bifkupftwa 
nie nieprzynofzą, a ktorych niby: los 
ulepfzyć chciano, uchwalonega  docho: 
du niedano, przyfzłością niepewną ~i 
zwodney nadziei karmem kontentowa» 


no, a tym czafemswfzyltko rozprzedać, 


j na, rzecz Skarbu obrocić wchodzący 
z przedaży grofz kazano. Niewiem ie- 
żeli zefzcze i fame przybytki Boże, gdzie 
teraz Tworcy nafzemu hółd czci przy- 
pofim, gdzie przed nim w ukrytym Ma- 
jeftacie czołem biiemy , wkrotwe nie- 


przedamy na domy gościnne , na biefia- 
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dowe redutowe domy ! Ba i czemuż nie? 
wizak iużeśmy fię nie raz rozrządzili w 


Kościołach, fprofanowaliśmy Ołtarze, 
łamaliśmy kielichy, nie dla ratowania 
ubogich iak niegdyś Oycowie święci 
uczyli, sle dla nafytu chuci nafzych, 
zdzieraliśmy fzaty z obrazow świętych 
Panfkich, złoto „i frebro, i wfzelki fprzęt 
z Kościołow unofiliśmy, i wfzyftkośmy 
to tak dobrze roztrwonili , iż i śladu 
tych tak wielkich bogaćtw w Żadney 
pożyteczney dla Kościoła i bliźnich fun- 
dacyi nie zoftało. Æ coż? dak: mowią 
owi w Pifmię S, rozwięzli, coż fie mam 
ztąd /mutnego., złego: przytrafiło? Prawda 
Że nic; i dzięki Bogu że tak wfzyftko 
przefzło , bezkarnie. Ale. ktoż wie, czy 
przefzło? kto wie czy ręka Bofka nie 
wifi nad nami? kto wie czy Bog nie ze- 
izle Anioła mściciela z frogiemi gnie- 
wu fwoiego plagami! kto wiedzieć mo- 
że, czy ta nowa Rządu, i fzczęścia Qy- 


) 115 4 


czyzny budowa długie przetrwa wieki, 
jeśli ią na rozwalinach i gruzach Kościo- 
ła zafadzać , i wznafzać będziemy ? 
Niech fprawiedliwość, niech wiara przod- 
kow nafzych, 'niech pobożność, niech 
twarda niewzrufzona włafność , będą 
węgielnem! kamieniami ogromu, potęgi, 
frczęśliwości Oyczyzny nafzey. Nie- 
dawaymy fię ułudzać tym zgubaym, 
Bogu i fpoleczeńftwu wiarołomnym ra- 
dom, iakie przewrotna chytrość , fkry- 
ty dobra Qyczyzny mafkowany pozo- 
rem interes, złość , albo bezbożność, 
natrącać nam, i wrażać , ku krzywdzie 
Kościoła, i gwałceniu praw jegos, tak 
zewfząd fprawiedliwych „i świętych bę- 
dzie. i 


Jeżeli widziemy iakie wzbyt wielkie 
nieprzyzwoitości w Duchownych i po- 
' wfzechności całey fzkodliwe: bo © in- 


nych pomnieyfzych, nieuchrenaych, nie 
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ie ani dziełem ani powagą rządu zie 
trudniać fię: ieżeli chcemy razem wizy- 
ftko' przerabiać , przelewać, przeifta- 
czać; i we wfzyftkich ftanow zakąty 
wglądać: co bydź nie może bez gwat- 
townego wlzyftkich ciała politycznego 
wftrząśnienia członkow ; i poburzenia 


humorow; iak chyba albo w nowoutwo- 
rzonym Narodzie; albo w iednym Mie. 
ście iak Sparta, i w takich okoliczno- 
ściach, w iakich ley Likurg dał prawa. 


Jeżeli chcemy zapobiedz zbytniemu 
zbogaceniu fię Duchownych iednych nad 
drugich; nie przez zakaz wielości Be. 
neficiow ; bo iedno bywa warte drugich 
dziefięciu, +a- rzadko ktore ief takie; 
ktoreby dorownać zdołało wydatkom 
koniecznym reprezentacyi w wyżfzych 
i publicznych urzędach będących z Du- 
chowieńftwa.-Ofob; ale wyznaczeniem 
pewnego krefu intrat ftofownym do ka- 
żdego wěwieckim Duchowieńftwie fto- 
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pnia, nad któryby iuż dałey. w żadnych 
Beneficiach nic brać nie można; wyzna- 
czeniem eraz pewnych zafług, i przey- 
ścia fzczeblow do doyścia dó pewnych 
ftopniow: Jeżeli chcemy, i widziemy 
'kon;eczną potrzebę czy reformowanią 
Zakonow, czy ftofownego ich do dobra 
Rzeczypofpolitey, i więkfzemu dla Oy- 
czyzny użytkowi urządzenia: fiowem 
jeżeli co względem Duchowieńitwa chce- 
my , odmienić, poprawić ; tedy to czyń- 
my na zafadach Religii, praw i przywile- 
iow , Kościoła nietykalności, fprawiedli- 
wości, powolności, uwagi doyrzałości, 
fpólnego zniefienia fię, i braterfkiey mt-. 
łości; a nie f(amowładnego narzutu , mu- 
fu, gwałtu, i niecierpiącego fpolności 
ni doradzenia, ni znofzenia fię defpoty- 
zmu. Raczey niż fię (ami zatrudniać 


rzeczami, i urządzeniem Hanu, ktore- 


go ni ducha, ni policyi, ni praw, ni 


uftaw, ni zwyczaiow nie znamy, mie- 
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libyśmy to, co fię nam zdaie, poruczyć 


do układu zebranemu Kraiowemu Syno- 
dowi czy raczey Soborowi Narodowe- 
mu. Albo ieśli nas tak barzo gryzie iż 
tak rzękę , ziada goriiwóść , według te- 
go: Zelus Domûs Domini comedit me; ie- 
éli od Woyfka, od Rządu, od Miaft, od 
Trybunałow, chcemy iefzcze fami zayść 
i zayrzeć do Zaksyftyi; tedy poftąpmy 
i poczniymy tak, iak na prawdziwych 
Synow Kościoła, na Synow tych prawo. 
wiernych, dobrych Katolikow , pobo- 
żnych Oycow mńafzych, od ktorych i 
wolność i wiarę wzięliśmy; i tak iak 
na Republikantow przyftoi. - Znieśmy 
fię wprzod z Stolicą Apoftolfką, iako 
Głową Kościoła; a dopieroż kiedy i Mia- 
fta iuż maią z nayroftrepnieyfzego pra- 
wa pełnomocnikow na Seymie, kiedy 
fie nawet i żydow zwoływa do obradza- 
nią o nich; niechcieymy los Duchowień- 
ftwa czynić podleyfzym od tych po- 
dłych 


R, 


dłych niewiercow ; dozwolmy Duchos 


wieńftwu z każdey Dyecezyi, czy £ 
każdey. Prowincyi wybrać fwoich peł- 
nomochych, abyśmy w takim fpofobie 
nie ffanowili nic o nich bez nich, a ftae 
nowiąc z niemi dali cechę dziełom i 
Prawom nafzym pobożności, gruntowno* 
ści , fufzności, łagodności, i powfze* 


chney iednomyślności. 


Nie w fpofobie to myślenia moiego 
Cygana byłoby; nieprzypadłoby mu pe=. 
wnie do fmaku; gdyby Rzeczpofpolita, 
iako ta ktora Religie Katolicką, za pa- 
nuiącą mięć w Kraiach fwoich chciała; 
ktora tey bydź , i trzymać fię na zawfze 
przyfięgła; tak ftofownie do prawideł 
wiary i świętych iey uftaw poftępować 
miała. Nic on świętego w Ołtarzu, w 
Kapłanie, w Zakonniku niewidzi, cze- 
goby Rząd świecki podgarnąć pod fwą 
moc, ięzymby władać famochętnie, ifa- 

Gandzara, | I 
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mowładnie niemogł. Odarte z dobr, 
Bogu w ofiarze. oddanych Kościoły ; 
fzanowne z ftanu, z urodzenia, nauki 
wyzute z włafności, zubożone Ducho- 
wieńftwo: Zakony od Kościoła uznane 
i pochwalome, życia oftrością przykła: 
dne, fpołeczeńftwu z prac i ufug uży- 
teczne , zniefione , albo co gorfza roz- 


wolnione, na światowy, Duchowi ipo- 


wołaniu, i obowiązkom ich przeciwny 


kfztałc przerobione widzieć, byłoby to 
oczom miłym, i {ercu iego fodkim wi- 
„ldokiem. 


Jak Religia ta, ktorą Chryftus na 
świat przyniof, ieft bez porownania i 
w taiemaicach wyżfzą, i w moralności 
czyftfzą i dofkonalfzą aniżli Religia 
ftarego Teftamentu była; tak wiele od- 

ryła nam cnot nowych, iakie przed 
przyiściem Chryftufa, albo zgoła, na- 


wet co do nazwifka i wyobrażenia. zna- 
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ne nie byty, albo nadey Rabo i ciemno; 
czy w nieprzyzwoitym, i oboiętnym 
znaczeniu brane., Takie fa naprzykład 
darowanie krzywd nieprzyiaciołom dla 


miłości Boga; dobrowolne .uboftwo;, 


czyftość, poflufzeńfiwo i inge. Da: 


towanie krzywd, iub tym podo: 
bne- cnoty fa tylko czafowne, prze- 
miiaiące; lub 4% AKA albo: nie 
fą z fiebie tylko addzielaemi , poiedyn- 
Czemi, nie zdrolowemi cnotatmi. Ale 
uboftwóo dobrowolne, czyftość, i pofłu- 
fzeńftwo iak albo cały.ciąg życia, albo 
ziaczną część onegozaymuią; tak z nich 
żrzodłom początkowym podobnych, wfzy- 
ftkie ptawie cnoty chrześcianfkięe wy- 
pływaią; a zachowane w całey mocy 
fwoiey, i obfzerności, i związkach ż 
: nemi chotami, czynią człeka, ilebydź 
może, dofkonałym i naybliżey z Bogiem 


P 


złączonym. Ta dofkonałość, to złącze- 


nie fig z Bogiem, ieft iedynym celem 
Ia 
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a'zamiarem wfzyftkich bez wyłączenia, 
Zakonow.. Jedoeż śrzodki, i iedna dro- 
ga wfzyftkie do tego celu prowadzi. 
Choć iedne, a tych naymniey, wyłącza- 
dąc fię zupełnie ze świata o fwoiey tyl- 


ko dufzy udofkonaleniu myślą; drugie 


zaś mnieyfze lub więkfze ftofunki z 
fpołeczeńftwem, i obowiązki, względem 
pofług bliźnim obywatelfkich, dufznychi 
doczęfnych maia; choć każdy z ofobna Za- 
kon, tym krokiem do eeludąży , iaki mu 
Reguła wymierza; iednak śluby uboftwa, 
czyftości,pofufzeńfwa,w[zyftkim fa (pol. 
me, od fłanu Zakonnego nieoddzielne, 
2 iftotnie prawdziwego Zakonnika fta- 
nowiące. Skoro fię naymnieyfza czą- 
fika w iftocie rzeczy odmienia, iuż ta 
tzecz nie ieft więcey tą, ktorą była. 
Rownie tak w prawdziwey Zakonności, 
cokolwiek fpuścić, zwolnić, ofłabić ślu- 
bow Zakonnych; inż to ieft iakieś iñ- 
me nie Zakonne zgromadzenie ftanowić, 
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Nikt od slubow Bogu raz uezynionych 


uwolnić nikogo procz Boga famego nie 


może: Kościoł chybą z flufznych, wa- 
Żnych i wielkich przyczyn Boga tylko 
famego- mocą i.powagą mu udzieloną 
może. A'ktożkolwiek bądź inny, od 
tych ślubow śmiałby kogo rozwiązywać, 
albo onych mocy , treśei, iftoty ich w 
iakieykolwiek części, czy przez fiebie 
famego czy przez radę i podufzczenie 
fwoie narufzać, ten ftałby fie w fwoiey czy 
cudzey ofobie, w włafnym przeftępftwie 
czy w fpolniftwie cudzego świętokrae 
dzkim wiarołomcą poprzyfieżoney wia: 
ry Bogu, w Bofkich, Religii, i Koa 
ścioła oczach niezbożnym, 


Nie nazywam ia takim, aai chcę o. 
tak wielką zbrodnię fądzić moiego Cya 
gana: niewiem iaki ucząftek w radach 
i Proiektach iego, rozum i ferce iega 


maią; ale nie mogę nierzec, iż te tag 
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dy ktore śmie dawać, fa duchowi Re- 


, inayświętfzym Zakonnika wzglę- 
dem Boga obowiązkom przeciwne. Bą 
nawet widzieć to z iego pifma, i wy- 
znania można, że śluby Bogu czynione 
lekce fzacuie, i za igrafzkę bierze, Gdyż 
nieuwalniam fie powiada od obowiązkow 
habitu, bom go nigdy mie mial na fobie: 
a gdybym i miał; tedybym zrzucić potrafil: 
to iet potrafiibym wyzuć fie z zakon- 
nie dotrzymać owa Bogu dane. 

amać przyfięgę. Przyfiągłeś wier- 
Krslowi. Prawu, Kon- 

1: to'1 tę zaraz po- 

rzucifz, ftargafz, kiedy ci w niey be- 
dzie wies? Każda fię przyfięga 
odnofi do Boga, każdą rownie obowią- 
zuże; a kto targa iedne, ten zaftana- 
wiać fię nie będzie nad drugą. Taki 


to Obywatel, taki świętofzek, tak gor: 
liwy Reformator, podaie nam ftęplem 


» ma « 
dufzy Religii, cKarakteru fwoiego na: 
cechowane Preiekta, 


Radzi on, iżby przez Prawo wolność 
iak naywiękfza wfżyftkim Zakonnikom 
dana była, zrzucania iarzma Zakonno- 
ści, a to przez niezabronne i łatwe uda- 
wania fię w tey mierze do władzy świe 
ckiey przez podawanie /Memoryałow. 
Wielki to w prawdzie fałfz i potwarz 
Cygana na Zakohy rzucona, że niema 
nikogo w nich, ktoryby z fwego ftanu 
był kontent. Gdyż i Jezuickie zgroma- 
dzenie było Zakonem, a tym iefzcze 
wolnym nie przymufzonym. A iednak 
widziemy iż i tam gdzie fie iefzcze 
fzczęśliwym dla Kościoła lofem utrzy- 
muią, nayczulfze do fwego Zakonu i 
Konftytucyi przywiązanie mają, z nay- 
pochopnieyfzą ochotą, gorliwością, i 
wefelem wypełniaią przykładnie obowia- 


zki (woie: i tam gdzie ich znofzone 
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gdzie ślubow iarzmo tak według Cyga- 
na zdania eiężkie, i nieunośne z nich 
zdeymowano, gdzie wrota na świat im 
otworzono, z fmutkiem, z żalem, z 
bolem i łzami, święth i fodkie więzy 
fwoie fkładali. Są też inne niektore 
Zakony , albo podobne Zakonem zgroó- 
madzenia, w ktorych żaden poniewolnie 
nie ieft krepowany, iżby żyć miał do: 
zgonnie w onych a iednak nigdy im nie- 
brakuie na ENIE godnych , zdatnych, 
uczonych; ktore albo maiątek fwoy na 
świecie zolławiły, alboby fie łatwo one- 
go talentami woiemi dorobiły, Widzie- 
my też codziennie i zawfzej iż wyią- 
wfzy niektorych, iacy koniecznie z fkła- 
du rzeczy ludzkich bydź mufzą w ogu- 
le, i v powfzechności , czy . przynáy- 
mniey w nierownie przewyżfzaiącey 
mnogości przywiązanych do fwego Za- 


konu, kochaiących regułę fwoię, i zu- 


pełnie z ftanu i powołania fwoiego ukon- 
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tentowanych. - Wfzakże ogłośmy wizy. 


ftkim Zakonom ten Cygańfki Jubiłeufz, . 


łatwo każdego od ślubow rozgrzefzaią- 
cy: dopuśćmy nayfwobodnieyfzego pi- 
fania Memoryałow , iak Pan Cygan chce, 
do Straży, a ztąd fzukania powagi świe- 
ckiey, protekcyi i intrygowania ; do- 
zwolmy ażeby ten co o rozwiązanie fie- 
bie proźbę do Zwierzchności podał, iuż 
nie mielzkał w Klafztorze dla tego, iżby 
niebyć pod przełożeńftwem i władzą ftar- 
fzych Zakonnych, czego Cygan w ta- 
„kich przypadkach niechce: cożby pro- 
{ze z tego wfizyftkiego naturalnie 1 kos 
niecznie naftąpiło? oto nie tylko ci, 
ktorzy teraz radziby wyrwać fię z Za- 
konu, ale nawet ktorzy w tetaźnieyfzych 


okolicznościach albo zupełnie i z ferca 


kochaią {woy Zakon, albo przynaymniey 


znofzą fpokoynie onego oftrości, i nie 
myślą iak tylko o fzczęśliwey wieczno- 
ści „ i nadgrodzie Niebiefkiey po prze- 
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umartwieniach na 
e; zaraz po takiego Prawa 


ogłofzeniu albo też za pódaną okazyą 


czy za ożywieniem fie paflyi , pobudze» 


ni łatwością wyiścią na świat, a przy- 


naymniey użycia go przez czas trwaią- 
cego Proceffu prawnego, ułudzeni po- 
wabem obiektow światowych, uwiedze- 
ni płonnemi bogactw i honorow nadzie- 
iami, tefknićhby w murach Klafztortnych, 
mierzić Zakon, i nakoniec ftarać: fię o 
uwolnienie fiebie z onego poczęli: a 
kiedyby Ge im ich ufiłowania nie nada- 
ły, kiedyby zwroceni poniewolnie do 
Zakonow byli; iużby to były naynie. 
fzczęśliwize dozgonnie iefteftwa, nie- 


g 
wolnicy i więźnie. Wfzyftek porządek, 


wfzyftke uległość i pofłufzeńftwo ftar- 
y rd o p 


fzym winne z ifioty ślubu, a ktore im 
trudnieyfze naturze człeka do niepodle- 
głości dążącey , tym więkfzą ma przed 


Bogiem zaflugę: wfzyftek nakoniec duch 


liczi 
farl 


choć 


zakonności takowe Prawo, nieodzównie 
rugowałoby z Klafztorow. : Za lada oko- 
licznością za lada iakim upomnieniem 


arlzego, za naymnieyfzym, a tym 


hoć „fo. Fodliwiz en 1 vła 
CROC nayiprawiegiiwizym, 1 nNaylag 


dnieyfzym ukaraniem, zarżzby fię pod. 


legły oburzał, memoryąłem groził, 
Proces o fkąflowanie slubow rozpoczynał 
i z pod Klauzury fię wynofł. O! wie- 
lebyśmy to wtenczas widzieli za Klau- 
zurą z wzgorlzeniem włoczących fię po 
świecie Zakonnikow : tych prawuiących 
fig o unieważnienie Awoiey p profeflyi , a 
owych w zamyfłach i chęciach fwoich 
zawiedzionych z Kraiu uciekaiących, 
i habit i wiarę razem odmieniaiących! 
Co takie Prawo ftanowić, tak Religii, 
obyczaiom, porządkowi przeciwne: to 
depiey znieść zupsłnie Zakony: albo le- 
piey, z rozumem, z dobrem OQyczyzny 
i Religia zgodniey profić Stolicy Apo- 
follkiey o zniefienie tych, ktoreby fię 
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Qyczyźnie zgoła nieużyteczne zdały 
profić iżby fie niegodziło profeflyi Za- 
konney czyli ślybow czynić, iak w pe- 
waym, przepifanym a tym dobrze doy- 
rzałym wieku; a i te podobnież śluby 
ieżeli to możnym i przyzwoitym Ko- 
ścioł eladzi, $żby nieobowiązywały, iak 
od pewnych, do pewnych lat: a wfzy- 
ftkim Zakonom przepifać, ftofowne do 
ich powołania, i fpołeczeńftwu użyte 


czne powinności. 


Podaie iefzcze nafz Cygan Proiekt dla 
zapobieżenia nierówności wygod iaka 
bywa w Klafztorach między, ftarfzemi. 
iim podległemi, iżby odarłizy ichświę- 
tobliwie z dobr Ziemfkich i Kapitałow, 


ponaznaczać każdemu Zakonnikowi po 
dwa tyfiące. Miiam tuże cała ta ofira, 


gruba, łaiąca, fzkaluiąca inwektywa na 
ftarfzych, ieft niefprawiedliwą nieroz- 


tropną, mięuważną: bo i nie wizyfcy 


ftar 
drugi 
Ruze 
przef 
konne 
więc 
W te 
Warti 
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$tarfi więcey fobie wygod czynią niż 
drugim; i flufzna rzecz ieft, iżby za» 
fużeni, wypracowani, w wieku podefzli 
przęfzedłf(zy przez wfzyftkie życia za. 
konnego oftrości, obowiązki, urzędy, 
więcey nieco wygod mieli: i nakoniec 
w teyże kolei wfzyfcy młodzi, ieżeli 
wartemi fię okazą ; bydź mufzą, iako 
ktorzy albo na ftarl(zych, albo, iak mo. 
wi proiektownik, na Jubilatow , Patrow 
wynidą; a ci wfzyfcy według iego 
wiecey wygod, niż młodzi Zakonnicy 
maig. Miiam też dotykalny błąd uroio. 
nego Proiektu w tym, że rowność pene 
fyi naznacza ftarym i młodym; zdro- 
wym, i chorym; pracuiącym i praco- 
wać niemogącym; użytecznym dla fpo- 
łeczności , i nieużytecznym: kiedy tym 
czalem każdy, kto zdrowy tna rozfądek 


widzi, iż iednym koniecznie wieęcey, 
drugim mniey potrzeba: iedni fa wie. 


ĉey, a drudzy mniey warci,  Miiam 
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podłość , nifkość; i fromotność celu fta< 
wiania dla Zakodnikow Traktyerow;, 
iżby tak Cygańfkim fkępfitwem i to 
R zeczpofpolita znowu odbierała do fié; 
bie, coby nawyżywienie Zakonnikow Z 
śchże włafaości dawała. Miiam te, i 
tyfigczne inne iakie ktokolwiek myślić 
umie, łatwo fam fobie wyobrazi z ta- 
kiego proiektu nieprzyzwoitości, a w po- 
rządku, i karności Zakonney ufzczerbki. 
Ale pytam tylko nieumieiętnego Proie- 
ktownika,-do czyich to rąk chce iżby 
te penfyejdochodziły ; ćży w ogolności 
do ftarfżych $ czy w fzczegolności do 
każdego Zakonnika? Jeśli do ftarfzych © 
to znowu ftarfi 2 mafly powfżechney 
więcey fobie wygod od innych będą czy- 
nili: ieśli do podległych i do każdego 
z ofobna: to iuż nie będzie więcey Za- 
konności ni Zakonnikow ; bo nie będzie 
uboftwa, ftargnią' fię święte śluby, i 


iftotna ftanu i powołania zatrze fię cecha: 
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Nie na małości dochodow zależy pra- 
wdziwe, właściwe Zakonnika uboftwo;$ 
ale na niemożności, mienia czegożkel- 
wiek Prawem włafności ; na niewolno- 
ści użycia czegożkolwiek beż woli ftar- 
fzego. Niech ma fto tyfieęcy Zakonnik, 
nie złamie ślubu uboftwa, ieżeli ie be- 
dzie miał za wiedzą i pozwoleniem ftar- 
izych fwoich, ieżeli używać ich bez do- 
łożenia fię nie będzie , ieżeli nakoniee 
fweią to fzczegolną włafnością rozu. 
mieć nie będzie, Niechze iuż fto zło- 
tych i mniey wolnie przyimuie, chowa 
u fiebie, fzafuie, niech fię onych wła: 
ścicielem, czyli mowiąc Zakonnym ię 
zykiem Proprtyetarzem fądzi; iuż wy- 
kracza przeciwko ubofiwu, i winnym 


fiebie przefiępftwa wiary Bogu daney, 


Oq 
gt 
ślubow Mu zaprzyfiężonych czyni. 


Radzilzże to nam obożny Cyganie, 


iźbyśmy takie przefiępitwa nie tylko 


pó 


) 


dopufzczali, ale nawet prawem publi- 
cznym uchwalili i nakazali? Ja po fu- 
mnieniu i Bogoboyności twoiey nay- 
mniey o tym nie wątpię. Gdyż i wzglę. 
dem ślubu pofufzeńftwa takież, iak 
względem uboftwa czytam twoie zda- 
ba raczey nie iuż takie, ale bez 
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porownania gorfze, nmierozumniey fze , 


zapamietalze , buntownicze, burzące 


wfzelkie Bofkie i ludzkie prawa, warte 
policyi i fądu. Dwa dą iftotne tworu 
rozumnego przymioty: Rozum, i wo» 
ła. Idzie rozum za przekonaniem ; wo* 
la profta, niezepfuta, cnotliwa, idzie 
zawize za rozumem ; ale zła, fkażona, 


odbiega rozumu, leci za namiętnością. 
Może fię rozum obłąkać bezkarnie, by- 
Je za przewodnictwem przekonania; a 

; L4 : . 
ydź może bezwinne, le" 


przekonanie b 
żeli rozum niezaniedbał fzukać wfzele 
kich oświecenia drogi śrzodkow. Wali 
przeciwnie każde zboczenie z toru ukae 


za” 
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uanego przez rozum, jak ieft aawize 
wykroczęniem, tak naganie, i ukaraniu 


podlega. Można rozum oświecać , prze- 


konywać , nawodzić; przymufić go i 
gwałtem nagiąć do fądzenia tego, co 
mu przekonanie inaczey wyftawia, nikt 
w świecie nie może. Ale brać w kar: 
by rozumu wolę, wftrzymywać w wy- 
biegach, karcić w niesforności, ieft nie 
tylko rzeczą godziwą; ale i należną. 
To maig za przedmiot wfzyftkie Prawa, 
to za powinność wfzyftkie Magiftratu- 
ry. Ma zboyca naprzykład wole zabić. 
"Prawo mowi, nie zabiiay: mia Cygan 
wolę vkraść; Prawo. mówi, nie kradniy, 
Zabiłeś; ukradłeś; Magifiratura ftrażni- 
cza Praw, itż pomimo woli twoiey, ale 
z.woli Prawa, każe cię pod miecz, al- 
bo na fzubienicę prowadzić. W ftanie 
natury człowiek ist panem woli fwo- 
jey: w ftamie fpołeczeńftwa, więżniem 
iuż ieft, albo fpolnikiera woli Narodu. 
Grandzara j K 
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Podnofi rokofz przeciwko fpołeczeńftwu, 
gapala: bunt przeciw Rządowi, depca 
Prawa ludzkie, roztrąca Tablice Przy- 
kazań Bożych, otwarza wfzelkie zapo- 
/ry zbrodniom, kto woli ludzkiey nie- 
tykalność i fwobodność broni. Broni ią 
jednak Cygan; a broni tak, że wfzel- 
ki oney hamulec nazywa gwałtem, a 


gwałt taki kryminałem ©. Gwalcić przy- | 


rodzoną człowieka włafność , iaka ieft wola, 
śefł kryminalem : lą iego fłtowa. Ktoż kie- 
dy ifkrę rozumu, cnoty, maiący tak 
gadał! Ktore bluźnierfkie uła co gor- 
` {zego wyzionęły! dla rozumuż to pie 
fano Prawa, czy dla woli? rozum to 
prawa karzą; czy wolę? a ieśli wolę 
do złego fkłonną wftrzymuią, jeżeli 
przeftępną karzą; to podług ciebie, i 
Prawodawca, i ftraż Praw, i wykona: 
wca onych, nie fą tylko kryminaliści! a 
uftawy ludzkie , Bofkie Przykazania fą 
kryminały! Przebóg! z iakiey błędow 
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otchłani, ziakiey przepaści, bezbożac= 
ści, to ufzom-cnotliwym okropne; fers 


ea wierne trętwiące zdanie wyczerpnąe 
łeś! Pomniy przynaymniey gdzie ie- 
fteś: zważay przed kim mowilz: miey 
wzgląd na Religią Kraiu, w ktorym ży- 
jefz, na pobożność Ofob ktoremi cto- 
czony iefteś. Niech u ciebie witrzy- 
mywać, profiować, naganiać wolę bę- 
dzie gwałtem, kryminałem: u nas za- 
wfze będzie odwiecznym rozumu pra- 
widłem, obowiązkiem Rodzicow, ftare. : 
fzych , przełożonych Magiftratur; ma= 
erya i celem Praw. Uczyć nas zawfze 
Religia będzie, że fię wyzuć dla miło» 
ści Bożey, z tey nawet. części woli, 
żaką Prawe Cywilne zofiawuie człowie- 
kowi; oddać ią nie rówaemu fobie twe. 
rawi, ale Naywyżfzemu. w ofobie iego. 
o Jefteftwu, iak ieft naytrudnieyfzą mi- 
łość włafną naywięcey kofztuiącą, czy 
saczey w gruncie ią fwoim nifzczącą > 
Ka 
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tak Bogu navprzyiemnieyfzą, naymil- 


fzą ofiarą. Taka ofiarę Bogu przyno» 
fzą Zakonnicy, Ten co mas ftworzył, 
co w nas wlat dufze, chce iżbyśmy z 
całey dufzy, i z każdey że tak powiem, 
części iey, hółd Mu winny oddawali, 
Od rozumu wyciąga dani w wierzeniu 
Taiemnie, ktore poięcie przechodzą: 
od woli wyciągą dźni w pofufzeńftwie 
Przykazaniom i Ewangelii Jego, ktore fię 
fkłonnościom i namiętnościom człeka 
przeciwią:'a całkowicie rozum i wolą 
oddane chce mieć fobie w ftarfzych, od 
tych, do ktorych mowi: ” Hto-chce isć 
za mną, niech fig zaprze fiebie famigo, i 
dźwiga Krzyż moy: Ta iet prawdziwa 
treść powołania Zakonnego; to ieft co 
maywłaściwiey Zakonnika ftanowi. Idź- 
że iuż Cyganie fpieray fię z Chryftu- 
fem, za co 6d Uczniow. od naślądo- 
wcow fwoich, nie tylko woli, ale i ro- 
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zumu ofiary, na czym zależy 'iftność 
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człowieka, i zaprzenie fię oney, wycią: 
ga? Mow: że to gwałt! kryminał! a de- 
puść w pokoiu Zakonnikóm ćwiczyć 
fie w cnotach tych, iakich wymaga od 
-nich Ten, co ich powołał. Daruy pro- 
ftocie ich to wykroczenie, że ciebie fię 
nieradząc , pofzli za głofeni Chryfufa. 
Głupftwo ich względem ciebie, ief mą- 
drością względem Boga; a twols mą. 
drość ieft głupftwem przed Bogiem. Patrz 
abyś ie iuź za poźno nie uznał! patrz 
abyś z owemi o ktorych Pilmo Święte 
przepowiada, nie wołał m” My głupi, 
w rozum obrani, życie ich za mierozum i 
fzaleńfiwo mieliśmy : a. oto iako fq policzee 


ni między Syny Boże! 


Wfzakże', ieśliś ty do tey iefzcze nie4 
zbożności nie zafzedł, iżbyś wykazał 
Bogu pofłufzeńftwo , prawa Jego za gwałt 
woli *woiey; i co groza mówić, za krys 


y e  €£ 
minat fądził ; ieżeli w odeyśeiu rozumu, 
(w zawrocie głowy, czy w gorączce, ` 
Ciak pewnie, niechcąc cię pofądzać trzyy- 
mam) pifałeś to, coś o niepodległości wo- | 
Hi ludzkiey nspifał: ieśli iefzcze w rze- 
czy famey Przykazania Boże fzanuiefz, 
3 pod nie wolę twoią poddaiefz; tedy 
dozwolifz mnie przypomnieć owe olme: 
Nie mow fałfzywego śŚwiadeliwa na prze» 
~ ciw bliźniemu twemu, na ktoreś w zapa- 
le, pifząc Pafkwinadę twoię zapomniał. 
Ktokolwiekby nie wiedział co to ieft 
Cygan, `a co Zakonnik: rożumiałby 
czytaiąc ciebie, że Zakonnicy nie fą, 
iak nayoftatnieyfzego gatunku ludzie, 
iedni hultaie , żarłocy , opoie, zbrodnia- 
wie, tyrani; drudzy więźniowie, niewola. 
nicy, na meki i okrucieńftwa fkazani: 
a domy, Klafztory ich nie fa, iak iafki- 
nie złoczyńcow, zboycow, łotrow, i 
niefzczefnych w krwawe ich ręce 
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wpadłych iefteftw grobem.' Praw ta 
tam, i pleć nad brzegami Nilu, czy lu- 
do-żercom, czarnym Azykom powia- 
day. Baw dzikich Huronow , albo drze- 
miących, owemi baśniami, ktore iut 
nie iak Cygan dźiećmi, ale wyfoką two- 
ią włafną powagą zaświadczafz. U nas, 
co znamy., że Cygan każdy, i zawize, 
mniey, więcey, ofzuft , fzalbierz, wła: 
cęga; nie fila fwemi fztukami, wykrę- 
tami, plotkami zarobifz; a choćbyś i 
przyfięgał: znamy Cygańfkie fumnienie; 
nikt ci z rozumnych, rozfądnych uwa- 
żnych wierzyć nie będzie. Znamy to 
dobrze i z rozumu, i z Religii; iż fa- 
bość , krewkość , błąd, fą nieoddzielne 
od natury człowieka; znamy iż i Paweł 
jakożkolwiek Swięty, i wielki A poftał ; 
iednak czuł iak, fsm wyznaie, Prawo 
w ciele [woim przeciwne Prawu, myśli, 
i rozumu fwego: wiemy iż ieden Bog 
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tylko ieft fprawiedliwy, dofkonały Swige 


ty; a człowiek nayświętfzy ten; co 
tylko fiedm raży, iak Pilmo mowi, na 
dzień upada. Nie móżem, ani wycią- 
gać tego rozumaie, ani fpodziewać fię, 
iżby ci nawet, co ię (zczegółnie Bogu, 
ku chwalenia, i naśladowaniu Jego po- 
święcaią , jakiemi fą Zakonnicy alba 
wfzyfcy równie pobożni i przykładni 
byli, albo pod czas i naylepfi-fię nie 
pfuli.  Patrzym w ogólności na duch 
Apoftoliki w Uczniach Chryftufa, na 
czyftóść ich nauki, na gorliwość, na 
prace, na cnoty wfzyftkich, nie naie- 
dnege z pomiędzy ich zbrodnię, Gdzież- 
by wiadomość prawdziwego Boga, gdzie- 
by Ewangelia, gdzie Religia, gdzie mo- 
ralność nayczyffza, gdzieby dopiero 
Chrześciańftwo było, gdyby świat, dla 
Judafza odrzucać miał Apoftołow, i ich 
jak zdraycow, przedaynych , famoboy+ 
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eow potępiał! Siłaż to,i bardzo fifa 
będzie, ieśli na każde dwanaście ieden 
tylkó zły będzie Zakonnik. , Chciał Bog 
zbawić Sodomę -dla dziewięciu niewin- 
nych: a będziemyż my dla dziewięciu 
złych, między ftu dobremi, potępiać wfży» 
ftkie Żakony, wyzuwać ie z fzczupłych 
dóbr, wyganiać z ubogich domow , od- 
rywać od Ołtarzow, fkazywać na nie- 
doóftatek i nędzę! Nie nafyci fię chiebem 
Duchownym Rzeczpofpolita; a żołnierz 
by naylicznieyfzy, choćby i tak był li- 
czny iak Sennacheryba, nie obroni nas - 
przed mściwą filną ręką- Boga, i mie- 
czem Aniołów Jego. ` Oręż ftaczą woy- 
ny , ale częfto modlitwa Jozuego fama 
` daie zwycięftwo. 
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fienia, zmoenienia, uizczęśliwienia Oy- 


czyzny nafzey , z fprawiedliwością win- 
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mą każdemu fzczególaemu ; z baczno» 


ścią na Prawa włafności, winną Pra- 
wom (połeczności, i rozumu; z, Religią 


winną Bogu; z boiażnią Boga winną dus 
fzy nafzey; a te łupiefkie drapieżne, 
Cyganfkie rady targania fię na włafno: 
ści Duchownych , ns dziedzictwa Kościo- 
ow ; te złośliwe, potwarcze , ofzczer- 
cze pafzkwile, piątauymy cechą hańby, 
wzgardy, fromoty: 
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W ea P. Na anapinić 
Aie Xiążki nafępuiące. 


E GGWEREWJĆ 
Gofpodzarftwo polityczne in 4t0 Zł: 3 
Saul Tragedya wyięta z pilma święta” 

go in 80o drukowana w Lipiku alla 
ruft: . . Zł: a.gr:7% 
Kweftya odka do rozwiązania, czyli 
dufza bardziey bywa wzrulzona przex 
rozkofz, czyli też przez fmutek? 
in gvo alla ruft : Zł: 1.gt: 15 
Batchmendy Powieść Perlka in $uo ala 
la ruk: 20. Zł: 1. 
Wieczory Wieyfkie, nowa Edycya Zł: 
Nocy Wieyfkie Poema in guo alla ris 
fiica. ; > „0, Zu, 
Dwie Sułtanki Powieść Tureeks Zł: g, 
Mścifiaw Tragedya w piąciu Aktach Zł: 2. 
Pukiel Belindzie uftrzyżony i popra- 
wny Poema in gvo alla rut: Zt ` 


U wagi nad Rządem Angielfkim i inne dla 
wolnego Narodu użyteczne Zł: r. gr 15. 
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